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PAKT PIĘCIU—Z POLSKA, ZAMIAST 4-CH
Poprawa w Byznesie Ma Nastąpić w Marcu
PRZYJDZIE STOPNIOWO I ZAZNA- [ WUJ SAM—POZOSTAŁ SAM

CZY SIĘ.W 2-EJ POŁOWIE MIESIĄCA
Taka Wiadomość Wyszła z Białego Domu Po Posiedze­

nia Wczorajszym Gabinetu

Washington, 26 lutego. — 
Prezydent Roosevelt jest pew­
nym umiarkowanego polep­
szenia się w przemyśle i handlu 
zaraz od początku marca. Na­
dzieje swoje opiera Prezydent 
na przeglądzie sytuacji gospo­
darczej i na raportach otrzy­
mywanych ze wszystkich pól 
działalności przemysłowej i by- 
znesowej, jakie rozpatrywano

na wczorajszym posiedzeniu 
gabinetu.

Spodziewane jest stopniowe 
nadejście poprawy zaraz od 
pierwszych dni marca, które 
będzie się stawać coraz widocz­
niejsze i będzie nabierać roz­
machu po 15 marca, czyli po 
poborach podatku dochodowe­
go po decyzji Komisji Handlu 
Międzystanowego w sprawie 
przyznania podwyżki w ratach 
kolejowych.

Senator Wheeler Wystąpił Prze-
ciw Bilowi Reorganizacyjnemu

Ostrzega, że Doprowadzi on do Takiej Centralizacji Wła­
dzy Jak w Niemczech, we Włoszech i Rosji

OSTATNIE DEPESZE

GENERAL MOTORS OBCINA
PŁACE OD 10 DO 30 PROCENT

baletnicy i

SZYKUJĄ NOWĄ POPRAWKĘ 
O REFERENDUM WOJENNYM

Paula Muni, Sylwię Sidney, Glorię 
Stuart, Fredericka March 1 wielu 
innych notablów filmowych.

Wiedeń. — Hans Schmid, pronazi- 
stowski burmistrz Gracu, podał się 
dziś do dymisji, protestując w ten 
sposób przeciw anty-nazistowskim 
zarządzeniom kanclerza Schuschnig- 
ga. — W różnych miastach austriac­
kich wczoraj wieczorem i dziś rano 
doszło do drobnych awantur hitle­
rowskich.

AKTORZY Z HOLLYWOOD WY-I 
RAŻAJĄ UZNANIE EDENOWI 
Hollywood. — Anty-nazistowska j 

Liga w Hollywood wysłała kablo- 
gram do byłego brytyjskiego mini-

Plano- 
wane są w przyszłości eskadry 
złożone z sześćdziesięciu takich 
samolotów do walki z nieprzy­
jacielem. Oczywiście, z powo­
du ich mechaniczności, uległy­
by one łatwiejszym atakom z 
powietrza i z dołu przez armaty 
anty-lotnicze, ale nie ginęliby

UJĘTO MŁODEGO LECZ 
WSZECHSTRONNEGO 

ZBRODNIARZA

Zjednoczonych był upoważnio­
ny do wypracowania planu re­
organizacji i nie mam najmniej­
szej wątpliwości, że to co on 
uczyni będzie zrobione w spo­
sób pierwszej klasy.

“Nie mam wątpliwości, że 
kongres Stanów Zjednoczo­
nych szybko przeprowadzi łącz­
ną rezolucję zatwierdzającą rę-

rabiających do $10,000 rocznie; 
otrzymujący ponad $10,000 ro­
cznie będą mieli obcięte płace 
o 20 procent; zaś urzędnicy na 
pozycjach wykonawczych z 
płacą ponad $50.000 będą mieli 
obcięte pensjp o 30 procent.

Robotnicy w fabrykach nie 
będą mieli obciętej skali płac.

Kansac City, Mo.—Tutejsze fede­
ralne biuro wywiadowcze ujęło mło­
dego zbrodniarza, na którym ciężą 
oskarżenia wszelakich zbrodni, ja­
kie można sobie wyobrazić. Jest nim 
Carl Strain, liczący 26 lat, który 
znajduje się pod oskarżeniami po­
gwałcenia parolów więziennych, 
podszywania się pod obce nazwiska, 
jest złodziejem automobilowym, re- 
wolwerowiczem, porywaczem, rabu­
siem drogowym, włamywaczem, a 
oprócz tego jest muzykiem, mechani­
kiem, pilotem samolotu, artystą ma-

PRZYJAZD MINISTRA 
CZESKIEGO DO WIEDNIA

Wiedeń. — Emil Franke, minister 
oświaty Czechosłowacji, przybył dzi­
siaj do Wiednia jako gość Hansa 
Paertncra, austriackiego ministra o- 
światy. Franke ma jednak odbyć 
konferencje z kanclerzem Schusch- 
niggiem i Guido Schmidtem, mini­
strem spraw zagranicznych.

go ataku, senator Wheeler 
wniósł do bilu reorganizacyjne­
go poprawkę wymagającą 
przedstawienia kongresowi do 
zatwierdzenia każdej propozy­
cji reorganizacyjnej departa­
mentów, biur i komisji rządo­
wych.

“SCHUSCHNIGG MUSI ODEJŚĆ!” 
GŁOSZĄ NAZIŚCI

Berlin. — W kołach nazistów sły­
szy się coraz silniej, że “kanclerz 
Schuschnigg zawiódł pokładane w 
nim nadzieje przez Hitlera, więc 
musi ustąpić”. W kołach nazistow­
skich deklaracja kanclerza austriac­
kiego uważana jest za “wyzwanie”. 
Mówią, że “Schuschnigg skończył 
się, skoro nie wykorzystał sposob­
ności, jaką dał mu Hitler”.

New York, 26 lutego. — Al­
fred P. Sloan, przewodniczący 
korporacji General Motors, o- 
znajmił zniżkę w płacach pra­
cowników “białokołnierzyko- 
wych” od 10 do 30 procent. 
Dziesięć-procentowa zniżka bę­
dzie dotyczyć pracowników za-

Składkowski oświadczył przed­
stawicielom Związków Zawo­
dowych, jako rząd jest bezsil­
ny i nic zrobić nie może, dopó­
ki pertraktacje między zarzą­
dem opery a zarządem miasta 
nie będą ukończone. Premier 
dodał jednakże, że skoro zarząd 
opery nie wypłaci pracowni­
kom zaległych poborów, rząd 
może przejmie administrację 
opery.

W międzyczasie układy spół­
ki operowej z zarządem mia­
sta nie dały żadnych rezulta­
tów. Wśród strajkierów znajdu­
ją się śpiewacy, 
służba sceniczna. Sympatyzu­
jące ze strajkiem restauracje 
dostarczają żywności. Opera 
miejska znajduje się pod pry­
watnym zarządem od dwóch 
lat.

AMBASADOR VON PAPEN 
ODWWOŁANY Z WIEDNIA

Wiedeń.—Baron von Papen, nad­
zwyczajny ambasador niemiecki w 
Wiedniu, który był już odwołany 
podczas czystki w armii 4-go lutego, 
lecz później wrócił do Wiednia, wrę­
czył dziś Prezydentowi Miklasowi 
papiery odwoławcze. Następnie Pa­
pen ma pozostać w Wiedniu w cha- 

[ rakterze prywatnym.

Dotyczy Do Tak Zwanej Klasy Pracowników “Bialokoł- 
nierzykowych”

Przeprowadzane Już są z Nimi Próby, Które Mają Wyka­
zać Ich Praktyczną Użyteczność

rezolucji Ludlowa, 
pobitą.

Nowa poprawka jest szerszą w jest wyrażone w tak mocnych sło- 
swoim ujęciu i jej proponenci po- ' wach, jakie nie słyszano u wielkich 
władają, że zadowoli sprzeciwy, ja- mocarstw od lat.

Washington, 26-go lutego. 
(UP.) — Senator Burton K. 
Wheeler, demokrata z Monta­
ny, wystąpił z ostrzeżeniem, że 
jeżeli nie nałoży się pewnych 
ograniczeń na władzę wykona­
wczą, jaka jest szykowaną w 

roponpwanym przez admini- 
j rację bilu reorganizac*' wy- 
pnaw : zej gałęzi rządu naro- 
,L ..i

p<cnstwo takiego ..opalizo­
wania władzy, jakie istnieje w 
Niemczech, Włoszech i w Ro­
sji.

“Jeżeli ustawa, jaka jest pro­
ponowana obecnie, przyznająca 
Prezydentowi władzę znosze­
nia, ograniczania lub konsoli­
dowania biur rządowych bez 
radzenia się ustawodawczej 
gałęzi rządu, będzie przepro­
wadzona, to kongres powinien 
się przyznać, że jest niekompe­
tentny do ustanawiania praw i 
powinien oddać wszystkie swo­
je funkcje wykonawczej gałęzi 
rządu, jak to się stało w Niem­
czech, Włoszech i w Rosji.

“Wypowiadam się za zniesie­
niem bezużytecznych biur. Je­
stem za obcięciem wielu biur. 
Wypowiadam się za skonsoli­
dowaniem znacznej ich liczby. 
Sądzę, że jest bardzo właściwą 
rzeczą, aby Prezydent Stanów

nu je. Lecz nie jestem zatem, a - j 
by kongres oddawał wszystkie, 
swoje ustawodawcze funkcje 
gałęzi wykonawczej rządu.

“Mamy tego już stanowczo 
za dużo, aby to mogło wyjść 
na dobro kraju i samego kon­
gresu. Nie mogę uwierzyć, że 
Prezydent chciałby złożyć na 
swoje ramiona całą tą odpowie, 
dzialność. ______ _____ ________ _ ___

“Nie wątpię, Że po wypraco- sjra spraw zagranicznych Edena, 
waniu ostrożnym Swoich pla- który ostatnio zrezygnował, dając mu 
nów, Prezydent będzie chciał uznanie za jego stanowisko w “sta­
je przedstawić kongresowi i o- wianiu oporu faszystowskiej agre- 
trzymać dla nich Zgodę”. sji”. Kablogram jest podpisany przez

Aby przeprowadzić cel swe- Eddie Cantora, Ernesta Lubitscha,

GENERAŁ PERSHING 
UMIERAJĄCY

Tucson, Ariz.—Stan zdrowia gene­
rała Johna J. Pershinga, który znaj­
duje się bliskim śmierci z choroby 
sercowej, pogorszył się jeszcze przez 
przestanie funkcjonowania jego ne­
rek. Nie może już przyjmować na­
wet wody. Koniec życia spodziewa- 

iny każdej chwili.

PRZEBIEG STRAJKU SIADANEGOowaniem wojny, z wyjątkiem *

W OPERZE WARSZAWSKIEJ

Washington.—Administracyjne si- larzem, fałszerzem czeków i pomy­
ły w senacie przygotowały się do [ waczem okien, 
walki z nową dążnością wniesienia | --------------------
poprawki do konstytucji, wymaga- I FRANCJA OSTRZEGA NIEMCY 
jącej powszechnego referendum w W OSTRYCH SŁOWACH 
sprawie zdeklarowania agresywnej pary. _ YvOn llelbos, francuski 
wojny' | minister spraw zagranicznych, prze-

Walka o “kontrolowaną” politykę I maWiając dziś na sesji parlamentu, 
zagraniczną, została rozpoczętą gdy oświadczył, że Francja nie będzie 
senator La Follette i jedynastu in- tolerowała wtrącania się Niemiec do 
nych senatorów wniosło projekt po- lnnych państw w środkowej Europie 
prawki konstytucyjnej, podobny do pod prctekstem, że w nich znajduje 

która została się pewien procent ludności nie- 
j mieckiej. Ostrzeżenie dla Niemiec

kie podnoszono przeciw rezolucji 
Ludlowa. Nowa poprawka postana­
wia i 
klarowaniem wojny, _ ___
tylko ataku obcego na którąkolwiek 
część półkuli zachodniej.

Administracja postanowiła zwal­
czać proponowaną poprawkę na tych . , ' • n 'L 7
samych podstawach co zwalczała re-. Kobiety Nie Wytrzymują Strajku, Kilkanaście Usob Znaj- 
zolucję Ludlowa. jujg JU2 w Szpitalu

Przepowiadają Flotylę Kontrolo­
wanych Radiem Bombiarzy

Washington, 26-go lutego. | kontrolowanych przez radio 
(UP. — Wysocy oficerowie ar-\ samolotów z bombami, lub bez, 
mii amerykańskiej- oznajmiają samolotów wyekwipowanych w 
przeprowadzenie doświadczeń z odpowiednie przyrządy do wal- 
nowego rodzaju samolotami ki powietrznej z nieprzyjaciel- 
bombowymi, które będą latać skimi samolotami. Jedno radio 
bez lotników i będą kontrolo- może kierować grupą dwuna- 
wane przez radio, jako nowa stu takich samolotów, 
możliwa faza wojowania po­
wietrznego.

Władze wojskowe śledzą z 
największą uwagą przeprowa­
dzane z tymi samolotami pró­
by i jeżeli okażą się praktyczne 
niedaleką będzie już przyszłość 
puszczania na tyły nieprzyja­
cielskie całej flotyli takich w nich lotnicy.

awantury nazistowskie Warszawa, 26 lutego. (UP) 
W AUSTRII — Wyczerpanie sił poczęło dzi­

siaj brać górę nad strajkującym 
personelem Opery Warszaw­
skiej. Na 386 osób, które rozpo­
częły strajk siadany ubiegłej 
środy, 9 znajduje się w szpitalu, 
a nad 11 innymi roztoczono dzi­
siaj opiekę szpitalną. Wśród o- 
fiar znajduje się 13 kobiet.

Strajkierzy wyszli na strajk 
zwykły 14 dni temu. Widząc je­
dnak później, iż strajk ich nie 
odnosi skutku, postanowili u- 
biegłej środy zająć operę i 
przejść do strajku siadanego, 
grożąc także zastosowaniem 
strajku głodowego. ; Ostatnia 
groźba została już wycofana.

Strajkierzy domagają się, by 
rząd wtrącił się do ich zatargu 
z zarządem opery, lecz premier

Dwie Ustawy Wydatko- WŁOCHY ZAPEWNIŁY BECKA 0
wań Na Administrację

Washington, 26 lutego. — Senat 
przeprowadził ubiegłej nocy dwie 
ustawy wydatkowań na potrzeby 
administracyjne, oczyszczając drogę 
do przystąpienia natychmiastowego 
do rozważania bilu reorganizacji de­
partamentów i biur administracyj­
nych, nad którym szykuje się długa 
i zacięta walka.

Uchwalonymi wczoraj przez se­
nat bilami wydatkowań są: Bil u- 
chwalający $1,450 milionów dola­
rów na niezależne biura i pierwszy 
deficytowy bil apropriacyjny, wy­
znaczający sumę $28,000,000. W po­
niedziałek rozpocznie senat obrady 
nad ustawą reorganizacji wykonaw­
czej gałęzi rządu.

Awantura w Sądzie Na
Tle “Wyścigu Bocianego”

Toronto, Kanada, 26 lutego. — 
Wczoraj podczas dodatkowych prze­
słuchów w sprawie głośnego i sen­
sacyjnego “wyścigu bocianiego”, do­
szło do usunięcia z sali jednej z 
współzawodniczek, pani Kenny, za­
kwestionowanej do prawa udziału 
w podziale nagrody 500 tysięcy do­
larów, ponieważ w okresie kontestu 
powiła troje dzieci nieżywych. Pani 
Kenny i jej adwokat utrzymywali, 
iż nie chodzi tu o dzieci żywe, czy 
nieżywe, ino która z matek urodziła 
więcej dzieci. Gdy sędzia zarządził 
usunięcie z sali pani K., zachowu­
jącej się wojowniczo, ta, odchodząc, 
powiedziała: “Do piekła z takim sę­
dzią! Psami jesteście!” Przy tym 
woźny otrzymał kilkanaście kuła­
ków lewą i prawą ręką, bo pani 
Kenny waliła obydwoma.

Ujęto Mężczyznę i Kobietę 
Pod Oskarżeniem Porwania

Marion, Ill., 26-go lutego. — De­
puty szeryf Eph Phemister, podaje 
do wiadomości o aresztowaniu męż­
czyzny i kobiety w łączności z por­
waniem i obrabowaniem agenta u- 
bezpieczeniowego z Marion.

Przemalował Sobit PłyiŁ Li- 
cencjową Swego Samochoa^

Reading, Pa., 26-go lutego. — Zo­
stał tu oskarżony o próbę oszukania 
miasta i stanu z należnego podatku 
licencjowego na automobil niejaki 
Calvin Sheidy, który próbował uni­
knąć zapłacenia podatku przez prze­
malowanie płyty licencjowej i prze­
robienie siódemki na ósemkę.

Minister Japoński Ranny w
Wypadku Automobilowym

Tokio, Japonia, 26 lutego. — Oki- 
nori Kaya, minister skarbu, wy­
szedł wczoraj lekko ranny z wypad­
ku automobilowego na . drodze. 
Świadkowie rzekomo stwierdzają, 
iż kierowca innego samochodu, 
co spowodował zderzenie, uczy­
nił to umyślnie. Byłby to więc nie- 
udały zamach na życie ministra 
Kaya.

POPARCIU KANDYDATURY POLSKI
Obecnie Między Rządem Polskim a Niemieckim Toczą Się 

Rokowania o Poparcie Polski Przez Niemcy

Warszawa, 26 lutego. (Depe­
sza New York Times.) — W 
związku z ostatnimi wydarze­
niami -w Londynie do obecnej 
wizyty w Polsce marszałka pol­
nego Hermana Wilhelma Goe- 
ringa, ministra lotnictwa nie­
mieckiego, przywiązują dużo, 
znaczenia. Goering przybył na 
polowanie, lecz odbył najpierw 
szereg konferencji ze sternika­
mi polityki polskiej w pierw­
szym dniu. Łowy w Białowieży 
nastręczyły zaś jeszcze więcej 
okazji w wolnych chwilach do 
kontynuowania rozmów dyplo­
matycznych.

Polacy nie są zaalarmowani 
rezygnacją Edena z urzędu mi­
nistra spraw zagranicznych 
Anglii. Premiera Chamberlaina 
“realistyczna” polityka i stano­
wisko wobec Ligi Narodów by­
ły oddawna popierane przez 
pułkownika Backa, polskiego 
ministra spraw zagranicznych.

i Nawet “pakt 4-ch”, któremu 
zmarły Marszalek Piłsudski tak 

i gwałtownie i skutecznie opo- 
Inował przed pięcioma laty, nie 
[spotka się ze sprzeciwami dzi­
siaj. Pułk. Beck, który w pierw- 

; szych dniach marca uda się z 
I wizytą do Rzymu, dołoży sta- 
[rań, aby Polska była zaproszo- 
i na do tego paktu na piątego 
partnera. Włochy już zapewniły 

.go o swym .poparciu. Wizyta 
■ marszałka Goeringa dała zaś 
rządowi polskiemu sposobność 
do uzyskania poparcia Niemiec.

(Pakt 4-ch mocarstw, kon- 
[cepcji Mussoliniego, miał przed 
pięcioma laty na celu zamie­
nienie Włoch, Niemiec, Francji 
i Anglii w dyktatorów Europy. 
Projekt był później zaniechany, 
gdy Francuzi i Anglicy nie zgo­
dzili się na “zdradę” swoich 
sprzymierzeńców. —- Przyp. 

(Red.).

Ustawa Przeciw Zyskom Prywatnym 
z Wojny Polecona Przychylnie

Dałaby w Ręce Prezydenta Ogromne Władze w Czasie Wo­
jennym w Powszechnym Poborze Do Służby Wojskowej

Washington, 26 lutego. (UP) i nawiania cen na artykuły co- 
[— Izbowy komitet dla spraw . dziennego użytku, regulowania 
j wojskowych polecił przychylnie ’ przemysłu i handlu i poboru pc 
[drastyczny projekt ustawy.Iwszechnego sbiżby woje 
która połci, yłr.by koniec pry- w ej męźi-zyzu w wieku u- -> 

i watnym zyskom z wojny i u- [ do 31 lat.
! stanawiałaby powszechny po-l Prawo ograniczałoby tak> 
bór wszystkich obywateli i za- najwyższe płace kierownikov 
sobów kraju do pełnienia służ- i przemysłu i handlu, którzy w 
by na odpowiednich pozycjach ' czasie wojennym służyliby na 
działalności w czasie wojen-1 żołdzie państwa i nte moglib) 
nym. 1 pobierać żadnych ponad wy-

Ustawa dałaby w ręce Pre- znaczone im pensje dodatk 
zydenta ogromną władzę usta-' wych zysków z wojny.

Nastąpiła Druga Poprawa Po Nowym 
Pogorszeniu u Generała J, Pershinga

Złożono Go w Namiot Tlenowy; Przez Pewien Czas My­
ślano, Że Przybywa Koniec

Tucson, Ariz., 26 lutego. — 
Generał John J. Pershing przy­
szedł ponownie do siebie z dru­
giego zapadnięcia w stan nie­
przytomności i konania i odzy­
skał częściowo przytomność.

Ubiegłej nocy przez pewien 
czas już się obawiano, że nad­
chodzi koniec. Po wczorajszym 
bowiem chwilowym polepsze­
niu zapadł ponownie w stan 
nieprzytomnego konania, od­
dech osłabł i stał się nieregu­
larny, puls był bardzo słaby i

■ lekarze oczekiwali śmierci mo­
mentalnie z ataku serca. Dano 
mu wewnętrznie tlenu dla u- 

[ śmierzenia poczucia głodu.
Pacjent został umieszczony 

w namiocie tlenowym, gdzie 
oddychanie stało się łatwiejsze 
i nie męczy go tak bardzo.

Gdy już oczekiwano końca i 
gdy lekarze obawiali się, że po­
nowne zapadnięcie w stan ko­
nania spowoduje śmierć, gene­
rał ocknął się i przyszedł co­
kolwiek do siebie, odzyskując 

' częściowo przytomność.

GAZ ZIEMNY Z MAŁOPOLSKI JUŻ PŁYNIE E « 
CENTRALNEGO OKRĘGU PRZEMYSŁOWEGO

-------------------- +
Polska Posiada Cztery Ośrodki Produkcji Gazu Ziemnego, 

Którego Zasoby Wynoszę Około 30 Miliardów 
Metrów Sześciennych

Warszawa, 26 lutego. — W j 
tych dniach dokonano w San- [ 
domierzu po raz pierwszy pró­
by puszczenia gazu ziemnego 
przez,świeżo wybudowany ga­
zociąg, doprowadzający już gaz 
ziemny z zagłębia naftowo-ga- 
zowego- jasielsko - krośnień j 
skiego, mianowicie z Roztok, 
przez Jasło, Kolburzową, Tar­
nobrzeg i następnie przez San­
domierz do Ostrowca i Stara­
chowic.

W ten sposób ten pierwszy 
etap budowy najpotężniejszego 
i najdłuższego w Polsce gazo­
ciągu został wykończony — w 
ciągu niespełna roku i dzięki 
temu Centralny Okręg Przemy­
słowy został uzbrojony w drugi 
— obok elektryczności — śro­
dek energetyczny. — Znaczenie 
gospodarcze tej doniosłej inwe­
stycji jest olbrzymie.

Wśród podstawowych bo­
gactw mineralnych Polski gaz !

ziemny nabiera coraz większe­
go znaczenia, jako tanie, wygo­
dne i przedewszystkiem zasob­
ne źródło energii.

Jest to stosunkowo nowy i 
mało znany surowiec energety­
czny, o bardzo wysokich wła­
ściwościach technicznych i bar­
dzo wszechstronnych możliwo­
ściach zastosowania go dla ce­
lów przemysłowych i gospodar­
skich. » Nie wiele krajów na 
świecie posiada ten cenny suro­
wiec i w niewielu krajach jest 
eksploatowany na szerszą ska­
lę.

Gaz ziemny występuje za­
zwyczaj na obszarach ropono- 
śnych lub też w ich sąsiedz­
twie — łącznie z ropą naftową, 
lub samodzielnie. Z krajów eu­
ropejskich najszerzej wyzyska­
ny jest gaz ziemny w Polsce i 
Rumunii, w tej ostatniej w Sie­
dmiogrodzie, gdzie uzyskiwany 
jest ze złóż czysto gazowych.

nie wykazujących żadnych a 
jawów roponośności.

Polska posiada cztery ośr' 
ki produkcji gazu ziemnegc? 
mianowicie:

1) w zachodniej części Mało­
polski — rejon naftowo - gazo­
wy jasielsko - krośnieński

2) i 3) w środkowej czyś<-!
Małopolski dwa rejony: naf- 
wo - gazowy borysławski i L, 
sto gazowy daszawski, wre 
cie ,

4) we wschodniej części Ma­
łopolski: pole naftowo - gazo­
we bitkowskie.

Zasoby gazu ziemnego w 
Polsce na wymienionych po­
przednio zdawna odkrytych i 

, eksploatowanych terenach mo­
żna oceniać na około 30 miliar­
dów metrów sześciennych. Wo­
bec jednak nowych, dotychczas 
dość obfitych odkryć stwier­
dzić trzeba, że nasze bogactwo 

i gazowe jest znacznie większe i 
że wraz z wybudowaniem ga­
zociągu centralnego otwiera p- 
no prżed nami ogromne możli- 

[wości gospodareze.
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PREZYDENT UWAŻA OKRĘT ZA

(Ciąg dalszy)
Wypowiedział Swoje Poglądy w Tej Sprawie na Konfe­

rencji Prasowej
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ważniejszy od samolotu 30 Lat Miłości
Romans Historyczny —

PRASA NIEMIECKA DOMAGA
SIĘ KONTROLI NAD CZECHAMI

LOTNICY AMERYKAŃSCY GOTOWI

100 SAMOLOTÓW STOCZYŁO
BITWĘ POWIETRZNĄ W CHINACH

wziętości, a do majtek nie robił. Ho! ho! Leosia dobrze znała dział około
chłopców Nowickich, jeszcze w kołysce współczpła ich dziecin-j ITVF ADV 7 Wł OCHAMI I NIFMC A MI Ch'"czvcy ni 
stwu i pacierza uczyła. Bo pani, to święta kobieta i wiele ma wlKlu/alz 1 £a TT LWLi/IItII 1 1t11u1t1v//T1tI1 | tach własnyc 

_...._.. . . sie do odnieś

Eden Radzi Anglii Trzymać Ze Stanami Zjednoczonymi

Kiedy Niemcy zbliżali się do Warszawy, ojciec pożegnał zagranicznej, będzie mógł

W innym wypadku, 29 samo­
lotów japońskich wykonało na­
jazd na Wuchow, w południo­
wej części prowincji Kwangsi, 
sądząc niezawodnie, iż tam 
znajduje się główna baza lot­
nictwa chińskiego.

W obawie przed atakami lot­
ników chińskich dwie flotyle 
kontrtorpedowców japońskich 
zostały odwołane do Japonii, 
gdzie mają być uzbrojone w do­
datkowe działa przeciwlotnicze.

Tokio, Japonia, 26 lutego. — 
Rząd japoński ma wciąż kłopot 
ze swoim parlamentem, który 
nie chce zgodzić się na uchwa­
lenie dyktatorskich praw wo­
jennych, widząc w tym faszy­
stowski zamach kliki military- 
stów na dotychczasowe przy­
wileje robotników i przemysłu. 
Onegdaj gwałtowna burza w 
parlamencie, zmusiła przewod­
niczącego do odrodzenia sesji.

Skoro będzie za­
chodziła potrzeba wystąpienia 
przed izbą gmin w obronie po­

być zastąpiony przez wicemini­
stra spraw zagranicznych R. A. 
Butlera, członka izby gmin, 
mianowanego wczoraj na miej­
sce wiceministra Cranborne,

.rogu klęski i w przeddzień zwycięstwa.
Jacek mało ojca pamiętał. Znał go głównie z miesięcznego 

urlopu w 1919 roku, Hugon natomiast pamiętał ojca dobrze i 
wiedział o nim to, czego może nawet matka nie wiedziała. Wie­
dział, że ojciec mało się troszczył o rodzinę i chyba jednego gro­
sza jej nie przysporzył, że w ostatnich latach przed wojną mało inni uczestnicy polowania do­

konali przeglądu swoich tro­
feów myśliwskich przed Lożą 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Scena była oświetlona pochod­
niami, przy muzyce orkiestry.

Ogółem w dwóch dniach u- 
pplowano 49 dzików, 6 rysiów, 
dwa lisy i jednego wilka. Goe­
ring zastrzelił 8 dzików, lecz 
znów nie udało mu się upolo- 
wać ponętnego rysia. 

Londyn, 26 lutego. (UP) — 
Premier Chamberlain, zdecy

Szanghaj, 26 lutego. — A. P. 
Petterson, agent amerykań­
skich fabryk aeroplanowych, o- 
świadczył wczoraj w Hankow 
w udzielonym wywiadzie, iż 
najazd na Formozę był “jedynie 
podniesieniem kurtyny” przed 
tym, co ma nastąpić. Powie­
dział on, iż w służbie chińskiej 
znajduje się 50 lotników ame­
rykańskich i są oni gotowi do 
“sensacyjnych najazdów” na 
rdzenną Japonię.

Ostatni atak na wyspę For­
mozę prowadził pilot amery­
kański, Vincent Schmidt z Mi­
neola, Long Island, N. Y. Przy­
gotowania do prawdziwych na­
jazdów będą ukończone w cią­
gu 6 tygodni. W tym czasie A- 
merykanie otrzymają najlepsze, 
nowe samoloty.

polityką zagraniczną przez 
mianowanie lorda Halifaxa,

Amerykanie, żołnierze szczę­
ścia, ryzykują swe życie za wy­
sokie wynagrodzenie. Otrzy­
mują oni 500 dolarów tygod­
niowo i bonus za swe dokona­
nia wojenne, podobno 1,000 do­
larów za każdy strącony na zie­
mię samolot japoński.

Wczoraj ukazała się wiado­
mość chińska o wyprawie po-! 
jedynczego lotnika chińskiego

prowadzić do porozumienia z 
zacie-

Obie Strony Głoszą Zwycięstwo, Nie Mówiąc o Stratach 
Własnych; Japonia Ma Kłopoty z Parlamentem

bie wydają już na milę odległo­
ści i nastawiają wylot lufy na 
samolot i trzymają ją w pozy­
cji stałej do strzelania. Pzeciw 
ofensywnym samolotom istnie­
ją też defensywne samoloty.

Daje Przykład z Własnego 
Doświadczenia.

Prezydent zilustrował swoje 
obserwacje opowiedzenia z wła­
snego doświadczenia, gdy był 
jeszcze młodym chłopcem, gdy 
łódź torpedowa została wymy­
śloną i natychmiast została o- 
głoszoną przez niektórych jako 
skazująca na zagładę wielkie o- 
kręty bojowe.

Rządy poczęły budować te 
małe i szybkie statki, lecz pra­
wie natychmiast wymyślono 
niszczyciele łodzi torpedowych. 
Statki te rozprawiały się szyb­
ko z łodziami torpedowymi i 
stanowiły ochronę dla wielkich 
okrętów bojowych.

Następnym większym wyna­
lazkiem była łódź podwodna. 
Zwolennicy tego rodzaju stat­
ków morskich przepowiadali z 
ich pojawieniem się koniec 
wielkich okrętów wojennych. 
Przez pierwsze trzy lata wojny 
światowej, mówił Prezydent, 
łódź podwodna miała stanow­
czą przewagę nad innego ro­
dzaju statkami wojennymi. 
Lecz obmyślono odpowiedni 
antydot przeciw łodziom pod­
wodnym i odtąd przestały być 
takie groźne i musiały dbać o 
swoje własne bezpieczeństwo.

Rzekomo Praga Nie Dotrzymała Danych Przyrzeczeń 
Mniejszości Niemieckiej Rok Temu

argumentach przeciwnych, o słuszności innego stanowiska.
Hugon kochał brata, więcej może nawet, niż matkę, (jeśli 

miarę można stosować do miłości), ale kochał go podobnie, jak 
matka. Kiedy Jacek miał anginę, Hugon biegł przerażony do 
apteki, pomagał matce przy pendzlowaniu gardła, mierzył bratu 
gorączkę, ale kiedy Jacek był smutny — Hugon machał ręką, 
myśląc, że to przejdzie, jak wszystkie zmartwienia przechodzą, 
bo od zmartwień się nie umiera, przynajmniej nie od takich 
zmartwień...

Hugon patrzył na psychikę brata z perspektywy, tak jak i 
matka, tak jak patrzą na przeżycia młodzieży starsi, którym się 
wyda je, że rozumieją młodych doskonale. Rozumieją pobłażają, 
a przez to mniej, albo i wcale nie szanują przeżyć młodzieży. 
Starsi mają zawsze słuszność, dopóki lekceważenie przeżyć 
“młodzików” nie kończy się katastrofą. Katastrofę tłumaczy 
się wyjątkiem. Hugon nie mógł powiedzieć, że zawsze Jacka ro­
zumiał. Często młodszy brat mu imponował.
* Choćby np. w sprawie palenia papierosów. Hugon palił po- 
kryjomu przed matką przez dwa lata i dopiero po maturze za­
czął palić oficjalnie. Palenie pokryjomu było jego grzechem, 
przestępstwem, które kwalifikowało się do spowiedzi. Zupełnie 
r.aczej postępował Jacek. Pewnego razu, przy obiedzie opowia- 
lał, jak to w szkolnej ubikacji zapalił papierosa i założył się z 

kolegą, że zaciągnie się dymem od pierwszego rozu. Zaciągnął 
się to prawda, ale tak go zemdliło, że zwymiotował śniadanie 
i według orzeczenia kolegów przegrał zakład. Sam się śmiał z te­
go. śmiała się i matka. Cóż mogła powiedzieć, kiedy Jacek o- 
swiadczył, że zakład musi jeszcze wygrać. Ostrzegała, prosiła, 
ale n przeszkodziło to, że od tej pory Jacek zaczął palić ofi- 
■■ialnie, a matce przyrzekł tylko, że dopóki jest w szkole, będzie 

’tarał n'r“’-—te przekroczyć dziennej normy dziesięciu sztuk. 
Wa nie złamał dotychczas, i nie robił nic pokryjomu. O Jac- 
trudno być zazdrosnym.
Jesieuią zapoznał go Hugo w kinie ze swoją przyjaciółką, 

■ larysią Butyrską. Marysih była zachwycona nową znajomością 
i wieczorem oświadczyła Hugonowi, że Jacek ogromnie jej się 
spodobał. Hugon zaczął wtedy tłumaczyć, że w tak krótkim 
czasie nie mogła należycie ocenić Jacka, że jest on jeszcze wię- 
ej wart, niż sądziła. Marysia, śmiejąc się, objaśniła, że Jacek 
•odoba się jej nie w taki mądry sposób, ale że patrząc na jego 

górną wargę, pokrytą jasnym meszkiem, myślała o pachnącym 
pocałunku. Hugon oświadczył wówczas z przekąsem, że dzięki 
Bogu, jego młodszy brat więcej się sportem zajmuje niż panien­
kami, a zresztą — to wstyd, żeby Marysia miała ochotę uwodzić 
takiego dzieciaka. Ostatecznie panienka czuła się pokrzywdzo­
na tern, że Hugon nie jest o nią zazdrosny i wykazuje raczej 
chęć bronienia brata przed nią, niż jej przed bratem.

Matka kochała obu chłopców jednakowo gorąco, ale była 
dla nich różna. Z Hugonem dłużej rozmawiała, z Jackiem sprze- j 
czała się często, ale umiała się czasem na młodszego tak zapa­
trzeć, jak nigdy nie patrzyła na Hugona. Jacek był niezwykle 
podobny do zmarłego ojca. To samo mówiła Leosia. która jesz­
cze przed dwudziestu latami gotowała obiady państwu Nowic­
kim, a chłopców znała od maleńkości i dobrze się orjentowała 
w ich charakterach. Tak, chłopcy byli różni. Hugon do dwóch 
iat w majteczki siusiał, bo wołał kiedy było już za późno, a siu­
siał, kiedy nie miał zamiaru wołać. Jacuś — po roczku, gdy do­
stał w skórę rózeczką, odzwyczaił się natychmiast i płakał z za-

MARSZAŁEK GOERING WRACA 
POŚPIESZNIE DO BERLINA

go powszechnie za przyjaciela 
Niemiec, ministrem spraw za­
granicznych, na miejsce kapi­
tana Anthony Edena.

Lord Halifax, jako członek 
izby panów, nie będzie potrze- 

! bował odpowiadać na krytykę 
rozmawiał z matką i spał w osobnym pokoju, w tym, przy izby gmin, 
drzwiach frontowych, gdzie dzisiaj śpi Jacek. Matka często nie 
wiedziała, czy ojciec śpi u siebie, czy w “klubie”.

kiej w Sudetach między Rzeszą 
a Czechosłowacją.

W konkluzji “National Zei- 
tung” zarzuca rządowi czesko- 
słowackiemu niedotrzymanie 
przyrzeczeń danych mniejszo­
ści niemieckiej rok temu. Wre­
szcie “National Zeitung” nale­
ga, że Niemcy w Sudetach po­
winni otrzymać autonomię.

W kołach nazistowskich w 
dalszym ciągu panuje niezado­
wolenie z mowy kanclerza 
Schuschnigga. Paru wybitnych 
nazistów wyraziło się wczoraj, 
iż sądzili, że “teraz dojdzie do 
kooperacji. Tymczasem z mo­
wy Schuschnigga wynika, iż 
ma on co innego na myśli”.

(Ciąg dalszy)
Grywał kiedyś w football, ale skończyło się to niefortunnie. I 

Było to 8 lat temu. Grał wówczas jako bek, w meczu przeciw | 
drużynie internatu Kanoniczek, na Dynasach. Widząc klęskę 
swoich, dorwał się do piłki, przełamał huraganowym atakiem, 
obronę, ale w chwili, gdy po strzale naoślep bramkarz internacki; 
chwycił piłkę, Hugon, nieprzytomny rzucił się na sprawnego 
przeciwnika, wepchnął go razem z piłką do siatki, przewrócił' 
i zaczął obijać gdzie popadło. Obezwładniony i odprowadzony! 
na bok, nie zdawał sobie początkowo sprawy z zajścia. Dziś je­
szcze lęk go ogarniał na wspomnienie tej przełomowej chwili, 
kiedy podczas prowadzenia piłki zrodziła się w nim zawzięta: 
moc, która objęła pożarem serce i mózg, uchwyciła ster mu-' 
skułów, i tak gwałtownie wyładowała się z niego przez ręce i 
oczy, iż pięściami musiał bić, a oczami nienawidzić...

Od tej pory Hugon nie zajmował się więcej sportami, choć j 
zawsze podziwiał zawodników.

Jacek miał zupełnie inne usposobieniem. Był namiętnym j 
sportsmenem. Inne miał nastawienie wobec życia, inne — pe-j 
wnie lepsze, myślał Hugon. Smarkacz siedemnastoletni mało 
czytał, a jednak łatwo decydował się i miał własny pogląd na 
sprawy, które Hugon znał o wiele lepiej od niego, a mimo to 
nie miał o nich wyrobionego sądu. Kiedy Jacek chciał mieć wła- i 
sne zdanie — wybierał wówczas argumenty, które mu przypa-1 
dały do gustu, Hugon natomiast nigdy nie umiał zapomnieć o,

Ribbentrop, nowy niemiecki 
minister spraw zagranicznych.

Kapitan Eden udał się wczo­
raj wieczorem do Leamington, 
swego okręgu wyborczego, 
gdzie był powitany entuzjasty­
cznie przez tłum swoich wybor­
ców i zwolenników mocnej po- i 
lityki zagranicznej. Przemawia-1 
jąc, Eden oświadczył, że “Wiel-I

| Tylko Dwa Dni Zamiast Pięciu; Zastrzelił 8 Dzi 
“teraz lub nigdy”, otrzymaną ków, Lecz Nie Udało Mu Się Upolować Rysia 
od Mussoliniego”. Następnie E-; 
den radził i naglił, by Wielka 
Brytania trzymała się przyjaź­
ni ze Stanami Zjednoczonymi, 
żeby nie porzucała wielkich de­
mokracji europejskich i ame­
rykańskich dla dyktatorów.

Szanghaj, 26 lutego. (UP) —
- . - i Komunikaty japońskie podają,

do T okio w celach wywiadów-; 39 samolotów wyrobu rosyj-
czych i że lotnik unosił się nad skiego i amerykańskiego zosta- 
stolicą Japonii. j0 zestrzelonych na ziemię

Koła japońskie mają być sil- przez lotników japońskich pod- 
nie zaalarmowane atakami po- czas wielkiej bitwy powietrznej 
wietrznymi ze strony Chin. Re- nad Nachang, kapitolem pro- 
zultatem ostatnich najazdów wincji Hiangsi.
ma być zdwajanie eskadr w Depesze chińskie donoszą zaś 
punktach strategicznych i ba- [ o strąceniu na ziemię 8 samo- 
terii przeciwlotniczych. lotów japońskich przez lotni-

Washington, 26-go lutego. — 
Prezydent Roosevelt dał do 
zrozumienia, że uważa okręt 
bojowy za najważniejszą bfoń 
wojenną w swoim polu działa­
nia i że okrętu wojennego nie 
można zastąpić aeroplanami.

Zapytany o podatność okrę­
tu wojennego na ataki z powie­
trza, Prezydent na swoje pole­
cenia do kongresu, w których 
wykazuje wyższość okrętu bo­
jowego nad aeroplanem. Mowa 
tu jest o wielkich okrętach bo­
jowych t. zw. “superdread- 

! naughtach”.
Zapytywano Prezydenta o 

I stosunkową siłę różnych ma­
szyn bojowych floty, na co Pre­
zydent odpowiedział, że maszy­
ny wojenne, czy to lądowe czy 

| morskie, a także i powietrzne, 
zmieniają się stale, że z rozwo­
jem jakiejś nowej broni zaraz 
obmyślona jest nowa do zwal­
czania tej pierwszej i tak jest w 
nieskończoność. Postęp w roz- 

I woju maszyn wojennych jest 11- 
stawiczny. Prezydent, uznając 
samolot jako część składową 
sił wojennych, jest przekona­
ny, że przeciw samolotom jako 
broni ofensywnej, już została 
wynalezioną skuteczna broń w 

1 postaci armat przeciw-lotni- 
| cżych, bardzo dziś skutecznych, 

1 bijących na daleką odległość i 
mających już instrumenty, któ­
re automatycznie wyszukują 

j nieprzyjacielskiego aeroplanu 
nie tylko z hałasu jego śmigi i 
motoru, ale z ciepła jakie z sie-

żonę i dzieci, polecając ich opiece krewnych. Razem z nim, na 
daleką tułaczkę wygnania, do Kijowa, jechała dawna koleżan­
ka i pomocnica ze sklepu pani Nowickiej, panna Jadwiga Kuli- 
kówna, z ośmioletnim chłopczykiem, Jerzykiem. Chłopiec na­
zywał się Kulik, i miał być bratankiem panny Jadzi. Dopiero; który ustąpił razem z Edenem, 
w 1920 roku, gdy Hugon odbierał z pułku papiery i rzeczy po- ^Tła sie^wcJoraj z Sobaka 
zostałe po ś. p. kapitanie Jerzym Nowickim, znalazł w portfelu, ^róla Jerzego VI-go
dwa listy, których nie pokazał matce i które stały się jego wiel-1 od wczoraj rząd premiera 
ką tajemnicą. Dowiedział się, że mały Kulik jest synem jego oj- Chamberlaina jest gotowy do 
ca, a więc jetgo bratem, że urodził się w rok po Jacku, a pic- dalszego prowadzenia układów 
niądze, które pani Nowicka zdobyła z pożyczki na hipotekę j z Włochami i lozpoczęcda ukła- 
przekazała do banku w Kijowie dla męża, służyły pannie Ku- przvszJvrn tygodniu gdy do 
likownie i jej synkowi. (Ciąg dalszy nastąpi;. | Londynu zjedzie Joachim von

Warszawa, 26 lutego. (UP) 
— Marszałek Herman Wilhelm 
Goering znajduje się dzisiaj w 
drodze powrotnej do Berlina 
z polowania w Puszczy Biało­
wieskiej, gdzie był gościem Pre- 

; zydenta Mościckiego.
m Przed opuszczeniem Biało- 

Japonczyk ZdezertoWałPrzy wieży specjalnym pociągiem do 
. Warszawy, skąd odjechał doPomocy Spadochronu Berlina bez zatrzymania się, 

Goering, Prezydent Mościcki i 
Hong Kong, 26 lutego. — Komu- i .. -"■■■■■-1 ■' a t . 

nikaty chińskie podają o pierwszym 
wypadku dezercji Japończyka przy 
pomocy spadochronu. Jest nim je­
den z lotników japońskich, który 
podczas najazdu japońskiego wy­
skoczył z samolotu pod Fatszan, w I 
prowincji Kwantung, i poddał się 
władzom chińskim, oświadczając, 1 
iż ma już dosyć wojny. I

Berlin, 26 lutego. — Prasa 
nazistowska, w tym “National 
Zeitung” z Essen, wyrażający 
często osobiste poglądy mar­
szałka polnego Goeringa i Joa­
chima von Ribbentropa, mini­
stra spraw zagranicznych, wy­
stąpił wczoraj z żądaniem, iż 
stan posiadania Niemców w 
Sudetach, w Czechosłowacji, 
powinien być uregulowany w 
taki sam sposób, jak załatwio-

DO NAJAZDU NA JAPO NIE P" — — ;
*- I' Pismo to utrzymuje, iz układ 

--------------- - _ panclerza Hitlera z kanclerzem 
Ostatni Najazd Na Wyspę Formozę Poprowadził Lotnik Schuschniggiem powinien w 

Amerykański, V. Schmidt z Łont Island “emŚ”

w sercu Boga, ale na język to ten Bóg nijak się wydostać nie [ 
może. Dzieciaki, wiadomo, serca nie usłyszą i językiem ich u- 
czyć trzeba, to też Leosia powtarzała im do snu Zdrowaśki.

Chłopcy nie pamiętali swego życia bez Leosi i bez matki. 
Jedynie ojciec był legendą; postacią, a nie osobą. Wspomnienie 
ojca było też dla braci zupełnie różne. Jacek egzaltował się, u- 
ważał ojca za uosobienie bohaterstwa i z dumą myślał o nim, kowany za "wszelką 'cenę do 
jako o wojowniku - tułaczu, który w zawierusze krwawej po- j ‘ ' '

fc®*cił dom i z bronią w ręku wyruszył na wroga. Ani chwili nie Włochami i Niemcami, 
| cił, wędrował z frontu na front, z Erzerumu na Murmau, śnił wczoraj swą kontrolę nad 
» Murmania do Flandrii, z Flandrii pod Kijów i wreszcie, z o- 

'^.peconą ranami twarzą, zginął na cofającym się froncie, u członka“izby panów, uważane-
.10211 klpski i w nrrpddzipń 7.wvripstwa I_

; lotów japońskich przez lotni­
ków sowieckich w służbie chiń- 

CHAMBERLAIN ROZPOCZYNA Nanchang, w której wzięło u- 
100 samolotów, 

nie mówią o stra- 
własnych, mając preten- 

_________ | sję do odniesienia “wielkiego 
i-z t__________________ .... zwycięstwa” nad lotnictwem

Lord Halifax, Znany Germanofil Angielski, Ministrem; marynarki japońskiej. Na mia­
sto najechało 59 samolotów ja­
pońskich, bombowców i pości­
gowych, gdy ze stYony chiń­
skiej wyruszyło na odparcie 
wroga czterdzieści kilka ma­
szyn.

ciii

się

Następnego dnia zdarzył się wypadek, który dodał rozbit­
kom naszym otuchy.

Niebo nagle pociemniało i wszyscy myśleli, że to chmura, 
która sprowadzi tak bardzo oczekiwany deszcz.

Ale niebo zesłało im coś lepszego od wody, coś takiego, 
czego jeszcze bardziej potrzebowali w danej chwili.

— Do licha, — krzyknął Matjas Lorencen, — to nie chmu­
ra, lecz gromada ptaków, wracających z ciepłych krajów do 
swej północnej ojczyzny.

— Ach, gdybyśmy mogli złowić kilka ptaków — westchnął 
Barberini, jakie świetne pieczyste przyrządzilibyśmy sobie 
wszyscy!

— Nie powiedziałbym, — odezwał się Zigrist, uważnie śle­
dząc przelatujące ptaki, — aby życzenie to należało do nie- 
ziszczalnych. Spójrzcie, ptaki widocznie pomęczyły się, i nie­
które padają. Zdaje mi się, że spostrzegły naszą tratwę i zape­
wne siądzą na maszcie i poręczach, jak to zresztą zwykle bywa. 
Zechcą odpocząć i z nowymi siłami ruszyć w drogę.

— Ach, gdyby tak się stało! — westchnęła Elżbieta, — 
jakżeż smakowałaby nam taka potrawa!

Zigrist miał rację: ptaki skierowały się w stronę tratwy.
— Ciszej, ciszej, — rozkazał Leichtweis, — nie trzeba ich 

straszyć. Przygotujemy kapelusze, nakryjemy nimi ptaszyny i 
sprawa będzie skończona.

Na rozkaz rozbójnika wszyscy położyli się, aby nie prze­
straszyć ptaków.

Po kilku chwilach małe ptaszki gęsto obsiadły’ maszt i po­
ręcze.

— Skowronki! Wyszukany kąsek dla najwybredniejszych 
smakoszów — i najwspanialsza uczta dla wygłodniałych roz­
bitków.

Na tratwie panowało wielkie wzruszenie. Ludzie powstrzy­
mywali oddech, by nie spłoszyć tych pożądanych gości.

Ptaszki dają bardzo smaczne mięso i dlatego w rozmaitych 
krajach, przeważnie we Włoszech, tępią ich tysiące, ale wiele 
również ginie podczas wędrówki za morze.

Lora i Leichtweis w innych warunkach nigdyby się nie 
zgodzili zjeść mięsa z tych ptaków.

W kraju ojczystym ptaszki te były najmilszymi towarzy­
szami Leichtweisa i jego najbliższych, śpiewem swym rozwe­
selały smutną oklicę Nerobergu, zabawiali rozbójników.

Ale potrzeba nie zna skrupułów, a głód nie bawi się w sen­
tymenty.

Z początku Leichtweis podniósł się cichutko, trzymając w 
pogotowiu duży kapelusz. Na dany znak uczynili to i pozostali 
rozbójnicy.

Ptaki, które obsiadały całą tratwę, były tak wyczerpane i 
zmęczone, że nie poruszyły się, nawet na widok nieprzyjaciół.

Rozpoczęło się polowanie.
Rozbójnicy zabijali biedne ptaszyny kapeluszami, i choć 

wiele z nich odleciało, polowanie dało świetne wyniki, zabito 
osiemdziesiąt skowronków i jaskółek.

— Biedne ptaszynki, — zawołała Lora, — nie spodziewały 
się, że na morzu czeka ich taki los okrutny. Może źle postąpiliś­
my, gwałcąc prawo gościnności, z której chciały skorzystać te 
niewinne stworzenia. ’ <

— Loro najukochańsza, — ode .ii się Lciclitw” ad 
się usprawiedliwić; — ptaszki oyły tak zmęczone, ze z pewn 
ścią nie doleciałyby do brzegów i po drodze znalazłyby śmie' 
w morzu. Stałyby się wówczas łupem ryb, a przydadzą się nam 
bardziej; wszak umieramy z głodu! To Bóg zesłał nam ten dar, 
widząc w jak ciężkiej znajdujemy się potrzebie.

Tymczasem pozostali zabrali się do przygotowania pie­
czystego; po oskubaniu ptaków i wyjęciu wnętrzności, oczysz­
czono je i upieczono na ogniu, który rozpalono na tratwie. Sta­
re wiosło zastępowało rożen. Po kilku chwilach przysmak był 
gotowy.

Po długim poście rozbitkowie po raz pierwszy doznali u- 
czucia zaspokojenia głodu do syta. Trwało to przez kilka dni, 
potem znowu wrócił głód i żołądki musiały obchodzić się bez 
jedzenia.

Tratwa błąkała się po oceanie już dwadzieścia cztery dni.
Dnia dwudziestego ósmego Matjas Lorencen, który wciąż 

rozglądał się dokoła i śledził okolicę,- nagle krzyknął głośno:
— Okręt!
Wiadomość o ukazaniu się okrętu, zrobiła piorunujące wra­

żenie na rozbitkach, na ten szczęśliwy zbieg okoliczności li­
czyli od pierwszej chwili i oto nadzieje ich przyoblekały się w 
kształt rzeczywisty.

Spojrzenia wszystkich utkwione były w jedną stronę.
Fakt nie ulegał najmniejszej wątpliwości.

Wszyscy widzieli okręt, chodziło tylko o to, by z okrętu zau­
ważono tratwę.

-— To żaglowiec, płynący z wiatrem, — tłumaczył stary 
Lorencen.

— Jeżeli w ciągu dwóch godzin będzie płynął w tym samym 
kierunku, musi nas zauważyć.

— Dwie godziny! — Ach, to wieczność cała!
Statek może każdej chwili zmienić kierunek drogi, tym- 

bardziej, że szuka pomyślnego wiatru.
Och, aby tylko ziściły się nadzieje rozbitków!
Teraz należy poczynić przygotowania, by zostać zauważo­

nym.
Sternik, który miał się tym zająć, myślał o tern, w jaki spo­

sób dać znać załodze statku.
Na nieszczęście na tratwie nie było ani jednej strzelby i nia 

można było wystrzałami dać znaku o sobie.
Postanowiono jako sygnału użyć czerwonej chustki, któr^ 

zdjęto z szyi Elżbiety.
Chustkę tę, której barwa odznaczała się wyraźnie od kplo- 

ru morza, przywiązano do wierzchołka masztu.
Lekki wiaterek potrząsał nią ustawicznie i rozwijał w całą 

szerokość. Serce Leichtweisa pełne było nadziei!
Sygnał ten był ostatnim źdźbłem tratwy, którego chw<« 

się nieszczęśni rozbitkowie.
Boże! Statek płynął prawdziwie żółwim krokiem!
Choć wszystkie żagle były rozwinięte, jednak nie zbliżał 

wcale.
Sternik obliczył, że znajduje się w odległości dziesięciu mil.
— Zawraca! — krzyknął Gotlib.
Słowa te, przeraziły jadących, jak piorun, jedni stali jak 

skamieniali, jedni padali na kolana i modlili się żarliwie.
Sternik zaklął głośno.
Z odległości dziesięciu mil statek nie mógł zauważyć sy­

gnałów z tratwy.
Na bezgranicznej powierzchni oceanu tratwa była maleń­

kim punkcikiem, który znikał w oślepiających promieniach pod­
zwrotnikowego słońca.

— Rozpalmy ogień, może dym zwróci ich uwagę! — roz­
kazał Leichtweis’.

(Ciąg dalszy nastąpi)

1360 W. North Ave.
.Narożnik Elston Ave.

Dostawiamy opał do wszystkich dzielnic na północno-zachod­
niej stronie miasta Chicago.

POLOMIrt Co/ilCo
—-------------------- PAWEŁ DRYMALSKl, PREZES-------------------------

• 2 JARDY • • 2 TELEFONY •

TeLBrunswick 2600 Tel.Pensacola 1200
5492 Northwest Hiway 

Narożnik Austin Ave.

Dla pewności dajcie także następne zamówienie na 
węgle lub olej opałowy tej solidnej firmie

Polonia Coal Co.
Jeżeli zaś kto woli, 

może nasz opał 
zamówić przez 

swego dostawcę

NA ZAZIĘBIENIA, BÓLE REUMATYCZNE, Zwlchnleela, bóle w su- 
waeh, karku, plecach, nogach, nadwyrężenie mięśni minkularnych używajcie 
Prawdziwa Starokrajską Maić . . _

ŻY-W0K0ST0-W iMIRROS
No. 1 łagodna Uśmierzająca, No. 2 Silnio Rozgrzewająca.

Cena «a duży słoik SI.00 Pocztą wyślijcie Money Order $1.00 — PAMIĘTAJCIE, 
że jest tylko jedna prawdziwa maść ŻY-WOKOSTO-WA reffistrownna. w IT. S. 
Patent Office, Washingrton, D. C. Naśladowcy odpowiadać będą sądownie.
MlfcROS MEDICINE CO., 2018 West Division Utica, Chicago, Illinois

UWAGA:—Przyjmujemy i wypełniamy zamówienia 
węgli z "Emergency Relief," Żądajcie by 
zamówienia wypisano na naszą firmę.
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SPRZEDAŻNOTATKI MIEJSKIE Tort “Urodzinowy” Ważący 572 Funty Otrzymał p. Antoni Shepanek

tylko w tym miesiącu

do mieszkania Ignaza Schwinn

MOOeRN COOKERY. . CONSTANT HOT WATER . . SILENT REFRIGERATION . . GAS HEATING

Polka Otrzymała Nagrodę $5,000.

Polka Nagrodzona OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI
Pięć Pomników Marszałka Piłsudskiego

Rzut Oka Na Brazylię

Wm. A. Rogers Srebro

srebrem w punktach narażonych

Temat: Powstanie Styczniowe 1863 Roku

1863

Dla Oszczędności

Adres.
Miasto Członek Federal Deposit Insurance Corporation

26 LUTEGO. 1938 ®KUPON NR. 240

THE PEOPLES GAS LIGHT AND COKE COMPANY

Pani Margaret Holtry, lat 48 
licząca kaleka, która poparzy­
ła się fatalnie podczas pożaru 
Kenwood Klubu, 1361 E. 47-ma 
ul., zmarła wczoraj w Chicago 
Memorial na skutek odniesio­
nych ran.

ły zabudowania gospodarcze. Spłonęła wielka stajnia wraz z ca­
łym inwentarzem martwym i żywym. W ogniu zginęło 14 sztuk 
bydła rogatego i 56 sztuk owiec. Ogólna szkoda wynosi ponad 
6,000 złotych. Zachodzi podejrzenie podpalenia.

Michael Morowski, lat 36 — 
4718 So. Justine ul., dozorca, 
przypadkowo p o s t r z elił się 
wczoraj, gdy rewolwer wypadł 
mu z kieszeni na ziemię. Kula 
ugrzęzła Morowskiemu w no­
dze.

Poszukiwany jest w bardzo 
ważnej sprawie Józef Skoczy­
las, który wyjechał z Polski 28 
lat temu z miejscowości Mo- 
drzerowa, powiatu Koleckiego. 
Ktoby o nim wiedział, lub on 
sam niech się zgłosi na adres: 
Wawrzyniec Bąk, 3749 So. Ho- 
nore ul., Chicago.

Odczyt pani Josity Kalmus w Kole 
im. Marsz. Józefa Piłsudskiego 
W nadchodzącą niedzielę. 27-go 

lutego. Koło Odczynowe im Marsz 
J. Piłsudskiego będzie gościć u sie­
bie niezwykłego przybysza, panią 
Jositę Kalmus, Polkę urodzoną i 
wychowaną w Brazylii.

Pani Josita Kalmus wygłosi od­
czyt p.t. “Rzut oka na Brazylię”. 
Prelegentka jest żoną p. Jerzego 
Kalmusa, znanego pianisty chicago- 
skiego, która trafiła do Stanów 
Zjednoczonych przez Polskę, gdzie 
bawiąc na kursach polonistycznych 
poznała naszego pianistę.

Ciekawy ten odczyt o Brazylii 
odbędzie się w sali “Wilno”, 1507 
W. Division ulica o godzinie 2:30 
po południu. Wstęp wolny. — W. 
Kaczmarek, sekretarz.

wszystkich wolny, a każdy no- 
słuchacz jest mile widziany. — 
Paweł Fox, prezes; Paweł Micz- 
sekretarz.

Jutro Dr. Psychologii Mag- 
Mekka Daje Odczyt 12-ty 
w Dużej Sali Związku Polek

do pieczenia, i 80 funtów mikstury 
cukrzanej, oto dane, wiele i czego 
zużyto do tego tortu.

Tort “urodzinowy” był swego ro­
dzaju okazem sztuki piekarskiej i 
znajdował się w jednej z 15 restau­
racji firmy “Pexley .& Ehlers”, a 
mianowicie pnr. 33 W. Madison ul. 
Z okazji odbywającej się akurat w 
tym samym czasie Krajowej Kon­
wencji Piekarzy, prezes tej organi­
zacji p. Piotr Redler dokonał aktu

Jutro niedziela, 27-go lutego 
— Gabriela, Wiarosława.

toniego Brzęka, referenta Konsulatu 
Generalnego w Chicago. Prelegen­
ta słyszeliśmy już nie raz na forum 
P. U. L. i znamy Jego zamiłowanie 
do badań historycznych, to też je-

‘Tak, Czuję Się
LEPIEJ!”

Bankers Indemnity Ins. Co. 
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co. 
Sentinel Fire Ins. Co.

Warszawa. — Naczelnemu Komitetowi Uczczenia Pamięci 
Marszałka Piłsudskiego zgłoszono wnioski w sprawie wzniesie­
nia pomników Pierwszego Marszałka Polski w różnych mia­
stach kraju. Poza Warszawą przewidziane jest wzniesienie 
pomników w Gdyni, Lwowie, Krakowie i Poznaniu.

Bernard J. Ecker, 4404 No. 
Winchester ave., zwycięzca w 
konteście zagadkowym sumy 
25,000 dolarów, pilnowany jest 
przez policję po otrzymaniu 
przez telefon anonimowych 
pogróżek, że syn jego Gerson, 
lat 4, będzie uprowadzony dla 
wydostania od niego okupu. 
Policja pilnuje domu Eckea, 
chociaż przypuszcza, że pogró­
żka uczyniona została w żar­
cie.

Pojutrze poniedziałek, 28-go 
lutego — Romana, Teofila, 
Tworzymira.

Uwaga Annowo, Barbar owo, Kazimierzowo, Romanowo 
i Wojciechowo! Tłumy Publiczności Wypełniły 

Wczoraj Po Brzegi Teatr West, Przy Cermka Rd. 
(Dawniej 22-go Ul.) w Pobliżu CaliforniaPanna Aldona Lisowska, naj­

młodsza córeczka pp. A. L. Li­
sowskich, zamieszkałych pod 
nr. 1137 Noble ul., została za­
brana do szpitala na operację 
ślepej kiszki. Operacja udała 
się i pacjentka wraca powoli do 
zdrowia.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o północy: 32 stopnie. 
Najniższa o 3-ej po północy: 24 
stopnie. Rok temu najwyższa 
32; najniższa 18.

WIEC BEZPARTYJNEJ 
LIGI PRACY

Kalendarzyk
Dziś sobota, 26-go lutego, 

1938— Małgorzaty, Mirosława.

Na skutek nowego ordynan- 
su w Winnetka, który domaga 
się od wszystkich domokrąż­
ców pozostawienia w rekor­
dach policyjnych ich odcisków 
z palców, władze policyjne are­
sztowały czterech przestęp­
ców.

Jutro, t. j. w niedzielę, dnia 27-go 
lutego, o godz. 2-ej po południu w 
sali Synów Wolności npr. 1042 N. 
Damen ave., odbędzie się wiec, na 
którym zostaną omówione obecne 
stosunki polityczne i społeczne, oraz 
nadchodzące wybory w mieście Chi­
cago. Na wiecu tym przemawiać bę­
dą wybitni mówcy polscy, którzy 
wyjaśnią obecne położenie jasno i 
popularnie.

Rządy obecnej kliki. politykier- 
skiej w Chicago, która chce rządzić 
po dyktatorsku, czego dowodem 
jest represja zastosowana do sę­
dziego Jareckiego, muszą poruszyć 
każdego obywatela. To też Bezpar­
tyjna Liga Pracy zaprasza wszyst­
kich obywateli polskiego pocho­
dzenia na ten wiec. Przyjdźcie i po­
słuchajcie.

bardzo ciekawie i pouczająco.
W myśl zasady, że — “Obce rze­

czy znać dobrze, a swoje trzeba 
znać koniecznie” — polecamy wszy­
stkim, a szczególiej młodzieży, by 
nie zaniedbali sposobności zapozna­
nia się z jednym z ważniejszych 
fragmentów naszej historii ojczy­
stej.

Odczyt jak zwykle odbędzie się w 
sali odczytowej P. U. L. w Domu 
Społecznym Laird’a, 1838 W. Divi­
sion ul., o godzinie 3-ej po południu 
punktualnie. Odczyt zostanie po­
przedzony wyświetlaniem filmów o 
treści popularno - naukowej. Wstęp 
dla 
wy 
Dr.
ko,

Liga Ochrony Imigrantów 
(Immigrants’ Protective Lea­
gue, 824 So. Halsted ul., tele­
fon Haymarket 6374) poszuku­
je w ważnej sprawie p. Józef 
Szumigalskiego, który w ze­
szłym roku mieszkał pod nr. 
2101 Armora Street. (Armour 
ul., albo Marmora ul.) P. Szu- 
migalski jest rodem z Zagóro­
wa. Przez jakiś czas pracował 
przy WPA. Ktoby wiedział 
gdzie obecnie p. Szumigalski 
mieszka, proszony jest powia­
domić biuro Ligi.
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PIEC KUCHENNY

Nie Ograniczamy Ilości 
Nabycia Tych Kompletów 
Gdy zbierzecie sześć kuponów i ku­
picie pierwszy komplet, zaraz mo­
żecie zacząć zbierać kupony na 
drugi komplet. W każdym Dzien­
niku Związkowym będzie tylko je­
den kupon, a każdy kupon będzie 
zaopatrzony w numer porządkowy 
i datę. Aby dostać komplet trzeba 
przynieść lub przysłać sześć kupo­
nów wyciętych z sześciu wydań 
Dziennika Związkowego z rzędu— 
z opłatą.

Policja ze stacji Chicago 
Lawn wszczęła poszukiwania 
za dwoma dziewczętami, u- 
czennicami z wyższej szkoły 
Lindbloom, które uciekły z do­
mu, gdy rodzice dowiedzieli się 
że obie zbyt często opuszczają 
szkołę. Są nimi: Evelyn Stitt, 
lat 15, 5846 S. Fairfield 1 Ruth 
Boberg, lat 16, 5854 S. Fair- 
field ave.

Więcej niż 300,000 ludzi składa swe • 
oszczędności w tym banku. Świadczy 
to dobrze o bezpieczeństwie i obsłudze 
oferowanej tym, którzy oszczędzają 
w tym dogodnie położonym banku. 
Otwórzcie konto oszczędnościowe któ­
regokolwiek dnia.

“BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA” 
—LOVE or a KINGDOM, pierwszy 
reprezentacyjny film polski święcił 
w dniu wczorajszym wielki triumf 
już w czwartym teatrze chicago- 
skim. “BARBARA RADZIWIŁ­
ŁÓWNA” to obraz najprzedniejsze­
go gatunku, który nie traci na sile; 
ale wprost przeciwnie roztacza co­
raz szersze, coraz większe zaintere­
sowanie wśród wszystkich stanów 
społeczeństwa polskiego na Wy- 
chodztwie. Nam Polakom podoba 
się prawie każdy obraz polski, jest 
to zresztą całkiem wytłumaczone, 
tęsknotą do odległej Ojczyzny. Jed­
nakże aby obraz przypadł do gustu 
publiczności obcej, publiczności nie 
znającej naszego języka i naszej hi­
storii, obraz taki musi mieć w sobie 
coś więcej oprócz sentymentu pol­
skości. Takim pierwszym obrazem,

Z
nej przez znaną firmę restauracyjną 
“Pixley & Ehlers”, naczelny dy­
rektor tego koncernu i wice prezes 
rodak nasz p. Antoni Shepanek o- 
trzymał torcik urodzinowy ważący 
tylko 572 funty, mierzący pięć stóp 
wysokości, udekorowany 350 różycz­
kami ręcznej roboty, koszyczkami i 
innymi ozdobami. 150 funtów cu­
kru, 90 funtów masła, 150 funtów 
mąki, 90 funtów jaj, 2 funty sody

Jutro Bal Tow. “Nowa Era”

31 Milianów Złotych Na Robtóy Tabliczne Na Śląsku
Katowice. — Odbyło się dalsze posiedzenie komisji budże­

towej Sejmu śląskiego pod przewodnictwem posła dra Dąbrow­
skiego. Obradowano nad budżetem robót publicznych, ora ’ 
Funduszu Drogowego. Referaty wygłosili: posłowie Dzioba i 
Kapuściński. W roku bieżącym przeznaczonych będzie na robo­
ty publiczne na Śląsku z różnych źródeł około 31 milionów zło­
tych. Z kwoty tej przewidzianych jest na remont budynkó- 
szkolnych i mieszkań służbowych pół miliona złotych, na wy­
kończenie gmachu dla niezespolonych urzędów w Katowicach — 
375,000, dla muzeum śląskiego 1,300,000 złotych, na budowę 
ujeżdżalni i koszar policyjnych 480,000 zł., na zakład psychia­
tryczny w Rybniku 423,000 zł., na szpital w Cieszynie 200,000 
zł., na budowy wodne pół miliona zł. i na nadzwyczajne wydat­
ki budowlane około 2 miliony złotych.

Gruby Gatunek—Gwarantowany Na Całe Życie
Może trudno uwierzyć by takie srebro można dostać za tak niską cenę 
. . . ale jest tak w rzeczywistości! Powyżej przedstawiona zastawa jest 
platerowana szczerym srebrem—i jest gwarantowana na całe życie. 
Każda sztuka jest nie tylko umiejętnie posrebrzana, ale nadto jest 
dwukrotnie platerowana szczerym srebrem w punktach narażonych 
na większe zużycie.

Onegdaj odbyło się przyznanie 
nagród uczestnikom Old Gold kon- 
testu, urządzonego przez Lorillard 
Company. Ażeby wszystkim uczest­
nikom zapewnić jednakowe szanse 
otrzymania nagrody, sprawę wyzna­
czenia nagród poruczono bezstron­
nej, niezależnej organizacji, miano­
wicie firmie Reuben H. Donnelley 
Corporation, specjalizującej w tego 
rodzaju sprawach. Firma ta zana­
lizowała i porównała odpowiedzi i 
wyznaczyła sędziów, mężczyzn i ko­
biety, przeważnie absolwentów róż­
nych kolegiów. Każdy sędzia był 
przeznaczony do grupy obejmującej 
tylko sześć kartonów, wobec czego 
odpowiedzi kontestantów przecho­
dziły przez osiem oddzielnych grup 
sędziów. Każda grupa, składająca 
się z trzech do dziesięciu sędziów, 
pracowała pod kierownictwem prze­
łożonego, który przedstawiał ją w 
korpusie wydziału sędziów. Odpo­
wiedzi przeznaczone do nagród by­
ły osądzone przez trzydzieści sześć 
osób ze sztabu Donnelley Corpora­
tion.

Wszystkie odpowiedzi były na 
szyfrowanych arkuszach, tak by ża­
den sędzią nie mógł znać ani naz­
wiska ani adresu kontestanta.

Każdy kontestant na żądanie mo­
że otrzymać darmo biuletyn poda­
jący szczegółowy spis wszystkich 
nagród, tutaj nadmieniamy tylko, 
że pierwszą nagrodę, $100,000 otrzy­
mał S. M. Van Saat, Jr., z Boston, 
Mass., drugą, $50,000 panna Henri­
etta D. Bruns, z West Orange, N. J., 
trzecią nagrodę, $25,000 Bernard J. 
Ecker z Chicago. Jedną z większych 
nagród, mianowicie siódmą nagro­
dę, $5,000 otrzymała Polka, pani 
Jean Dibowska z Cincinnati, Ohio. 
Ogółem w konteście tym Lorillard 
Company rozdała $250,000. (RM)

Rekrutacja Robotników Do Belgii i Luksemburga
Poznań. — Z Poznania wyjechał transport w ilości 70 ro­

dzin robotników polskich, uprzednio już rekrutowanych do Bel­
gii. Wkrótce wyjedzie dalsza partia 20u zarekrutowanych osta 
tnio robotni1 tw rolnych na roboty do Luksemburga.

Już jutro, w niedzielę, 27-go lute­
go, odbędzie się w wielkiej sali 
Wnoderland, pnr. 2934 Milwaukee 
Ave., bal karnawałowy szeroko zna­
nego z pracy społecznej Towarzyst­
wa “Nowa Era”, Gr. 1462 Z. N. P. 
Początek o godzinie 8-mej wieczo­
rem. Bal pod każdym względem 
świetnie się zapowiada. Mnóstwo in­
teligentnej młodzieży i starszych mi­
łośników zabaw ze wszystkich stron 
miasta wybiera się, aby w doboro­
wym towarzystwie przy dźwiękach 
pierwszorzędnej orkiestry zapomnieć 
o wszelkich kłopotach i serdeczną 
zabawą zakończyć przedpostny se­
zon.

W tym roku przypada 75-ta rocz­
nica Powstania Styczniowego, które 
krwawymi zgłoskami zapisało się w 
historii naszego narodu.

Każde powstanie polskie było wy­
razem buntu przeciwko przemocy 
obcych zaborców, każde było szla­
chetnym odruchem społeczeństwa, 
świadczącym, że lepsza nieraz 
śmierć, niż niewola. To też zupeł­
nie będzie na miejscu, jeżeli po­
święcimy choć trochę miejsca wspo­
mnieniom i rozważaniom na temat 
ofiar położonych przez naszych 
przodków.

Powyższy temat zostanie omówio­
ny już w tę niedzielę przez dobrze 
nam znanego prelegenta pana An-

DEARBORN MONROE 1 CLARK STREETS

Awanse w Polskiej Służbie Zagranicznej
Warszawa. — Zarządzeniem ministra spraw zagranicz­

nych przeniesiono do wyższych grup uposażeniowych szereg 
urzędników centrali ministerium spraw zagranicznych, jak i 
przydzielonych do poselstw polskich za granicą i placówek koń- 
sularnych. Ogółem awansowało 47 urzędników.

Pułkownik Sławek o Zmianach w Rządzie
Warszawa. — Przed dwoma tygodniami odbyło się w War­

szawie w mieszkaniu jednego z byłych dygnitarzy dawnego Blo­
ku Bezpartyjnego zebranie towarzyskie z tradycyjną herbatką.

Jak donosi agencja “Kabel” — “na herbatkę tę przybył 
pułkownik Sławek i zabierając głos, oświadczył się przeciwko 

| pomysłom zmiany obecnej ordynacji wyborczej. — Mówiąc o 
' ewentualnej zmianie rządu miał pułkownik Sławek oświadczyć, 
| iż według jego informacji obecnie zmiany rządu przed zakończe- 
: niem sesji parlamentarnej nie należy oczekiwać, jakkolwiek 
j dwa tygodnie temu kryzys gabinetowy był już prawie faktem. 
Przede wszystkim słabą ma być ostatnio pozycja ministra Gra- 

| bowskiego”.

który zainteresował publiczność ob­
cej narodowości jest: pierwszy re­
prezentacyjny film polski “BAR­
BARA RADZIWIŁŁÓWNA,” Love 
or a Kingdom, the Polish (super 
production with complete English 
dialogue titles. Jeszcze dziś Polonia 
zamieszkaj ąca południową część 
miasta ma okazję ten niebywały film 
polski ujrzeć } podziwiać, poraź o- 
statni w Chicago, na srebrnym ekra­
nie teatru West, przy Cermak Rd. 
(dawniej 22ga ul.) w pobliżu Cali­
fornia avenue. Teatr otwarty jest 
od 11:30 rano do 12ej w nocy. Ce­
ny wstępu do godziny 6:30 tylko 25 
centów, wieczorem 35 centów, dzieci 
cały dzień płacą tylko 10 centów.

Nasze hasło: Najlepsze filmy pol­
skie w największych teatrach Ame­
ryki. (RM)

Na odbytej konwencji fryzjerek 
w hotelu Sherman w ubiegłym mie­
siącu, za najartystyczniejsze “Fin­
ger-Wave” została nagrodzona pan­
na Zofia Świtek, honorowym dyplo­
mem, w którym jest mianowana ja­
ko artystka “Finger-Waver.” Panna 
Zofia Świtek wraz z siostrą Kazi­
mierą, prowadzą pierwszorzędny 
damski zakład fryzjerski, który jest 
zaopatrzony w najnowsze maszyny 
dawania “Permanent Wave” naj­
nowszej metody. Zakład ten mieści 
się pnr. 1460 W. Chicago Avenue. 
Telefon Haymarket 7397. (P.R.M.)

The First National Bank 
of Chicago

Złowił w Wiśle Suma Długości 6 Stóp
Grudziądz. — Naprzeciwko Kwidzyna rybak Kilkowski zło­

wił w Wiśle siecią suma długości sześć, stóp. Jest to pierwszy 
‘ wypadek złowienia w Wiśle tej wielkości suma.

Ludowcy Nie Pertraktują z Ozonem
Kraków. — Od pewnego czasu prasę obiegały wiadomości 

o rzekomych rozmowach politycznych między Stronnictwem 
Ludowym a Obozem Zjednoczenia Narodowego.

Jedna z agencji prasowych zwróciła się do czynnego przy­
wódcy Stronnictwa Ludowego o wyjaśnienie. Według tych in- 
formacji okazuje się — “że nikt z przywódców Stronnictwa I 
dowego ani nie prowadzi ani nie jest upoważniony do prowad 
nia rozmów politycznych z OZN. Stosunek Stronnictwa Ludo­
wego do OZN, jak i do innych organizacji politycznych zostanie 
dokładnie określony w rezolucjach i uchwałach, jakie zapadną 
na kongresie Stronnictwa Ludowego w Krakowie, który odb 
dzie się niedługo.”

Zagadkowy Pożar w Klasztorze Ojców Franciszkanów 
Stanisławów. — W klasztorze OO. Franciszkanów w Św. 

steśmy pewni, że odczyt wypadnie | Stanisławie pod Stanisławowem wybuchł pożar. Płomienie obję-

4 Sztukowy Komplet
Łyżeczka do cukru—nóż do ma­

sła—widelec do mięsa— 
Łyżka do Sosu.

A-l Plus Wm. A, Rogers 
Srebra

tego samego wzoru jak

6-Szt. Komplet powyżej

KUPON NA SREBRO LUB KASETKĘ
Do Wydawnictwa DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
1406 West Division Street, Chicago, Illinois.

Sześć tych kuponów wycinanych po iednym z sześciu po sobie nastę­
pujących wydań Dziennika Związkowego za opłatą 99c upoważnia do 
dostania jednego kompletu srebrnej zastawy stołowej A-l PLUS WM. A. 
ROGERS. Na kasetki do srebra dopłaca się do 6 kuponów $1.75 lub $2.25 
zależnie od zamówienia. Na przesyłkę Kasetki przez pocztę trzeba załą­
czyć dodatkowe 35c.

Nie przyjmujemy zamówień telefonicznych. Kupony z dopłatą należy 
przynieść osobiście do biura Dziennika Związkowego. Osoby z prowincji 
mogą przysłać kupony i dopłatę 99c, a nadto 15c na kosz.ta przesyłki i 
opakowania, razem więc $1.14 w registrowanym liście lub przekazem 
piemiężnym (Money Order) na zamówienia srebra.

Nazwisko..............................................................................................

wypiciu doskonałej Irish whis- 
| ky i po wykąpaniu się w luksu­
sowej wannie, położył się w 
magnackim łóżku — na dzie­
więćdziesiąt dni więzienia i na 
zapłacenie $100 kary. Bleaing 
tłumaczył się w sądzie, że te 
wariackie idee przyszły mu do 
głowy po wypiciu zbyt wielkiej 
ilości wódki.

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura.—Nie obawiajcie się.—Polscy reprezentanci rozmówią 
się z Wami po polsku.

“Jesteśmy Członkami Klasy Pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

KUPIĆ 
DRA. PIOTRA GOMOZO

od swego agenta

DZISIAJ

Specjaliści Byli Sędziami w 
Old Gold Konteście

Kto jeszcze nie był na odczycie 
Dr. Psychologii, MAG-MEKKA, 
niech nie omieszka pójść jutro do 
dużej sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland ave., po poł. o godz. 2 min. 
30. Dr. MAG-MEKKA jutro daje 
dwunasty z rzędu odczyt, które do­
tąd cieszą się powodzeniem. Jutro 
Dr. Mag-Mekka będzie mówił na 
temat “SIŁA DUCHA LUDZKO­
ŚCI”, da dowody jak każdy czło­
wiek może wydostać z życia swego 
dużo dobrego i jak łamać przeciw­
ności każdej burzy życiowej. Do­
wiecie się, ile każda źyjąca istota 
może dobrego zdziałać w swym ży­
ciu. Idźcie jutro wszyscy na ten 
nadzwyczaj ciekawy odczyt Dr. 
Mag-Mekki do sali Związku Polek, 
po południu o 2. m. 30; kasa będzie 
już o twarta o pierwszej minut 30. 
(R. M.).

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

222 W. ADAMS UL.
Pokój 1517. 1519. 1521 
Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

WYTNIJCIE TEN KUPON
Przy zamówieniach przez POCZTĘ—trzeba podać WYRAŹNIE 

nazwisko i adres aby uniknąć zwłoki w przesyłce.

Procesy Uczestników Strajku Chłopskiego
Kraków. — Sąd okręgowy w Rzeszowie skazał kilku człon­

ków Stronnictwa Ludowego na karę aresztu do 2 tygodni, z za­
mianą na grzywnę, w związku z akcją podczas strajku chłop­
skiego w roku ubiegłym. Policja państwowa, która oczyszczała 
szosy z bojówek, zatrzymujących furmanki, robiła zdjęcia fo­
tograficzne, tak, że oskarżonych rozpoznano na podstawie tych 
zdjęć.

ukrojenia pierwszego kawałka. Przed 
39 laty p. Albert Pixley otworzył, 
pierwszą restaurację na Madison ul. 
przy Halsted ul., dziś firma ta za­
trudnia zgórą 800 pracowników płci l 
obojga, z których nader pokaźny 
procent jest polskiego pochodzenia. 
Założone przez p. A. Shepanka To- j 
warzystwo “Pixley & Ehlers” skupia 
niemal wszystkich pracowników po­
chodzenia polskiego.

Nie Płaci Się Cl* w Kanadzie.

STAN POGODY 1 Sędzia Caplan skazał wczo-
W Chicago i okolicy dziś po- raj byłego strażaga Jimmy 

goda niestała, nieco cieplej — Bleaing, lat 28, który wdarł się 
wiatr silny z zachodu; jutro t'_ ’ ' ’ .
częściowo pochmurnie przy u- 2128 Humboldt blvd., i tam po 
miarkowanej temperaturze.

ATa
Kyt>rzeńai s87,5o 

Od/; Do<,at'«>P£eda^

^SZA CENĄ

S7&5

uż;B'ani.u
KUPCIE TERAZ A OSZCZĘDZICIE!

NA KAŻDY
KOMPLET Ł > KB _
6 KUPONÓW i ’y C

Odczyt P. Antoniego Brzęka w
Polskim Uniwersytecie Ludowym

KASETKI do SREBRA” 6 “ $££
na 12 kompletów “■

Ślicznie wyścielone—srebro w nich nie zczernieje. 6 kuponów z tego 
ogłoszenia wycinanych po jednym z sześciu po sobie następujących 
numerów Dziennika Związkowego. Do zamówień pocztą trzeba załączyć 
nadto 35 centów na koszt opakowania, przesyłki i ubezpieczenia.

Wyglądasz 
LEPIEJ!”—

• Niema nic nowszego z dziedziny 
pieców kuchennych niż ten 1938 A-B 

Aristocrat. Cały pokryty białą por­
celanową emalią którą łatwo czyścić, 
z czarną podstawą. Posiada 17-ca- 
lowy piekarnik z automatyczną kon­
trolą ciepła, szufladowy broiler prze­
dział z urządzeniem z lanego alumi­
nium, które można podawać na stół. 
Obszerny schowek i przedział do 
ogrzewania. Cztery Dual “simmer­
save” palniki i automatyczny za- 
palacz.

i

okazji 39ej rocznicy obchodzo-

•S')• :
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DR. PETER FAHRŃEY & SONS CO. 
2501 Washington Blvd. Chicago, III.'
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Z POEZJI
PLOTKA I PRAWDA

przede

GRA 0 WIĘKSZĄ STAWKĘ

(“Zwrot”).

To i Owo
Psi Los także pytanie, jakie

Rzeźby na Wystawę w San Frań
cisco Muszą Mieć Listki Figowe

nie ma

PRAKTYKI MONOPOLISTYCZNE
PODNOSZĄ KOSZT ŻYCIA

SIŁY ZBROJNE ŚWIATA

Ma Swoją Podstawę

Poska Krajem Ludzi

Młodych
ZŁOTE MYŚLI

ogółu. W przeciwień-

300.000 złotych.

“tendencyjnie'”...

zazdro- 
drobno-

dwie trzecie ludności 
ludzie młodzi, którzy

Człowieka który się modlić chce i umie, nie 
można uważać za zupełnie nieszczęśliwego, bo 
sama modlitwa jest już pewnym szczęściem.

rozpocz- 
osiągnie

rodaków rozmowy 
tory jawnej dysku-

Komisja Handlowa sprzeci­
wiała się przeprowadzeniu u- 
stawy Millera-Tydings’a na tej 
podstawie, że był on pogwałci- 
cielem w duchu, jeśli nie w lite­
rze, praw antytrustowych dla­
tego, że pozwalał na ustana­
wianie cen. Prawo to jest obe­
cnie w zastosowaniu w czter­
dziestu dwóch stanach.

caria posiada jednak 500,000 wyćwiczonych mili­
cji.

Ponadto Francja posiada armię liczącą 658,- 
777 ludzi, Niemcy 650,000, Wielka Brytania 
384,780, Polska 370,000, Japonia 282,000, Ru­
munia 222,000, Hiszpania 199,546, Czechosło­
wacja 164,000, Turcja 133,000, Jugosławia 
131,508, Belgia 91,441, Grecja 79,796, Brazylia 
66,072, Portugalia 60,690, Meksyk 57,376, Wę­
gry 43,813, Bułgaria 43,700.

Do grupy państw o średniej wielkości posia­
danych armii zaliczyć należy: Austrię mającą 
38,000, Argentynę 36,902, Szwecję 34,179, Fin­
landię 30,337, Holandię 24,320, Łotwę 21,320, 
Litwę 20,235, Peru 15,273, Kubę 15,042, Kolom- 
bię 14,748, Chile 14,652, Danię 11,000, Uru­
gwaj 8,514.

Zupełnie drobne armie posiadają: Edwador 
7,535, Venezuela 6,000, Gwatemala 5,980, Bo­
liwia 5,000, Paragwaj 5,000, Salvador 3,370, 
San Domingo 94, Nikaragua 2,750, Haiti 2,715 
i Honduras 1,942.

i małych dzieci”, podług okre­
ślenia p. Connick’a.

Zakwestionowanie przez 
Connick’a stauty przedstawiają 
“Płodność”, dużą kobiecą figu­
rę, trzymającą w dłoni gruszkę, 
i “Obfitość”, figurę rodzaju mę­
skiego, nie mającą na sobie nic 
prócz snopka zboża na ramie­
niu.

Connick powiedział, że figu­
ry te nie odpowiadają wymaga­
niu przykrycia bodaj listka fi­
gowego i są tak sugestywne, iż 
widok ich wywołałby rumieniec 
na licach nawet silnego męż­
czyzny.

się 
po- 
po-

30.4 proc., zaś 
43 proc. Nato- 
ludzi w wieku 

50 wynosi dla

dla Holandii 21,1 
tylko dla Włoch 22

Londyńskie “Financial News” opublikowały 
obszerny artykuł, którego autor, znający sto­
sunki w Południowej Ameryce, omawia poważ­
nie ekspansję idei faszystowskiej i na podsta­
wie licznych przytoczonych faktów stwierdza, 
że w europejskich krajach faszystowskich czy­
ni się wszelkie możliwe wysiłki nad progresyw- 
nością idei faszystowskiej w Ameryce Połud­
niowej.

Dowodzi autor, że tak Włochy, jak i Niemcy 
zwiększają celowo- swoje zamówienia na pro­
dukcję z krajów południowo-amerykańskich, 
by przy stosunkach handlowych urobić sobie 
odpowiednie w tym kierunku względy i drogi 
dla propagowania faszyzmu.

“Intetrnacjonalizm i wolny handel—twierdzi 
komentarzysta —■ już nie istnieją. I zaznacza, że 
obecnie już nie może być mowy o tym, aby Bra­
zylia n. p. kiedyś w przyszłości popatrzyła łas­
kawym wzrokiem w stronę krajów demokra­
tycznych i pozwoliła na większy dopływ kapita­
łów ze strony tych krajów, tak, jak to było daw­
niej”.

Nieraz błagamy w naszym zaślepieniu 
O to, co naszą byłoby zagładą,
A co w dobroci swej. Bóg nam odmawia, 
I odepchnięta modlitwa jest zyskiem.

Szekspir, Antoniusz i Kleopattra

Goni, niby szczupak płotkę— 
wielka plotka małą plotkę. 
Poprzez mury, przez opłotki— 
pędem plotki gonią plotki. 
Niby że— 
zmieni się . . .
1 że już . . . 
że tuż, tuż . . .
Że już tamten, że już ów, 
że nie długo i że znów, 
że przyjechał, 
że odjechał,
że ogłosi, że zaniechał . . . 
I tak dalej i tak dalej, 
plotka pędzi, plotka wali, 
huczy, buczy, rozszalała— 
aż się trzęsie Polska cała! 
I tak sobie grasowała, 
aż ją prawda napotkała 
i spytała bardzo słodko: 
“Skąd się wzięłaś moja plotko? 
Głosisz sama rewelacje, 
“tajemnice” i sensacje, 
dziw na dziwie, cud na cudzie— 
że już prawdy nie chcą ludzie! 
Że mi dziś już nikt nie wierzy— 
tak się bowiem plotka szerzy!” 
Plotka na to: “Moja siostro, 
sprawa jest ogromnie prostą: 
stąd się wzięłam, 
stąd zaczęłam
i kraj cały ogarnęłam— 
że od góry aż do dołu, 
wszyscy, zgodnie i pospołu, 
mają tego co jest—z duszy— 
aż po gardło, aż po uszy! 
Na cień cienia jakiejś zmiany— 
Każdy wnet jest skaptowany— 
i już wierzy i już słucha, 
co mu szepczą tam do ucha. 
A że pragnie jak najszczerzej 
zmiany—w każdą plotkę wierzy. 
No, a w takiej sytuacji— 
prawda nie ma'bytu racji.”

FLANCOWANIE FASZYZMU W POŁU­
DNIOWEJ AMERYCE

San Francisco, Cal., 26-go 
lutego. — Rzeźbiarz Dawid 
Śliwka przysłał zarządowi przy­
szłej wystawy światowej w San 
Francisco dwie “nagie” figury, 
które będą musiały przejść 
przez znaczną plastyczną ope­
rację chirurgiczną, aby mogły 
być wystawione podług rozpo­
rządzeń dyrektora Harrisa Con- 
nlcka.

Connick wydał rozporządze­
nie, że statuy muszą być prze­
modelowane lub też w coś u- 
brane, aby “wystawa była bez­
piecznym miejscem dla matek

MOŻLIWA ZBROJNA IZOLACJA 
AMERYKI

Z preliminarnego ra- 
wynika, że komisja

Zmiany zachodzące ostatnio w polityce euro­
pejskiej, a zwłaszcza zmiany w polityce Wiel­
kiej Brytanii, są bezsprzecznym ciosem dla po­
lityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych.

Nie mogąc doprowadzić do bliższego porozu­
mienia i współpracy ze Stanami Zjednoczony­
mi, gdzie ciągle utrzymuje się silny sentyment 
przeciw wiązaniu się z kimkolwiek w związki 
polityczne, zniechęcony dyskusją w kongresie 
amerykańskim na ten temat 1 krytyką polityki 
Hulla, że prowadzi do przymierza z Wielką Bry­
tanią — co jest zarzutem nieuzasadnionym — 
realistyczny polityk, jakim jest premier brytyj­
ski Chamberlain, doszedł widocznie do przeko­
nania, że więcej będzie mógł zrobić przez odpo­
wiednie lawirowanie wśród skał podwodnych 
polityki europejskiej i że dojdzie prędzej do cze­
goś konkretnego, gdy przyjdzie do układów z 
państwami stanowiącymi głównych oponentów 
polityki brytyjskiej.

Zwrócenie się Chamberlaina do Włoch i Nie­
miec i próbowanie dojścia do porozumienia i 
współpracy z nimf za pewne Ustępstwa i kon- 
cesjs — pozostawiło Stany Zjednoczone na lo­
dzie — bardziej izolowane niż same pragnęły. 
Aczkolwiek bowiem Stany Zjednoczone nie wią­
zały się z nikim przymierzami politycznymi, pi­
sanymi na papierze, jednakowoż szykowało się 
mocno na przymierze moralne z Wielką Bry­
tanią. Polityka Edena szła w wielu wypadkach 
wzdłuż linii polityki sekretarza Hulla i na od­
wrót, polityka tego ostatniego zbiegała się dość 
często i biegła równolegle z polityką. Edena, 
zwłaszcza co do polityki na Pacyfiku i na Da­
lekim Wschodzie. Jednakowo też odnosiły się 
oba rządy do zaborów japońskich w Chinach, do 
podboju Etiopii przez Włochy, do wojny domo­
wej w Hiszpanii i do polityki z Rosją.

Obecnie wszystko to odrazu się zmieniło. •— 
Przymierze moralne trwało jak długo pozosta­
wali z obu stron u steru ludzie, którzy byli przy­
chylni takiemu kursowi polityki. Jednakże przy­
mierza moralne nie mają siły obowiązującej. 
Nie ma w nich mocy litery prawa, nie ma w 
nich tego “czarno na białym”, które co prawda 
nie zawsze szanowane jest w stosunkach mię- 
dzynarowoych, ale szanowane jest przynaj­
mniej między przyjaciółmi.

W Anglii zaszła zmiana w kierownictwie po­
lityki i przymierze moralne, czyli dobrowolna 
kooperatywa między Wielką Brytanią a Stana­
mi Zjednoczonymi przestała działać. Anglia za­
czyna się układać z Włochami i Niemcami i we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa uzna za­
bór Etiopii, uzna generała Franco jako komba­
tanta w Hiszpanii, przystąpi do układów z Hit­
lerem o kolonie, prawdopodobnie uzna pewne 
zabory japońskie w Chinach.

Co pozostanie Stanom Zjednoczonym do 
zrobienia? Powiadają, że polityka ich pozosta­
nie niezmieniona, że będą się trzymać tych sa­
mych wytycznych, co dotychczas, a tylko wy­
cofają się całkowicie z polityki europejskiej, 
zizolują się jeszcze bardziej, zakończą “krucja­
tę za pokojem” a rozpoczną okres “zbrojnej 
izolacji”. Będzie to rozpoczęcie wielkiego wyś­
cigu zbrojeń, w których Stany Zjednoczone bę­
dą chciały polegać na swoich własnych siłach i 
zdolności bronienia obu swych wybrzeży i 
wszystkich posiadłości. — Będzie to dla nas 
wszystkich bardzo kosztowne, ale innego wyj­
ścia obecnie nie będzie. Będąc izolowane, bez 
współpracy aktywnej i przyjaznej z innymi na­
rodami, Stany Zjednoczone muszą zarzucić do­
tychczasową rolę apostoła pokoju, a przystąpić 
do zagwarantowania sobie bezpieczeństwa i po­
koju przez odpowiednie pogotowie zbrojne, bo...

“Civis pacem para bellum”.

Warszawa, 12-go lutego (Pocztą). 
— Na czwartkowym plenarnym po­
siedzeniu Sejm podjął rozprawę nad 
budżetem na rok 1938-39.

Posiedzenie otworzył wicemarsz. 
Schaetzel, który zakomunikował, że 
prace Sejmu nad budżetem powin­
ny być ukończone zgodnie z konsty­
tucją do dnia 25-go lutego br. Aby 
dostosować te prace do konstytucyj­
nych terminów, wyznaczone zostały 
kontyngenty czasu dla rozprawy 
nad poszczególnymi częściami bu­
dżetu według planu, który został do­
ręczony posłom. Porządek dzien­
ny poszczególnych posiedzeń musi 
być bezwarunkowo każdego dnia w 
całości wyczerpany. Kontyngenty 
godzin dla poszczególnych części 
budżetu mają charakter jedynie o- 
rientacyjny i mogą ulec przesunię­
ciom w miarę przedłużenia się, albo 
skracania rozprawy. Czas przewi­
dziany na rozprawę budżetową o- 
bejmuje 72 godziny, czyli o 6 godzin 
więcej niż w z. r.

Przystąpiono do porządku dzien­
nego. —• Generalny sprawozdawca 
budżetu pos. Sowiński w zakończe­
niu charakteryzuje szczegółowo 
zmiany, wprowadzone przez komi­
sję budżetową w preliminarzu, pod­
kreślając, iż w budżecie podwyż­
szone zostały dochody o 27.473,700 
zł. wydatki o 27.764.900 zł., zaś nad­
wyżka budżetowa o 8,800 zł. i wnosi 
o przyjęcie budżetu na rok 1938 w 
brzmieniu komisyjnem.

Głosy i Opinie w Dyskusji.
Po krótkiej przerwie zarządzonej 

dla ustalenia kolejności i czasu 
przemówień mówców zapisanych do 
głosu, podjęto dyskusję, w której 
pierwszy przemawiał poseł ks. Dow- 
nar.

Mówca na wstępie podkreśla 
wzrost gospodarczego i politycznego 
znaczenia państwa, co znalazło wy­
raz w wielu wizytach zagranicz­
nych. Za dalszy dowód tego wzro­
stu mówca uważa umowę polsko- 
niemiecką w sprawie mniejszości 
polskiej w Rzeszy, która przynosi 
znaczne korzyści naszym rodakom.

W sprawie gdańskiej ks. Downar 
ma duże zastrzeżenia, podkreślając, 
że poczynania zarówno Rzeszy, jak 
i narodowego socjalizmu w Gdań­
sku budzą w społeczeństwie polskim 
silny niepokój. Szykanowanie po­
laków w Gdańsku powinno spowo­
dować reakcję naszegu rządu.

W dalszym ciągu mówca wyraźnie 
zaznacza, że droga gwałtu nie nada 
kwestji żydowskiej właściwego bie­
gu, podkopuje prestiż państwa i nie 
może dać rezultatów pożądanych 
Jedynie na drodze etycznej rząd 
może rozwiązać to zagadnienie przez 
ułatwienie emigracji żydowskiej i 
polszczenie własności, przemysłu, 
rzemiosła i handlu tak w mieście 
jak i na wsi.

Co się tyczy urzędników pań­
stwowych, mówca domaga się dla 
nich

zmiany ustawy uposażeniowej 
i zniesienia podatku specjalnego.

Przechodząc do kwestii emerytal­
nej mówca wnosi, aby przekreślono 
dekret emeryturalny z 29 listopada 
1935 i zapytuje ministra skarbu, czy 
nie można udzielać zaliczek na e- 
merytury, co może ułatwić emery­
turom ich sytuację życiową. Oma­
wiając zagadnienie wsi, mówca są­
dzi, że poprawa koniunktury gospo­
darczej nie zaspokoi całkowicie wsi. 
Chłop wykazuje duże zaintereso­
wanie polityczne, wobec czego na­
leży go wprzęgnąć w rydwan pań­
stwowy, jako czynnik bezwględnie 
wartościowy.

Pos. dr. Duch porównuje system 
demokratyczny z totalnym i przy­
chodzi do wniósku, że
totalizm jest zastrzykiem narkotyku, 
którego skutki mogą być dla spo­
łeczeństwa niebezpieczne. Polska 
szczęśliwie przeszła ten okres, mimo 
to odżyły w Polsce dyskusje na te­
mat rozmaitych przełomów itp.

Pos. Wymysłowski: (bata nie ma).
Jeżeli próba konsolidacji dotych­

czas nie dała dostatecznych rezulta­
tów, to dlatego, że deklaracja OZN. 
.nie dała odpowiedzi, jak sobie tę 
konsolidację wyobraża; czy ma być 
stworzona jedna partia, czy koalicja 
stronnictw, czy też ma być zastoso­
wana jakaś inna mechanika orga­
nizacji społecznej. Można jednak 
jeszcze opanować sytuację przez od­
rzucenie totalizmu i demo—libera- 
cji przez utrzymanie hierarchii 
władz zakreślonej konstytucją przez 
przyjęcie praworządności, jako za­
sady życia zbiorowego.

Nie można pewnych ugrupowań 
przeznaczać z góry na wyłączne kie-

Washington, 26-go lutego. 
(UP. — Federalna komisja 
handlowa, której Prezydent 
Roosevelt polecił w listopadzie 
przeprowadzenie szczegó­
łowych badań nad struktu­
rą cen i przyczyn wysokiego 
kosztu życia, zbliża się już ku 
końcowi swej pracy i około Igo 
kwietnia przedstawi Prezyden­
towi kompletny raport z swo­
ich czynności i wyników swych 
badań, 
portu 
stwierdziła w swych badaniach 
fakt, że czynności monopoli­
styczne i ustanawiające ceny 
pewnych korporacji przyczy­
niały się dalej do znacznego 
podnoszenia się kosztu życia:.

Raport komisji handlowej u- 
jawni między innymi następu­
jące rzeczy:

Że ustanawianie cen i prak­
tyki monopolistyczne, przeciw 
którym Prezydent Roosevelt 
zarządził przeprowadzenie in­
westycji, podniosłoby koszt ży­
cia ludności amerykańskiej, że 
akt Millera-Tydings’a pozwa­
lający na zawieranie kontrak­
tów między fabrykantami a de­
talicznymi dostawcami i między 
fabrykantami a dystrybutorami 
standarowych towarów w sta­
nach z prawami o rzetelnych 
praktykach kupieckich, przy-

Na skrzydłach modlitwy wznosi się człowiek 
do Boga. Jak pokarmem utrzymuje się życie 
ciała, tak modlitwą utrzymuje się życie duszy. 
— Patriarcha.

’.Jak wynika z raportu amerykańskich władz 
■wojskowych, w dniu wybuchu wojny 48 państw 
świata może chwycić za broń i w ciągu 
jednego dnia być gotowych do walki nie mniej 
niż 55 milionów ludzi.

Armie regularne, rezerwy i rozmaitego ro­
dzaju wyćwiczone siły pomocnicze wszystkich 
tvch państw wykazują astronomiczną cyfrę 
54, 412,628 ludzi.

.Cyfra ta nie obejmuje sił wojskowych w Chi­
nach, szacowanych na przynajmniej 1 milion. 
Z tej olbrzymiej ilości wyćwiczonego żołnierza 
na świecie, w szeregach armii regularnych znaj­
duje się obecnie 6,513,824 ludzi, przyczym dane 
te również nie obejmują Chin.

Jeśli chodzi o poszczególne państwa, Stany 
Zjednoczone mają w armii regularnej, gwardii 
narodowej i wyćwiczonych rezerwach 574,378 
ludzi, są zatem w szeregu 48 państw świata 
19-tym z kolei pod względem potencjalnej siły 
zbrojnej.

Największa liczbnie armię na świecie posiada 
Rosja sowiecka: 1, 545,000 wojsk regularnych 
i ogółem 19,490,000 wyćwiczonych bojowo lu­
dzi.

Italia posiada drugą z rzędu co do .wielkości 
armię: 6,294,395 wyćwiczonych ludzi, z których 
1,331,200 (łącznie z 827,200 rezerwy w służbie 
czynnej) znajduje się w armii regularnej.

Najmniejsze arriiie świata to szwajcarska li­
cząca 309 ludzi i Kostarika 730 ludzi. Szwaj-

perusza sprawę Gdańska,
bo choć minister spraw zagranicz­
nych uspokajał opinię publiczną, ale 
mimo to społeczeństwo jest dalej za­
niepokojone i będzie czuwało nad 
tym, aby Rzeczpospolita nie ponio­
sła na tym odcinku szkody.

Pos. Wymysłowski skarży się, że 
młodzież jest rozagitowana do tego 
stopnia, że chce sobie sama profe­
sorów wybierać. Może przyjść do 
tego, że przyjdzie ona tutaj i

’ zablokuje Sejm,
aby uchwalić takie ustawy, jakie o- 
na chce. (Ogólna wesołość). Panie 
Premierze! Na komisji wziął pan. 
kosę do ręki, aby, jak pan mówił, 
bronić siebie i kolegów. Niech pan 
broni Polski przed tymi, którzy chcą 
ją zniszczyć i działają na jej szko­
dę.

Pos. Szymanowski pragnie pry­
matu Polski na Wschodzie Słowiań­
skim, opartego na związku z Ukra­
iną. Nie jest to marzenie uciętej 
głowy, jak przed 25 laty nie było 
marzeniem pobobne pragnienie od­
zyskania niepodległości.

Pos. Snopczyński pragnie podnieść 
potencjał człowieka w Polsce i są­
dzi, że dokonał się u nas niedawno 
znamienny przełom, mianowicie, że 
przestano uważać za przestępców 
ludzi, którzy powiększają swój ma­
jątek. Należy uczynić wszystko, by 
podtrzymać inicjatywę prywatną i 
zwiększyć liczbę fachowców.

Pos. Matusiak wnosi rezolucję w 
celu zagwarantowania praw lud­
ności polskiej na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska.

Następnie zabiera głos
Gen. ŻELIGOWSKI,

który po roztrząśnięciu kilku zagad­
nień gospodarczych i kulturalnych 
z życiem wsi przechodzi do omówie­
nia listu otrzymanego od kilkuna­
stu członków komisji wojskowej i 
do omówienia uchwały o votum nie­
ufności dla siebie.

Zachodzą więc — mówi gen. Że­
ligowski — '

dwa różne poglądy
na rolę Wodza Naczelnego. Wszyscy 
wiemy, jak wielką rolę w życiu na­
rodu musi odgrywać Wódz Naczel­
ny, ale znam tylko jedną drogę co 
do tej roli, a jest to art. 63 Konsty­
tucji i dekret Prezydenta R. P. x 
dnia 9. 5. 1936, gdzie jest wszystko 
przewidziane tak, że tylko należy 
to wykonać jak najbardziej skrupu­
latnie. Jaki jest więc drugi świato­
pogląd, skoro nikt nie chce go o- 
świetlić, muszę sam to uczynić.

^Dokończenie nastąpi)

Trzeba tak rozbudo- 
rządzenia w ramach 
aby umożliwić udział 
obywateli, a

Federalna Komisja Handlowa, Która Przeprowadza Bada­
nia, Stwierdza Ten Fakt

Ciężary wynikające z opieki 
nad dziećmi są w Polsce sto­
sunkowo o wiele większe, niż 
na przykład w' bogatej Francji, 
która mniejszą część dochodu 
społecznego na ten cel prze­
znacza. Dzieci i młodzież sta­
nowią w Polsce tak poważny 
odsetek ludności, że trudno 
na przykład odsunąć zarówno 
dzieci jak i młodzież od pracy 
gospodarczej. Usta wodaw- 
stwo o ochronie pracy dzieci i 
młodzieży, rozbudowane na 
przykład w Niemczech, gdzie te 
dwie grupy stanowią 30.7 proc, 
ogółu ludności, w Polsce (gdzie 
te grupy stanowią 43 pdoc. lud­
ności) ma oczywiście znacznie 
mniejsze szanse powodzenia.

Wiemy, jaką rolę w życiu na- 
francuskiego odgrywa 

Przysłów io-

Ów testament przewiduje 
także, iż “Pet” ma mieć zapew­
nione poddostatkiem żywności, 
a przy tym pierwszorzędną o- 
piekę. Ma być być oddany na 
“mieszkanie”, gdzie 
dzieci.

Szpice są zazwyczaj 
sne, więc nawet i taka 
stka jest przewidziana. A po 
zdechnięciu “Peta” reszta su­
my ma przypaść chicagoskie- 
mu Towarzystwu Opieki nad 
Zwierzętami.

Tak to się powodzi niektó­
rym psom, gdy miliony ludzi 
narzeka na depresje. Ów “Pet”, 
rzecz pewna, nie jest jedynym 
psem w Chicago, któremu się 
dobrze powodzi. Ma on wielu, 
nawet bardzo wielu psich ko­
legów, co może nie posiadają 
dziś 30 tysięcy dolarów w wiel­
kim banku w “Lupie”, lecz też 
niczego im nie braknie, chyba 
ptasiego mleka.

Jeżeli więc w przyszłości, 
ktoś komuś będzie życzył “jak 
psu”, czy też narzekał na “psi 
los” albo “psie czasy”, powi­
nien najpierw zastanowić 
jakich psów ma na myśli i 
nieważ nie wszystkie psy 
dzielają “psie losy”.

Oszukali Polskich Do­
stawców Na 800,000 Zło­

tych i U ciekli Zagranicę 
i____ _

Katowice. — Władze skarbowe 
wykryły wielką aferę w górnoślą­
skiej centrali skór. Właścicielami 
firmy są obywatele Będzina: Szulim 
Pieprz i Benjamin Salzman, którzy 
zbiegli zagranicę.

Salzman podobno ukrywa się we 
Wrocławiu, a Pieprz we Francji. 
Centrala ta eksportowała wielkie L 
lości towarów zagranicę, za któ­
re jednak należytość dó kraju r.ie

ropejskich grupa ta nie dosięga 
przeważnie 50 proc, ogółu lud­
ności i jest z reguły mniejszo­
ścią w kraju. Sytuacja się 
zmienia, gdy przechodzimy 
skolei do wyższych grup wie­
ku. Pomiędzy Polską a wy­
mienionymi wyżej krajami wy­
stępują różnice, ale w kierun­
ku pomiędzy 40-tym a 60-tym 
rokiem życia wynosi zaledwie 
16 proc., gdy tymczasem w 
Anglii tworzy 24.2 proc., we 
Francji — 24.2 proc., w Niem- 
czecsh 23,2 proc., w Szwecji — 
21.6 proc., ogółu ludności.

Jeszcze wyraźniej zaznacza­
ją się różnice pomiędzy społe­
czeństwem polskim a społe­
czeństwami zachodnio - euro- 

Jj porównamy od­
setek ludności w wieku ponad 
lat 60.

Tylko 8 Procent

Iskierka.
Kto chce urzeczywistnić swoja 

[marzenia, temu marzyć nie wolno.»

Czwartą cześć — 25 procent 
ludności Polski stanowią dzieci 
w wieku do 9 lat włącznie. W 
krajach zachodnio - europej­
skich odsetek dzieci w stosun­
ku do ogółu ludności jest niż­
szy, przeważnie znacznie niż­
szy. Wynosi on dla Niemiec 
15,6 proc., dla Anglii 15,8 proc , 
Szwecji 15,9 proc., dla Francji 
15,3 proc., 
proc., a 
procent.

Prawie 
Polski to 
nie przekroczyli 30go roku ży- [ 
cia. Oni właśnie stanowią więk-: rodu 
szość ludności Polslći, wówczas | troska o starość, 
gdy w krajach zachodnio-eu-1 we francuskie rentierstwo, ro­

dzaj ubezpieczenia na wypa­
dek starości, ma swoją pod­
stawę w biologicznej struktorze 
społeczeństwa f r a n cuskiego. 
Ponad 25 proc, ogółu ludności 
liczy ponad 50 lat, gdy na 
przykład w Polsce ludzie w tym 
wieku stanowią zaledwie 15 
proc. "* 
stwie do opieki nad dziećmi i 
młodzieżą, opieka nad starca­
mi jest w Polsce w zupełnym 
prawie zaniedbaniu. Slaby roz­
wój ubezpieczeń prywatnych 
(a więc dobrowolnych) na wy­
padek Starości w Polsce tłu­
maczy się między innymi tym 
faktem, że Po'ska jest w pier­
wszym rzędzie krajem ludzi i czynią! się znacznie do podwy- 
mlodych. [żek cen.

Módlmy się wszyscy; pacierz zbliża ludzi do 
siebie i do Boga. — Kraszewski.

• Niektórzy obserwatorzy polityczni powiadają, 
ze następne posunięcie kanclerza Hitlera w Eu­
ropie będzie o wiele ważniejsze 1 donioślejsze 
ńiż zwrócenie parcia na Czechosłowację.
« Niektórzy zwracają szczególną uwagę na 
Qbecny pobyt marszałka Goeringa w Polsce, 
gdzie przechyliła się ciężkość natychmiastowa 
£ główną polityki europejskiej i gdzie mają być 
przygotowywane wielkie plany. Jedni dopatru­
ją w tym przygotowania wspólnej akcji Niemiec 
► Polski przóciw Czehosłowacji o mniejszości 
niemieckie i polskie, inni zaś twierdzą, że przy­
gotowuje się tam o wiele większa gra niż o samą 
Czechosłowację.
Z Jaka to gra? Otóż powiadają, że są to przy­
gotowania do zawarcia pięćmocarstwowego 
Saktu, który oryginalnie miał być czteromo- 

arstwowym. Przyszły pakt ma obejmować: 
Wielką Brytanię, Francję, Niemcy, Włochy i 
jolskę. Niemcy mają zaofiarować Anglii i Fran­
ki pokój w Europie zachodniej i środkowej za 
oenę wyrzeczenia się przez Francję przymierza 
t Rosją. Anglia podobno skłania się w tym kie- 
Amku po usunięciu się Edena, który flirtował 
i Rosją i chciał utrzymać poprzedni układ sił. 
J Niemcy liczą na pełne poparcie Polski w tym 
(łażeniu wywarcia na Francję i Czechosłowację 
presji o zerwanie przymierza militarnego z Ro­
sją. Dla udowodnienia, że Niemcy nie dybią na 
niepodległość Czechosłowacji, Hitler daje Au- 
^trii gwarancję, że Niemcy nie będą godzić w jej 
niepodległość a chcą tylko utrzymania ścisłych, 
przyjaznych stosunków. Od Czechosłowacji do­
magają się tylko większej miary samorządu dla 
Ijiemców czeskich. W Czechosłowacji podobno 
Szerzy się wśród stronnictw chłopskich skłon- 

ijość porozumienia się i pogodzenia z Niemca- 
ii. Już nawet i rząd sam zaczyna zmieniać do- 

f.ie chczasowe postępowanie i robi ustępstwa kul- 
i azkolite na rzecz ludności niemieckiej 

i* polskiej, jak głoszą ostatnie depesze. Rzecz ; 
^■ozutnfaia, że wpływy bolszewickie w Czecho­
słowacji, które sa bardzo silne, robią wszyst­
ko. co mogą, aby do tego obrotu rzeczy nie do­
puścić. Ale jeżeli Niemcy, Polska, Anglia i Wło- 
cfcy potrafią skłonić Francję do wyrzeczenia się 
przymierza z Rosją — zrobi to niezawodnie i 
Czechosłowacja.

« Tak więc szykuje się Pakt Czterech, a właści­
wie Pakt Pięciu. Niemcy popierają Polskę w jej 
gżeniu do załączenia jej do tego paktu. Minis­
ter spraw zagranicznych Beck wybiera się i 
wkrótce do Rzymu, gdzie prawdopodobnie bę­
dzie się starał pozyskać premiera Mussoliniego 
do poparcia tego żądania załączenia Polski do 
plktu wielkich mocarstw zachodnich. Podobno 
S‘ tuacja polityczna i nastroje w Londynie są 

zychylne temu żądaniu. Jeżeli Beck pozy­
ska dla sprawy Polski Mussoliniego, jeżeli dla 
tego pomysłu będzie pozyskaną także Anglia, to 
są dobre widoki, że ustąpi także Francja co do 
przymierza sowieckiego, zwłaszcza, że dwa pań­
stwa Małej Ententy — Jugosławia i Rumunia 
przychylne są sprawie wyeliminowania Rosji 
z'wpływów na Europę.
"Polskie sfery urzędowe nie zostały zaalarmo­

wane rezygnacją ministra Edena a raczej są z 
n^ej zadowolone. Realistyczna polityka premie­
ra Chamberlaina ma zwolennika w ministrze 
Hhcku, który uważany jest sam za najbardziej 
realistycznego polityka i dyplomatę w Europie.

’ Tak więc idzie obecnie w Europie gra o wiel­
kie stawki. Gdyby się zrealizowała, zmieniłaby 
Eńropę. Powiadają niektórzy obserwatorzy, że 
p®d tym wszystkim kryje się nawet dążenie do 
stworzenia silnej unii celnej państw całej środ­
kowej Europy, co wyszłoby na dobro gospodar- 
cje wszystkich składających Europę centralną 
państw.

’Niemcy chcą pokoju na zachodzie i w środku 
Europy a jedynie nie chcą mówić o pokoju z Ro­
sję...

wpływała...
Obydwaj właściciele zalegają do­

stawcom krajowym z wypłata, wiel­
kich sum, sięgających podobno 

Władze skarbowe 
stwiardziiy, że księgi tej firmy były 
prowadzone bardzo niedokładnie i

Los psa nie jest zawsze 
“psim losem”. Przynajmniej te­
go nie może szczekać “Pet”, 
biały szpic, któremu jego zmar­
ła pani, Margaret McDermott, 
stara panna, zapisała w testa­
mencie 30 tysięcy dolarów.

Podobno “Pet” był jej naj­
lepszym przyjacielem na świe­
cie, jakiego miała w końcu 
swego staropańskiego żywota, 
to jest pod koniec swej siedem­
dziesiątki.

Dwie krewiaczki zmarłej u- 
siłowały unieważnić testament 
i wejść w posiadanie owych 30 
tysięcy dolarów, lecz wszelkie 
ich wysiłki okazały się darem- 

‘ _n&_ Sędzia okręgowy.. Jose 
Burke nie zgodził się na ich wy­
wody, jakoby zmarła ciotka by­
ła niepoczytalna w chwili spo­
rządzania testamentu.

Czworonogi “Pet” otrzymał 
nie tylko zapis, ale i wygrał 
proces, toczący się dwa lata. 
Testament był sporządzony 
przez adwokata Oscara A. 
Rossa. Wykonanie testamentu 
powierzone zaś zostało The 
Continental Illinois National 
Bank and Trust Company, o- 
raz niejakiemu p. George T. 
Trude.

Gdzie Niema Dzieci

rownictwo państwem i Wartości o- 1 
bywateli mierzyć ich znaczeniem hi- 
storycznem. W 20-tym roku nie­
podległości

trzeba wyjść z “ghetta” 
wojskowych formacyj 

z okresu walk niepodległościowych, 
bo w ten sposób nie można zjedno­
czyć narodu, 
wać system 
konstytucji, 
wszystkich
wszystkim chłopów.

Kto na tych warunkach 
nie konsolidację narodu, 
duże rezultaty i zasłuży się dobrze
Polsce, bo wtedy naród i państwo 
będą mogły naprawdę rozwinąć te 
wielkie historyczne zadania, jakie 
przed nami stoją. (Oklaski).

Pos. Wojtowicz: A gdzie pan zgu­
bił ordynację wyborczą?

Pos. Kopeć uważa za podstawo­
wą sprawę związania najszerszych 
mas ludności pracującej z pań­
stwem. Czas najwyższy powrócić 
do ideałów młodości do demokracji 
opartej o prawo. Terenem konsoli­
dacji powinien być również ten 
gmach, w którym dzisiaj zasiada­
my. Niestety obowiązująca

ordynacja wyborcza do Sejmu 
i Senatu nie zdała egzaminu.

Konieczność tej zmiany jest wy­
raźnie odczuwana we wszystkich 
odczuwana we wszystkich odłamach 
społeczeństwa. Szkoda, że p. pos. 
Duch cofnął się przed zgłoszeniem 
swego projektu zmiany ordynacji 
wyborczej. Skąd ten pesymizm p. 
posła w ocenie naszej Izby. Wnio­
sek mógłby właśnie przyczynić się 
do ruszenia sprawy z miejsca w tej 
Izbie i nocne 
skierować na 
sji.

Ważne jest
stanowisko zajmuje rząd w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej. Odpo­
wiednie oświadczenie rządu dopro­
wadziłoby do odprężenia w społe­
czeństwie.

Po przerwie obiadowej pierwszy 
przemawiał poseł Hermaniwcz, któ­
ry wysunął konieczność stworzenia 
pawilonu sztuki i szkoły rysunków 
w Wilnie.

Ks. Lubelski uważa, iż przedsta­
wiony budżet zawiera zbyt duże 
kwoty na fundusze dyspozycyjne, 
propagandowe, remuneracje i na 
datki. Należałoby je zmniejszyć 
przynajmniej o połowę. Następnie 
mówca

Tylko 8 proc, ludność Pol­
ski liczy ponad 60 lat, nato­
miast w krajach, z którymi 
Polskę porównujemy, odsetek 
ten jest znacznie wyższy. Gru­
pa o wieku ponad 60 stanowi 
dla Niemiec 11 proc., dla Anglii 
11.5 prc>c., dla Szwecji 12.8 
proc., dla Francji nawet 14 proc, 
ogółu mieszkańców. Szczegól­
nie w zestawieniu .z Francją 
jest Polska krajem dzieci i 
młodzieży. Odsetek dzieci i 
młodzieży w wieku do lat 20 
wynosi tylko 
dla Polski aż 
miast odsetek 
powyżej lat 
Francji 25.4 proc., dla Polski 
tylko 15 proc, całej ludności.

W świetle tych cyfr rozumie­
my dlaczego Po’ska ma na 
przykład dobrze rozbudowaną 
opiekę nad dziećmi i młodzie­
żą, w której to dziedzinie zdo­
łała w niejednym wyprzedzić 
kraje od siebie pod względem 
urządzeń społecznych dużo 
starsze. Pierwszą troską bu­
downiczych państwa po odzy­
skaniu niepodległości było na­
turalnie zorganizowanie opieki 
nad dzieckiem, opieki zarówno 
pedagogicznej, jak 1 zdrowot­
nej. Trudności w zakresie 
szkolnictwa powszechnego, z 
jakimi borykamy się od szeregu 
lat, tłumaczą się nietylko prze­
szkodami wynikającymi z kry­
zysu, ale i ogromną liczbą dzie­
ci w wieku szkolnym, propor­
cjonalnie znacznie wyższą niż 
w wieku innych krajach.

Sensacyjne Wystąpienie Generata

ii
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Fabrykanci z Środkowego Zachodu Dają TE TANIOŚCI W PONIEDZIAŁEK - OTWARTE OD 9:30 RANO DO 6 WIECZ

#r'• “ r

Wraz Dokładnym Zbada­
niem Wzroku

Grove’s Laxative

Chłopięce Ozdobne
WĄTROBIANKA

Wędzona. Badana
przez Rząd. Sma- 1 2-1
czna. Funt |

Że s p r ę żynowymi 
drążkami. Do oczy­
szczania. Nieprawi­
dłowe. Sztuka

Turners

26th & Turner Ave. 
91st St. & Commercial

Cetry (Ind.)
645-665 Broadway

3x6 Nieprześwietlające

Regularny Demokratyczny 
Kandydat na

SĘDZIEGO 
POWIATOWEGO

ZE STACJI WCFL

BEMSHOWBOAT
Wypróbowane Naukowe 

Zabiegi Lecznicze 
na

Niedomagania 
OSKRZELI 

i Oddechowe

Leczenie kataralnych nie- 
domagań Rurek Oskrzelo­
wych—A s t m y—Przewodu 
Nosowego—odbywa się łat­
wo przez pomaganie Ń itu- 
ize w wyrzuceniu tych Ka- 
taralnych Trucizn. Metoda 
Dra Ńystul, docierając do 
podstawowej przyczyny 
tych niedomagali, daje nie 
tylko prędko ulgę lecz kom­
pletne odzyskanie zdrowia. 
Tysiącom trwale pomogło. 
Może pomóc i Wam.

Zabiegi Lecznicze 
$1 do S2

KONSULTACJA

DARMO
Czy Sprzykrzyło się Wam 

Chorować?

LECZENIE W SANITARIUM
Mieszkając w domu Bez żadnej 

Straty Czasu Pracy

Każdy Doktór z Naszego 
Sztabu Posiada Licensję 

Stanu Illinois
Jeżeli nie możecie przyjść na- 
piszcie po Bezpłatną Broszurkę 
“Our Plan to Restore Health.”

EXTRA! EXTRA!
JUTRO
w Dużej Sal!

ZWIĄZKU POLEK, 
1309 N. Ashland Ave.
12-ty z rzędu ODCZYT 

urządza
DR. PSYCHOLOGII

MAG-MEKKA
PRZYJDŹCIE WSZYSCY

Kasa o 1 min. 30. 
Początek o godz. 2. m. 30 po poł.

Krajana Marchewka £
Albo fasolowa zupa. Scott
Co. 20-unc. wysokie puszki. II 2 **
12 dla odbiorcy. Puszka

DOMOWA MAKA £ fi
Goldblatts’ Bond. — Do wśl p 
wszystkiego. KB w

24'ó-funtowy worek

Trzy-Punktowy Plan Ożywienia Byznesu UMIEJĘTNIE DOPASOWANE OKULARY

PORÓWNAJCIE TE NISKIE CENY

CLEAN QUICK CHIPS

Funt

TANIOŚCI do DOMU

Dziś Bal Chóru Filharmonia

20x40 CannonNA

RĘCZNIKI
puuncziie ogłoszone zostaio w ■
przeddzień ostatniego terminu Ze względu, iz są to zapusty,

ZE ZWIĄZKU KÓŁEK

Jd.

Jago-

Dele-

28-go

KOCYKOWOLBRZYMIA SPRZEDAŻ

95

1 Przepraszamy. Lecz Bez Zamówień Tel, ani Poczt,—Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczania Ilości I

Zabawa Kostkowo Karciana Na Rzecz
Ociemniałych wLaskach pod Warszawą

Toilet 
tissues

Dobrze posolone. —
Świeżo pieczone. 2 
funty dla odbiorcy.

Czytajcie 
Dziennik Związkowy

Kalifornijskie 
Brzoskwinie

Senator St. Zj. William H. 
Dieterich z Beardstown zrezy­
gnował wczoraj z walki o reno- 
minację i to w dwadzieścia 
cztery godziny po ogłoszeniu,

że organizacja demokratyczna 
Nash-Kelly całe swoje poparcie 
skieruje ku osobie Michael L. 
Igoe. Po usunięciu się Dieteri- 
cha pozostaną zatem tylko 
dwaj główni kandydaci na u- 
rząd senatora w prawyborach, 
a mianowicie Igoe i kongres- 
man z Havana — Scott W. Lu­
cas, który popierany jest przez 
gub. Homera.

Sen. Dieterich oświadczył, że 
usuwa się z walki dla utrzyma­
nia harmonii w łonie partii, ale 
utrzymuje się ogólne przeko­
nanie, że nieuzyskanie indorsa- 
cji od maszyny Nash-Kelly by­
ło głównym powodem jego na­
głej decyzji wycofania się z 
kampanii. Oświadczenie jego 
publiczne ogłoszone zostało w

Już dziś, w sobotę odbędzie się 
ostatni bal w tym karnawale, który 
urządza znany Chór Filharmonia, 
No. 20 Z w. Śpiew. Pol., w sali Fila­
reci-Dudziarz, 1234 Milwaukee ave. 
Jest to ostatnia sposobność dla ama­
torów zabaw, gdyż siedem tygodni 
postu, to nie żart.

ABY OSZCZĘDZAĆ na dziennych 
potrzebach życia — opłaci się kupo­
wać towary OGŁASZANE. Składy 
które się ogłaszają, zwykle TANIEJ 
sprzedają. Nie wi— 

sobie dą, 
przeży-- 

30 laty.

W
który do-

TRZEBA RAZ SKOŃCZYĆ Z OBAWĄ / NIEPEWNOŚCIĄ 
MÓWIĄ POD ADRESEM RZĄDU

r, na 
balu tym odbędzie się polonez pącz­
kowy, w czasie którego nadobne 
śpiewaczki będą częstować gości 
pączkami i to gratis. Tańce polskie 
i amerykańskie. Towarzystwo do­
brane, przeważnie młodzież śpiewa­
cza, ale i starszych nie braknie. At­
mosfera wesoła i swojska. Początek 
o godzinie 8-ej wieczorem.

POZOSTAJĄ SIĘ ZATEM TYLKO DWAJ KANDYDACI 
NA URZĄD SENATORA ST. ZJ., SCOTT W. 

LUCAS I MICHAEL L. IGOE

72x90 cali wlosiste 
fleeces. Nawet jeżeli 
Wam niepotrzebne te­
raz, kupcie je na dru­
gi rok. Ni eiwy kła 
wartość!

Jutro, w niedzielę, 27-go lutego, 
w sali restauracji Wawel, p.n. 1070 
milwaukee Ave., odbędzie się wie­
czorek instalacyjny Kółka Lit. 
Dram. im. Paderewskiego, nr. 35 
Związku Polskich Kółek L. D. w A. 
Program rozpocznie się o godzinie 
6-ej wieczorem. Po programie za­
bawa. Komitet imprezy stanowią: 
Pelagia Kraska, Dominik Suchocki, 
Czesław Ligocki, Helena Kraska i 
Franciszka Gura.

dząc się często mieli dużo 
powiedzenia o przejściach 
tych w Ojczyźnie przed 
Tjm bardziej, iż ks. Kromólicki za-,
liczany jest do wielkich patriotów fc 
pracowników na rzecz niepodległej. 
naszej Ojczyzny.

Państwo Niklewicz żegnając swe- ■ 
go dobrego przyjaciela zaopatrzyli 
go w smaczne i świeże wędliny, 
których smak, dobroć i świeżość 
znaną jest wszędzie.

Zabawa Kółka Miłość Ojczyzny
Młodzi i starsi wybierają się 

dziś w sobotę, 26-go lutego, do sali 
parafialnej Najśw. Marii Panny, 
przy Hermitage i Bloomingdale uli­
cach, gdzie staraniem sympatyczne­
go Kółka Literacko-Dramatycznego 
Miłość Ojczyny urządzona zostanie 
wielka zabawa taneczna. Początek o 
godzinie 7-ej wieczorem. Do tańca 
przygrywać będzie doborowa muzy­
ka. Na zabawę tą zaprasza was 
wszystkich komitet, który stanowią: 
Mieczysław Masalski, przewodni­
czący; Jadwiga Kossak, sekr.; Hen­
ryk Szymaszek, skarbnik; F. 
da i A. Bachmara.

W poniedziałek zebranie Izby 
gatów

W najbliższy poniedziałek, 
lutego w sali ob. Stefanika, przy
Noble i W. Superior ulic, odbędzie 
się miesięczne zebranie izby dele­
gatów Związku Polskich Kółek Lit. 
Dram, w Am. Początek o godzinie 
7:30 wieczorem. — Helena Kaszub­
ska, sekr. gen.

W hotelu Palmer House od­
było się wczoraj zebranie Sto­
warzyszenia Fabrykantów z 
Midwest, do którego należą 
członkowie z dziesięciu stanów 
środkowego zachodu. Zebrani 
przyjęli trzy zasadnicze punkty 
jako konieczność ożywienia 

.handlu i przemysłu. Punkty tę, 
które fabrykanci radzą przyjąć 
krajowej administracji, są na­
stępujące:

1. Wyeliminować strach i 
niepewność.

2. Zredukować podatki przez 
zmniejszenie wydatków rządo­
wych.

3. Zajęcie przez rząd bez­
stronnego stanowiska w spra­
wach robotniczych.

BROMO QUININE
Tab letki. 60c 
pudełeczko. 1 J g 
dla odbiorcy. 4Łn w

“Choć te wnioski i konkluzje 
odzwierciadlają poglądy każde­
go fabrykanta, są one wyrazem 
zapatrywań stosunkowo małej 
grupy ludzi”.

Oświadczenie fabrykantów w 
tej części brzmi jak następuje:

“Gwałtowna zwyżka w licz­
bie agencji federalnych, które 
przyjmują na siebie sprawy da­
wniej załatwiane przez stan, 
samorządy lokalne, albo pry- 

przepro- 
wadzanie uchwał takich jak fe­
deralna ustawa o płacy i go­
dzinach pracy — i nieprzy­
chylne, często wrogie i fałszy­
we sprawozdania niektórych 
urzędników federalnych po­
większają jeszcze bardziej stan 
obawy i niepewności. Podatki 
od niepodzielnych zysków i 
dochodów z kapitału, których 
krzywdzący wpływ na byznes i 
pracę jest rzeczą ogólnie zna­
ną, powinny być natychmiast 
zniesione”.

z wycieczką, zna pracę humani­
tarną tegoż zakładu.

W tym celu Stowarzyszenie 
Dobroczynności przy Z. N. P.

Senator Dieterich w Swoim Oświadczeniu Nie Opowiedział 
Się Za Żadnych z Pozostałych Kandydatów

Domaga ją Się Redukcji Podatków i Sprawiedliwego Trak­
towania w Sprawach Robotniczych

S k u r czona. 800- 
jardowe motki.

Motek

fsprawie nie udzielił ani guber- 
f nator, ani też Igoe.

W stolicy kraju przypomnia­
no tylko, że swego czasu po­
ważnie ząstanawiano się tam 
nad mianowaniem go sędzią 
federalnym i jest nawet

1 przygotowaniu bil, 
maga się powiększenia grona 
sędziowskiego w stanie Illinois 
o jednego więcej w sądzie ape­
lacyjnym. Ponieważ Dieterich 
uważany był w stolicy za je­
dnego z wiernych zwolenników 
administracji Roosevelta, prze-

1 to jest rzeczą prawie że pewną, 
iż po ukończeniu swojego ter­
minu Dieterich powołany zo­
stanie na urząd federalnego sę­
dziego.

Zwykły 5c
SHOWBOAT 

TYTOŃ

7-25°
Także Our Ad­
vertiser! Na pa­
pierosy.

Pastime na Kapy

BAWEŁNA

Hiszpańskie

PEANUTS

100% Wełniane
$9.75 Wartość

KOCYKI

llłc
Cal kist! Yellow 
clings. Puszki Nr. 
2. 2 dla odbiorcy.

Indiana

POMIDORY 

4 25° 
Ręcznie pakowa­
ne. Puszki Nr. 2.
4 dla odbiorcy.

FIGOWE CIASTKA
Doborowe figi w cie- 
ście. 2 funty dla od­
biorcy. Funt

Dept. Ciastek

ZALUZJE

$3-35
Komplet

Do czytania, szycia lub do 
patrzenia na odległość! 
Ośmiokątne, leaf lub o- 
■walne. W ładnej gra wiro­
wanej oprawie bez ramek.

LAMPKI 
KORDIAŁY 

6° 
Sztuka

Także kieliszki na li­
kier. 10c i 15c war- 
tości.

Dept. Porcelany

2 Lata Stary

Kentucky Bourbon
Dobrej jakości $1.00 
wódka. Kwarta I

(Nie Sprzedajemy w Indiana)

: Na Polu Chwały, H. Sienkiewicza. 
. niezmiernie ciekawa powieść.......50c

Dziennik Związkowy, 
z1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

Jutro Instalacja
• Kółka Paderewskiego

2,000 Arkuszyków
BIBUŁKA
10 Rolek

69°
Miękka, jedwabista. 
Nie zawijana. Spe­
cjalna cena.

Houseware Dept.

36-calowy na Draper je

KRETOM
Kwieciste i geo- 
metryczne dese- _ 
nie. Całe sztuczki, f I2C

Jard W

25% Wełny, 50% Wełny 
I 100% Wełny

KOCYKI
Pastelowe. *w ko- O JH
stki i odwracalne! W .ww 
$7.95 wartość. Do *• ww 
wyboru .................. |||

15-Cal.

MATERIAŁ
Na Ścierki

Mydlane chips, f" funtowa
1 paczka dla od- paczka 
biorcy.

Co się tyczy strachu i niepe­
wności, to oświadczenie fabry­
kantów, przyjęte jednogłośnie, 
brzmi, jak następuje:

“Panuje ogólnie rozpowsze­
chnione mniemanie wśród! watną inicjatywę — 
przemysłowców, że nasza fede­
ralna administracja odnosi się 
z uprzedzeniem i nieprzychyl­
nie do prywatnych przedsię­
biorstw.

“W takich warunkach byznes 
nie może iść naprzód i nie mo­
że zapewnić dostatecznej ilości 
zajęć robotnikom”.

Samuel M. Hastings, były 
prezes Stowarzyszenia Rabry- 
kantów w stanie Illinois i pre­
zes Midwest Manufacturers 
Association, oświadczył:

Piękną pracę prowadzi za­
kład “Ociemniałych w Laskach 
pod Warszawą” w celu wyszko­
lenia dziatwy ociemniałej, na 
pożytecznych obywateli Rzeczy­
pospolitej Polski. Lecz jak każ­
dy dobroczynny zakład, po- 

{ trzebuje ciągłych zasiłków fi­
nansowych w celu dalszego 
kontynuowania pracy dobro­
czynnej. -

Zakład ociemniałych, utrzy- 
I mywany jest z dobrowolnych 
składek oraz donacji poszcze­
gólnych fundatorów tegoż za- 

[ kładu. Każdy, kto był w Polsce

Bawełniane Crinkled

KAPY NAŁÓŻKyjr

Sztuka

Rozmiar 80x
105 cali. Z ~
z ą b kami. — ,
Braki fabry-
czne.
Dept. Ręczni- *
ków lub Kap

Z k o 1 o r o wyzni
brzegami. 10 jar- ft IJ a 
dów dla -fl A G
odbiorcy-A-V jj. ■

Swagger Pin Dot

FIRANKI
Z Bullion Frędzlami
Szerokość pary 80 
cali, 214 jarda dłu­
gie. Łagodny kre­
mowy kolor. Para

SZKOLNE KOSZULE
Z brodklotu. F*1 
Trwałe kolory. — B M p 
Wielkości 8 do 14.
Dept. dla Chłopców—2-e Pietro

wycofania swojego nazwiska 
z listy kandydatów w prawy­
borach.

W kołach politycznych w tej 
chwili zaczęto badać, w którą 
stronę senator Dieterich skie­
ruje swoje sympatie — czy w 
stronę Lucasa, czy też Igoe. 

.Tymczasem senator nie dał ża­
dnej odpowiedzi, nie opowiada­
jąc się publicznie za żadnym z 
pozostałych kandydatów.

Wiadomo było już od roku, że 
j senator Dieterich politycznie 
{zerwał z gubernatorem Horne- 
Irem, gdy podczas kampanii gu­
bernatora o renominację od- 

I mówił mu swego poparcia. 
Wczoraj wieczorem widoczny 
{jednak był u niego żal do ma­
szyny Nash-Kelly, że ode- 

j pchnęła go od siebie, indorsu- 
{jąc Igoe. P. Dieterich jest po­
niekąd związany z organizacją 
chicagoską, a to od czasu, gdy 

I jego firma adwokacka otrzy­
mała kontrakt prowadzenia 
spraw dystryktu chicagoskie- 

{go, przynoszący mu rocznie 
$9,000. ’

{ Senator Dieterich w swoim o- 
świadczeniu podkreślił, że nie 
wycofuje się z życia politycz­
nego stanu i kraju i popierał 

(będzie w dalszym ciągu tylko 
tych kandydatów, którzy pójdą 
po linii obecnej administracji 
w Washingtonie. O usunięciu 
się sen. Dietericha nie wiedzia­
no do ostatniej chwili ani w o- 
bozie Homera, ani w ratuszu. 
Żadnych też komentarzy w tej

39-Calowe Rayon

Madrasy
Zielone, złociste
lub beige. Także IB 4 
shadow siatkowe J B 
materiały. K

Jard K

SEN. DIETRICH NIE BĘDZIE SIE UBIEGAŁ 
W PRZYSZŁYCH PRAWYB. 0 RENOMINACJE

Fish Net

PANELS
Także filet tkani­
ny. 36 cali przez 
2% jarda.

Sztuka

pod każdym względem, i przy­
czyniła się do powiększenia 
funduszu tegoż zakładu, ażeby 
mógł kontynuować tak piękną 
pracę.

Komitet zabaw w swym spra­
wozdaniu na posiedzeniu Stow. 
Dobroczynności przy Z. N. P. 
zawiadomił, iż sprzedano już 

r.„y .. - . JDardzo znaczną liczbę biletów, 
urządza zabawę kostkowo-kar- ^ec.z Prz^z łamy tegoż pisma a- 
cianą w niedzielę, dnia logo i Pe^uJ® ^o naszej braci związ- 
marca, w sali Oaza, 1250 No. or¥ przyjaciół i sympa- 
Milwaukee ave., o godzinie 2ej; ’kow o jeszcze usilniejsze po- 
po południu, z której cały do-' Part;le panej zabawy przez za­
chód przelany będzie na ‘rzecz kupienie biletów oraz przyby- 
tegoż zakładu. \ c‘eDP,a,1 \ za*3aw?- . ,

cł._  • i Bilety będzie można nabyć u
ame ze ot warzyszenia Do- czjonkiń Stowarzyszenia Dobro- broczynnosci pomnę niedoli sie- 

rot oraz pragnące przyjść z 
wydatną pomocą temuż zakła­
dowi, pracują energicznie, aże­
by zabawa urządzona udała się!

Damskie Filcowe

EVERETTS
Ze skórza n y m i 
podeszwami. Tyl- ■ 1 N ) 
ko małe rozmia- • C
ry. Para ■■

60c

ITALIAN BALM
i 25c

FITCH SHAMPOO
85c Wartość
Razem za

(2 dla odbiorcy)

Przybijcie do Trzewików!

GUMOWE OBCASY
Przybijemy do mę- gfl 
skich, damskich lub | t 
dziecięcych trzewi- ■ (J
ków. Parz |

Z podwójnych ni-
ci; z kolorowymi MK 
brzegami. Spe- ■ J
cjalna taniość. ■ |1 y V

Sztuka ■

Męskie Denim

Overall Spodnie
Niebieskie. Unij-
ny wyrób. Trzy- ■_ fi 
krotnie szyte. 30 ■ 1 C 
do 44.

Grube

KOCYKI
Podwójne kocyki O 
z chińskiej baweł- V B 
ny. 72x90 cali. Wa- k J 
żą 5 funtów. ■■

51x67 Cali w Kostki

OBRUSY
W trwałych kolo- JM 
r a c h obrusy w 
kostki. Czerwone, < ■ # ■ p 
niebieskie, złoci-U 
ste lub zielone. ” "

25c i 35c

Materiały
Na Firanki

Boston siatki,
Francuska Mar-
kizeta, Grenady- u B f* 
ny i t. d. 36 cali ■ W V 
szerokie. Jard “ “

Państwo J. Niklewicz Podejmowali
Ks. Proboszcza Jana Kromolickiego

W zjeżdzie pracowników rekru- ' Kośmina, z Wielkopolski, 
tacyjnych do Armii Polskiej, jaki 
odbywał się w mieście Cleveland 
brał również udział ks. Jan Kromó­
licki, dzielny proboszcz parafii św. 
Jadwigi w Holdingford, Minnesota.

Tak w drodze do Cleveland jak i 
w powrotnej podróży ks. prób. Kro­
mólicki podejmowany był przez kil­
ka dni w gościnnym domu państwa 
Jana i Józefy Niklewicz, właścicieli 
znanego i popularnego składu z wę­
dlinami p. n. Logan Sauszge Mfg. 
Co., pod nr. 2912 Milwaukee ave.

Ks. prób. Kromólicki pochodzi z 
Polski z tych samych stron co i pa­
ni Józefa Niklewicz a mianowcie :

o godzinie 5-ej po południu

FRANCISZEK SYNOWIEC 
ze Stacji WGES o godzinie 

1:15 po południu

SĘDZIA ROMAN E. POSAŃSKI 
ze Stacji WGES o godzinie 

2:30 po południu
Są to pierwsze przemówienia radiowe w obecnej kampanii z 

ramienia Regularnej Partii Demokratycznej. Uważajcie na nastę­
pne przemówienia członków tej organizacji, a dowiecie się wiele 
interesujących faktów o kandydatach i polityce.

JUTRO TRZY PIERWSZE WAŻNE 
PRZEMÓWIENIA RADIOWE

SŁUCHAJCIE CO POWIE

Sędzia
PRYSTALSKI

Coldbiatt Brm.

On STATE-JACKSON 
TO VAN BUREN

47th Street A Ashland
Hammond (Ind.)

Hohman Ave. at Sibley

DEPT. SJOPES
NEW STATE STREET STORE

(NEIGHBORHOOD STORES)
Broadway at Lawrence Chicago & Ashland Av. 
Lincoln at Belmont Av.

Jaliat OU.)
Chicągo and Cass Sts.

Bardzo Wielkie, 25% Wełny

KOCYKI
72x90 cali podwój-
ne kocyki. Także X ■ ■ MX 
80% i 100% weł-
niane odwracalne J 
kocyki. Sztuka

Częściowo Wełniane
i Novelty

KOCYKI
80x90 cali. 5-funtowe podwójne 
kocyki. 70x80 cali m Gft
Beacon china ko- A MM
cyki. Niektóre „T I 
nieprawidłowe. a

Sztuka "

10c Luster

PASTA
DO ZĘBÓW

5*c
Wielka tubka. 2 dla 
odbiorcy.

GOLDBLATT

DR. NYSTULS 
SANITORIA I 

CHAS. N. BECKER, M. D. | 
Medical Director.

successoa TO
The Lindlahr Sanitarium p 

3952 N. DAMEN AVE.
At Irving Park Blvd.'.and Lincoln Ave. j ' 
Hours: 10 a. m. to 8 p. m. Sat. to 4 1 

For Appointment Phone 1
BITTER SWEET 7100 f
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DZIAŁ SPORTOWY I TOWARZYSKI

Wielki Kontest
Muzyczny

(25, 26, 28,

Wieczorek
Zapustny
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Jak Obserwować
Naturę?

En-

Bowling Sessions Tomor.

8.15

Council 91 SAC. To

up unmasked at this affair.

8

L. 0. F. Holds Mid-Winter

     

PRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA Julian S. Krupa

IS

first 
Bas-

HARTUJ DUCHA!
HARTUJ CIAŁO!

K
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the

c
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ALEŻ /RY­
SZARDZIE, JAK i 

MOŻESZ BYC 
TAK OBOJĘTNY 
WOBEC PEWNEJ 

ŚMIERĆ/ ?

IZZIES FIGHT TO 
HOLD LEAD;FACE

GROUP 1515 FIVE

W 
d

Baczność, Drużyny Harcer­
skie w Gminie 80 Z. N. P.

O’ 
g 
U

m
3.

W roku bieżącym znowu wyje­
żdża wycieczka harcerska do Polski. 
Będziemy znowu świadkami tych 
uradowanych twarzyczek, iż los po­
zwolił im zwiedzić kraj naszych 
Ojców. Czy gmina 80-a w tym ro­
ku będzie reprezentowana, pomyśl­
cie tylko o tern czy będziecie chcie- 
li w tym dopomóc. A pomoc ta jest 
bardzo łatwa, niech tylko każda i 
każdy harcerz wprowadzi jednego 
chłopca lub dziewczynkę do swojej 
drużyny to już będzie karta okręto­
wa zapewniona, a gdy wprowadzi­
cie po dwoje do swej drużyny to 
będą dwie karty okrętowe zapew­
nione i będzie można wysłać dwoje 
z wycieczką związkową do Polski. 
Robota ta jest bardzo łatwa, gdy 
wszyscy razem rozpoczniemy wer­
bunek do naszych drużyn.—Czuwaj! 
Józefa Krasoń, kierowniczka; Wła­
dysław Tomaszewski, członek komi­
tetu Harcerstwa.

Ąjo'

Ł*

Joy Seekers Present Night 
In Hollywood Hop Tonite

RIVALS SEEK TO 
BREAK DEADLOCK

FOR 2ND PLACE

Zawiadamiamy, że zbiórka ogólna 
drużyny harcerskiej Gminy 3ej Z. 
N. P., odbędzie się w poniedziałek, 
28go lutego b. r., o godzinie 7ej wie­
czorem w sali dolnej Domu Wetera­
nów Armii Polskiej, 1239 N. Wood 
ulica.

Zarazem odbędzie się zebranie Ko­
mitetu Harcerstwa przy Gminie 3ej, 
przeto obecność wszystkich harcerzy 
i harcerek należąęych do drużyny 
Gminy 3ej jest wymaganą, ażeby się 
dobrze spisali liczebnie i nadal po­
bierali lekcje muzyczne i harcerskie.

Zatem apeluje się do Szanownych 
rodziców, których synowie i córki 
należą do Gminy 3ej, by raczyli 
przysłać ich na tę zbiórkę, jak i też 
dopilnować ich obecność regularną 
na lekcjach harcerskich, które odby­
wać się będą co poniedziałek wie­
czorem w Domu Weteranów. Tym, 
którym instrumenty były odebrane 
do spisu, będą wrócone na tej zbiór­
ce i lekcji. Czuwaj!—Jan Tarkow­
ski, przewodniczący; A. S. Gajkow­
ski, sekr. Komitetu.

Pol-American Univ. Club 
Attends Lewis Club Dance

I 
s
I

Klub Centrali zaprasza wszy­
stkich na zabawę, jaka odbę­
dzie się dzisiaj w świetlicy har­
cerskiej pn. 2509 W. Augusta 
blvd.

Komitet przygotował bardzo 
urozmaicony program do tańca 
przygrywać będzie doborowa 
orkiestra, więc każdy wesoło 
spędzi czas na tej zabawie a 
przytem przysłuży się dobrej 
sprawie. — Komitet.

bal przybędą, zapewnić jednak 
z góry możemy, że będą to 
przedmioty wartościowe.

W przerwach między tańca­
mi wykonany zostanie tak zwa­
ny “floor show” przez znanych 
artystów i artystki.

Cena biletu tylko 35 centów.
Komitet poczynił przygoto­

wania, aby zabawa zadowolni- 
ła uczestników i do współudzia­
łu serdecznie wszystkich za­
prasza.
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Banquet, Installation of
Quo Vadis Society Tomor

Drużyny Klubu Pań Chicago, 
Grupy nr. 2582 Z. N. P.

Z Koła Przyjaciół Harcer­
stwa Gminy 80 Z. N. P.

$)i 
c

HARCERZ
JEST BRATEM 

WSZYSTKICH

Quo Vadis Society, recently or­
ganized and admitted into the Po­
lish National Alliance as Group 2899 
thereof, will hold a banquet and in­
stallation of its officers tomorrow 
in Szlauderbach’s hall, 3224 South 
Aberdeen street. In conjuction with 
the aforesaid, an oath of member­
ship will be administered to all 
members of the society. An official 
of the Polish National Alliance is to 
attend to preside at both installation 
and oath-taking ceremonies.

All the P. N. A. groups and clubs 
I who send representatives to the ban- 
I quet.

And last, but not least to all those 
I who were present on February 13,

W Sobotę, 26 lutego, o godz. 3 
popołudniu, w Zbrojowni 132 
Pułku przy Madison i Rock­

well ulicach.

P. N. A. Cagers Hold 
Series Confab Tues.

Paderewski Lds. Installs
Officers Tomorrow Night

Tomorrow, the Ignacy J. Pade­
rewski Literary-Dramatic circle, No. 
35 of the Alliance of Polish Literary 
and Dramatic Circles, will install 
officers elected for 1938, at Wawel 
hall, 1070 Milwaukee avenue, at 6 
o’clock in the evening.

The program will consist of vo­
cal, musical numbers and principal 
address by Leon T. Walkowicz, 
president of the Alliance of Polish 
Literary and Dramatic circle of 
America.

Braterstwo Harcerskie Jest Ważną Cechq 
Służby Idei Harcerskiej

CZYTAJCIE 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY"!

DZIĘKUJĘ a ILAMO  
RAD JESTEM ŻEŚ zro­
zum/ At- A WSZYSTKO. -

Związek Narodowy Polski jest or­
ganizacją narodową i społeczna, u- 

 tworzona dla dobra wychodżtw*. I
• wszystkich swych członków. Zapisx  I się więc do niego jak najprędzej.

The Postal A. A. will sponsor a 
Pre-Lenten dance on Saturday eve- 
Pre-Lenten Dance tonight at the St. 
John Cantius Auditorium, Chicago 
ave. and Carpenter st. Music will 
be furnished by Nick Wonderiick 
and his orchestra, formerly engag­
ed at Madura’s Danceland in Ham­
mond, Indiana. Admission 40 cents 
including wardrobe. Entree at 
P. M.

Portal 4. A. Ta Proenf Renaista„ce Clab Starts 
Pre-Lenten Dance Tonight

Zarząd Koła Przyjaciół Harcer­
stwa przy gminie 80 Z.N.P. uprzej­
mie zawiadamia wszystkich człon­
ków i członkinie, iż regularne po­
siedzenie Koła Przyjaciół Harcerstwa 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
28go lutego w sali im. Adama Mi­
ckiewicza, pnr. 3310 So. Morgan ul. 
punktualnie o godz. 8ej wieczorem. 
Zarząd apeluje do wszystkich dobrze 
myślących naszych sympatyków, aby 
niezwłocznie zapisali się na tym po­
siedzeniu na członków. Opłata rocz­
nie wynosi jednego dolara. Pienią­
dze z podatków i urządzanych za­
baw idą tylko na cele naszych dru­
żyn harcerskich. Cele są godne i 
wzniosłe i dla nich warto pracować. 
Wstąpcie i wy, zacne panie i pano­
wie, i pomóżcie nam w pracy nad 
utrzymaniem taszej młodzieży w 
ściśle polskiej organizacji, jaką jest 
Zw. Nar. Pol.—Za zarząd: Wanda 
Hejna, prezeska; pani Kamuda, 
sekr. fin.; Władysław Tomaszewski, 
Korespondent.

Chcąc pokochać naturę, trze­
ba ją poznać. I naodwrót — je­
żeli Się jej choć trochę nie ko­
cha, nic nie będzie ciągnęło do 
jej poznania. Nie można po­
znawać natury tylko z punktu 
widzenia jej użyteczności, to 
znaczy, że staramy się poznać i 
ochraniać to, co nam daje po­
żytek a o resztę się nie dba.

Natura .jest wszędzie wokoło 
nas, nawet w najbardziej lud- 
nem mieście i tu przede wszy­
stkim należy się starać, aby ją 
odnaleźć.

Pierwszym krokiem do po­
znania i pokochania przyrody, 
jest podpatrywanie jej tak dłu­
go, póki się nie wkradnie w ja­
kiś pierwszy jej sekret. Wów­
czas nabiera się ochoty, by zo­
baczyć więcej.

żyjąc wyłącznie w mieście, 
można na jego ulicach, w par­
kach, w ogrodach poznać się z 
wieloma roślinami, z ich całem 
życiem przez cały okres wege­
tacyjny, od zimy przez wiosnę, 
lato, jesień znowu do zimy.

Obserwacje należy przepro- 
wadzać o każdej porze dnia i w 
każdej porze roku. Zimą: roz­
różnianie drzew i krzewów po 
pączkach, korze i pokroju, za­
poznać się z nielicznymi wów­
czas przedstawicielami świata 
ptasiego.

Z wiosną obserwować pier­
wsze jej oznaki, a potem, gdy 
życie na wiosnę rozwinie się już 
bardzo bujnie, radować się 
niem i chłonąć w siebie. Dalej 
rozumieć opadanie kwiatów po 
zawiązaniu się owoców czyli 
przejście od wiosny do lata itd.

We wszelkich poczynaniach 
harcerskich pamiętać należy, 
że wolno korzystać z wszyst­
kich darów przyrody, ale pod 
warunkiem, że nie będzie się jej 
niszczyło, tylko ochraniało ile i 
gdzie się da. Nietylko harce­
rze tak postępują, ale każdy 
kulturalny człowiek.

Będąc na obozie czy na wy­
cieczce, można zrywać kwiaty, 
jeżeli mają one być radością i 
ozdobą, ale nie wolno ich nisz­
czyć, o ile mają być na to ze­
rwane, aby je zaraz wyrzucić.

“Harcerz miłuje przyrodę” a 
miłowanie jej nie polega na 

!tym, by umieć dużo rzeczy na­
zwać,' lecz by o nich dużo wie­
dzieć, by znać drogę do ich ser­
ca i po tej drodze kroczyć. Im 
bliżej serca, tym więcej uko­
chania.

Niniejszem zawiadamiamy, 
że następna odprawa Grona 
Instruktorskiego, odbędzie się 
we wtorek, dnia 1-go marca, 
1938 roku, w dolnej sali Synów 
Wolności pn. 1042 N. Damen 
ave., o godzinie 7:30 ■wieczo­
rem.

Po załatwieniu spraw ruty­
nowych i krótkim omówieniu 
przeszkolenia sił instruktor­
skich, względnie kursu, rozpo- 
cznie się zabawa taneczna, w

El Dorado Bowlerettes To
Stage Dance Party Tonight
The El Dorado Bowling League 

will stage its annual dance party 
tonight at the Falcons Hall, 1062 N. 
Ashland avenue.

The girls have engaged the ser­
vices of the popular Ed Tall and his 
De Luxe orchestra to render their 
version of the latest dance hits 
the day.

Managers of North, South and 
Southwest P. N. A. Basketball 
League teams will convene Tues­
day night at Wegrzyn’s Book 
Store, 1134 Milwaukee Ave., to 
discuss plans for the staging of 
a City Series. Important matters 
will be discussed. The presence 
»f all interested parties is re­
quested. Order of business will 
be called at 8 o'clock.

Polish Cadets Face C. 123 
Kosciuszkos Oppose 

Sobieski 298’s

Undisputed possession of 
place in the Southwest PNA 
ketball League race will be at stake 
tomorrow afternoon at the Falcon 
gym in Cicero where the paceset­
ting Zoubek St. Isadores are slated 
to tangle with the fast-stepping Pu­
laski Coal Co. Group 1515 combine, 
co sharers of second place with the 
Maciejewski Cicero Beczkis. The 
latter squad tripped the Izzies last 
week to cut down the first-place 
advantage to one game, and there is 
a possibilty that a triple deadlock 
for premier honors will develop 
should the 1515’s hit their stride. 
Group 1515 dropped a 3-point deci­
sion to the Izzies a few weeks ago, 
after trailing by 15 points at the 
outset of the second period, and will 
be fighting hard to square up mat­
ters on the morrow when the Dra­
bik boys, Palacz, Orzechowski and 
Kurczak or Zaparty take the floor 
against Kotowski, Kroll, Mysza and 
Pechulis or Wasko of the Saints.

BECZKIS VS. C. 87
The Beczkis are top-heavy fa­

vorites to brush aside the weak 
Commune 87 quintet in the second 
battle of the day. Last week’s game 
with the Izzies saw the Beczkis put­
ting up their best performance of 
the season, and there is little doubt 
but that they will encounter little 
difficulty in subjugating the 87’s on 
the morrow. Dostał, Slezak, Tenk, 
Bojczuk and A. Tomaszkewicz are 
the probable starters for the Becz­
kis. Lewandowski, Merman, Stec, 
Olchawa and Kaplan will open for 
the Communes.

COMING UPS VS. GR. 406
Group 406 and the Coming Ups, 

tied for last place in the standing, 
come to grips for the second time 
this season in the curtain-raiser. 
The 406’s outclassed the Coming 
Ups earlier during the race, but the 
latter unit has improved amazingly 
since that tilt and rules a favorite 
to get the nod over the former. The 
Coming Ups will rely on Świercz, 
Garstka, Kopecky, Karpinski and 
Broniarczyk to place them on 
long end of the score. Stepek is 
big gun of the 406 attack.

TOMORROW’S GAMES 
1:00—Cominr Vp* v*. Group 400 
2:00—Berzkln v*. Commune 37 
3:00—-Group 1515 vs. St. Isadores.

United Communes Of D. B.
Corps Hold Dance Tomor.

A pre-Lenten dance of the United 
Communes Drum and Bugle Corps 
of the P. N. A. will take place 
tomorrow evening at the Polish 
Women’s Alliance Ballroom, 1309 
N. Ashland avenue.

Music will be furnished by the 
Harmony Swingsters. A floor show 
and waltz contest will also be fea­
tured. Tickets are available at 35c 
apiece. Entree at 7:30 o’clock.

PIĘKNE NAGRODY NA BALU
DOBOSZY I TRĘBACZY 

Members and friends of  
Council 91 SAC. are invited to take 

I part in a hike which the club will 
| hold tomorrow afternoon, starting at 

2 o’clock at the end of the Milwau­
kee avenue car line.

Don’t forget to bring your lunches. 
 In the event of rain, the hike wil

i be postponed to the following Sun- 
j day. _________

Western Bowling Ass’n
at the newly remodeled [ Stages Dance Tonight

Młodzież harcerska a także i 
starsi, proszeni są o przybycie 
na wielki kontest muzyczny, 
jaki urządza “Police Post”, w 
sobotę, 26 lutego, o godzinie 3 
popołudniu w Zbrojowni 132 
Pułku przy Madison i Rockwell 
ulicach.

Do kontestu tego staną ze­
społy młodzieżowe różnych na­
rodowości, a między nimi popi­
sywać się będą także trzy dru­
żyny Harcerstwa Związku Nar, 
Polskiego i Połączone Gminy 
Doboszy i Trębaczy ZNP.

Wstęp wolny dla wszystkich.
O ile kto miałby jaką prze­

szkodę przy wejściu na salę, 
niech pyta o Norberta Kosiń­
skiego. (25, 26

St. Isadores Basketball 
Team Holds Dance Tonite

Diana Girls To Present 
Pre-Lenten Party Tomor.

The Diana Girls P. N. A. Group

1.000 
.80(1 
.*00
..ino : 
.100 
.303 
.1110 
.ooo

North-WestSportingGoodsMfg.Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

FISHING—HUNTING—CUTLERY—LUGGAGE 
NORTH SIDE STORE AND FACTORY 

1270 MILWAUKEE AVENUE, Opposite Wieboldt Store 
PHONE HUMBOLDT 9179

MANUFACTURERS OF
BASKET BALL UNIFORMS AND JACKETS

THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

Tonight the Verdun S. A. C. will 
stage ils third Annual Dance at 
Pilsen Turner Hall, 1812 So. Ash­
land avenue.

Music by the All-Star Chicagoans 
orchestra, featuring Ted Janas, pop­
ular song-stylist formerly with ‘Mac’ 
McCloud, WENR, NBC, Minstrel 
star. Also featuring Jack Benes, 
star swing-drummer, formerly with 
Jose Rivas at the Chez Paree.

Tickets moderately priced, 
tree 8: 30 P. M. until 2 A. M.

Mr. J. R. Kowal, sports editor 
of the Daily Zgoda, for his untiring 
cooperation with the publicity of the 
Banquet and his friendly spirit 
throughout the year.

The photographers who sat pa­
tiently waiting for an opportune 
moment to take desired pictures of 

; the affair, which appear in today’s 
 [ roto section of the Daily Zgoda.

The P. N. A. Communes, which by 
The St. Isadores, current paceset- sending representatives showed us 

terts in the Southwest P. N. A. Bas- they have faith in the youth of the 
ketball League, will present a Mid- | P. N. A. We especially appreciate 
Winter Dance tonight at the Polish the kindness of the officers who 
Falcon Hall, 23rd and So. Whipple personally_wished us well, 
streets. Entree at 8 o’clock. Tickets i 
arą nominally priced.

THE ADMINISTRATION
Vincentyn A. Rieger. President. 
Charles Odel. 1st Vice-president

Victoria Zajączkowski, 2nd Vice-pres.
Joseph E. Bonk. Treasurer

Virginia Niebrzydowski, Secretary

WYSŁAŁAM ICH 
DO OPUSZCZONEGO 
PAŁACU ATLAS A.. 
TAM BĘDĄ BEZ- \ 
PIECZNI.. WYSŁA - 
ŁAM TAKŻE DOK­
TORA NEG OR.. 
ABY POMOGŁME- 
NARDO W! UZDRO­
WIĆ WANDĘ - ---
Wiem że ci 
O TO CHODZI..

Pol-American U. C. Holds 
Meeting, Lecture Tomor.

The Pol - American University i 
C ab. largest Chicago affiliate of the 
Polish Students and Alumni Ass n, 
will meet tomorrow at 3 o’clock in ; 
the afternoon, in the Marshall Sq. | 
hall, 3113 W. Cermak Road, near r 
Kedzie avenue. As the incumbent , 
president resigned, a new club presi­
dent will be elected. Other impoi’- 
tant matters are pending. At 4 
o’clock promptly, the meeting will 
stand adjourned, and professor Wło­
dzimierz Skłodowski, formerly at­
tached to Ministry of Education in 
Poland and now a member of the 
Polish Consulate offices in Chicago, 
will lecture in Polish on the subject | 
of .'‘Education in Poland.” The lec- 
tuoe is sure to interest and educate 
all1 who attend. Later, tea will be 
served and those present permitted | 
to jchat informally with the profes­
sor. Admission free. Members and 
friends cordially invited. — Mary 
Ann Kiełbasa, cor. secy. I

SŁUCHAJ ILANO.... NIC M! 
SIĘ NIB STANIE ... JUTRO SA­
MA 5/ę O TEM PRZEKONASZ .. 
A TERAZ, POWIEDZ M! JAK 
TAM Z MOIMI KOLEGAMI ? 
GDZIE ON! Się ZNAJDUJĄ ?

czasie której podane będą pącz­
ki i kawa.

Zabawa ta będzie miała cha­
rakter iście instruktorski, na 
którą usilnie zapraszamy wszy­
stką brać związkową.

Czuwaj!
St. Zionek,
Komendant Okręgu XIII; 
Jad. Jarmułowicz, 
Komendantka Okręgu XIII 

1)

Verdun S. A. C. Stages
Annual Dance Tonight

Dzisiaj Zabawa
Klubu Centrali

Kasperski Boosters To
Hold Annual Hop Tónite

The Leo Kasperski Boosters will 
present their Annual Dance tonight 
at the Falcon hall, 48th Ct. and 29th 
St., in Cicero. Icky Wilson and his 
orchestra will feature delightful 
dance music during tonight’s affair. 
Joseph Macharski, chairman of the 
dance committee, has announced 
that more than 500 people Will be 
present. Other members of the com­
mittee include Bill Kopacki, Steve 
Linn. Leo Lipinski and Jim Stran- 
ski. Ben Strzelecki is the president 
of the Boosters.

Beczkis vs. Commune 87 
Coming Ups Tangle 

With Gr. 406

Wszystkie dzieci, należące do 
Klubu Pań Chicago, grupy nr. 
2582-ej ZNP. proszone są o 
przybycie we wtorek, 1-go mar­
ca do Laird House na wieczo­
rek zapustny.

Druh Osetek będzie przygry­
wał do tańca a instruktorki 
druhny Grzywna i Bolbot zapo­
wiadają dużo nowości.

Również prosimy, abyście 
przyprowadzili swoje mateczki, 
abyśmy się mogli z nimi zapo­
znać. — Stefania Kalisz, preze­
ska Klubu. (26, 28,

The Renaissance Society of the 
P. N. A. is launching a period of ten­
pin sessions tomorrow afternoon, 
3:30, at the Stack and Ryan Recrea­
tion, 1133 Milwaukee avenue.

All members interested in this 
pastime are, urged to report on time 
for a jolly afternoon of maple 
splashing regardless of previous 
experience or ability.

24th St. Sportsmen Hold 
Hold Hike Tomorrow Dance Tonight

SOBIESKIS VS. K. C.’S
The opener, between the two j 

neighborhood rivals from Town of 
Lake, Kościuszko Cadets and So- 
bieskis, should be a very interesting 
one. The Sobieskis have been show­
ing power capable of pushing aside 
some of the stronger quintets. Last 
week they knocked over the Speed­
boys. Tomorrow they will be out 
to climb into fifth position, which is 
occupied by the Kościuszko Cadets.

POLISH CADETS VS. C. 123
In the third tilt, the slipping Po­

lish Cadets meet the none too pow- 
v Li T-f’-’1 Commune 123. The Cadet? 
. , d ever before found themselves 

Lie -cn jow in tqe standing, sixth, and

I uno 0M*- Their entire force, six. will
’ "F > on hand to take care of the team Junior League, who returned to us 

t -y beat earlier in the race, 47-30. and stressed the purposes for which 
B t. the pendulum seems to be the Junior League exists.
swinging against them, as they are | Miss Florence Gelerak, De Paul 
becoming aware of the fact that U. student, for her piano solo, 
their age no longer can endure the i Mr. Edward Rozanski, president 
strain of playing the entire game I of the ‘‘Miody Las” dramatic club, 
without adequate substitution. They for his inspiring rendition of Mic- 
haye none of the latter, and as a kiewicz's ‘‘Ode to Youth” 
result have been faltering in their [ Mr. J. R. Kowal, sports editor 
last five games.

TOMORROW S CARD
I :<M)—Kowluniko Cadet* vs. Sobieftkis 
2:0p— Speedboys vs. Thousand Braves 
3:00—Polish Cadets n. Commune 123.

STANDING

JEast Chicago .. . • ..............
Speedhoys  
Thousand Braves  
Kosciuseko Cadets  
Sobieskis 298 .............. .. .. • •
Polish Cadets ............
Commune 123  
St. Joseph • • ........................

The South Side PNA Basketball 
race is in the home stretch with 
East Chicago far in front and only 
two positions, second and third, re­
maining to be decided. Tomorrow 
afternoon in McKinley Park, the 
Speedboys and the Thousand Braves 
will attempt to gain a strangle hold 
on the runner-up berth as the win­
ner of this tussle will be assured of 
representing this section, with East 
Chicago, in the proposed city series. I

Piękne nagrody wydane zo- 
i staną na balu, urządzanym 
I przez Połączone Gminy Dobo­
szy i Trębaczy Zw. Nar. Pol., 
jaki odbędzie się w niedzielę, 
dnia 27-go lutego, o godzinie 
7:30 wieczorem w sali Związku 

I Polek przy No. Ashland ave.
Nagrody będą wydane: za 

! najlepsze odtańczenie walca o- 
| raz nagrody wejścia. Jakie zaś 
; to będą nagrody, dowiedzą się o 
Itym ci wszyscy, którzy na ów

Zbiórka Drużyny Har­
cerskiej z Gminy 3-ej

The members of the Pol-Ameri­
can University Club, largest Chicago 
affiliate of the Polish Students As­
sociation, will attend in corpore this 
the fourth scholarship dance of the 
Lewis Institute Polish Club, to be 
held in the Wonderland ballroom, 
corner of Milwaukee łmd Central 
Park Avenues. Len Biggett and his 
orchestra will entertain. Entree at 
9 P. M. Members of the Pol-Ameri­
can University Club may secure 
tickets at a reduced price from the,   - ------------r
corresponding secretary, Miss Mary 2385 are sponsoring a Pre-Lenten 
Ann Kiełbasa, 2320 North Campbell I (Pączki) Party tomorrow evening 
Avenue, Brunswick 3722, any time ! at Filareci (Dudziarz) Club, 1234- 
up to and including Saturday. The { 36 Milwaukee avenue.
club pays the difference on the Various plans are being made 
tickets. All members invited to come which promise a spicy evening for 
out to aid a very friendly student' all. Pączkis will be given free. Ad- 
organization. mission thirty-five cents, including

------------------------ - | wardrobe.

n r r T • Lx Something entirely new in enter- Dance-r rollC I ontght tainment of dancing will be offered 
 to the public, a “Night in Holly-

The L. O. F. Dramatic Circle, wood” and annual dance sponsored 
which is known thru-out the city | the Joy-Seekers S. C. tonight i 
fee its authentic representation of (Sat.) at the newly remodeled • 
Polish folk dances and dramatic Lion s Den, North and Grand ave- 
pit’s, is sponsoring a Midwinter p,u*s- .,J, , ~ ~ ,
Gance and Frolic tonight (Saturday) Le,s wili be well portrayed in a 
at the beautiful and spacious St. "Night m Hollywood.” Music will be 
Mary’s of Angels ballroom. Bloom- Ab/. a_ y°^ng a^d coming
inMale Road and Hermitage Ave. ■

The L. O. F. Dramatic Circle has 
engaged Del Campo and his orches­
tr*. who have just completed a suc- 
eejsfbl tour of the West Coast.

■ maestro, Adrian Knox and his or- 
i chestra formerly with NBC and CBS
and ABC, featuring the charming 
Vivian Costello, vocalist. There’ll 
also be a surprise for everyone when ' group, composed of*16 young ladies' 
the clock strikes twelve. Entree at A grand time is assured all those 
8:30 o’clock. attending.

S. W. LEADERS CLASH IN

The 24th Street Sportsmen S.A.C. 
the hold its Second Annual Dance 

tonight at the Assumption Ballroom, 
24th st. and California ave.

Excellent dance music will be pro­
vided by Bob Phillips and his Flo­
rida Ambassadors. Tickets 40c. En­
tree at 8:00 P. M.

Members of the Blackhawk Park Water Ballet team who will appear 
. . on the Polish-American National Swimming Championships program,

The" Indiana Harbor lads were : which will be presented Wednesday night, March 9, at the Medinah Ath- 
the victors, 41-30, the last time they | letic Club. The meet is sponsored by the Council of Polish Organizations 
met the youthful Braves, but four of America and sanctioned by the Amateur Athletic Union, 
of players, all regulars, who partici- ■ ----------- - ■ ■ - ■
pated in that game, are on the in- na/4 I _* I — C x 
jured list and it is not known wheth- lit A Junior League CXtenas 
er any of them will be capable of Tknnbt Tn Clnht Offirinhperforming tomorrow. The Braves I nanns I O LLUOS, UUlCiaiS
won their last three games because I ---------  
their opponents did not appear on ■ The administratin of the P. N.’A. 
the floor. This long layoff may have ' Junior League wishes to extend its 
a serious effect on them. Our pre- | sincere thanks to the following peo- 
diction is that they will find them- , pie for making the Fifth Anniver- 
selves off form. i sary Banquet and Ball, which was

1 held on Sunday, Feb. 13, 1938 at the 
| Wonderland ballroom, a success: 

Dr. M. W. Majchrowicz, director 
of the P. N. A., for his cooperation, 
his words of encouragement, and the 

i inspiring manner of taking the oath 
of office from the new administra­
tions of the P. N. A. Junior League 

I clubs.
Hon. F. X. Świetlik, censor of the 

P. N. A.; Mr. J. Romaszkiewicz, pre­
sident of the P. N. A.; Mr. J. Spiker, 
treasurer of the P. N. A. and Mrs. 
F. Dj-mek, vice-president of the P. 
N. A. for their telegrams of greet­
ings and best wishes.

Profesor S. Pulaski, representing 
the tional Dept, of the P. N. A., 

 ' ug with us his plans for
• promising not to finish in that helping the young people.

"1! Louis Rozen, organizer of the

Atmosphere and persqnali- . The Western Bowling Association 
of the Holy Trinity Recreation will 
sponsor its First Annual Dance to­
night at the Mirror Ballroom, 1138 
N. Western avenue.

Several special numbers will be 
featured on the program, including 

, a folk dance by the Western dance

Group 1460 To Present
Hnrtl Time Pnrfv Tnnite and those who in any way aidcd the nara i ime rany i ontie young people of the P. N_ A junjor

---------  League to commemorate their Fifth
The Group 1460 P. N. A. Sport Anniversary Banquet and Ball. 

Club will present a Hard Time i 
Piry and Masquerade tonight j 
at^Lach’5 Hall, 3801 South Spauld- 1 
ing Ave. Tickets are available at 
twenty-five cents apiece. A penalty 
will be imposed on all those who 
«hów up unmasked at this affair. i

Dance music will be featured by I 
th« Orioles orchestra. Entree at 
o’dock.

   •>

Speeds Meet Braves Tomorrow

D Dział Harcerstwa a
Zwiqzku Narodowego Polskiego

AND SOCIAL ACTIVITIES

ON POLISH-AMERICAN SWIM MEET PROGRAM

TYLKO NIE PŁACZ 
ZLANO, Z NIE OBA­
WIAJ s/ę o mnie.' 
Dam SOBIE RAPę !

ALEŻ OUCZE.ONJEST 
NIEWINNY! JAK 
MOŻESZ BYC TAK 
NIES PR A WIEDLIWY?

TOĆ TO 
ZBRODNIA !

BŁAGAŁAM OJCA.. ALE 
DAREMNIE .. ROZKAZU
NIE CO PNIE........... A\
Więc CO JA MAM 

POCZUĆ —

RADZĘ C! ZLANO NIE MIESZAĆ 
S/Ę DO MOICH SPRAW.. ROZKAZ 
ŚCIĘCIA ARNOLDA O ZACHODZIE 
Wlltl -------------------- T SŁOŃCA JEST

zjS1* ‘ WYDANYI BĘ- I
7 aHĘ WYKONANY^

L Centrali Doboszy, Tręb< i Piszczałek
Młodzież ma sposobność na­

uczenia się gry na różnych in­
strumentach, jeżeli wstąpi do 
Centrali doboszy, trębaczy i pi­
szczałek ZNP. Mamy w na­
szym gronie bardzo zdolnych 
młodzieńców i panienki, którzy 
wiele już skorzystali. Niechże

i inni do nich się przyłączą, a 
nie pożałują, gdyż odniosą wie­
le korzyści.

Lekcje odbywają się każdej 
soboty od godziny 2-ej do 4-ej 
w sali parku Pułaskiego przy 
Noble i Blackhawk ulicy. Ko­
mitet.

Zabawa Pączkowa Gr. nr. 1570 ZNP.
Komitet Opiekuńczy Harcer­

stwa grupy nr. 1570-ej Zw. N. 
Par. urządza zabawę pączko­
wą we wtorek, 1-go marca, w 
sali im. A. Mickiewicza pn. 
3310-12 So. Morgan ulica, o go­
dzinie 6:30 wieczorem. Wstęp 
dla dorosłych 15 centów. Do­
chód przeznaczony na korzyść 
drużyny harcerskiej. Członko­
wie Tow. Białego Orła Piastów, 
rodzice dziatwy przynależnej 
do wyż wymienionej grupy oraz

przyjaciele i sympatycy Har­
cerstwa proszeni są o poparcie, 
gdyż utrzymanie młodzieży 
przy organizacji i wychowanie 
jej na dobrych i pożytecznych 
obywateli tego kraju, powinno 
być obowiązkiem wszystkich. 
Komitet tejże grupy z pomocą 
Waszą przez urządzanie wie­
czorków, zabaw, popisów itd. 
zdąża do zebrania funduszu na 
wyekwipowanie drużyny na 
nadchodzący sezon letni. Czu­
waj! Komitet.

/
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Stow. Dobroczynności Przy ZNP. Zapo­
wiada Jeszcze Większą Akcję Dobrocz.
W Skład Nowego Zarządu Weszły: Franciszka Dymek, 

Prezeska; Aniela Wójcik i Bronisława Zawilińska, 
Wiceprezeski; Maria Lisowska, Sekr. Prot; Hełena 
Molł, Sekr. Fin.; Rozalia Wójcik, Kasjerka.

sekretar- 
Lisowska

na wszy- 
dodatnie

ska, S. Sieja, p. Krawczewicz, p. 
Skwarcan, p. Staszak, P. Naguszew-

ten rok wykazuje Komitet Drajwu 
z Drową. M. Fudemą na czele i na 
polecenie

wers, A. Matura i M. Staszak. W 
skład Komisji Wyborczej weszły: 
Komisarka Jadwiga T. Szumkow- 
ska, Komisarka Maria Majka i Bar­
bara Dusik.

Komisja Mandatów po sprawdze­
niu pełnomocnictw orzekła, iż upra­
wionych do głosowania we wybo­
rach jest 91 delegatek, lecz tylko 73 
jest obecnych.

Ponieważ urzędniczki Zarządu 
Centralnego podług regulaminu 
wchodzą w skład zarządu Stowarzy­
szenia Dobroczynności przy Z. N. P., 
prezeska F. Dymek otworzyła no­
minację na urząd sekretarki proto- 
kółowej. Wybrano sekretarką proto- 
kółową jednogłośnie p. Marię Lisow­
ską, a sekretarką finansową jedno­
głośnie p. Helenę Moll. Na urząd 
kasjerki były dwie kandydatki p. 
Rozalia Wójcik i Maria Jabłońska. 
Większością głosów wybrano p. Ro­
zalię Wójcik, kasjerką.

Po zakończonych wyborach oma­
wiano sprawę urządzenia zabawy 
kostkowo-karcianej, którą rok rocz­
nie urządza Stowarzyszenie Dobro­
czynności w celu zasilenia funduszu 
gwiazdkowego. Dano votum zaufa­
nia Komitetowi Zabaw w ustaleniu 
daty oraz miejsca mającej się odbyć 
zabawy.

Także omawiano sprawę urządze­
nia instalacji nowej administracji i 
podług sugestii, podanej na zeszłym 
posiedzeniu przez prezeskę Dymek, 
instalacja odbędzie się wspólnie z 
wieczorkiem dla Weteranów Armii 
Polskiej w Domu Weteranów po po­
siedzeniu w przyszłym miesiącu.

Na sugiestię p. K. Kowalskiej u- 
chwalono sprawozdanie finansowe 
dać w odbitkach każdej delegatce na 
przyszłym posiedzeniu, w celu za­
znajomienia szerszego ogółu związ­
kowego z pracą Stowarzyszenia Do­
broczynności.

Prezeska Dymek zamianowała Ko­
mitet Zabaw na rok 1938, w skład 
którego weszły następujące panie: 
Kom. Jadwiga T. Szumkowska, 
przewodnicząca, Kom. Maria Maj­
ka, K. Kowalska, J. Rzewska, W. 
Bctlejewska, Drowa. Wanda Dulak, 
Drowa. M .Fudema, L. Kwaśniew­
ska, A. Szweda, A. Matura, M. Go- 
nerka, B. Kochańska, K. Buczek, H. 
Wasielewska, M. Jabłońska, K. So­
bota, M. Sikorska, p. Szczepaniak, 
M. Rewers, B. Dusik, Z. Stonecka,

Sensacyjne Taniości Podczas 
Sprzedaży w Edison 

Warehouse
Edison Warehouse, 766 W. Jack- 

soq Blvd., rozszerzając swój skład, 
oferuje po niebywale niskich cenach 
najlepszych wyrobów maszyny do 
prania, kuchenne piece, radia, va­
cuum cleaners, lodówki i inne elek­
tryczne przybory.

Skład ten znany jest z tego, że 
zawsze sprzedaje dobre towary po 
niskich cenach, teraz jednak oferuje 
wprost niebywałe taniości, a taką 
sposobność nie powinniście pomi­
nąć.

Możecie tam dostać dobrego wy­
robu maszynę do prania za $22.50, 
vacuum cleaner za $9.95 i wiele in­
nych sensacyjnych taniości. — 
Przyjdźcie a przekonacie się, że ta­
kich taniości nigdy nie widzieliście.

(RM) i

komitetu postanowiono skp M Cryż M sihska, K. Gry-
;.enc do tegoż komitet.i dwie. £isrczykt p. Oaiadacz, B. Kostecka, 

lutziłt) Gmmy .- celu: j Kuinjaii m. Skalska, p. Krutul,

Inwentarzowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych
Slaters Felt (500 st. rolka).....75c
2x4’s używane—st. bieżąca Vic 
1x4 1 1x6 do szalowania.....$16.00
Ponderosa Pine

(8" Shiplap) .....................$28.00

HARVEY WRECKING CO.
1 Blok na Zachód od Ashland Avenue 
1701 W. Cermak Rd. (22 ul.)

SEELEY 67SI

jeszcze większego zainteresowania i 
wydatniejszej pracy.

Drowa. M. Fudema także zdała 
sprawozdanie z reprezentacji na 
programie urządzonym w Parenthal 
School przez Parent Teachers Asso­
ciation. Na nadesłane zaproszenie 
wydelegowano do brania udziału 
Drową. F. Fudemę, p. Sikorską, p. 
Betlejewską i Kom. J. Szumkowską.

Po zakończeniu sprawozdań ko­
mitetów, prezeska Franciszka Dy­
mek złożyła serdeczne podziękowa­
nie wszystkim zebranym paniom w 
imieniu własnym oraz zarządu Sto­
warzyszenia, za tak zgodną i wy­
datną pracę podczas całego roku, 
oraz apelowała o dalszą kooperację 
w tym roku. Na zakończenie spraw 
starych prezeska Dymek zamiano­
wała komisję rewizji książek finan­
sowych, w skład której weszły: W. 
Betlejewską, P. Strane, M. Skwar­
can, H. Wasielewska i Drowa. Wan­
da Dulak.

Nowe Sprawy.
Na nowe sprawy, na ogólne żą­

danie izby powołano prezeskę Dy­
mek do przeprowadzenia wyborów. 
Prezeska Dymek zamianowała Ko­
misję Mandatów i Komisję Wybor­
czą. W skład Komisji Mandatów 
weszły następujące panie: Lucyna 
Kwaśniewska, K. Sobota, M. Re-

p. Rydzeńska, H. Prokesz, p. Posta- 
nowicz, M. Sakowska, p. Wintczak, 
p. Przanowska, p. Krzywińska, p. 
Stranc, p. Młyńska i p. Kania.

Na tern posiedzenie odroczono i 
Komitet Zabaw po posiedzeniu od­
był swoje zebranie.

Następujące Gminy i Grupy zło- 
ły podatki za delegatki: Gmina 39 
—$10: Gmina 178, Gmina 143 Gmi­
na 123, Gmina 3, Grupa 2191, Gmi­
na 120, Gmina 23, Gmina 79, Gmi- 
nana 128; po $5:—Grupa 694—$6: 
Grupa 799, Gr. 523, Gr. 519, Gr. 
865, Gr. 2495, Gr. 1178, Gr. 987, Gr. 
1189, Gmina 41; po $3:—Gr. 1354, 
Gmina 87, Gr. 682, Gr. 2448, Gr. 
871; po $2:—Gmina 34, Gr. 67, Gr. 
2340, Gr. 579, Gmina 148 po $1: o- 
raz otrzymano $5 podatku od hono­
rowych członkiń p. Stefanii Puchal­
skiej, Natalii Strzeleckiej, Marion 
Takis, Zofii Jaworowskiej i Marii 
Sikorskiej.

Kirsten Flagstad So­
listką Na Jutrzejszym 

Programie Forda
Jutro od godziny 9 do 10 wieczo­

rem wschodni czas (E.S.T.) przez 
wszystkie stacje radiowe CBS zo­
stanie nadany koncert Forda Orkie­
stry Symfonicznej i Chóru pod kie­
rownictwem Sir Ernest MacMilian. 
Podczas koncertu tego solistką bę­
dzie Kirsten Flagstad, sopran z Met­
ropolitan Opera.

Program tego koncertu jest na­
stępujący:
Overture to “A May Night,” Rimsky- 

Korsakow—Orehretra
Leise, Leise from “Der Freischutz,” Von 

Weber—Mme. Flagstad and Orchestra 
Waltz-Intermezzo from Symphony In E 

Minor, Tsehalkowsky—Orchestra
Solitude on the Mountains, Bull—Mme. 

Flagstad and Orchestra
Thanks For Thy Counsel, Grieg—Mme. 

Flagstad and Orchestra
O Lovely Night from “Summertime,” 

Ronald—Mine. Flagstad, Chorus and 
Orchestra

Symphonic Poem—“The Moldau,” Sme­
tana—Orchestra

On Our Way Rejoicing, Mann—Mme. 
Flagstad, Chorus, Audience and Or­
chestra

POTRZEBA!
5000 KOBIET

Do Zapisania się do

KLUBU 
futrzanych 

PLASZCZY 
Oszczędźcie 50% 
na FUTRZANYM 

PŁASZCZU!
I ),»,<.iniccic DARMO Kalendarzowy Bank 

, JEDWABNĄ SUKIENKĘ!
Płacac juz od 10c DZIENNIE 

KUPICIE FUTRZANY PŁASZCZ

Zainteresowanie sprawami dobro- 
czynnemi wśród naszych Związ- 
kowczyń stale rośnie, jak to wyni­
ka z ostatniego zebrania.

W czwartek, dnia 24go lutego, od­
było się wyborcze posiedzenie Sto­
warzyszenia Dobroczynności przy 
Z. N. P. Posiedzenie odbyło się we 
własnej siedzibie, która okazała się 
za małą dla licznej reprezentacji 
delegatek z Gmin i Grup oraz człon­
kiń.

Obrady podczas posiedzenia toczy­
ły się żywo, nacechowane były tro­
ską o dobro naszych biednych 
związkowców, chwilowo potrzebu­
jących pomocy i sprawiły 
stkich obecnych paniach 
wrażenie.

Na wstępie posiedzenia 
ka protokółowa Maria
powołana przez prezeskę Fr. Dymek 
odczytała protokół oraz korespon­
dencje.

Dalej prezeska Dymek, powołała 
przewodniczącą Komitetu Zabaw, 
Drową. J. Szumkowską oraz sekre­
tarkę komitetu Marię Czyż do spra­
wozdania, z którego okazało się, iż 
na zabawę kostkowo-karcianą u- 
rządzaną przez Stowarzyszenie Do­
broczynności, na rzecz “ociemnia­
łych w laskach pod Warszawą” roz- 
sprzedano już znaczną liczbę bile­
tów, oraz otrzymano datek w sumie 
$10.40 zebranych przez p. Annę Ma­
turę, delegatkę z Gminy 39ej Z. N. 
P. na niespodziance. Komitet apelo­
wał do pań, ażeby zbierały fanty 
na tą zabawę, a Dyr. Aniela Wój­
cik ofiarowała 5 nagród dla tych 
pań, które sprzedadzą największą 
liczbę biletów na tą zabawę. Oprócz 
tego Dr. Aniela Wójcik ofiarowała 
się uszyć potrzebną ilość fartusz­
ków, które będą wydawane w for­
mie nagród, co panie przyjęły do 
wiadomości z uznaniem dla p. Wój- 
cikowej. Prezeska Dymek apelowa­
ła do pań ażeby starały się jaknaj- 
więcej biletów sprzedać na tą za­
bawę, gdyż cel jest godny poparcia.

Komitet Odzieży powołany do 
sprawozdania, zawiadomił, iż jest 
ogromne zapotrzebowanie odzieży 
dla biednych i apeluje do pań, aże­
by starały się zaagitować po Gmi­
nach i Grupach oraz wśród przyja­
ciół w celu zebrania odzieży noszo­
nej, lecz znajdującej się w dobrym 
stanie.

Bardzo wytężoną działalność na K Switek/p. Bielawa, B. Helkow-

1314 MILWAUKEE AVE.

Dziwiąsią.iż Wasi 
RODZICE NIE ZAPISALI Was

w nim jest Wasze miejsce.- 
TAKICH, JAK JA JEST NASw^N.R 
óóiOoo.-Zapiszcie się, i Wy, 
NA STWORZYMY SIŁĘ,, KTÓRA 
.^7 J’rzyoa się Wam 

w P>K*5ZŁ0ŚCI.

Ma dla Waszych

OJCOWIE i MATKI
Największa i Najbogatsza, Polska, Ideowa 
i Ubezpieczeniowa Organizacja w Swiecie

ZWIĄZEK
NARODOWY POLSKI

Dzieci Pięć Najlepszych i Najnowszych Rodzajów Ubezpieczenia

Tabela 1-sza
Zmodyfikowane, Terminowe Ubezpieczenie do 18-go 

Roku Życia z kredytem przy przenoszeniu się do 
pełnoletnich.

Suma
Wiek Pośmiertnego

Kredyt przy Przenoszeniu 
się do Pełnoletnich

Wiek 16 Wiek 17 Wiek 18

0— 1 $34 $17.18 $18.63 $19.98
1— 2 40 17.18 18.63 19.98
2— 3 48 16.10 17.50 18.90
3— 4 58 14.62 15.77 16.90
4— 5 95 12.81 14.09 15.25
5— 6 150 10.97 12.17 13.26
6— 7 168 9.73 10.88 11.92
7— 8 200 8.76 9.88 10.88
8— 9 240 7.69 8.76 9.71
9—10 250 6.67 7.70 8.61

10—11 250 5.59 6.58 7.45
11—12 250 4.30 5.24 6.05
12—13 250 3.09 3.99 4.75
13—14 250 1.95 2.80 3.50
14—15 250 .90 1.71 2.38
15—16 250 .00 .00 .60

Wysokość Sumy Ubezpieczenia:—Według tabeli 1-szej 
można ubezpieczyć dziecko na jeden lub więcej certyfika­
tów po $250.00 każdy, na łączną sumę $1,000.00.

Opłaty:—Od ubezpieczenia do $250.00 opłaca się: rocz­
nie $2.53; półrocznie $1.31; kwartalnie 67 centów; miesięcz­
nie 23 centy. Od $500—opłaty są dwa razy większe; od 
$750.00—trzy razy większe i t. d.

Do Którego Roku Można Ubezpieczać Dzieci?— We­
dług tej tabeli można ubezpieczać dzieci, w którymkol­
wiek roku życia: od urodzenia aż do 16-go roku życia.

Pośmiertne:—Wysokość sumy pośmiertnego jest za­
leżną od roku życia, w którym dziecko zostanie ubezpie­
czone i roku życia, w razie jego śmierci.

Wysokość Kredytu:—Wysokość sumy kredytu na opła­
canie opłat od ubezpieczenia pełnoletniego ptzy przeno­
szeniu się do Wydziału Pełnoletnich jest zależna od roku 
życia dziecka, w którym zostanie ubezpieczone i roku ży­
cia, w którym przeniesie się do Wydziału Pełnoletnich: 16, 
17 czy 18-ym.

Cofnięcie w Wieku:—Jeżeli ubezpieczony zechce, to 
przy przenoszeniu się do Wydziału Pełnoletnich, może 
otrzymać zamiast kredytu na opłacanie opłat od ubez­
pieczenia pełnoletniego, certyfikat takiego ubezpieczenia 
pełnoletniego, jaki sobie wybierze, opłaconego wstecz za 
czas, na jaki kredyt wystarczy; jego wiek zostanie cof­
nięty wstecz i przez to samo będzie opłacał niższe opłaty 
od ubezpieczenia w Wydziale Pełnoletnich.

Jeżeli ubezpieczeni według tej tabeli zostaną prze­
niesieni do Wydziału Pełnoletnich, to Z. N. P. gwarantuje 
wypłatę pełnej sumy na jaką byli ubezpieczeni w Wydziale 
Małoletnich, w razie wypadku śmierci przed upływem 
pełnego roku należenia do Wydziału Pełnoletnich.

Bez Egzaminacji Lekarskiej:—Przy przenoszeniu się 
do Wydziału Pełnoletnich, ubezpieczony ma prawo ubez­
pieczyć się na taką samą sumę, jaką miał w Wydziale Mało­
letnich bez egzaminacji lekarskiej.

Tabela 2-ga
Ubezpieczene Wyposażne, (Oszczędnościowe) 

do 18-go Roku Życia.

Ubezpie­
czenie 

na $100 
Wypłata 

Wiek Pośmiert­
nego

Ubezpieczenie 
na $200

Wypłata 
Pośmiert­

nego

Ubezpieczenie 
na $500

Wypłata 
Pośmiert­

nego

Ubezpieczenie 
na $1000

Wypłata 
Pośmiert­

nego

0— 1 $25 $25 $25 $25
1— 2 50 50 50 50
2— 3 75 75 75 75
3— 4 100 100 100 100
4— 5 100 150 150 150
5— 6 100 200 200 200
6— 7 100 200 300 300
7— 8 100 200 400 400
8— 9 100 200 500 500
9—10 100 200 500 600

10—11 100 200 500 700
11—12 100 200 500 800
12—13 100 200 500 900
13—14 100 200 500 1000
14—15 100 200 500 1000
15—16 100 200 500 1000
16—17 100 200 500 1000
17—18 100 200 500 1000

Wysokość Sumy Ubezpieczenia:—Według tabeli 2-ej 
można ubezpieczyć dziecko na jedną z następujących sum: 
$100.00, $200.00, $500.00 i $1,000.00.

Opłaty:—Wysokość opłat jest zależna od sumy ubez­
pieczenia i wieku przy wstępie. Opłaty można opłacać: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, lub miesięcznie.

Dywidendy:—Certyfikaty tabeli 2-ej są udziałowe 
“Participating,” to jest zastrzegają wypłatę dywidendy 
po dwuch latach regularnego opłacania opłat od ubez­
pieczenia.

Zagwarantowane Wartości Certyfikatu:—Ten rodzaj 
ubezpieczenia gwarantuje te wszystkie wartości certyfi­
katu, właściwe ubezpieczeniu wyposażnemu—“Endow­
ment Insurance.”

Wypłata Pośmiertnego:—W razie śmierci ubezpie­
czonego, pośmiertne jest wypłacane w takiej sumie jaka 
przypada na dany rok życia, jak to jest wyszczególnione 
w tabeli 2-ej.

Tabele: 3 i 5-ta
Wypłata Pośmiertnego od Ubezpieczenia na $500.00 

w następujących latach życia.

1-szy 
Rok

2-gi 
Rok

3-ci 
Rok

4-ty 
Rok

5-ty 
Rok

Następne 
Lata

0 - 1
$50

1 - 2
$100

2 - 3
$200

3 - 4
$300

4 - 5
$400 $500

Wypłata Pośmiertnego od Ubezpieczenia na 
$1,000.00 w następujących latach życia.

1-szy 
Rok

2-gi 
Rok

3-ci 
Rok

4-ty 
Rok

5-ty 
Rok

Następne 
Lata

0 - 1
$100

1 - 2
$200

2 - 3
$400

3 - 4
$600

4 - 5
$800' $1,000.00

Ubezpieczenie według tabel: 3 i 5-ej, jest dożywot- 
niem. Według tabeli 3-ej opłaca się opłaty do końca życia, 
a według tabeli 5-ej przez 20-cia lat.

Sposób Opłaty:—Od ubezpieczenia tak według tabe­
li 3-ej, jak i według tabeli 5-ej, można opłacać opłaty: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie lub miesięcznie.

Dywidenda:—Certyfikaty ubezpieczeniowe według 
tabel: 3 i 5-ej, są udziałowe “Participating,” to jest za­
strzegają wypłatę dywidendy.

Wypłata Pośmiertnego:—Do 5-go roku życia włącz­
nie, w razie śmierci ubezpieczonego, pośmiertne będzie 
wypłacone w takiej sumie na każdy rok życia, na jaką 
ubezpieczeniowe prawa poszczególnych stanów zezwalają, 
jak to jest wyszczególnione powyżej w tabelkach wypłaty 
pośmiertnego. Po ukończeniu 5-go roku życia, Z. N. P. wy­
płaca pośmiertne w całej sumie ubezpieczenia.

Zagwarantowane Wartości Certyfikatu:—Ubezpiecze­
nie według tabel: 3 i 5-ej, gwarantuje trzy (3) następnjące 
wartości certyfikatów: 1) Wartość w Gotówce lub Po­
życzce; 2) Przedłużone, Terminowe Ubezpieczenie; 
3) Zapłacone Ubezpieczenie Dożywotnie.

Automatyczne Przeniesienie do Pełnoletnich:—Po 
ukończeniu 16-go roku życia, ubezpieczony według jednej 
z tych dwuch tabel, zostanie automatycznie przeniesiony 
do Wydziału Pełnoletnich i będzie opłacał takie same 
opłaty jakie opłacał w Wydziale Małoletnich.

Uwaga:—Każde dziecko polskiego pochodzenia może 
być ubezpieczone w Wydziale Małoletnich Z. N. P. bez 
względu na to, czy rodzice lub opiekunowie należą do 
Z. N. P. lub nie.

IDEOWOŚĆ WYDZIAŁU MAŁOLETNICH
Z. N. P. będąc organizacją ideową założył Harcerstwo, którego 

zadaniem jest pielęgnowanie ducha i języka polskiego, chronienia 
młodzieży od złego otoczenia i wychowanie jej na dobrych obywa­
teli kraju, w którym się urodziła. Grupy i Gminy Z. N. P. prowadzą 
szkółki dokształcające tam, gdzie niema polskich szkół, w których

ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO 
młodzież związkowa uczy się języka i historji polskiej. Poza tem 
zakłada kluby sportowe, w których młodzież ćwiczy się fizycznie 
i uczy się sportu. Wasze dzieci, ubezpieczone w Z.N.P. mają przywi­
lej należenia do Harcerstwa, uczenia się języka i historji polskiej w 
szkółkach dokształcających i brania udziału w klubach sportowych.

• Pytajcie urzędników grup Z. N. P. o bliższe szczegóły ubezpieczenia
Waszych Dzieci, lub piszcie wprost do biura, adresując:

ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI
1200 NORTH ASHLAND AVENUE . CHICAGO, ILLINOIS

Newyorski Doktor Zmniej­
sza WYSOKIE CIŚNIENIE 
KRWI w 22 z 26 Wypadków
Dr. Frederic Damrau, wybitny lekarz z 
New Yorku, niedawno zmniejszył ciśnie­
nie krwi w 22 z 26 wypadków przy po* 
mocy ALLIMIN Tabletek z Esencji 
Czosnku i Pietruszki. Ciśnienie krwi nie 
tylko zmniejszyło się, i pozostało niskie 
przy użyciu ALLIMIN. lecz także prawie 
w każdym wypadku ustąpiło oszołomie­
nie i bóle głowy. By dostać te same ta­
bletki które stosował Dr. Damrau żądaj­
cie w aptece ALLIMIN Tabletek z Esencji 
Czosnku i Pietruszki i nie przyjmujcie 
substytutów ani imitacji. Po BEZPŁAT­
NĄ próbkę i cenną broszurkę piszcie do 
Van Patten Pharmaceutical Co., 54 W. 
Illinois St., Chjcago.

“Conquest” w Teatrze Dale

Dale Teatrze, 2860 Milwaukee 
Avenue, dzisiaj i jutro będzie wy­
świetlany podwójny program. Głów­
nym obrazem jest świetny film pod 
tytułem “Conquest”, w którym rolę 
Hrabiny Walewskiej gra Greta Gar­
bo, a rolę Napoleona Charles Boyer. 

Treścią tego obrazu jest historia 
polskiej hrabiny, której miłość i 
wpływ na Napoleona przyczyniły się 
do uwolnienia Polski z jarzma Ro­
sji. W obrazie tym zobaczycie pol­
ską wieś, wspaniałe polskie pałace 
i olbrzymią salę balową w Warsza­
wie.

Drugim obrazem wyświetlanym w 
tym programie jest świetna komedia 
“Stand In”, przedstawiająca życie 
aktorów i aktorek filmowych w Hol­
lywood. (R.M.)
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Już od Niedzieli, 21go Lutego Niezwykły Film
“Za Klauzulą” w Teatrze Rosette, 2150 W. Cermak

Porządek Obrad 7-go Sejmiku
Okręgu XIILgo Związku Nar. Pol.

Sejmik Odbędzie Się w Niedzielę, 27. Lutego, w Sali Łatki

Po raz pierwszy w historii filmu 
wglądamy w tajemnicę życia żeń­
skiego klasztoru o niezwykle ści­
słych regułach, w murach którego 
nigdy nie postała noga mężczyzny, 
w którym dokonano autentycznych 
zdjęć za specjalnym pozwoleniem 
Papieża Piusa XI. Film “Za Klau­
zurą,” cały w języku polskim, jest 
niezwykłym i poprostii rewelacyj­
nym. Widzimy życie klasztoru, w 
którym życie jest całkiem odcięte 
od świata, w którym murarzami, 
szewcami, drukarzami są zakonni­
ce, które już nigdy nie wrócą do

świata. Cały swój czas spędzają na 
pracy i modlitwie, spełniając w ten 
sposób swoje posłannictwo, niosąc 
zmęczonym światem odrodzenie w 
innym życiu. Pobożne ich życie po­
łączone z pięknymi obrzędami i ce­
remoniami, sprawiają na widzu nie­
zatarte wrażenie. Każdy powinien 
ten film zobaczyć. Od niedzieli mo­
żecie widzieć film “Za Klauzurą,” 
wykonany cały w polskim języku, 
w teatrze Rosette, 2150 W. Cermak 
Road, który jest otwarty codziennie 
od 5, a w niedzielę od 12ej w po­
łudnie. (RM)

1. Otwarcie Sejmiku i naznacze­
nie tymczasowego sekretarza i mar­
szałka, także mianowanie Komisji 
Mandatów.

2. Sprawozdanie Komisji Manda­
tów i odebranie przysięgi od delega­
tów.

3.Odczytanie protokółów z osta­
tnich Sejmików./

4. Sprawozdariie zarządu, oraz ko­
mendanta i komendantki Harcer­
stwa.

5. Sprawozdanie komitetów.
6. Wybór urzędników Sejmiku i 

reprezentantów do Stow. O. H.
7. Sprawozdanie Gmin i miano­

wanie komitetów.
8. Obchód Konstytucji 3-go Maja.
9. Sprawa Dnia Związkowego.

10. Sprawa Chórów harcerskich, 
wogóle Harcerstwa Okręgu XIII, i 
Szkółe'- dokształcających przy Gmi­
nach i Grupach.

11. Nowe sprawy.
12. Wolne wnioski na dobro ZNP.
13. Przyjęcie rezolucji i' odrocze­

nie.
Z powyższego wynika, jakie spra­

wy mamy do omówienia i załatwie­

nia, przeto proszę, aby wszyscy de­
legaci i delegatki stawili się punk­
tualnie o godzinie 1:30 po południu. 
— J. K. Wieczorek, komisarz Okrę­
gu XIII ZNP.

Dziś Bal Tortowy Unii Pol-i 
skich Piekarzy, Lokal 49

Unia Polskich Piekarzy Lokal 49 
urządza bal tortowy w sobotę, 26-go, 
lutego, 1938 roku, w dużej sali We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ul. Do­
borowa orkiestra A. Bonczkowskie- 
go. Piekarze zawsze cieszą się powo­
dzeniem na swych balach, bo umieją 
publiczność zadowolić. Na tym ba­
lu w dodatku będzie 50 dużych tor­
tów rozdanych dla publiczności. Do 
otrzymania jednego z tych pięknych 
tortów potrzebny jest tylko bilet 
wstępu, który kosztuje 45c.

Kalendarz Związkowy na 1938 r. 75c 
Pamiątkowy Album Grottgera 25c 
Pulaski-Hero of Two Continents 10c 

Przesyłkę opłacamy. 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY.

1406-10 W. Division St., Chicago, Ul.

Daje WYGODĘ Codziennie
MENTHOLATUM

Podrażnienie

NOSA
wskutek zaziębień

Usuńcie suchość i po­
drażnienie stosując Men- 
tholatum wieczorem i 

rano

Zabawa Pączkowa
Chóru Chopina Nr. 1

Niniejszym zapraszają żony cho--’ 
pinistów, na tę ostatnią zabawę ta­
neczną w obecnym karnawale, któ­
ra się odbędzie, w sobotę 26-go lu-_ 
tego wieczorem, we własnym klubie*’ 
Wiązsnka Pań przy Chórze Chopi- • 
na, stara się, ażeby gości zabawić i, 
ugościć, będą podawane różne prze-* 
kąski, kawa i pączki, bezintresow- 
nie. Doborowa muzyka do tańca!

Górz Pieśń! — Szepietowska, Bo­
guszewska, Baranowska, Brzezińska, 
Klekowicka, Handke, Grabowska, - 
Hałas, Janów, Buczyńska, Brudziń­
ska, Wełnińska, Wojciechowska, Li­
sowska, Michałek i Strzelecka. — 
.Wiązanka Pań.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 26-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1938

Co Słychać w Polityce
Frakcja gubernatora Homera i prokuratora Courtncya rozpoczęła 

kampanię wyborczą. — Sędzia Jarecki przemawiał 
na wiecu murzyńskim na południowej stronie miasta. 
— Sędzia oświadczył, że każdy kto kradnie głosy jest zdrajcą 
swego społeczeństwa, gdyż podkopuje nasz byt i nasze szczę­
ście. — Uznaję tylko jednego bosa w powiecie Cook—mówił 
sędzia Jarecki—a tym boss’em jest ogół wyborczy.

Maszyna demokratyczna fra­
kcji Nasha i Kelly’ego indorso- 
wała onegdaj jednogłośnie pro­
kuratora federalnego Michała 
L. Igoe, na senatora Stanów 
Zjednoczonych. Prócz niego 
indorsowany został cały slejt i 
kandydatów na urzędy stano-! 
we.

Indorsacja ta, oraz atmosfera 
bojowa, jaka panowała onegdaj 
na zebraniu liderów demokra­
tycznych powiatu Cook, (frak­
cja Nash i Kelly), zapowiadają, 
że w tym roku walka pomiędzy 
wojującymi frakcjami demo­
kratycznymi będzie bardziej j 
zacięta niż w roku 1936.

Frakcja gubernatora Home­
ra i prokuratora Courtneya o- 
tworzyła onegdaj swą kampa­
nię wyborczą olbrzymim wie­
cem wyborczym, który się od­
był w Decatur, Ill. W wiecu tym 
udział wzięły tłumy wyborców 
a liczni wybitni mówcy przema­
wiali, rzucając między zebra-; 
n vch następujące hasła— “stać 
pi zy prezydencie Roosevelcie” 
’ “urząd senatora należy się 
’'ołudniowej części stanu Illi­
nois.”

Jednym z głośnych mówców 
na tym wiecu był kongresman 
Scott W. Lucas, kandydat frak­
cji Homera na senatora Sta­
nów Zjednoczonych. W swem 
przemówieniu wystąpił on o- 
stro przeciw maszynie demo- i 
kratycznej Nasha i Kellyego i 
oświadczył, że frakcja guberna-| 
:ora Homera oraz wszyscy jej 
kandydaci zwyciężą w nadcho­
dzących wyborach, gdyż wy­
borcy mają już dosyć rozka­
zów od b.osów politycznych, 
którzy rządzą się jak szare gę­
si.

“Nie bosowie polityczni maja 
rządzić całym społeczeństwem 
— mówili mówcy — lecz cały j 
ogół głosujący ma rządzić ty­
mi, którzy zostali powołani wo­
lą tego ogółu na urzędy. Oni' 
mają być sługami społeczeń­
stwa, a nie tego społeczeństwa I 
bosami.”

przestrzegał czystości wyborów 
i karał tych, którzy kradli lub 
też fałszowmh baloty, bez 
względu na to do jakiej partii 
należeli, przemawiał na połu­
dniowej stronie miasta na ol­
brzymim wiecu murzyńskim.

Sędzia Jarecki oświadczył, że 
przed objęciem pzez niego u- 
rzędu sędziego powiatowego i 
szefa komisji elekcyjnej kra­
dziono przeciętnie po 700 gło­
sów w precynktach, a podczas 
jego urzędowania zdołał on tę 
liczbę zmniejszyć do 15 głosów 
przeciętnie na precynkt.

Oświadczył on dalej, że na­
wet. te piętnaście głosów kra­
dzione w precynktach jest sta­
nowczo za dużo, gdyż kradzież 
i fałszowanie balotów przez 
nieskrupulatnych urzędników i 
sędziów wyborczych w poszcze­
gólnych precynktach musi być 
całkowicie wyeliminowane.

“Człowiek, który kradnie 
głosy podczas wyborów, podko­
puje nasz byt i nasze szczę­
ście” — mówił sędzia Jarecki. 
— “Jest on tak samo niebezpie­
cznym jak zdrajca kraju, gdyż 
zdradza on interesy wybor­
ców, którzy pokładają w nim 
zaufanie.”

“Kradzenie głosów podczas 
wyborów jest zbrodnią, którą 
możemy wykorzenić, jeśli na 
odpowiedzialne urzędy wybie- 
rzemy ludzi, którzy pilnować 
będą, by prawa były przestrze­
gane i którzy nie będą naduży­
wać położonego w nich zaufa­
nia.”

“Wyborcy są panami, któ­
rzy rządzą i oni mogą wybrać 
takich urzędników, którzy nie 
dopuszczą, by ich głosy były 
kradzione. Wyborcy są bosami, 
a nie urzędnicy, których oni 
wybrali. Ja, jako sędzia powia­
towy, uznaję tylko jednego bo­
sa w powiecie Cook — mówił 
dalej sędzia Jarecki — a tym 
bosem jest ogół wyborczy.”

Zebrani murzyni słuchali z 
wielką uwagą przemówienia

Federacja Właścicieli Real­
ności w Cicero na ostatnim

przemówieniu 
gubernator Ho;

ies uczciwe postępowanie mu­
si zwyciężyć w tych wyborach 
teraz, gdy po stronie guberna­
tora stoi nieustraszony proku­
rator stanowy Thomas J. Cour­
tney, który wykazał na swym 
urzędzie, że troszczy się o do­
bro ludu oraz sędzia powiato­
wy Edmund K. Jarecki, który 
dopilnuje maszynę wyborczą, 
by żaden głos nie został w tych 
wyborach skradziony ani też 
sfałszowany.

Kongresman Lucas dalej w sędziego Jareckiego i przyjmo- 
um przemówieniu zazna-i wali każde jego słowo owacyj- 

?r i nie. To przyjęcie jest najlep­
szym dowodem, jak bardzo 
znanym i jak popularnym jest 
sędzia Jarecki wśród wszyst­
kich warstw naszego społe­
czeństwa. Za sędzią Jareckim i- 
dzie inteligencja amerykańska, 
zamieszkała w dzielnicach eks­
kluzywnych, tak zwanych “silk 
stoking districts”, jak również 
i murzyni zamieszkujący zwar­
tą masą stronę południową.

Kongresman Lucas oświad­
czył, że o ile zostanie wybra­
nym, będzie walczył o dostate­
czną obronę kraju i o to, by 
Stany Zjednoczone nie miesza­
ły się do wojen prowadzonych 
w innych częściach świata 
przez inne państwa.

swym posiedzeniu indorsowała 
jednogłośnie sędziego Edmun­
da K. Jareckiego na ponowny 
wybór i tak samo jednogłośnie 
kandydatura sędziego Jarec­
kiego została indorsowana 
przez Tow. Polska Zmartwych­
wstała, Gr. 1812 Z. N. P.

Sędzia powiatowy Edmund 
K. Jarecki, którego maszyna 
polityczna postanowiła usunąć 
ze stanowiska szefa komisji e- 
lekcyjnej powiatu Cook, gdyż

Sztuczne 
Zęby

B ę dziecle 
zadowoleni 
z naszyć
silnych i 
trwał y c 
płyt—z ła­
dnymi per­
łowo oia-

Zadowol- 
nimy 

Was

sze 
Ceny 

Oszczędzą 
Pieniądze

tymi zębami z porcelany. $12.95 za pły­
tę, i wyżej. Doskonałe dopasowanie 
gwarantowane — musicie być zadowo­
leni. Płyty robimy z odbitek robionych 
przez licens.jonowanych dentystów. Na- 
prawki robimy w tym samym dniu.

Anderson Dental Laboratory
201 W. North Ave. Tel. Diversey 2085

KRONIKA ŚLUBNA

Dziś, 26-go lutego, o godzinie 10. 
I rano, w kościele Św. Bernadyny, 
I Forest Park, stanęli na ślubnym ko­
biercu panna Małgorzata Labuńska 

i z p. Józefem De Franco. Panna La- 
l buńska jest córką znanych obywa- 
I teli na Marianowie.

Dobranej tej parze drużbo wali: 
panna Leona Labuńska, dama ho- 

[ norowa i panna Sally De Franco 
1 z p. Earl Rassmusen.

Oblubienica ubrana była w suknię 
w stylu “Romance”. Dama honoro- 

' wa w sukni z mory w kolorze mo­
telowym w stylu “Georgeanna”, 
druhna w sukni taftowej w kolorze 

I aqua w stylu “Mary-Ann”.
Gody weselne odbędą się w Web- 

[ ster Hotelu.

I OPTOMETRYŚCIŁ________________
Dr. A. WARCHAŁOWSKI

OPTOMETRYSTA
Kgzamlnacja Oczu—Dopasowania Okularów < 

Szkiełka Szlilowane na Miejscu

Zakład ^Optyczny 1608 Milwaukee Ave. North West Tower 
Bidg., 2gie Piętro

TELEFON BRUNSWICK 6640-GQdziay Ofisowe: 11—i.30 i 6—9. 
W środy i Niedziele tylko aa oprze dniem umówieniem

Dr. F. M. Stapinski Optometrysta
Ekspert w Naukowym Badaniu Oczu 

i w Przypisywaniu Okularów 
1551 W. Division St. ARMitage 2464 

Godziny: od 9:30 do 8; Środy od 9:30 do 6;
w niedzielę za umówieniem.

Dr. W. Sowińsk i Optometrysta
Gruntowna Egzaminacja Oczu 1 Dobre Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku
1958 West Division Ulica

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od 9ej rano do 9ej wieczór. 

W niedzielę i święta od 9ej rano do 12ej.
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STANISŁAW WRÓBEL ZŁOŻYŁ PETYCJE NOMINACYJNE

Z Życia Ligi Młodzieży Przy Zw. N. PI. ma po-

ODCZYT W P. K. A
Z Niwy Muzycznej i Śpiewaczej

a-

Polka NagrodzonaZ Akad. Klubu Artystycznego.
na

Posiedzenia Gmin Panna "ZóflS' Śwftek prowadząca'

Zw. Nar. PolSoliści orkiestr symf.

Z GMINY 83-EJ ZW. N. P.

Ze Srebrnych Godów Małżeńskich
Pp. Franciszka i Agaty Barabaś

Z GMINY 79-EJ ZW. N. P

LEKARZE

Ofis i Rezydencja: TELEFON

Szkoła Obywatelska
Pod egidą Placówki Pierwszego

ulica, w każdą sobotę od godziny

Już
Jutro w Audytorium Świętej Trójcy, Bilety 35c 50c 75c

na posie- 
prezes; J.

dniu 30-go stycznia 1938 mi-
25 lat, jak pp. Franciszek i

nej Ligi, i kandydat na Senatora 
Stanowego z dwudziestego trzecie­
go dystryktu. Przy nim stoją pani 
B. Malinowska, Czesław Kotowski 
lider 33ej wardy, Stanisław Basiń­
ski kandydat demokratyczny na 
Kongresmana 4go dystryktu. Po pra­
wej stronie stoją Mieczysław Zuber

Dwa pocałunki znam, Twój i mej 
Matki; wyłudzę inne, kupię, skra- 
dnę — lecz za te życie dam! Tak 
pięknie śpiewa Bodo swej najdroż­
szej, wybranej, w wesołym filmie 
“Dwa Dni w Raju,” wyświetlanym 
z wielkim powodzeniem w polskim 
teatrze Chopin już ostatnie dwa dni 
to znaczy w sobotę i w niedzielę. 
Kto jeszcze nie widział “Dwa Dni 
w Raju” niech spieszy i podziwia 
świetny humor Eugeniusza Bodo i 
pięknej Heleny Grossówny w tej 
niezwykłej i bardzo ciekawej ko-

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodż-

Zawiadamia się Szan. Dele­
gację, iż posiedzenie Gminy 
125-ej ZNP. odbędzie się w nie­
dzielę, 27-go lutego, o godzinie 
2-ej po południu, w Świetlicy 
Harcerskiej, przy ulicy 157-ej i 
Cary ave., w Phoenix, Ill. U- 
prasza się szan. delegację o jak 
najliczniejsze przybycie, ponie­
waż wszystkie komitety na bie­
żący rok będą naznaczane i za­
razem są ważne sprawy do za­
łatwienia. — F. Kuczaj, prezes; 
J. Starzyk, sekr.

demokratyczny kandydat na Repre­
zentanta Stanowego z dwudziestego 
trzeciego dystryktu, Roman Kowa­
lewski 14ej wardy, i Tadych 35ej 
wardy. Za nimi stoją Franciszek 
Szatkowski lOej wardy, Józef Nowi­
cki z Hej wardy, Franciszek Uczci- 
wek 26ej wardy i inni.

Do nowego zarządu Ligi weszli, 
jak następuje: Wincentyna Rieger, 
prezeska; Karol OdelL- wiceprezes; 
Wiktoria Zajączkowska, wicepreze­
ska; L. Niebrzydowska, sekretarka; 
J. Bonk, kasjer.

dę otrzymała za najartystyczniejsze 
ondulowanie włosów “Finger Wave” 
w formie honorowego dyplomu jako 
.artystka “Finger Wave”.

Panna Kazimiera Świtek jest bar­
dzo czynną związkowczynią i bierze 
czynny udział w Tow. Pań Chicago, 
gr. 2191 Z. N. P., Gminie 120, oraz 
Stowarzyszeniu Dobroczynności przy 
Związku Nar. Pol.

Grzeczna oraz fachowa obsługa 
właścicielek “Modern Beauty Shop­
pe” napewno zadowolni każdą pa­
nią, n^wet najwybredniejszą.

BANKIET DLA JANA A 
SZUMNARSKIEGO

torki z Tow. im. Aaama Osińskiego, 
odbędzie się w niedzielę, 27-go lute­
go, na Sokolni, przy 29-ej ulicy i 48 
court, o godzinie 7:30 wieczorem, a 
nie jak było mylnie podane w sobo­
tę, 27-go lutego.

Zatem wszyscy chodźmy na dobre 
i i świeże pączki.

Listonosze Urządzili Ban­
kiet Dla Fr. Kwasigrocha

Telefon Biura: LAFayette 1044
4158 ARCHER AVENUE
Pomiędzy Sacramento 1 Richmond 

Tej do 9ej wieczorem oprócz środy

Drabant, A. Kendzelewski, T. Ma­
zur, J. Fajt, J. Serafin, P. Kijak, W. 
Kądzielawski, J. Tyrcha i pani A. 
Szczerbowska.

Dodać należy, iż pp. Jubilaci są 
związkowcami i należą do Tow. Je­
dność i Postęp im. Ossolińskich, 
grupa 1670 ZNP.

Posiedzenie Gminy 79-ej od­
będzie się w poniedziałek, 28go 
lutego w sali Sokół Jedność, 
przy 23-ej i Whipple ul. Począ­
tek o godz. 7:30 punktualnie. Z 
powodu ważnych spraw, jakie 
będą omawiane na tym posie- 
dzetniu, obecność i punktual­
ność delegatów jest pożądana.

Franciszek Skibicki, prez., 
Jan Kurczak, sekretarz.

Akademicki Klub Artystyczny 
rozpoczął przygotowania do swoje­
go drugiego rocznego koncertu, któ­
ry się odbędzie 22-go kwietnia. 
Oprócz części wokalnej na program 
złoży się również występ baletu te­
goż Klubu pod kier. p. Bernice Hol­
mes. Dyrygentem Chóru jest p. Zbi­
gniew Kalmus. Sekcja plastyczna 
Klubu pozostaje w rękach młodego 
artysty p. Henryka Kalmusa. Z ło­
na Klubu powołano do życia liczny 
Komitet, który dokłada wszelkich 
starań, ażeby drugi roczny koncert

vic, Illinois i Chicago Musical Col­
lege wybraną została przez Illinois 
Sjmphony Orchestra na wykonaw­
czynię 13-go marca po raz pierwszy 
w Chicago ostatniego utworu Szy­
manowskiego, a mianowicie kon­
certu fortepianowego pod nazwą 
“Symphonic concertante”.

Niedziela, 27 Lutego
Tow. M. B. Nieust. Pomocy, Gr. 

1333 ZNP., odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 27-go lutego, o godzinie 
2-ej po południu, w sali zwykłych 
posiedzeń. Wszyscy członkowie i 
członkinie są proszeni o łaskawe 
przybycie, ponieważ będzie omawia­
na sprawa zabawy kostkowej. — 
Jan Mikos, prezes; St. Porembski, 
sekr.

Bankiet przyjacielski dla demo­
kratycznego komitymana Jana A. 
Szumnarskiego odbędzie się w nie- j 
dzielę wieczorem, w sali balowej I 
Palmer House, przy rogu ulic State 
i Monroe. Bankiet zapowiada się 
bardzo pomyślnie, bo weźmie w 
nim udział około 1500 osób, a świat 
polityczny będzie bardzo licznie re­
prezentowany.

Ob. Szumnarski od lat 10-ciu był 
prezesem demokratycznej organi­
zacji 39-ej, a teraz 35-ej wardy, a 
od śmierci ś. p. Leona J. Winieckie- 
go pełni obowiązki komitymana tej 
wardy. Od kilkunastu lat sprawu­
je .obowiązki głównego deputowa­
nego “bailiffa” sądów municypal­
nych miasta Chicago. Komityman 
Szumnarski z rodziną zamieszkuje 
w okolicy Cragin.

Inwokacje na bankiecie odmówi 
proboszcz parafii św. Stanisława B. 
M. z Cragin ks. Hieronim Fabiański, 
a mistrzem toastów będzie sędzia 
municypalny Stefan Adamowski. 
Przewodniczącym komitetu urzą­
dzającego bankiet jest Aiderman 
Władysław J. Orlikoski, a sekreta­
rzem Edward, R. Glomski.

Tow. Rat. Par. Strzelce Wielkie 
odbędzie posiedzenie we wtorek Igo 
marca, 1938, w małej sali Stefani­
ka 1401 W. Supierior ul. Z powodu 
wielu ważnych spraw, jakie mamy 
do załatwienia, upraszam członków 
i członkinie o liczne przybycie.L-W. 
Bieliński, prezes; Tadeusz Zieleń, 
sekr. prot.

Klub Wzajemnej Pomocy par. Dą­
browa odbędzie miesięczne posiedze­
nie dnia 1-go marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali ob. Józefa Świę- 
tek, 959 North Wolcott ul. Po posie­
dzeniu “smoker”. Obecność wszyst­
kich członków pożądana. — S. Mo- 
rydz, prezes; M. Krawczyk, sekr.

Uznanie należy się pannie F. Gie- 
larak za piękny utwór na fortepia­
nie i panu E. Różańskiemu za ślicz­
ną deklamację p. t. ‘Oda do Młodo­
ści” Adama Mickiewicza.

Poczynając szósty rok istnienia 
rozpoeżnie się praca więcej inten­
sywna, na tory dobroczynne, nąuko- 
we przez odczyty, filmy i t. d. i dla 
propagowania idei sportowej oraz 
powiększenia szeregów młodzieży 
przy Z. N. P.

Posiedzenia Ligi Młodzieży odby-

Wydział Młodzieży przy grupie 20 
ZNP. i Wydział Młodzieży przy 
Tow. Młoda Polska na posiedzeniu 
w lutym przystąpiły do Ligi Mło­
dzieży, powiększając liczbę towa­
rzystw, klubów i grup do czterna­
stu. Tow. są bardzo czynne na polu 
organizacyjnym. Wierzymy, że gdy 
inne towarzystwa i kluby młodzie­
ży związkowej pójdą śladem owych 
dwóch towarzystw, to praca mło­
dzieży więcej skonsolidowana sta­
nie się pożyteczniejszą dla niej sa- ] 
mej i dla całego wychodztwa.

Z GMINY 125 Z. N. P.,
IV PHOENIX, ILL

Niedziela, 27 Lutego
Klub Parafii Stroszęcin odbędzie 

posiedzenie w niedzielę 27-go lute­
go o godz. 3-ej po południu w sa­
li 1660 W. Augusta blvd. Z powodu 
zabawy kostkowej i karcianej, któ­
rą urządza klub w niedzielę, 13-go 
marca w domu Weteranów wszy­
scy członkowie proszeni 
dzenie. — S. Niemiec, 
Strok, sekr.

Klub Królewiaków Nr.
siedzenie w niedzielę, dnia 27-go lu­
tego b. r. w sali ob. Białek, pnr. 
2601 W. 25th St. punktualnie o go­
dzinie 1:30 po południu. Uprasza się 
kolegów i Koleżanki o liczne przy­
bycie. Wiele ważynch spraw do 
załatwienia. — M. Machała, prezes; 
Z. Biernacka, sekr. prot.

Armii Polskiej, którzy

Sobota, 26 Lutego
Klub Bielczan urządza Bal Pącz­

kowy w sobotę, 26-go lutego, w sali 
ob. Łatki, pnr. 1368 W. Huron Ul. 
Komitet zaprasza całą Polonię na 
tenże bal, przerzekając wiele nie­
spodzianek. Początek o godz. 7-ej 
wieczorem. — J. Pencak, sekr.

Nasze Chóry w Sunday Evening
Club

Jeszcze TYLKO DZIŚ I JUTRO w Niedzielę . . . 
“DWA DNI IV RAJU” w Polskim Teatrze CHOPIN

Na powyższej rycinie widzimy jak 
p. Kielmiński w biurze klerka po- 
wiatoi»ego otrzymuje petycje od p. 
Stanisława Wróbel, Demokratyczne- 

I go kandydata na Komisarza Powia- 
I towego miasta Chicago. Obok nie­
go stoi po lewej stronie Franciszek 

| J. Kruppa sekretarz Demokratycz-

Gmina 83-cia ZNP., odbędzie 
swoje następne posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, 27-go lute­
go o godz. 1:30 po południu, w 
sali św. Wojciecha, przy ul. 
121-ej i Indianapolis Blvd., w 
Whiting, Ind. Bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. Obec­
ność wszystkich delegatów i 
delegatek koniezna. — F. 
Trzciński, prezes; B. Bochno- 
wski, sekr.

A w tym tygodniu w niedzielę o 
godz. 3:15 w kolegium muzycznym 
YMCA, 19 So. La Salle ul., wystąpi 
wybitny nasz skrzypek- Czesław 
Bielski z koncertem Glazunowa 
przy akompaniamencie orkiestry 
symfonicznej, którą dyryguje nasz 
rodak Antoni Bek. Dnia 20go marca 
daje on też swój recytal w sali Zw. 
Polek przy akomp. T. Kożucha.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

medii, pełnej przygód i niespodzia­
nek. Pomysłowa treść' tego filmu 
przedstawiająca dzieje młodego czło­
wieka, który niechcąco został milio­
nerem i przeżył tak dwa dni, aby 
następnie wrócić do dawnego życia 
ale już nie on sam, lecz z dziew­
czynką, którą poznał i pokochał. 
Polski teatr Chopin przy Milwaukee 
i Division st. jest otwarty w niedzie­
lę od 12ej w południe i dla przyjem­
ności widzów urządza pół godzinny 
koncert z polskich płyt gramofono­
wych od 12-12:30 w południe. — 
Przyjdźcie i posłuchajcie. (RM)

Zabawa Śledziowa w Restau­
racji Pp. Lenardów

We wtorek, dnia 1-go marca, od­
będzie się w restauracji pp. Lenar­
dów tradycyjna zabawa śledziowa 
na zakończenie sezonu karnawało­
wego. Zabawy' te zdobyły sobie już 
markę, a na program tegoroczny 
złożą się wesołe śpiewy, monologi i 
tańce. Początek zabawy, która od­
będzie się w górnej sali hotelu Le­
wis, o godz. 8-ej wieczorem. Do tań­
ców przygrywać będzie świetna or­
kiestra radiowa p. Antoniego Ka- 
wałkowskiego. Cena biletu $1.50 od 
osoby. W bilecie opłacona jest do­
skonała kolacja.

Pp. Lenardowie zapraszają na tą 
zabawę śledziową wszystkich swo­
ich gości i sympatyków i ręczą iż 
wszyscy zabawią się wesoło w do­
borowym gronie.

Karol Odell, wiceprezes Ligi Mło- , wają się co drugi wtorek miesiąca 
dzieży, za długoletnią pracę wśród I w sali Polskich Weteranów. Na- 
młodzieży związkowej, otrzymał i stępne posiedzenie odbędzie się 8. 
medal związkowy, który wręczył '■ marca. Nowe towarzystwa i kluby 
mu reprezentant Zarządu Central- i proszone są o przybycie. — Razem 
nego Z. N. P. dyrektor Dr. Majchro- ' młodzi przyjaciele. —• Al. Mazew- 
wicz. Uroczystość Tow. wywarło do- ski. 
bre wrażenie na młodzieży, dając I 
jej więcej otuchy do pracy społecz- I 
nej. . j

DR. L. SADLEK 1 CHIRURG
Telefon Rezydencji: LAFayette 7761
Godziny Ofisowo cd 2ej do 4ej po poi

Rieger i E. Paradzińska, oraz pano­
wie — T. Sypniewski, J. Bonk, W. 
Dybał, A. Mazewski i wielu innych. 
Prezeska W. Rieger w języku pol­
skim doskonale określiła dążenia i 
prace Ligi przy Z. N. P. . . Przemó­
wienie Dr. Majchrowicza, dyrektora 
Z. N. P., było bardzo interesujące, 
gdyż przytoczył w nim pewne słusz­
ne żądania młodzieży. . . (Egzamin 
młodzieży już się zbliża). . . Dochód 
z całej uroczystości jest przeznaczo- 

I ny- na dobry cel a mianowicie aże­
by zakupić koszyki żywnościowe dla 

I biednych rodzin polskich na wy- 
Instalacja wszystkich towarzystw, chodztwie.

klubów i grup przedstawiała piękny 
obraz, kiedy grono młodzieży, speł- : 
niające funkcję urzędników w po­
szczególnych organizacjach, z pra­
wą ręką na sercu przysięgło praco­
wać rzetelnie i uczciwie dla dobra 
Stanów Zjednoczonych, Polski, Zw. 
Nar. Pol. i całego wychodztwa.

Z CICERO, ILL.
Zabawa taneczna, t. zw. “Pączko-

Na “Noc w Polsce” udało się wie- twa oraz wszystkich swych 
lu członków Ligi, i tak: panny W. członków.

Dwa polskie chóry z Chicago •— 
męski “Polonia” i żeński “Echo” 
wystąpią jutro, w niedzielę, 27-go 
lutego, o godz. 7-ej wieczorem z 
kilku pięknymi polskimi pieśniami 
w Klubie Chicago Sunday Evening 
Club w Orchestra Hall. Chórem Po­
lonia będzie dyrygował młody, zna­
ny i utalentowany dyrygent p. Zdzi­
sław Skubikowski, zaś chórem 
“Echo” panna Adelina Preyssówna, 
honorowa graduantka wyższej 
szkoły muzycznej im. Chopina z 
Warszawy. Polonia wykona pieśń 
kościelną z 13-go wieku i “Koły­
sankę” Lachmana, zaś “Echo” je­
dną z pieśni Palestriny i jeden u- 
twór Stanisława Moniuszki. Prze­
mówienie wygłosi E. P. Gissenaas, 
asystent sekretarza Chicago Even­
ing Sunday Club.

Książ? Józef Poniatowski

Polonia chicagoska wydała z sie­
bie kilku utalentowanych muzyków 
którzy znaleźli uznanie u obconaro- 
dowców. Zaprasza się te talenty na 
wykonawców w roli solistów z 
symfonicznymi orkiestrami.

Np. słynna nasza pianistka- 
wirtuozka Wanda Paul, która już 
nieraz występowała jaka solistka z __________ _____.
symf. orkiestrami: Chicagoską, Ci- wypadł jak najlepiej.

_ w 1608 MILWAUKEE AVENUEDR. ŻURAWSKI (NORTH I DAMEN)
12ta do 2ej—6ta do Sej. próci Środy wieczorem

Choroby Skórne — Weneryeane — Mocio-Płciow — Wady Cery 1 Skóry

W 
nęło 
Agata Barabaś zostali połączeni 
węzłem małżeńskim. Z tej okazji 
na ich intencję została odprawiona 
msza św. w kościele Św. Jakóba, 
zaś miłą niespodziankę dla nich u- 
rządziło im grono przyjaciół w nie­
dzielę, 16-go lutego, w sali przy 
Grand ave. i Parkside w Hanson 
Park.

Niespodzianką tą zajmowały się 
panie: M. Jacheć, K. Łabuz i W.’ 
Kowalczyk, zaś do stołu podawały 
urocze panny: R. Bandur, A. Da­
niel, E. Kamykowska, M. Rempała 
i A. i J. Barabaś.

Przed kolacją p. Paweł Łabuz po­
wołał obecnych do odmówienia mo­
dlitwy i powołał na mistrza toa­
stów pana J. Jacheć. Po kolacji od­
był się krótki program. Mistrz po­
woływał kolejno do przemówienia 
gości. Życzenia złożyli: W. Barabaś, 
brat jubilata; M. Kamysz, siostra, 
oraz dzieci jubilatów. Piękną oko­
licznościową mowę wygłosił p. St. 
Babiarz, dyr. Z.P.R.K. Mały Ed­
ward Łabuz wręczył cenny upomi­
nek od przyjaciół. '

W niespodziance brali udział: pp. 
J. Kowalczyk, W. Szatowscy, Wł. 
Barabaś, T. Biesiada, St. Babiarz, 
A. J. Jacheć, P. Łabuz, J. Pająk, J. 
Motyka, T. Wójcik, F. Rempała, T. 
Śmietana, A. Mecko, Łopatkiewicz,
G. Petlik, K. Grzyb, Zygmunt, J. I Pułku Strzelców Polskich jest pro- 
Waś, Kosięba, W. Sachacki, pp. A. i wadzona Szkoła Obywatelska w Do- 
Starsiak, J. Stąsiek, Fr. Boksa, pp. mu Placówki p.n. 1336 W. Cortez 
Stopa, P. Lis, P. Rozmus, J. Gałek,
F. Cnota, A. Kołodziej, J. Kamy- 2-ej do 4-ej po południu. Wszyscy 
kowski, St. Tabor, J. Kamiński, L. weterani
Bryniczka, A. Czajkowski, P. Sera- i jeszcze nie posiadają obywatelstwa, 
fin, L. Cegielski, P. Serafin, J. Ba- proszeni są o przybycie i wypełnię- ( 
bło, J. Gonciarz, W. Słonina, J. Ko­
lano, pani S. Krzyś, p. W. Soboń, 
pp. J. Majka, J. Wódka, J. Koło­
dziej, J. Kamysz, A. Poterek, J. Sa- 
badeszko, S. Wódka, J. Stańczyk, ------ -—
pani F. Barabaś, pp. M. Baran, F. | Udzielane są również informacje i 
Baran, Dr. Sokołowski, L. Kotlew- ! w poniedziałki i wtorki od godziny I 
ski. W. Kapustka, S. Grzybacz, P. siódmej do godziny dziewiątej wie- 1 
Kowalczyk, W. Worka. E. Pardo, W.' czorem. — J. Łuczak, adjutant pla- 
Mazur, J. Baliga, K. Kochanek, J. j cówki i

Przykro jest, iż więcej naszych
starszych związkowców nie przyby- wspólnie z siostrą Kazimierą zakład 
ło na tę uroczystość, ażeby mogli piękności “Modern Beauty Shoppe,” 
dowiedzieć się jakie są tej młodzie- pnr. 1460 W. Chicago ave., telefon 
źy ideały i zadania. | Haymarket 7397, w ubiegłym miesią-

-------- , cu otrzymała pierwszą nagrodę na
Wiceprezeska Zajączkowska, prze- konwencji fryzjerskiej, odbytej w 

wodnicząca komitetu bankietu, ra- 1 hotelu Sherman w Chicago. Nagro- 
zem z całym komitetem poświęciła 
wiele czasu i pracy, ażeby afera 
owa spotkała się z wielkim sukce­
sem, a jak wiadomo sukces taki zo­
stał osiągnięty.

Chociażby 1 S | B Sama Się
Najmniejsza Srk I ■’w Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać się operacji to obstaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki który nie tylko że jest lekki 1 
nadzwyczaj wygodny, lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób, że zabezpiecza 
od powiększenia się bez różnicy jaką pracę wykonujesz.

‘A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVENUE. Blisko Damen Avenue

Tei. HUMBOLDT 1480 35 lat doświadczenia (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyźni 1 Kobiety do Waszych Usług

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg, opaski brzuszne, podpory 
na bolące stopy, aparaty dla kalek, sztuczne nogi, ręce i t. d.—Skład otwarty 
do 5:30; w niedziele 1 święta zamknięte.

Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę.

Poniedziałek, 28 Lutego
Klub Włocławiaków odbędzie mie­

sięczne posiedzenie 28-go lutego, w 
I Sokolni pod nr. 1062 No. Ashland 
i ave., o godzinie 8-ej wieczorem pun-

(Występ p. Laurelli PrzybylińskiejJ ' ktualnie. — Ig. Kuźniewicz, prezes;
W niedzielę, 27-go lutego, w Art I Albin Stasiak, sekr. prot. 

Institute na Michigan ave. vis-a-vis I --------
Adams ul., o godzinie 3:30 pod egi- | / Marca
dą Polskiego Klubu Artystycznego ’
wygłosi pani A. Slesińska odczyt o 
teatrze w Europie.

Opierać się ona będzie na pracy 
wielkiego znawcy dramatu, Toma­
sza Dickensona.które on ujął w swej 
książce “Teatr w Zmieniającej się 
Europie”. Szczególną uwagę poświę­
ci ona poglądam i opisom sceny pol­
skiej powojennej.

Przed odczytem panna Laurella 
Przybylińska wykona program na­
stępujący:

Aria z opery Aida, ’’Cicibiribum” 
(w języku polskim) i “Unforseen” 
kompozytora Cyryla Scotta.

Panna Wanda Paul będzie jej 
kompaniowała.

Tym, którzy raczą wybrać się 
ten odczyt w niedzielę, radzimy 
przyjechać trochę wcześniej, aby 
mieć czas obejrzeć w Art Institute . 
nadzwyczaj piękną wystawę obra­
zów, rzeźby, makat historycznych i i 
archeologicznych pamiątek i t. d., I 
jakie wystawił rząd szwedzki.

Wystawa obrazów i rzeźb pod e- 
gidą P. K. A. odbędzie się od 6-go 
do 13-go marca. Wszelkie informa­
cje można zasiągnąć od pani J. Ulis, 
przewodniczącej Komitetu Wysta­
wy, 3600 Diversey Bldg., Spaulding 
8851.

DR. JOZEF F. KONOPA
Godziny od 10—12 w południe, 2—4
i 6—8 wieczorem, w niedziele 10—12

H + R1/IR OFIS: 1628 W. DIVISION ST.Idy 6 Naprzeciw N. Marshfield Ave.W dniu 21-go lutego w lokalu i 
Midwest Athletic Club, przy Madi- ! 
son i Hamlin ave., odbył się ban- \ wa”> kt°r4 urządzają panie dyrek- 
kiet dla byłego superintendenta sta­
cji pocztowej Wicker Park p. Fran­
ciszka Kwasigrocha.

Jak nam wiadomo, z dniem pierw­
szego maja p. Franciszek Kwasi- 
groch pójdzie na emeryturę i z tej 
okazji listonosze ze stacji Wicker | 

2 I Park urządzili mu to przyjęcie.
nie aplikacji, gdyż okres uzyskania : 
papierów dla weteranów kończy się [ 
w maju. Do szkoły mogą się zapisać 
również i nieweterani, o ile chcą u- 
zyskać papiery obywatelskie. — |
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SPECJALNA CENA 
TYjlKO 15 DNI 

Najlepszy i Największy 

SŁOWNIK 
Polsko-Angielski 

— i — 

Angielsko-Polski
ALEXANDRA 

CHODŹKI 
(900 STRONIC) 

Czerpany z najlepszych źró­
deł krajowych 1 obcych. Roz­
miar 7x10 cali: twarda opra­
wa; złote napisy; cena $5.00. 
Na tej gwiazdkowej sprzedaży 

tylko

$4'00
My opłacimy przesyłkę. 

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY 

1406 W. Division Street 
Chicago, Illinois

Marianna Ptak

KRONIKA Z MILWAUKE
LIGA MORSKA DOM WETERANÓW JEST SCHRONISKIEM KS.J.BETLINSKI
ROZPOCZYNA I OŚRODKIEM ŻYCIA TOWARZYSKIEGO

DZIAŁAĆ

Ligi Mor-

U Najstarszej Polki: MARIANNY PTAK

TRAGEDJA WYCHODŹCZEGO SERCA
każdym miała pięcioro dzie-

o godzinie 
się w sali

Stoją już na zie-
Gdzie się obró- 
Niemaż już na-

HARCERSTWO ZWIĄZKO 
WE TEZ NIE PRÓŻNUJE

nika miejskiego, który twierdzi, że 
miasto nie może być pociągane do 
odpowiedzialności za tego rodzaju 
wypadki, tembardziej, że w żadnej 
skardze nie wykazano rzeczowych 
dowodów, iż wypadek zdarzył się z 
powodu niedbalstwa administracji.

Jeden r. poszkodowanych niejaki 
Charles L. Sherzer, który pośliz­
gnął się na obmarzłym chodniku i 
doznał pęknięcia biodra, wniósł 
skargę o $10,000 odszkodowania.

Jakim dobrodziejstwem jest wła­
sne schronisko dla weteranów pol­
skich, którzy nie przysługują żadne 
przywileje ani ze strony rządu a- 
merykańskiego, ani ze strony rządu 
polskiego, który nie może otoczyć 
naszych weteranów taką opieką, z 
jakiej korzystają weterani w Pol­
sce, zbytecznem jest się rozpisywać. 
Wystarczy bowiem wspomnieć, że 
wielokrotnie zdarzały się wypadki, 
kiedy weteran polski, nie należący 
nawet do Placówki, znalazł się zbie­
giem okoliczności w położeniu bez 
wyjścia, bez dachu nad głową i nie 
mając się gdzie obrócić — zapukał 
do drzwi Domu Weteranów, gdzie 
został przyjęty i gdzie się nim za­
opiekowano.

szego weterana polskiego w Mil­
waukee, który z namaszczeniem i 
powagą oddaje się czynnościom 
kucharskim, mieszając jakieś spe­
cjały w rondelku, na obiad dla całej 
gromadki stołowników Domu Wete­
ranów.

łano wyratować i ulokować w bez­
piecznym miejscu.

Po kilkugodzinnej akcji ratowni-. 
czej straży pożarnych z Katowic i 
okolicy, pożar ugaszono. Straty wy­
noszą około 25.000 złotych. Ofiar w 
ludziach nie było.

W niedzielę, to znaczy już jutro, 
w sali parafialnej śś. Cyryla i Meto­
dego odbędzie się koncert orkiestry 
i kapeli szkolnej.

Zespoły muzyczne składające się 
z młodzieży cyrylowskiej wykonają 
szereg klasycznych i popularnych 
utworów, dając dwa koncerty, je­
den po południu, dla dzieci, a drugi 
wieczorem dla dorosłych.

Początek wieczornego koncertu 
wyznaczony został na godz. 7:30 
wieczorem.

Na Wieca w Niedzielę Wy­
głosi Przemówienie Dele­
gat z Polski, Dr. Michalski

Najlepiej cd młodości zaprawiać 
dziecko do cnót obywatelskich. Har­
cerstwo Z. N. P. jest najidealniejszą 
organizacją, bo dajc Waszym synom 
i córkom potrzebny karm narodowy 

1 i robi z nich lepszych Polakow.

Proboszcz Wojciechowa Po­
lecił Na Ten Urząd Swoje­
go Wikarego, Ks. Gałczyń­
skiego.

Jak nas informuje kol. Karaś, u- 
trzymanie “Domu” kosztuje rocznie 
około $1,500. — Mała to stosunko­
wo sumka, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę, że w sumie tej włąezone są 
procenty od długu hipotecznego, ja­
ki jeszcze ciąży na Domu Wetera­
nów.

to czasy zakładania parafii 
Tylko siedem ro-

NIE JEST WIĘCEJ 
WICE-KAPELAN.

Gdyby zabrakło Domu Wetera­
nów', zabrakłoby ogniska, przy któ­
rym skupia się nie tylko brać we- 
terańska, ale jak powiedzieliśmy 
już, w znacznej mierze życie polskie 
w Wilwaukee.

Któregoś dnia spadł z wozu, do­
stał się pod kola, które go przygnio­
tły. Po dziesięcioletnim pożyciu z 
Marcjanną, tragicznie zginąć, mając 
dopiero 35 lat.

Dziennik Związkowy
1406-10 W. DIVISION STREET 

CHICAGO, ILLINOIS 
Nie wysyłamy na C. O. D.

Najbliższy skład spożywczy znaj­
dował się na Juneau ulicy. Chodzi­
ło się do niego przez las z koszem 
przywiązanym na plecach chustą.

Pierwszy maleńki kościółek św. 
Marii został zbudowany, później 
Trójcy Przenajświętszej. Wreszcie 
chodziła Glyszowa do niemiecko- 
katolickiego kościoła przy ulicach 
Grove i Mineral. Pastorem był ks. 
Ja stor.

Liga Morska Rozpocznie Działać
W niedzielę 27-go b.m. o godz. 

2-ej po południu odbędzie się w sa­
li Federacji wielki wiec urządzony 
staraniem miejscowego Oddziału 
Ligi Morskiej.

Na wiecu wygłosi mowę delegat 
Ligi Morskiej i Kolonialnej z Pol­
ski p. dr. Michalski. Każdy intere­
sujący się ostatnimi zagadnieniami 
i to najżywotniejszymi Polski współ­
czesnej powinien przyjść posłuchać 
przemówienia dr. Michalskiego.

Na wiec przybędzie także Zarząd 
Główny Ligi Morskiej w Ameryce 
z Chicago. Liczne atrakcje ponadto 
urozmaicą program wiecu, tak, że 
będzie rzeczywiście bardzo intere­
sujący.

Na wiec wstęp bezpłatny.
Miejscowy Oddział Ligi Morskiej 

spodziewa się licznego napływu słu­
chaczy i z pewnością nie sprawicie 
mu zawodu.

A zatem w tę niedzielę, 27-go lu­
tego, o godz. 2-ej po południu przy- 
bądżcie na wielki wiec 
skiej!

W tę samą niedzielę,
8-ej wieczorem odbędzie
Ruszkiewicza, 1631 W. Grant ave. 
przy So. 17ej ulicy, pierwszy bal 
Oddziału Ligi Morskiej.

Moc atrakcji; śpiewy, tańce ze­
społowe, skecze, muzyka i t. p. — 
wszystko złoży się na b. miły bal, na 
którym doskonale każdy się zabawi.

Zakończmy tegoroczny karnawał 
na balu Ligi Morskiej!

Każdy otrzyma podarek od Od­
działu L. M. — w postaci koła ste­
rowego.

Na balu będzie obecny delegat z 
Polski, p. dr. Michalski oraz liczni 
goście z Chicago.

Niech więc Milwauczan nie za­
braknie!

Nie raz los jest mściwy i okrutny...
Takim był dla, dziś 102 lata liczącej, staruszki Marcjanny Ptak.
Cofnąć się w odległe lata jej młodości, do czasów jej dzieciństwa w 

Bugowie i potem iść razem z nią w lata, w przyszłość, do teraźniejszego 
dnia — to księga jednego żywota twardego, pełnego znoju, łez serdecz­
nych i kropel potu, sączącego się po czole spracowanym czy przelękłym 
strasznym przeżyciem.

Nowe zmarszczki boleści przeora­
ły jej czoło — nowe troski, obowiąz­
ki, staranie się o siebie i dzieci.

P. Marcjanna żyła tak z pier-

Na miesięcznem posiedzeniu 
Osady nr. 6-ty, Z. P. R. K., 
jakie odbyło się w sali św. Woj­
ciecha, zaszedł szeroko komen­
towany wypadek, który odbił 
się echem w miejscowej prasie 
polskiej.

Mianowicie, ze stanowiska 
wicekapelana Osady, usunięty 
został ks. Józef Betliński, a na 
jego miejsce, niedawno wybra­
ny kapelanem Osady, ks. Kle­
mens Zych, mianował swojego 
wikarego, ks. Gulczyńskiego.

Górą Wisconsin! Dowiadujemy 
się bowiem, że gubernator naszego 
stanu, Phillip La Follette, adwokat 
Joseph Padway i Herbert Monut z 
Milwaukee, zastali przed kilku 
dniami wybrani członkami dyrek­
cji Krajowego Stow arzyszenia 
Prawników, na zjeździe, jaki się od­
był w Washingtonie.

Jeżeli się więc weźmie pod uwa­
gę, że dyrekcja tego stowarzyszenia 
obemującego wszystkie stąny skła­
da się zaledwie z siedmiu czł.on- 
ków, to nasz stan został naprawdę 
wyróżniony, otrzymując tak nie­
proporcjonalnie wielką reprezenta­
cję.

lat. Z
ci.

Były 
św. Stanisława,
dżin wówczas podjęło się założenia, 
dziś najstarszej, istniejącej, polskiej 
parafii w Milwaukee. Wśród nich 
była Marcjanna Ptak, Ertman, Wa- 
jer i kilku innych, których nazwiska 
trudno sobie przypomnieć.

Dziś Marcjanna Ptak liczy 102 la­
ta. Staruszka od kilku lat nie opu­
szcza łóżka, pielęgnuje ją córka, pa­
ni Rozalia Kalmbacher. Mąź p. Ro­
zalii jest z pochodzenia Niemcem, 
pracuje jako candymaker na Wis­
consin ulicy.

Inne córki staruszki Ptakowej; A- 
gnieszka Votot przebywa w Louisia- 
nie, Cecylia Brefka w Kalifornii.

Marcjanna Ptak jest ciągle cho­
ra, lekarze zwiesili ręce. Starość 
nie radość! Coraz gorzej słyszy, 
mówi z wysiłkiem. Ręce ma owi­
nięte watową okrywą, ale ciągle jej 
w nie zimno, choć, gdy dotknąć, aż 
palą z gorąca. Dobra córka opieku­
je się nią, pociesza jak może...

Pożar w Szpitala 
w Marckach

Dziś miał się odbyć, w sali audy­
torium miejskiego, wiec Niemiec­
ko - Amerykańskiego Volksbundu, 
pomimo, iż zarząd audytorium był 
formalnie zasypany protestami ze 
strony różnych liberalnych organi- 
zacyj. Między innymi zaprotesto­
wała weterańska organizacja “Army 
and Navy Union”, poddając zarząd 
Audytorium ostrej krytyce za wy­
najmowanie sali żywiołom anty- 
amerykańskim, do jakich wetera­
ni zaliczają niemiecki “Volksbund’’.

Prostesty jednakże nie pomogły, 
gdyż zarządca Audytorium, Joseph 
Grieb oświadczył, że “Volkbund” 
już zapłacił za dzierżawę z góry i 
podług ostatniej decyzji sądu okrę­
gowego, dyrekcja Audytorium nie 
może odmówić wynajęcia sali.

W obawie, że może dojść do star­
cia pomiędzy członkami “Bundu” 
a członkami liberalnych, ale za to 
bardzo wojowniczych zrzeszeń ro­
botniczych — policja o b s t awila 
gmach Audytorium posterunkami i 
przygotowała się na wszelkie ewen­
tualności.

Udatny Bal Centrali 
Młodzieży

Komitet Obywatelski Prowadzi Obecnie Wśród Towa­
rzystw i Organizacji Kampanię, Celem Spła­

cenia Hipoteki

wych 1 wszelkiego rodzaju mate­
riał nadający się do Kroniki Mil- 
wauckiej, nadsyłać należy do śro­
dy włącznie na następujący ad­
res:

STANISŁAW NASTAŁ, 
1619 So. 6th St., 

Milwaukee, Wise.

łożycieli Placówki nr. 3 i Korpusu 
Pomocniczego nr. 1.

Przed kilku miesiącami z okazji 
uroczystości 20-lecia Rekrutacji do 
Armii Polskiej we Francji, zawią­
zał się z inicjatywy Placówki nr. 
3-ci, Komitet Obywatelski, który 
dokonawszy chlubę dzieła, dla któ­
rego został powołany do życia, nie 
rozwiązał się, lecz postanowił da­
lej pracować dla dobra weteranów 
i dziś zabiega o fundusze, potrzebne 
do utrzymania Domu Weteranów.

Na czele Komitetu Obywatelskie­
go w chwili sformowania go stanął 
największy przyjaciel, druh i ojciec, 
jakiego weterani mieli — nieodża­
łowanej pamięci ks. Wacław Krusz­
ka.... Po śmierci Jego, na przewod­
niczącego został powołany prezes 
Gminy nr. 8, ZNP., p. W. Kuskow- 
ski, który dzielnie zabiega o to, że­
by raz rozpoczęta robota nie po­
szła na marne. W tym też celu, jak 
nas informuje komendant Placówki 
nr. 3, kolega Karaś — zarząd Ko­
mitetu Obywatelskiego z p; Kus- 
kowskim na czele, rozpoczął drajw 
na zebranie funduszu, któryby po­
zwolił przynajmniej zmniejszyć 
nieco dług hipoteczny.

Rezultaty tego drajwu są już wi­
doczne, gdyż na listy rozesłane do 
towarzystw, klubów i organizacji 
polskich oraz do lepiej usytuowa­
nych jednostek, zaczynają nadcho­
dzić czeki z ofiarami na Dom We­
teranów.

Jak brr.ć weterańska zamieszka­
ła we własnym schronisku radzi 
sobie, świadczył może do pewnego 
stopnia zdjęcie umieszczone pod na­
główkiem, które przedstawia Anto­
niego Skrzydlewskiego, najstar-

Do tego kościoła Glyszowa chodzi­
ła sama. Była wdową. Po roku 
powtórnie wyszła zamąż za Ptaka. 
Dobry człowiek, pracowity, su­
mienny. Pracował przy rozwózce

Mieszkają na narożniku ulic El­
len i Eden w St. Francis, tuż za Mil­
waukee. Jest tutaj jak na wsi, ale 
niezupełnie. Nie tak było w Bugo­
wie, córka, pani Rozalia, mówi du­
żo o farmach, o ziemi, czuje w sobie 
jakiś potężny głos ziemi, kawałka 
roli. Pewnie matka . natchnęła ją 
tym pożądaniem każdego twardego, 
polskiego chłopa.

Głód ziemi, umiłowanie roli i pra­
cy ha roli! Czy ziści się dlą córki 
to, co utraciła matką? Przecież i cór­
ka już niemłoda, choć czuje się do­
brze, pełna jest życia, ruchu i ener­
gii.

Państwo Kalmbacher należą do
wszym jak i z drugim mężem po 10 parafii św. Stanisława. Ubezpiecze-

Drużyna harcerska przy Tow. 
Rzeczpospolita Polska, Gr. 2138 u- 
rządziła w ubiegłą środę program 
poświęcony Wielkim Polakom i A- 
merykanom.

Program był bogaty i obfitował,w 
wiele, prawdziwie interesujących 
numerów. Każdego musiały wzru­
szyć odczyty i deklamacje, wygła­
szane przez młodocianych harcerzy 
i harcerki.

Specjalnie udały się grupowe 
tańce, słabiej natomiast wypadły u- 
dramatyzowane scenki z życia Ko­
ściuszki, Washingtona i innych. Raz 
dlatego, że glosy występujących by­
ły za słabe, po wtóre hałas nad gło­
wami tańczych na równocześnie od­
bywającym się balu w górnej sali 
— uniemożliwiał skupienie uwagi. 
Ale to nie jest wina harcerzy. Ci da­
li z siebie wszystko na co ich było 
stać i zasłużyli na pochwały.

Ogłoszono wyniki kontestu na 
wypracowania, pisane na temat 
pracy harcerskiej. Trzeba podkre­
ślić, że do turnieju zgłosiło się 12tu 
kandydatów i kandydatek. Wszyscy 
złożyli swe prace w pęzyku polskim.

Komitet oceny wypracowań skła­
dał się z panów Władysława E. Ma­
ciejowskiego, Marcina Kędziory i 
Ludwika Kozłowicza. Pierwszą na­
grodę przyznano dr. Dolores Ja- 
naszkiewicz. Następne prace kolej­
no za najlepsze uznano: Raymonda 
Orłowskiego, Genowefy Rendflesh 
i Mieczysława Stawickiego.

Spodziewamy się, że kontesty w 
pisaniu wejdą w modę, i będą o- 
głaszane corocznie, mają bowiem 
dużą warość wychowawczą. W in­
nych drużynach także dobrze by 
było wprowadzić podobną inowację.

Przewodniczącym programu był 
p. Wacław Koralewski. Muzyki 
dostarczył dh. Erwin Iczkowski.

Publiczność dopisała.

Komitet Obywatelski, który tak 
dzielnie zebrał się do praoy ma też 
nadzieję, że niech się tyllo trochę 
czasy poprawią, fabryki ruszą i re­
cesja ustąpi zapowiadanej ekspansji 
handlu i przemysłu, to nie upłynie 
i roku, a dług hipoteczny zostanie 
spłacony i jeszcze może zostanie 
fundusik operacyjny, który pozwoli 
rozszerzyć działalność administra­
cji Domu Weteranów.... boć wszak 
coraz to więcej przybywa w szere­
gach weterańskich takich, którzy 
do pracy stają się niezdolni, a któ­
rymi będą się musiały zaopiekować 
przy pomocy społeczeństwa organi­
zacje ■weterańskie.

Tak, to więc daje sobie radę brać 
weterańska w Milwaukee.

W niedzielę, 20-go b. m., odbył się 
doroczny wielki bal Centrali Mło­
dzieży. Bal ściągnął do sali Kościu­
szki około 1,000 osób.

Taniec przy dwiękach doborowej 
muzyki dał publiczności dużo satys­
fakcji. Humorystyczne występy 
brzuchomówcy Henryka Siemona i 
jego kukły Archie, wzbudzały hura­
gany śmiechu. Tańce ludowe w wy­
konaniu zespołu tanecznego przy 
Klubie Sarmacja, dostarczyły miłej 
rozrywki.

Rolę gospodarza spełniał doradca 
Centrali p. mecenas J. świderski z 
pomocą prezesa p. K. Dużykowskie- 
go.

Organizacja była bardzo sprawna. 
Gości z całym poświęceniem obsłu­
giwała młodzież Centrali. Całość 
wypadła okazale. Centrali Młodzie­
ży przybył nowy listek zasługi.

Jeszcze w Europie, w rodzinnej 
wiosce Bugowie, w Prusach wyszła 
zamąż za kołodzieja Głysza. Nie 
najgorzej się im powodziło, mieli 
dwie córki, lecz cóż? O, życie Pola­
ków pod pruskim zaborcą nie było 
rajem! Głysz-Ptak, żona jego Mar­
cjanna — Polka. Oboje twardzi i 
nieustępliwi jak tylko chłopi polscy 
potrafią być twardzi i neustępiliwi... 
cierpieli.

Zresztą co się i dziwić, przecież 
Niemcy uważali ziemię, w której le­
żała wioska Bugowie za swoją, choć 
ta ziemia była Głyszową. Ale co oni 
znaczą? Ich tylko dwoje, jeżeli ma­
leńkich córeczek nie liczyć. Nie da­
wali się i to wsąystko. Raczej wyr- 
jadą, a nie poddadzą się, nie po­
zwolą wyrwać sobie języka z gar­
dła, ani wiary odebrać.

Czy wyjadą?
Po wiosce Bugowie chodzili agen­

ci i przedstawiali cuda o wielkim, za 
oceanem leżącym, kraju, bogatej A- 
meryce. Tam ziemi wbród i wolność!

— Dzieci dobrze, jak będziecie 
chcieli, wychowacie; będą bogate jak 
dorosną — mówił agent.

Któraż matka nie chciałaby dzie­
ciom swoim niebu przychylić? któ­
ryż ojciec?...

Głyszowie żaglowcem pojechali 
do bogatej Ameryki. Jedenaście ty­
godni trwała podróż. Wiatr zmien­
nie wiał, wzburzone fale rzucały 
skorupką frachtowca jak piłką; w 

; górę i w dół. w górę i w dół... '! zatarasowywać meblami, bronić się '
Skuleni (w ciasnej kajucie mdleli z — codziennie.

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodź, 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc do 
niego jaknajprędzej.

niewygód i cierpień swoich i dzie­
ci. Dzieci! Coraz słabsze, wątlejsze. 
Do kajuty zajrzała śmierć bezlito­
sna, zabierając jedną córeczkę.

— Dzieci, gdy dorosną, będą bo- 
gatew Ameryce — przypomnieli so­
bie słowa agenta z Europy. Z tą 
myślą jechali w świat.

Ciałko dziecka wrzucono do wody, 
na pokarm dla ryb. Na czole Gły- 
szowej ukazała się zmarszczka bole­
ści.

Żaglowiec bujał się nadal: w gó­
rę, w dół i tak ciągle w dół i w gó­
rę...

Ląd! Quebec! Grzebią drugą có­
reczkę. Dla dzieci przyjechali do 
bogatej Ameryki! 
ml amerykańskiej, 
cić? Co począć? 
szych dzieci?...

Agenci, kolonizujący ziemię osa- I 
dnikami, wysłali ich do Milwaukee. 
Czymż było wówczas, w końcu siód- 
n-ego dziesiątka lat ubiegłego wie­
ku, — “miasto” Milwaukee?

Domki nieliczne. W jednej izbie 
gnieździło się kilka rodzin; każda I węgla, 
płaciła pięć dolarów miesięcznie. 
Skąd wziąć pieniądze?

Wokoło bory, lasy, sady. Gdzie 
dzisiaj So. Szósta ulica, stała woda 
jeziora. Mieszkali na dzisiejszej So. 
Maple ulicy. Strach mieszkać. In­
dianki z dzieciakami ha plecach że­
brały o jałmużnę, Indianie napadali, 
rabowali. Mieszkanie trzeba było

Dom Weteranów w Milwaukee 
stał się od dawna ogniskiem wszyst­
kiego co polskie w naszym mieście. 
Zakupiony w roku 1931 przez Pla­
cówkę Nr. 3, Stow. Weteranów Ar­
mii Polskiej we Francji — Dom We­
teranów, odpowiednio przerobiony i 
dostosowany do potrzeb, stał się 
schroniskiem dla inwalidów i we­
teranów polskich, którzy w potrze­
bie znajdują tam oparcie.

Niestety, dotychczas pomimo wy­
siłków ze strony Placówki na Dom 
Weteranów ciąży jeszcze poważny 
dług hipoteczny, sięgający olbrzy­
miej jak na kieszenie weterańskie, 
sumy $7,000. Sam więc procent od 
hipoteki stanowi pokaźny wydatek 
i gdyby nie ofiarność społeczeństwa, 
kto wie, czy dom ten mógłby wogó- 
le egzystować. — Bowiem depre­
sja, która dala się we znaki wszyst­
kim bez wyjątku, w szczególności 
dotknęła weteranów polskicjh, z 
których wielu jest na poły inwali­
dami i przekroczyło już oczywiście 
wiek, w którym nie przyjmują w 
Ameryce ludzi do pracy.

Dom Weteranów stał się też i cen­
trum wielu posiedzeń towarzyskich 
i klubów polskich... W Domu Wete­
ranów odbywa swoje posiedzenia 
Centrala im. Kazimierza Pułaskie­
go... Spotykają się tu i niektóre or­
ganizacje młodzieżowe, jednym sło­
wem Dom Weteranów stał się in­
stytucją znaną każdemu Polakowi i

i każdej Polce w Milwaukee.
Obecnie w Domu Weteranów 

znajduje schronisko sześciu wete­
ranów, z których najstarszy, Anto­
ni Skrzydlewski liczy 68 lat.

Komendant Placówki, jest w roku 
bieżącym Józef Karaś, jeden z za-

Opowiedzieliśmy tragiczne kole­
je jednej, opuszczającej strony ro­
dzinne, emigrantki. Działo się to o- ■ 
Koło siedemdziesiąt lat temu. W o- 
wych czasach wyprawa za ocean, o 
ileż była niebezpieczeniejsza? Pio­
nierzy prawdziwi, najenergiczniejsi, 
zuchowaci śmiałkowie poważali się 
na nie. Tylko doskonały, twardy i 
zahartowany materiał ludzki szedł w 
świat — jak mówią za chlebem, a 
inni na poniewierkę i to drugie jest [ 
bodaj prawdziwsze.

Jechali na poniewierkę nasi I 
przodkowie. Marcjanna Ptak jest' 
zaledwie jedną z -wielu, ani może na- | 
wet nic jest jednym paciorkiem na 
różańcu tragedii wychodźczej.

Wielu, wielu jechało...
Widzieliśmy jak przykre warun­

ki czekały ich na nowej ziemi, lecz 
oni mimo tego nie poddawali się,! 
pracowali, stwarzając dzisiejsze Wa­
runki jakże inne, odmienne, lepsze!

Uświadomijmy to sobie dobrze. . 
Doceniajmy zasługi naszych pionier- | 
skich przodków nad budowaniem | 
lepszej przyszłości, z której my te­
raz korzystamy.

Bądźmy za to wdzięczni tragicz-1 
nym sercom wychodźczym — Mar- j 
cjannom Ptak!...

MICHAŁ 
WIKTOR I CZARNY

Powieść sceniczni, napisana 
przez J. Niwińskiego, na mate­
riałach historycznych czerpa­
nych z książki Szlakiem Pierw­
szej Brygady, z faktów danych 
przez uczestników wykradzenia 
J. Piłsudskiego i t. p. 300 str. 
W miękkiej oprawie. Wydanie 
europejskie.......................... $1.00

TRĘDOWATA
Niezmiernie ciekawa powieść 
napisana przez Helenę Mniszek, 
w miękkiej oprawie, wydanie 
europejskie. 433 stronic, wiel­
kiego formatu..................... $2.00

Katowice. — Późną nocą wybuchł 
pożar w jednym z pawilonów szpi^ 
tala w Murckach. Pastwą ognia 
padł cały dach pawilonu na prze-- 
strzeni 30 m. długości. — Podczas, 
pożaru przebywało w pawilonie 18 

ni są w Związku Narodowym Pol- I chorych na gruźlicę, których zdo- 
skim. Przynależą do Tow. Tad. Ko- ;" .................... ■
ściuszki (dawniej Rejtana, gr. 358, 
gdzie prezesem jest p. Wojczak, a 
sekretarzuje p. Grunczewski.

•— Czy zadowoleni państwo z u- 
bezpieczenia w Zw. Nar. Pol.?

— Tak, mój mąż jest także ubez­
pieczony w niemiecko-katolickiej u- j 
bezpieczalni, gdzie płaci prawie 
dwa dolary więcej miesięcznie i jest 
ubezpieczony na sumę o 200 dola- j 
rów niższą niż w Związku. Korzy­
stniej jest by ubezpieczonym w 
polskiej, związkowej organizacji u- 
bezpieczeniowej.

Z sąsiedniego pokoju dochodzą 
westchnienia i wzdychania chorej. 
Staruszka czegoś potrzebuje, przeto 
nie chcąc przeszkadzać, odchodzi­
my.

— Dziękuję pani za informacje o- 
raz proszę przyjąć najszczersze wy­
razy uznania dla swego poświęcenia 
i dobrego serca: córki dla matki, 
zniedołężniałej staruszki. Może do- • 
piero teraz — w pani dobroci -— ' 
tragiczna osoba matki-emigrantki 
doczekała się pierwszych jaśniej­
szych chwil, losu życzliwszego...

Z DNIA
NA DZIEŃ

W czwartek obradowało Stow. 
Właścicieli Dłużników Holc. Stowa­
rzyszeniu chodzi o obniżenie pro­
centu płaconego od zadłużenia na 
budynkach. Kryzys obniżył wartość 
robotnicze — słusznym przeto jest 
żądanie obniżenia stopy procento­
wej.

W tym też kierunku zmierzały 
wypowiedzi członków. Wspólne, 
zbiorowe wysiłki powinny przynieść 
rezultat.

Tego samego dnia mieli swoje po­
siedzenie Kupcy z Mitchell ulicy. O- 
mawiano sprawę widoków, jakie 
wyłaniają się dla kupiectwa na 
południowej stronie miasta w związ­
ku w wybudowaniem nowego mia- 
ateczka Greendale.

Sekretarzem Stow. Kupców z 
Mitchell ulicy na rok 1938 jest adw. 
Hieronim Wróblewski.

Miasto Milwaukee ma kłopot z 
cwodą. Jedni lekarze powiadają, że 
i w wodzie są zarazki, powodujące 

zaburzenia brzuszne, a drudzy — że 
nie. A ponieważ “nie ma tego złe­
go co by na dobre nie wyszło” — 
ktoś przynamniej na tym korzy­
sta, bo ludziska wody się boją...

Tow. Rzeczpospolita, Gr. 2138 
ZNP. urządza w sobotę, 26-go b.m., 
prywatną zabawę. Zabawa odbędzie 
się w sali ob. Wilkowskiego. Do tań­
ca przygrywać będzie doborowa or­
kiestra.

Komitet urządzający spodziewa 
się licznego przybycie Związkow- 
czyń i Związkowców oraz gości, by 
razem, w swoiskim gronie, wesoło 
się zabawić.

W sobotę 26-go b. m. i w ponie­
działek 28-go b. m. staraniem So­
cial Centers odbędą się “Polskie Za­
pusty” w świetlicach North Pierce 
i Forest Home.

Bogaty program przygotowano 
pod kierunkiem panny Janiny Bo- 
giel oraz panny Wojtowiczowej i p. 
Alfreda Sokolnickiego.

“Zapusty Polskie” w North Pierce 
odbędą się w sobotę wieczorem, zaś 
w poniedziałek wieczorem w Forest 
Home.

Na te obie interesujące imprezy 
.zaprasza się życzliwą publiczność.

— Nie ma dobrej wódki — to i 
nie ma .dobrej Polonii — powie­
dział pewien mędrzec miiwaucki z 
południowej strony miasta.

Czy dla niego nie szkoda dobrej 
wódki?

Od poniedziałku 28-go lutego bę­
dzie wyświetlany nowy polski film 
pt. “Ordynat Michorowski”. Ponie­
waż “Ordynat” jest dalszym cią­
giem przepięknego filmu “Trędo­
wata”, przeto oba filmy będą je­
dnocześnie wyświetlane. Pełny pro­
gram będzie trwał ponad trzy go­
dziny, dając moc wzruszających i 
niezapomnianych wyrażeń.

Od poniedziałku zatem spieszmy 
do teatru “Granadt”, by podziwiać 
oba prześliczne filmy z Polski.

Szef policji Kluczesky ostrzega 
właścicieli samochodów, że po­
cząwszy z dniem 1-go marca żadne 
wymówki uwzględniane nie będą i 
ci, którzy nie będą posiadali no­
wych, na rok 1938 licencyj, będą 
aresztowani i pociągani do odpo­
wiedzialności.

W ubiegłą środę jacyś nieznani 
•prawcy wybili butelkami od mleka, 
szyby w bóżnicy Beth Israel przy 
N. Teoutonia Ave., co wywołało pa­
nikę i stał się “gewałt”... Ciekawym 
jest, czy i za ten ulicznikowski wy­
bryk odpowiedzialni będą “Naziści”, 
albo “Faszyści” — no i do kogo sy­
nowie wniosą z tego powodu pro­
test?

Na ostatnim posiedzeniu Tow. 
Milwaukee, Gr. 2159 ZNP., zapadła 
uchwała, żeby zaprosić na marcowe 
pomierzenie towarzystwa, wszyst­
kich wchodzących w skład Gminy.

Z tej okazji odbędzie się okolicz­
nościowy program i przyjęcie dla 
gości.

Na temże posiedzeniu, Tow. Mil­
waukee wyasygnowało z kasy ^10. 
na Dom Weteranów.

Komitet nominacji z łona rady 
szkolnej na ostatnim swem posie­
dzeniu, które zaznaczyło się burzli­
wym przebiegiem, przyjął głosami 3 
do 2 rezolucję przeciw pracują­
cym mężatkom, których mężowie 
również są zatrudnieni.

Uchwała ta nie dotyczy jednak­
że zamężnych nauczycielek, które 
już od dłuższego czasu są zatrudnio­
ne, lecz skierowaną jest przeciw 
tym nauczycielkom, które wyjdą 
zamąz przed upływem 3-letniego 
terminu probacyjnego.

Komitet sądowniczy z łona Rady 
na ostatnim swym posie­

dzeniu uzftfiĄ pretensje, wniesione 
do miasta prze?; cały szereg osób, 
skarżących o odszkodowanie za wy­
padki z powodu poślizgnięć, za nie­
słuszne i nie mające podstaw praw­
nych.

Komitet opiera się na opinii i;zecz-
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Z Klasztoru SS. Felicjanek

najniższych. Dwie ka-

PodziękowanieTel. BOULEVARD 4421

Podziękowanie

Zawiadomienie

lane przez łamy Dz. Związkowego.

IN MEMORIAM

Podziękowanie

młodzieży, któ-

SO. PULASKI RD. 
W. 32-ND STREET

zaba- 
Jano- 
i Boi.

Podaję do wiadomości, iż posie­
dzenia Gniazda Im. K. Pułaskiego 
odbywać się będą w drugi czwartek 
miesiąca, zamiast w pierwszy piątek 
jak dotychczas. Następne posiedze­
nie odbędzie się, dnia 10-go marca, 
w sali Pochronia, 11742 Indiana ul. 
—W. Małkowska, sekr. Gn. 378.

Instalacja Kółka Literacko-Dra­
matycznego im. Ignacego J. Pade-

Czesław Ligocki, 
Pelagia Kraska, 
Franciszka Gura

Korpus Pom. Nr. 20 urządza za­
bawę kostkowo-karcianą w niedzie­
lę, 3-go kwietnia, w sali Griffin, 
11843 S. Michigan ulica. Początek o 
godz. 2:30 po południu. Cel godny 
poparcia, ponieważ dochód idzie na 
polskich weteranów - hallerczyków, 
którzy potrzebują pomocy. — W. 
Małkowska, sekr. Kor. Nr. 20.

W niedzielę, 13-go marca, w sali 
Pochronia zostanie wystawiony o- 
braz religijny pt. “Król Królów”, — 
dla dziatwy o godz. 3-ciej, a dla star­
szych wieczorem.

Tow. Św. Teresy urządza zabawę 
kostkową w niedzielę, 17-go marca, 
w sali parafialnej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

we 
go- 
po-

Drużyna dziewcząt, by przyspo­
sobić się do turnieju w koszykówkę, 
ćwiczy się stale. Wygrała ona nie­
dawno temu szampionat w ostatniej 
grze w Roseland.

Rozegrały one partię w zeszły pią­
tek w sali Fenger średniej szkoły, 
oraz zmierzą się z drużyną silną, z 
parafii św. Bernarda. Aby ich lepiej 
przygotować do gier, ich instruktor, 
Z. Gawroński uczęszcza z nimi na 
obrazki filmowe zdjęte z gier spraw­
niejszych klubów.

Bal parafialny, w czasie którego 
zostanie odegrana wesoła komedyj­
ka, odbędzie się 27-go lutego, w sali 
Pochronia. Do komitetu wchodzą: 
Mucha, Laś, Szot, Barnaś, Kolash, 
Kostecka, Opyt, Fryrzel, Górz, Ko­
walski, Brach i inni.

niu zdrowem, na lekcjach harcer­
skich. Wiele naszej dziatwy nie u- 
częszcza regularnie na lekcje, praw­
dopodobnie bez waszej wiedzy, i 
woli biegać po ulicy aniżeli stawić 
się na lekcję. A przecież wiemy z 
doświadczenia, że ulica i złe otocze­
nie psują naszą dziatwę. Dbajmy 
więc o nią, aby jej nie zatracić. W 
Gminie 34-tej mamy pięknie rozwi­
jające się harcerstwo pod kierowni­
ctwem hufcowego Józefa Buchaniec, 
mamy orkiestrę, mamy oddział piłki 
koszykowej i różne inne rozgrywki 
dla dziatwy. Przysyłajcie więc ją, 
niech się uczy poznawać życie. Przy­
syłajcie dziatwę do tej drużyny, 
gdzie Wam jest najdogodniej, niech 
się uczy na przyszłych kierowników 
tej pięknej organizacji, jaką jest Z. 
N. P. Wysyłajcie na lekcje harcer­
skie wszystkie swoje dzieci od 9 do 
18-tu lat. Zapiszcie je w szeregi Zw. 
Nar. Pol. Opłata asekuracji na $500 
wynosi tylko 25 centów miesięcznie. 
W sprawie asekuracji waszych dzie­
ci i w sprawach harcerskich zgła­
szajcie się do świetlicy harcerskiej, 
pnr. 32 W. 119-ta ulica, w trzeci po­
niedziałek każdego miesiąca pomię­
dzy 8-mą a 9:30 wieczorem i zapy­
tajcie się o prezesa komitetu W. Ja- 
dczaka, lub sekretarza S. Gajowni- 
ka albo drucha J. Buchańca, który 
na każdym posiedzeniu chętnie u- 
dziela informacji.

“Dziewice Różańcowe, przy para­
fii św. Barbary, będą miały swoje «
miesięczne posiedzenie, we wtorek 
1-go marca, o godzinie 7:30 .

Zawiadomienie z Gminy 34 Z. N. P.
Zawiadamia się wszystkich dele­

gatów i delegatki Gminy 34-ej Z. 
N. P., że podług uchwały występu­
jemy in gremio na bal Placówki 28ej 
S. W. A. P. w sobotę, 26-go lutego, 
do sali Stancika, pod nr. 205 East 
115-ta ul. Zbiórka szanownych de­
legatów i delegatek w małej sali o 
godzinie 9-ej wieczorem, gdzie przy 
tej okazji nie tylko że zabawimy się 
wspólnie, ale naszym poparciem mo­
ralnym dopomożemy Placówce No. 
28 w utrzymaniu’ tych inwalidów, 
dla których los stał się ciężkim w 
borykaniu się o chleb codzienny. — 
Jan Kądzielewski, prezes; Maria L. 
Czyż, wiceprezeska; Marcin Kame­
ra, wiceprezes; St. Loniewski, sekr.; 
Jan Myśliński, kasjer.

Organizuje Się Kolo Mło­
dzieży Przy KI. Janowice

Niniejszem składamy nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebach naj­
ukochańszego ojca i dziadusia 
naszego

Ś.p. Michała Łosoś

kostkową 6go marca br., w sali pa­
rafialnej, w czasie której będą roz­
dane ładne nagrody.

i najukochańszego męża mego, 
ojca i brr ta naszego

Śp. Floriana Łosoś

W nieutulonym smutku po­
grążeni z powodu śmierci ko­
chanej córki, siostry i wnucz­
ki naszej

Ś. p. Genowefy Piech 
pragniemy złożyć nasze serde­
czne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy brali udział w po­
grzebie. Mianowicie: Wiel. Ks. 
T. Langfort za wyprowadze­
nie zwłok z kaplicy pogrzebo­
wej do kościoła i za odprawie­
nie Mszy świętej i chórowi 
szkolnei .u za śpiewanie pod­
czas Mszy świtej i tym, któ­
rzy nieśli trumnę ze zwłoka­
mi; p. M. A. Pisarskiemu za 
umiejętne pokierowanie po­
grzebem, tym wszystkim, któ­
rzy nadesłali żywe kwiaty i 
bukiety duchowne i tym, któ­
rzy przybyli do kościcła i na 
cmentarz, oraz tym,' którzy w 
jakikolwiek sposób przyczyni­
li się do upiększenia pogrzebu 
i okazali współczucie — zasy­
łamy staropolskie Bóg zapiać!

W smutku pogrążeni:
Jan i Maria Piech, rodzice 
Paweł, Ryszard i Cyryl.

bracia.

W niedzielę 27-go lutego, o go­
dzinie 2:30 Towarzystwo Pań Opie­
ki nad klasztorem i Wyższą Szkołą 
Matki Boskiej Dobrej Rady odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie w

W niedzielę, 27-go lutego o godz. 
2:30 popołudniu odbędzie się w So- 
kolni 1062 N. Ashland ave., posie­
dzenie przedstawicieli klubów i or­
ganizacji złączonych w “Federację 
Klubów w Illinois”. Celem zebrania 
będzie ukonstytuowanie się i zade­
cydowanie jaki udział należy wziąć 
w prawyborach bez względu na 
przynależność partyjną. Prosimy o 
liczny współudział. — Za komitet — 
Alojzy Piskorz.

Instalacja Stowarzyszenia 
Kupców!

Kółko Paderewskiego
Urządza Instalację

Wybitni Goście
Na Lekcji Muzyki

W nadchodzącą środę na lekcję 
Orkiestry Młodzieży Polsko-Ame­
rykańskiej, jaka odbywa swoje lek­
cje w sali Polonia na Cortez ulicy, 
pod kierownictwem znanego ogól­
nie dyrygenta p. Hibnera — przy­
będą pp. Jerzy Kalmus i Jerzy Bo- 
janowski.

Młodzież przygotowywa się ener­
gicznie do koncertu tej orkiestry, 
jaki się odbędzie w drugiej poło­
wie marca w sali Św. Trójcy.

Ś. p. Jan Olszewski 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 24go lutego, 1938 roku, o 
godzinie lej po południu w 
średnim wieku.

Msza święta będzie odpra­
wiona w poniedziałek o godzi­
nie 6ej rano w kościele Św. 
Stanisława B. i M.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28go» lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego A. R. Pote- 
rek, z pnr. 5233-35 Fullerton 
ave. w Cragin, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria (z domu Olsza), żo­
na; Jadwiga i Zofia, córki; 
Józef i Helena, brat i bratowa; 
Franciszka Suchocka, siostra; 
wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Berkshire 6400.

członek Tow. Apostołów Ś.Ś. Piotra i Pawła, nr. 253 Z. P. R. K., 
po długiej ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 25-go lutego 1938, o godzinie 
11:48 przed południem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1-go marca o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby p. n. 1851 West 21 Place do kościo­
ła Św. Wojciecha a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Karolina Barć, Bronisława Feret, Zofia Dworak, Wiktoria 
Tęga, Antonina Olszówka, córki; Józef Barć, Józef Feret, Józef 
Dworak, Michał Tęga, Władysław Olszówka, zięciowie; Michał 
Czapka, brat; (Tekla Guzik i Małgorzata Miłek, siostry w Pol­
sce); Katarzyna Czapka, bratowa; wnuki i wnuczki, wraz 

' z całą rodziną.
Pogrzebowy W. M. Andziewicz, Canal 1123.

PODZIĘKOWANIE
Niniejszym składamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym i zna­
jomym za wzięcie udziału w 
pogrzebie najukochań s z e g o 
męża mojego i ojca naszego

Śp. Franciszka 
Włoszkiewicza Sr.

Nasamprzód dziękujemy ks. 
Hanley z parafii św. Marka za 
wyprowadzenie zwłok z za­
kładu pogrzebowego, za odpra­
wienie Mszy świętej i za wzru­
szającą mowę w kościele; tym 
panom z Northwest Retail 
Meat Dealers Ass’n, za niesie­
nie trumny na miejsce wie­
cznego spoczynku, p. pre­
zesowi Zajączek z Northwest 
Retail Meat Dealers Ass’n za 
egzortę na cmentarzu; tym 
wszystkim, którzy nadesłali 
kwiaty i bukiety duchowne; 
pogrzebowemu J. Kawcziń- 
skiemu za umiejętne kierowa­
nie pogrzebem, wogóle wszyst­
kim tym, którzy przyczynili 
się do upiększenia pogrzebu 
składamy nasze najszczersze 
Bóg Zapłać, w smutku pogrą­
żeni:
Julianna, żona wraz z dziećmi.

Do Rodziców Dziatwy Harcerskiej 
w Gminie 34-tej.

Drodzy rodzice! Komitet Opiekuń­
czy Harcerstwa Gminy 34-ej ZNP. 
zwraca się do Was z wielką prośbą, 
aby dziatwa wasza nie marnowała 
wieczorów na ulicy lub w zaułkach, 
lecz by spędzała wieczory w otocze-

klasztorze na 3800 Peterson avenue. 
Sprawy do omawiania są ważne, 
więc uprasza się członkinie o obec­
ność. — Siostry Felicjanki.

rewskiego nr. 35 Z.P.K.L.D. w Am., 
odbędzie się jutro w niedzielę w 
sali Wawel, 1070 Milwaukee ave., 
o godz. 6-ej wieczorem. Komitet in­
stalacji stanowią: 
przewodniczący;
Dominik Suchocki, 
i Helena Kraska.

W niedzielę, 27-go lutego, Stowa­
rzyszenie Polsko - Amerykońskich 
Kupców, Przemysłowców i Profe­
sjonalistów w Am. urządza instala­
cję nowego zarządu, w sali Oaza, 
1250 Milwaukee Ave. Początek o go­
dzinie 6ej wieczorem. Program bę­
dzie krótki, a po programie będzie 
miła zabawa przy dźwiękach orkie­
stry p. Asta.

Do współudziału w tej instalacji 
zapraszamy wszystkich kupców, 
Przemysłowców, Prefesjonalistów 
oraz wszystkie zrzeszenia kupieckie. 
—Kinga Dziubak, przewód.

Najsamprzód dziękujemy 
Wielebnym Księżom za eks- 
portację zwłok z domu, za od­
prawienie Mszy Św. i ceremo­
nii na cmentarzu, szan. człon­
kom towarzystw, tym panom 
co nieśli trumny; tym co nade­
słali kwiaty i bukiety duchow­
ne; p. Janowi Fruzyna za u- 
miejętne kierowanie pogrzeba­
mi; wogóle wszystkim tym, 
którzy czy to przez odwiedze­
nie domu żałoby, wzięcie u- 
działu w pogrzebie, w kościele 
i na cmentarzu lub w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do 
upiększenia pogrzebu składa­
my najserdeczniejsze Bóg za­
płać!

W mutku pogrążona:
Rodzina Łosoś.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka moja i siostra nasza
S. p. Marianna Jurczak 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 25go lutego, 1938 roku, 
o godzinie 9ej wieczorem, 
przeżywszy lat 25.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia Igo marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 2507 North Avers Ave­
nue, do kościoła Our Lady of 
Grace, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Apolonia Jurczak, matka; 
(Emilia Rewicz w Polsce), Zo­
fia Jankowska, Władysław, 
Wanda, Mieczysław i Józef, 
siostry i bracia; (Marian Re­
wicz ”w Polsce) i Kazimierz 
Jankowski, szwagrowie; Ruta, 
bratowa; Maria Rewicz i Ha­
nia Jankowska, siostrzenice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się He­
lena Sadowska i Syn, 3642 
George ul. Tel. Spa. 6694.

Wielkie Święto Dla Chóru “Lira”
Już w tą niedzielę, Chór “Lira”, 

Nr. 80 Z.Ś.P. będzie obchodził wiel­
kie święto, święto pracy swej dla 
pieśni polskiej i wytrwaniu ćwierć 
wieku w służbie dla Polski, 25 lat 
to kawał czasu, szczególniej w tak 
żmudnej acz pięknej i miłej pracy 
Chór Lira — przez ćwierć wieku 
krzepił nieraz wątlejącego ducha 
czarem pieśni, tym eliksirem doda­
jącym mocy i wytrwania na obra­
nym posterunku.

Chór ,aby godnie uczcić swój sre­
brny jubileusz urządza bankiet, w 
czasie którego zostanie wykonany 
piękny i urozmaicony program o 
własnych siłach.

Program.
Powitanie gości przez Cecylię 

Kwiatkowską, przewodniczącą ko­
mitetu jubileuszowego: Inwokacje 
wygłosi ks. A. A. Dudek z par. św. 
Salomei; otwarcie programu przez 
przewodniczącą komitetu, C. Kwiat­
kowską i powołanie na przewodni­
czącego Władysława F. Pankę, 
prezesa Zw. Śp. Pol. i na sekretarza 
Władysława Gniewek. 1. Śpiew— 
Ży-czenie, F. Chopina, wykona Chór 
Lira Nr. 80 Z.Ś.P. w Am. pod dyr. 
p. J. J. Jakajtisa. 2. Przemówienie 
Wilgi, Sekr. Gen. Zw. Śpiew. Pol.
3. Baryton Solo—a) Song of Songs, 
Moya, b) Pieśń Wieczorna, St. Mo­
niuszko. Muzykalna Piła—c) “Let 
Me Call You Sweetheart” d) “The 
Waltz You Saved For Me”, odśpie­
wa Robert Jasieniecki przy akomp. 
p. Wiktora Hensel na fortepianie.
4. Przemówienie, Sheldon A. Ge-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

Ś. p. Jan Koliński 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 25go 
lutego, 1938 roku, o godzinie 
lOej wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Dom żałoby 1351 W. 16 St. 
Bliższe szczegóły w ponie­

działek.
W smutku pogrążona,

RODZINA
Pogrzebem zajmuje się N. 

A. Lubejko, Tel. Canal 1246.

Dotknięci boleśnie stratą 
najukochańszej żony i matki 
naszej

Ś. p. Katarzyny 
Masłowskiej 

składamy niniejszym nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim, którzy brali u- 
dział w pogrzebie.

Mianowicie: Wiel. Ks. za 
odprawienie Mszy św.; dzięku­
jemy p. Fortunie, pogrzebo­
wemu, za wzorowe zajęcie się 
pogrzebem; dziękujemy Tow. 
“Dzwon Zygmunta” za wynie­
sienie zwłok; dziękujemy tym, 
którzy nadesłali kwiaty; ser­
deczne “Bóg zapłać” wszyst­
kim, którzy brali udział w po­
grzebie.

Wincenty Masłowski, 
mąż, wraz z całą rodziną.

Wolności”, p.n. 
na godz. 7-mą

Jedyna Droga do Majątku
ZASTANÓWCIE SIĘ: •

GDZIE MACIE LEPSZĄ GWARANCJĘ?
DLA CZEGO NIE UŻYĆ SWEGO WŁASNEGO 

ROZSĄDKU?
GDZIE PIENIĄDZE WAM PRZYNIOSĄ 

LEPSZE ZYSKI?
Najlepszy system oszczędzania w Ameryce jest w Spółce 
Federalnej.
KAŻDE KONTO DO SUMY $5,000.00 ZABEZPIECZONE przez 
Agiencje Rządu Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie.
Ostatnie DYWIDENDY 4% WYPŁACONE co pół roku.
Bądźcie niezależni na przyszłość przez regularne oszczędzanie, 
czego nigdy nie pożałujecie.
Zapisać się można w każdym czasie i wstępnego teraz się nie płaci. 
Dalsze informacje chętnie będą udzielone w biurze

Podziękowanie
Niniejszym składamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebie naju­
kochańszego ojca mojego i 
brata naszego

Ś. p. Józefa Curyły 
nasamprzód dziękujemy ks. P. 
Leńczykowi, C. R. za wypro­
wadzenie zwłok z domu żałoby, 
za odprawienie Mszy św. i za 
eksportację zwłok na cmentarz 
ks. J. Wójcikowi C. R. i ks. 
F. Łapińskiemu, C.R. za asystę, 
jakoteż ks. J. Tarasukowi, C.R. 
i ks. K. Guzikowi, C.R. za od­
prawienie Mszy Św. przy bocz­
nych ołtarzach; panu organi­
ście S. Czerniakowskiemu za 
grę na organach i za śliczny 
śpiew; panu I. Zematisowi za 
grę na skrzypcach; członkom 
Klubu Bielczan za niesienie 
trumny i członkom Tow. Św. 
Józefa za honorową straż, 
za branie udziału w pogrze­
bie i za oddanie ostatniej u- 
sługi ziemskiej; tym wszyst­
kim, którzy zamówili bukiety 
duchowne i nadesłali kwiaty; 
Na koniec panu Skaji za tak 
umiejętne kierowanie pogrze­
bem, wogóle wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do u- 
piększenia pogrzebu, składamy 
najserdeczniejsze “Bóg Za­
płać”.

W smutku pogrążona:
Maria Krass, córka, wraz z 

całą rodziną.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz

Ś. p. Jan Książek 
zam. pnr. 4355 So. Honore St. 
człon. Tow. Jana III Sobie­
skiego, gr. 298 Z.N.P., Tow. 
Wniebowstąpienia Pańskiego, 
Nr. 726 Z.P.R.K., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, 
dnia 25go lutego, 1938 roku, 
o godzinie 8:25 wieczorem w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się 
wtorek, dnia Igo marca, o 
dżinie 9:30 rano, z kaplicy _ 
grzebowej Wolniak, 4604 So. 
Wolcott (dawniej Lincoln ul.) 
do kościoła Najśw. Serca Pana 
Jezusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna (z domu Wróbel), 
żona; Władysław, Stanisław, 
Kazimierz i Bronisław, syno­
wie; Janina, Anna, Irena i 
Bernadka, córki; Józef i Fran­
ciszek Książek, bracia w Pol­
sce; Marianna Jendrzejewska, 
Zofia Bogal, siostry; Stanisław 
Bogal, szwagier; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować 
Lafayette 1313. (26-23)

Obecnie Kluby Małopolskie, chcąc 
zabezpieczyć dłuższą egzystencję 
swych klubów, poczynają na gwałt 
myśleć o organizowaniu kół mło­
dzieży. To też istniejący dopiero od 
dwóch lat Klub Janowice powziął 
za swój cel na rok 1938 powołanie 
do życia koła* młodzieży przy swym 
klubie. Więc już na dzień 1-go mar­
ca t.j. na przyszły wtorek zwołane 
jest organizacyjne posiedzenie mło­
dzieży, do “Domu 
4615 S. Mozart ul., 
wieczorem.

Apelujemy do tej
rej ojcowie są członkami Klubu Ja­
nowice, aby przybyła na to posie­
dzenie wraz ze swymi przyjaciółmi, 
gdyż członkiem tegoż powstającego 
koła może być ktokolwiek, którego 
ogół przyjm|e. Na posiedzenie to 
przybędzie prezes Związku Klubów 
Małopolskich p. Stan. Piotrowicz, a 
po posiedzeniu odbędzie się 
wa taneczna na koszt Klubu 
wice. — Kazimiera Zwijacz 
Krakowski, organizatorzy.

CALUMET FEDERAL SAVINGS 
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO 

8905 COMMERCIAL AVE.
Pod Ścisłą Kontrolą Rządu Federalnego

J. WALCZAK, Sekretarz

Wszystkim krewnym i przyjaciołom donosimy, iż w drugą 
rocznicę śmierci najdroższego męża mego i ojca naszego, 

Ś. P. ANTONIEGO FORTUNA 
odprawione będą msze święte rekwialne: w niedzielę w koś­
ciele Św. Wacława (na Dekoven) o godzinie lżej w południe; 
w kościele Św. Pankracego w poniedziałek, dnia 28go lutego, 
o godzinie 8:00 rano; w kościele ŚŚ. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników w poniedziałek, dnia 28go lutego, o godzinie 
8ej rano.

Codzienny odgłos dzwonu kościelnego 
Wzbudza wspomnienie dnia tego smutnego, 
Kiedyś opuścił dom i kochającą rodzinę, 
Z hasłem w Imię Boże w inną krainę. 
Koroną najwspanialszą za prace, cierpienia i znoje, 
Któreś ponosił dla rodziny przez całe życie twoje, 
Nieci; modlitwa żony i twyć‘11 dzieci do Boga zaleci, 
Gdzie światłość wiekuista na wieki wieków świeci.

Do współudziału w tym żałobnym nabożeństwie wszyst­
kich zapraszają w smutku pogrążeni:

Rozalia Fortuna, żona i dzieci.

Amerykanin, bardzo ciekawa oo- 
! wieść z czasów Kosc'uszki...........25c

Dziennik Związkowy
I 1406-08 W. Division St.. Chicago, Ill.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn i brat nasz

Kazimierz E. Fręszko 
członek Tow. Króla Jana III. 
Sobieskiego, Gr. 94 Z. N. P., 
Tow. ŚŚ. Cyryla i Metodego 
No. 1141 Z. P. R. K„ organi­
zator B. A. C. Klubu Młodzie­
ży, nagle pożegnał sie z tym 
światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 23-go lutego 
1938 roku, o godzinie 10:30 w 
nocy, przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28-go lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 8513 Saginaw 
Ave., do kościoła Niepokal. 
Poczęcia Najśw. M. P., a stam­
tąd na cmentarz Św. Krzyża 
w Calumet City.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Władysława Fręszko, matka; 
Janina i Jadwiga, siostry; wraz 
z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
South Chicago 0933.

Wyroki Najwyższego są niezbadane. Podobało się Naj­
wyższemu Stwórcy powołać do siebie

Ś. p. JÓZEFA GINALSKIEGO
więc w smutku pogrążona żona wraz z całą rodziną pragnie 
podziękować wszystkim krewnym i znajomym, którzy brali 
udział w pogrzebie. A mianowicie: Wiel. Ks. Proboszczowi 
Kaz. Sztuczce za wyprowadzenie zwłok; Ks. Kaz. Sztuczce, 
Ks. Boi. Sztuczce i Ks. Marciniakowi za odprawienie Mszy 
Świętej; organiście p. W. Balucie za piękny śpiew; człon. Klubu 
Brzeźnica za niesienie zwłok; Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 
za honorowy występ; p. Alojzemu Wójcikowi za piękną mowę 
nad grobem; wszystkim krewnym i znajomym za piękne kwiaty 
i bukiety duchowne; tym wszystkim, którzy odwiedzili dom 
żałoby; pogrzebowemu p. Edw. Kirstenowi, który nader umie­
jętnie kierował całym pogrzebem; oraz wszystkim krewnym 
i znajomym z East Chicago, Indiana i z Gary, Indiana; wogóle 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
oddania mężowi memu ostatniej usługi, składam najserdecz­
niejsze podziękowanie.

W głębokim żalu pogrążona,
Katarzyna (z domu Podkul), 

żona i dzieci.

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wani Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziadek nasz

Ś. p. JÓZEF CZAPKA

Gdziekolwiek mieszkacie u- 
dajcie się do zakładów Po- 
mierskiego w razie śmierci w 
rodzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach 
plice.
4748
1059

PODZIĘKOWANIE

Komitet rozmaitości uprzejmie 
zaprasza wszystkie członkinie, aby 
się stawiły na ten wieczorek wspól­
nego śpiewu.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz

Ś. p. Wincenty 
Brzozowski, Sr.

(zam. pnr. 2859 W. 25-ta ul.), 
członek Tow. Św. Stanisława 
B. M., Gr. 127 Z. P. R. K., 
Tow. Gwiazda na Wschodzie, 
Gr. 495 Z. N. P., po długiej i 
ciężkiej chorobie pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 24-go lu­
tego 1938 roku, o godzinie 3:15 
popołudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28-go lutego, 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzeb. Jana F. Bajek, 2348 
So. Washtenaw ul., do kościoła 
Św. Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Cecylia, żona; Wincenty Jr., 
syn; Klara, Adela, Anastazja 
i Łucja, córki; Józef Zmuda, 
Bronisław Domagała, Emil 
Stanek, zięciowie; Anna, sy­
nowa; Józef i Michał, bracia; 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
F. Bajek, tel. Rockwell 0166.

(25, 26)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza

Ś. p. Franciszka 
Sendzikowska

(z domu Latarska)
zam. pnr. 2125 So. Marshall I 
Blvd., po długiej i ciężkiej I 
chorobie pożegnała się z tym I 
światem ,opatrzona św. Sa- I 
kramentami, dnia 24-go lutego I 
1938 roku, o godzinie 3x:50 po I 
południu, w podeszłym wieku. I 

Pogrzeb odbędzie się w po- I 
niedziałek, dnia 28-go lutego, I 

Io godzinie 9:30 rano, z zakładu I 
pogrzeb. Japa J. Fruzyna, 3044 I 
W. Cermak Rd., do kościoła I 
Św. Romana, a stamtąd na I 
cmentarz Zmartwychwstania I 
Pańskiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek I 
zapraszamy wszystkich krew- I 
nych i znajomych, w smutku I 
pogrążeni:

Klara Teska, córka; Kazi- I 
mierz i Paweł, synowie: Robert j 
Teska, zięć; Gertruda ! Anna ’ 
synawei, Robcil leska 
wnuk; wraz z całą rodziną. I 

Po informacje telefonować I 
Rockwell 4338. (25, 26) IWszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz,

Ś. p. Tomasz Lasota 
członek Tow. Św. Kazimierza, 
grupa 362 Z. N. P., po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 24go lutego, 
1938, o godzinie 9:30 wieczo­
rem, przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28go lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 4827 Wegg Ave., 
East Chicago, Ind., do kościoła 
Św. Stanisława B i M., a stam­
tąd na cmentarz Św. Krzyża 
w Calumet City, 111.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy, wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Jadwiga Lasota, żo­
na; Czesław i Franciszek, syno­
wie; Józefina Bobek i Emilia 
Klein, córki; zięciowie, troje 
wnucząt, siostra w Polsce i 
Stanisław Lasota, pół-brat; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bo­
il lesław Leśniak, 5001 Indian- 
'I apolis Blvd., East Chicago, Ind. 
I Telefen East Chicago 186.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz,

Ś. p. Jan Majka
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 24go lutego, 1938, o go­
dzinie 2ej po południu, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28go lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 2222 W. Cullerton 
ulica, do kościoła Św. Anny, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
lotę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Stanisław i Ludwik, 
synowie; Zofia, Józefa, Rozalia. 
Marianna. Stanisława, Hejęn , 
i Anna, córki; Władysłą^ta, sy­
nowa; Jan Mrozek dolf Ma­
jerczyk i Staniał. Mrozek, 
zięciowie; or®z wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Frank 
K. Cieśla, 2007 S. Leavitt St..

lefon Canal 1004.

I
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BARTEK BIEDA T. KANTOR i W. KRASSOWSKI

NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ Nasiona-DróbPROGRAM RADIOWY Z POLSKI
POSZUKUJE PRACY DOMY

SPW, 22 Met. 13.6 Mc; SPD, 26.01 Metrów, 11.5 Mc.

REBELIA W SENACIE PRZECIW SPRZEDAMYPRACA MĘSKA

BILOWI ZBROJEŃ NABIERA SIŁY
NA SPRZEDAŻ

MEBLE

$5,000

POSZUKIWANIE

ROZMAITEJózef Czerwiec—Ojcem
LODÓWKI

PIECErych na Odrę WĘGLE FARMY

ODKURZACZE.

SZKOŁY

RADIA

DYWANY

Odbywającą Się Obecnie w

POŻYCZKILICYTATORZY

AUTOMOBILE

ASEKURACJE

1936

1936

1936
BONDY1936

ASEKURACJE 1936

1935
INWESTYCJE

1935

1934

KONTRAKTORZY

DO WYNAJĘCIA

REPERACJEPATENTY
MORGECZE

RADIO USŁUGA

OFIARA ATAKU TOPORKOWEGO 
OBŁĄKAŃCA BLISKA ŚMIERCI

Nigdzie w całym świecie nie znajdziecie takiego 
najnowszych modeli samochodów po tak niskich 
Są tu samochody wszystkich wyrobów—więcej

Zabawa Kostkowo Karciana 
Kola Pań przy Stow.Lekarzy

Trzynaście Dzieci 
w Rodzinie Cho

INWESTYCJA wraz z zajęciem w 
wyrobionej fabryce konserwowania 
specjalnego artykułu — dobra przy­
szłość. Pisać do Box 50, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division St.

Przyjdźcie Na Największa od 
Lat SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW

PŁACIMY najwyższe ceny gotówką 
za różne towary. Saul Baron Com­
pany, Inc., Tel. Capital 1322.

PHILCO CONSOLE RADIO jak no­
we, $15.00. 1046 N. Hoyne ave. 2-gie.

KUPCY CHCĄ WIEDZIEĆ czy ich 
ogłoszenia są czytane. Powiedzcie jtn 
przy kupowaniu towarów ogłasza- 

i nych. Będą wam za to WDZIĘCZNI.

WIELKIE OSZCZĘDNOŚCI! 36 
wielkich paczek nasion za $1. Drzew­
ka owocowe po 10c. Nowe najlepsze 
niebieskie kartofle. Rasowe kurczę­
ta po 3c i wyżej, sztuka. Dostawa o- 
płacona i gwarantowana. 25c książka 
gospodarska za 10c srebrem lub mar­
kami. Wyślijcie dzisiaj do: Z. J. Wiś­
niewski, Box 68, Anaconda, Montana.

W przyszły wtorek, Igo marca, 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
zarządu Klubu Książki Polskiej w 
Ameryce, z udziałem członków Ko­
mitetu Rozwoju, Komitetu Oceny 
Książek, Komitetu Gospodarczego i 
Komitetu Reklamy.

Posiedzenie odbędzie się w sali 
Domu Związku Polek w Ameryce, 

j 1309 N. Ashland Ave., punktualnie 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Sprawy ważne. Wszyscy członko­
wie zarządu i komitetów proszeni są 
o przybycie.

Ogłoszony przez Klub Książki 
Polskiej Kontest Werbunkowy koń­
czy się z dniem 1-go marca.

Wszyscy członkowie posiadający 
aplikacje nowych członków są pro­
szeni o przybycie i złożenie aplika­
cji. Rozdane będą nagrody w posta­
ci pięknej bogato ilustrowanej ksią­
żki p. t. Śląsk - Silesia za zapisanie 
liczby nowych członków kontestem 
przewidzianej.

Członkowie posiadający aplika­
cje, bez względu na liczbę nowych 
członków, chociaż nie upoważniają­
cą ich do nagrody, również proszeni 
są o przybycie i złożenie aplikacji.

TOWARZYSTWO GIEWONT, grupa 
2672 poszukuje członka Michał Wa- 
ligura. Niech się zgłosi do sekretarki 
Zofia Ćwikowska, 933 Damen ul- 
W ważnej sprawie.

3141 No. 
Central Pk 
Ave.
2225 Ward 
Street
2320 Lister 
Avenue 
2413 Moffat 
Street
2370 Elston 
Avenue

KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaconym albo niepłaconym, złote i 
polskie bondy. N. W. Securities i in­
ne bondy. Opałka & Co.. Inc., 100 W. 
Monroe St., Room 1401. Tel. State 
1409.

BLACK GOLD Lump lub Egg $6.00. 
Mine run $5.75. Stoker Screeninigs 
$5.25. GRUNDY MINING COMPA­
NY, Canal 7447.

STRAJK NA POLU LOTNI- 
CZEM ZAKOŃCZONY

CHICAGO 
AUTO BROKERS 

3404 N. Ashland Ave.

1930 BUICK 5 osobowy 2 drzwiczk. 
sedan, boczna mounts, opony jak no­
we, motor w doskonałym stanie. Od­
dam go za $75.00, wart $150.00. Po­
trzebuję gotówkę prędko. 2117 W. 
Cortez st., 1-sze piętro. Zgłosić się 
po 3-ciej.

ZARZĄDZONO INWESTYGACJĘ I 
MARYNARKI HANDLOWEJ

Golden State Limited Wy- 
koleil Się w Missouri

Lancaster Pa., 26-go lutego. — 
Trzynaścioro dzieci w rodzinie pań­
stwa David Blanek, z Gordonville, 
w powiecie Lancaster, jest chorych 
na odrę, której się nabawiły wszy­
stkie prawie w tym samym czasie.

muniści rozmyślnie wywołują 
strajki, aby okaleczyć amery­
kańską marynarkę handlową.

Joseph P. Kennedy, były 
przewodniczący federalnej Ko­
misji Marynarskiej, przyspie­
szył zarządzenie in westy gacji 
przez złożenie zeznań, że spory 
robotnicze w przemyśle zagra­
żają wstrzymaniem budowy po­
trzebnych bardzo nowych o- 
krętów.

Senat wyznaczył $25,000 na 
koszta przeprowadzenia inwe- 
stygacji. Na czele komisji in- 
westygacyjnej stanie prawdo­
podobnie senator Copeland.

Już w tę niedzielę, dnia 27-go lu­
tego, w sali parafialnej SS. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników od­
będzie się wielki parafialny bal 
pączkowy, na rzecz parafii. Urzą­
dzeniem imprezy zajmują się połą­
czone miejscowe towarzystwa żeń­
skie. Dodatkową atrakcją będzie 
wielka wystawa mód. Kulminacyj­
nym punktem balu będzie Polonez, 
który poprowadzą znane osobisto­
ści. Muzyki dostarczy orkiestra p. 
St. Błaszkiewicza. Początek o godz. 
7-ej wiecz. Bilety do nabycia pa 
plebanii od członkiń komitetu albo 
przy wejściu do sali.

New York.—John C. Abbott, 27 lat 
liczący klerk inżynierski, jest bliski 
śmierci z ran jakie otrzymał w za­
atakowaniu go torporkiem przez 
obłąkańca w bibliotece publicznej 
przy 5ej avenue i 42ej ulicy.

Atak nagły i niespodziewany wy­
wołał popłoch wśród tłumu czytelni­
ków i pożyczających książki w bi­
bliotece. Abbotta zabrano do szpi­
tala z rozbitą czaszką i ranami w in­
nych częściach ciała.

Ataku dopuścił się Charles Fran­
kel, lat 32, którego opanowała służ­
ba biblioteczna. Znaleziono przy nim 
siekierkę przywiązaną do ręki rze­
mieniem, parę nożyc i nóż do cięcia 
linoleum. Prawie w tym samym 
czasie, gdy to się działo, detektywi 
przybyli do domu Frankela, by go 
aresztować za atak na innego męż­
czyznę w bibliotece ubiegłego wtor­
ku. BACZNOŚĆ właściciele bondów re- 

alnościowych i hipotek. Płacimy 
najwyższe ceny w gotówce zaraz za 
bondy realnościowe które wypłaca­
ją procent i niewypłacalne i hipo­
teki. Jeżeli macie jakie bondy lub 
morgecze przyjdźcie do mego biura. 
JULES J. REINGOLD, Pokój 608, 
134 North La Salle St.

MASZYNY DO SZYCIA
ZA DOLARA zreperuje w waszym 
domu. Lubak. Tel. Armitage 4815.

LINOLEUM 39c jard, kładziemy 
darmo. Inlaid gatunek 69c jard. Tel. 
Hemlock 0166.

758 Insurance Exchange Bldg.,

175 W. Jackson Blvd.
Telefon Wabash 3410 

Chicago

zbyt wcześnie i powiedzieli, że chcą 
zaczynać pracę o godz. 9-ej rano. — 
Gdy na miejsce strajku przybył H. 
K. Se! ller, chicagoski dyrektor W. 
P. A., ten strajk szybko zlikwido­
wał. Zgodził się Ma to, by robotni-

POSZUKUJĘ pracy w restauracji, 
tawernie lub hotelu w Chicago lub 
dalej. Anna Balwierz, 1525 Fry St.

160 AKROWA FARMA na sprzedaż 
tanio z powodu starości z maszyne­
rią, albo bez. 1% mili do miasta i ko­
ścioła. Ziemia jest glina. Pisać P. O. 
166, Conrath, Wis.

121 AKRÓW FARMA w Lee County, 
Kompletna. 50 mil na zachód od 
Aurora, 6 mil na wschód od Amboy. 
Traktor maszynerie. 24 sztuk bydła. 
27 świń. Pasza, elektryczność. Część 
rządowa pożyczka: albo sprzedam 
tylko ziemię. H. H. Bailey, R. 3, 
Amboy, Illinois.

A. W. WANEK 
& CO.

NA SPRZEDAŻ lub do WYNAJĘ­
CIA: 219 akrowa farma. Sześcio 
pok. dom, 2 stajnie, 35x30, kurnik 
50x20, 50 akrów pod uprawą. Wiel­
kie jezioro. Odpowiedzi nadsyłać w 
angielskim języku. Mrs. Michel, 510 
Houghtling Street, Iron Mountain, 
Mich,

Rodzina Czerwców, właścicieli 
wielkiego składu budulcu, pod naz­
wą Czerwiec Lumber Co., powięk­
szyła się w ostatnich dniach, gdy 
pani K. Czerwiec, żona młodego Jó­
zefa, kierownika tej firmy, powiła 
w szpitalu Św. Krzyża hożą córecz­
kę. Młooy ojciec p. Józef, cieszy 
się z swej pierworodnej córeczki, 
tak samo p. Stanisław Czerwiec, 
założyciel firmy i dziadek, oraz co­
la rodzina, zapowiadają huczne 
chrzciny.

Posiedzenie Klubu
Książki Polskiej

Washington, 26 lutego. — Na 
wczorajszej nocnej sesji senat 
uchwalił przeprowadzenie kon- 
gresjonalnego śledztwa istnie­
jących rzekomych czynności 
wywołujących zaburzenia i 
strajki w marynarce handlowej.

Badania będą przeprowadza­
ne przez pięciu senatorów wy­
znaczonych przez wiceprezy­
denta Garnera.

Wniosek za przeprowadze­
niem śledztwa postawił senator 
Copeland, demokrata z New 
Yorku, gdy senacki komitet 
handlowy ujawnił wniesione 
zarzuty istnienia spisku, że ko-

Wielki Bal Pączkowy
w Brighton Park CZTERY GAZOWE i cztery węglowe 

komb. piece, nieco używane, $49.50 stoliko­
we piece, nieco obite. $19.95. EDISON’S 
WAREHOUSE OUTLET. 766 W. Jackion 
Blvd. Otwarte do 9 wiecz. W niedz. 10-5.

Reed, Mo., 26-go lutego. — Pociąg 
pospieszny Golden State Limited, 
który znajdował się w drodze do 
Chicago, należący do linii kolejowej 
Rock Island Lines, wykoleił się w 
pobliżu tutejszej miejscowości. Dzie­
sięć wagonów )i tender lokomotywy 
wyskoczyły z torów. Nikt jednak 
nie został jpoważnie ranny.

1935 FORD 5-osobowy Sedan, $245. 
Newberry’s. 1025 North Clark, 
Whitehall 8000.

Washington, 26 lutego. (UP) 
— Rebelia senatorów, którzy 
domagają się większego pro­
porcjonalnie rozbudowania po­
wietrznej siły obronnej Stanów 
Zjednoczonych, zamiast budo­
wania kosztownych ogromnie 
wielkich okrętów bojowych, 
nabiera siły, zwłaszcza po u- 
jawnieniu dodatkowych rapor­
tów o skuteczności "bombardo­
wania z powietrza okrętów na 
morzu.

Z wiarogodnego źródła przy­
chodzi informacja, że szczegó­
ły tajnie przeprowadzanych 
prób skuteczności ataków po­
wietrznych samolotów bombo­
wych na okręty wojenne wyka­
zują, że udany atak jednego 
tylko samolotu bombowego 
“zniszczył” wielki okręt bojo­
wy “U. S. S. Utah” w przeciągu 
paru minut.

W próbnym ataku i walce, co 
do której przeprowadzenia de­
partament floty przyznał, że 
była dokonaną, lecz której wy­
nik zatrzymano w sekrecie, sa­
molot bombiarski dokonał dzie-

Niedziela, 27go lutego 1938 
(Czas Centr. Amer. godz. 5—8)
1. Dziennik w języku polskim i 

angielskim.
2. Chwilka dla dzieci.
3. Pieśni w wykonaniu Mieczy­

sława Grąbczewskiego: 1) Stanisław 
Moniuszko: a) Dwie Zorze; b) 
Piosnka bez tytułu; c) O matko mo­
ja; d) Miłość. 2) W. Troszel — Su­
che Łzy; 3. A. Wielhorski — Wichry 
zwiały; 4) Tatarkiewicz — Moja 
miłość; 5) St. Kossobudzki — Gra­
jek wiejski; 6) Z. Noskowski: Sko- 
wroneczek śpiewa; 7) W. Troszel— 
Ofiarowanie; 8) Komorowski— Ka­
lina.

4. Gawędy na tematy aktualne.
5. Zespół salonowy Stefana Ra- 

chonia. 1) J. Czarniecki — Wią­
zanka melodii góralskich; 2) F. Ry­
bicki — Krakowiaki; 3) G. Teszner
— Mazurek; 4) M. Miszułowicz — 
Serenada; 5) J. Butkiewicz — Tan­
go sentymentalne; 6) J. Butkiewicz
— Walc; 7) A. Rapacki — Czy wie­
rzysz mi, tango; 8) A. Rapacki — 
Albo nikt, albo ty — walc. Rezer­
wa: M. Miszułowicz — Na Kuja­
wach — kujawiaki.

Spotęgowało Ją Ujawnienie Skuteczności Ataku Powietrz­
nego Na Okręty Wojenne

Senat Głosował Za Przeprowadzeniem Śledztwa Czynno 
ści Przewrotowych w Marynarce

GWARANTOWANE 
VACUUM CLEANERS

od $9.50 wzwyż. Hoovers, Electrolux, 
Eureka i t. d. Nowe Dodatki tylko $3.50. 
Detaliczna wartość $9.00. Na spłaty. Nikt 
nie sprzedaje taniej. Demonstracje w do­
mu. Telefon Seeley 1345.

CHICAGO WHOLESALE CO., 
1614 Madison Street

7,000
3,500
5,000
7,000

Znaleźliśmy Pracę Dla 
Kilkaset Osób

Pomożemy Wam. Kurs szycia 
sukien, $25, deseniowania, ope­
rowania parowej maszyny, $3. 
Najstarsza i najlepiej urządzona 
polska szkoła.

CHICAGO SCHOOL 
216 W. Jackson Blvd.

Następujące hudynki za 
bardzo niskie ceny i moż­
na nabyć na miesięczne 
spłaty, tak jak obecnie pła­
cicie dzierżawę:
6247 Gun­
nison St.
4055 
N. Spring­
field Ave.
4816 Eddy 
Street
2235 N.
Montana Ave.
5138 Drum­
mond Street

POŻYCZAMY 
PIENIĄDZE 

Na Pierwsze Morgecze Na 
DOMY od 1 do 4 mieszkań. 

Niskie Raty.

PIAST FEDERAL SAVINGS 
& LOAN ASSOCIATION 

K. ROPA, Sekretarz 
1700 WEST 21-SZA ULICA

więciu uderzeń bombami wod­
nymi w okręt wojenny. Każda 
pojedyncza z tych bomb, gdy­
by była rzeczywistą, byłaby za­
topiła lub unieszkodliwiła okręt 
bez żadnej kwestii.

Koalicja senatorów, składa­
jąca się ze wszystkich fakcji 
politycznych, między którymi 
są nieustępliwi nowoładowcy, 
oznajmiła, że będzie się doma­
gać pełnych szczegółów prób 
przeprowadzanych przez flotę 
co do skuteczności walki samo­
lotów bombowych z okrętami 
wojennymi.

Mohr’s Beauty Culture
Załóżcie sobie własny interes. Pracujcie 
dalej gdzie obecnie pracujecie ucząc się 
wieczorami “beauty culture.’’ Dzienne i 
wieczorne kursy.

Przyjemna praca z dobrą przyszłością 
finansową. Nasz plan spłat umożliwia 
natychmiastowe zapisanie się.
MOHR’S SCHOOL OF BEAUTY CULTURE 

3605 FULLERTON — Bel. 5269
Zupełnie akredytowana. Istnieje 26 lat.

Wczoraj wczesnym rankiem wy­
buchł strajk wśród pracowników za­
trudnionych przez WPA przy muni­
cypalnym projekcie roszerzania 
miejskiego pola lotniczego. Przy 
tym " projekcie jest zatrudnionych 
6.600 robotników i wszyscy wyszli 
na strajk. Robotnicy ci zaczynali 
pracę — połowa o godz. 6-ej rano, a 
druga połowa o godz. 7-ej rano. O- 
świadczyli oni, że zaczynają pracę I 

i i7i P>1 i 7® nhra *

COOK COUNTY FINANCE CO
1340 W. 63rd St., Róg Loomis

KUPUJEMY ZA GOTÓWKĘ 
n n u n v northwestern 
D U 11 U I HOME BANKÓW

i inne bondy Northwestern 
Securities Co.

PEOPLES INVESTMENT CO.
1200 N. Ashland Ave. Arm. 0567

6. Opowiadanie Stanisława Mło­
dożeńca p. t. “Wyścigi” — recytuje 
Bronisław Dardziński.

7. Polska muzyka lekka i tanecz­
na: 1) Władysław Muśnicki a) Sy­
biracy, marsz; b) sł. K. Wiehlera: 
Śpij maleństwo, kołysanka; c) sł. 
K. Wiehlera: Kłam — romans (Lu­
cyna Szczepańska — sopran) d) 
Dziadunio tańczy — walc; 2) Bro­
nisław Szulc — Humoreska; 3) Wł. 
dan, sł. M. Fogga: Kochana — (M. 
Fogg pieśniarz); 4) M. Moszkowski, 
Serenada (zespół Adamskiej-Gross- 
manowej); 5) Aleks. Dorian-Sien- 
kiewicz: Foxtrot (kompozytor - for­
tepian) 6) Adam Karasiński sł. 
Własta: a) Francois, walc; (A. Wy­
socki); b) jeszcze jedna para się 
zmieści — walc; 7) Ukł. T. Kozłow­
skiego Krakowiaki, wiązanka; 8)

W. Krupiński, sł. Jimm’a Piosnka o 
kochaniu (Jerzy Czaplicki, bary­
ton) 9) M. Wróblewski: a) sł. Olgi- 
Org: Smutne tango; b) sł. W. Stęp­
nia: Stara melodia, tango (chór 
Dana); 10) K. Namysłowski — Na 
bok z drogi! mazur.

W przerwie ok. godz. 2:25 — Ga­
węda ze słuchaczami w języku an­
gielskim.

Sprzedaż z Powodu Przeróbki 
OLBRZYMIA WYPRZEDAŻ PIERWSZO­
RZĘDNYCH OKAZOWYCH LODÓWEK. 
General Electric de luxe. Tylko.......$59 JO
Frig., okaz. Koszt. $149.50. Teraz....$69.50 
Sparton de 1. Baskador. Wart. $169.50.

Teraz ..................................................... $75.50
Crosley, model z wystawy, zaskle­

piony unit ............................................$89.50
Kelvlnator, 1937 del 1., nieco obity....899.50 
Copeland, jak nowy............................ $49.50

MUSIMY JE WYPRZEDAĆ;
189 Frigidaires. Kelvlnators. Norges. G. E., 
Spartons, Crosleys i wiele innych. Wzięta 
w wymianie, różnych wielkości...........$25

ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY 
EDISON’S V'AREHOUSE OUTLET

766 W. JACKSON
Otwarte w Niedziele do 5; wiecz. do 9.

ł» >11, LvgUU.'Jl a >-/4 »■ < |
cy zaczynali pracę później, lecz żą­
daniom podwyżki pensy, odmówił, j 
H. K. Seltzer oświadcza, ie strajk 
był dziełem agitatorów, \*ór~y 
.zbuntowali robotników.

PATENTY
Wyśle na żądanie mój "'PRZE­
WODNIK PATENTOWY" zawie­
rający informacje 1 pouczenia 
w patentowym postępowaniu — 
Plszcie po niego dzisiaj

B, PELECHOW1CZ
Registered Patent Attorney

2300 W. Chicago Are. Dept. 7
CHICAGO. ILLINOIS

7,000 
4,000
1,000
3,000
6,000

ZWIĄZEK 
NARODOWY 

POLSKI
BIURO REALNOŚCIOWE

1200 N, Ashland Ave.
CHICAGO

Koło Pań przy Stow. Lekarzy 
Polskich, urządza w niedzielę 27go 
lutego zabawę kostkowo-karcianą 
w Morrison Hotelu — (Roosevelt 
Room) nar. Madison i Clark Komi­
tet postarał się o piękne nagrody, o- 
raz podane będą smaczne przekąski. 
W skład komitetu zabawy wchodzą 
następujące panie: p. Derengowska, 
przewodn., p. Pieczyńska, p. Bona, 
p. Czesławska, p. Czwalińska, p. 
Dulak, p. Fudema, p. Kaczkowska, 
p. Kozakiewicz, p. Kuflewska, p. 
Krupińska, p. Kolter, p. Mix, p. Ry- 
delska, p. Stefańska, p. Sławińska, 
p. Szumkowska, p. Szwajkart, p. 
Tenczar, p. Uznańska, p. Warszew­
ska, p. Wawrzyńska, p. Wietrzykow- 
ska, p. Wojtalewicz i p. Witkowska.

EKSPERCI wytapetują pokój 9x12 
włączając tapetę za $2.98. Hemlock 
0166.
ELEKTROTECHNIK licencjonowa­
ny wykonuje wszelkie roboty elek­
tryczne tanio. Tel. Albany 4019. 
J. Diakun.

COOK COUNTY FINANCE CO
1340 WEST 63rd STREET

PROBLEM DLA PRACUJĄCEGO 
człowieka, $25 da wam początek. •— 
Wykorzystajcie swe wakacje pracu­
jąc w swoim własnym ogrodzie; ho­
dujcie kury, króliki, jarzyny, a na 
jednej z tych wielkich parcel obej­
mującej około % bloku możecie po­
budować kilka pok. dom i garaż; u- 
rodzajna czarna ziemia; kamienne 
drogi, wszystko zapłacone; blisko 
granicy miasta Chicago, 95th Street; 
największa taniość zaoferowana pu­
bliczności Zwykła cena $550, teraz, 
tylko przez 30 dni. Cena $250. $25 
wpłaty, $5 miesięcznie; Przyślijcie 
po listę. Możemy dać zajęcie agen­
tom na część dnia w niedzielę, męż­
czyźni z automobilami mają pierw­
szeństwo. Pisać Box 60, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division St.
50 AKROWA FARMA na sprzedaż. 
Dobra ziemia. Mały sad owocowy. 3 
akry truskawek, 1 winogron, 2 akry 
czernic, 2 konie, 2 krowy. Parę śliw. 
Przy dobrej drodze. 6 pokojowy dom, 
elektryka, tuż przy szkole. Cena 
$3,500 lub $1,000 wpłaty, reszta na 
spłaty, 2 mile od miasta. (Bez agen­
tów) F. C. Novak, R. 2, Bangor, Mich.
FARMA 200 akrowa w Michigan, 
150 mil od Chicago, sprzedam lub 
przyjmę spólnika. Po szczegóły pi­
sać. V. Galicki, 2150 N. Bell Ave., 
Chicago.

wyboru 
cenach, 
niż 300 

samochodów z 1937 i 1936 roku, BUICK, CADILLAC, LA 
SALLE, OLDSMOBILE, PONTIAC, CHEVROLET, CHRY­
SLER, DE SOTO, DODGE, PLYMOUTH, FORD, NASH, 
LAFAYETTE, STUDEBAKER, HUDSON, TERRAPLANE, 
WILLYS, PACKARD. 1

Porównajcie—Wybierzcie Sobie Który Wam Si? 
Najlepiej Podoba i OSZCZĘDŹCIE SETKI DOLARÓW

Możecie Kupić Zupełnie Nowy Model ffQQE 
z roku 1937 już od Ad i/ V

Tylko pomyślcie, zupełnie nowy samochód za tylko $295— 
z 90-dniową gwarancją i z 10-dniową próbą jazdy

Mamy także więcej niż 200 innych modeli, odnowionych i gwaranto­
wanych. 1933, 1934, 1935 Ford, Chevrolet, Bulek, Oldsmo- ET 
bile, Lincoln, Chrysler, Packard,Pontiac, Plymouth—już od o *0

Nie Czekajcie—Przyjdźcie Dzisiaj lub w Niedzielę 
i Wybierzcie Sobie Samochód Jaki Się Wam Podoba

Stanowczo Gwarantujemy Wam Oszczędność 
Setek Dolarów

Jesteśmy największą w Chicago firmą finansującą samochody, sprze­
dającą nowe i odebrane samochody wprost publiczności.

Prowadzimy interes of więcej niż 20 lat.
NIE POTRZEBA GOTÓWKI—PRZY.IMIEMY WASZ STARY 
SAMOCHÓD JAKO WPŁATĘ—RESZTE MOŻECIE SPŁACAĆ 
W MAŁYCH MIESIĘCZNYCH RATACH PRZEZ DWA LATA.

OTWARTE CODZIENNIE DO 10-Eli WIECZOREM
I W NIEDZIELĘ PRZEZ CAŁY DZIEŃ

Słuchajcie Naszego Polskiego Programu co Sobotę ze Stacji WGES 
o 7ej Wiecz. i co Wtorek ze Stacji WSBC o Godzinie tej Wiecz.

ACE JUNK DEALERS, 2532-36 W. 
Huron St. Bruns. 7939. Uwaga — 
Płacimy najwyższe ceny za różnego 
rodzaju żelaziwa i metale. Gruby 
żółty mosiądz po 4c za funt. Ołów, 3 
centy za funt, Czerwony mosiądz 5 
centów za funt, miedziany drut 6 
centów za funt. Zgłosimy się po arty­
kuły lub możecie je przynieść pod 
powyższy adres.
HURTOWNY Kuśnierz sprzeda nie­
odebrany Northern Seal Futrzany 
Płaszcz za tylko $10; śliczny ijowy 
Silver Fox po hurtownej cenie 
$49.50, Hermano Gangel, Pokój 843, 
190 North State Street.

EKSPERT Radiowa usługa $1.00, 
Humboldt 4808. James Radio Shop. 
2157 N. Western Ave.
MICEK Radio expert obsługa, $1.00. 
Robota gwarantowana. 2176 N. Ma­
plewood. Humboldt 8094.

HARMONIA Pianowa, silny głos, 
$20.00. Sprzedam ze stratą. 3119 W. 
Cermak Rd.
NOWE I UŻYWANE harmonie po 
przystępnych cenach. 2026 W. Iowa, 
1-sze piętro, front.

ŚLICZNE grube American Oriental 
9x12 dywany w okazałych deseniach 
i kolorach. Nigdy nie używane. Ze 
stratą po $15. 6147 South Mozart.
INSTRUMENTY MUZYCZNE

Kupujcie Tutaj

Po Hurtownych Cenach
Oszczędzicie aż do $100

Lincoln Zephyr— $4 EJ A 

Plymouth Sedarv— $QK 
Kufer, ogrzewacz....... W
Dodge Sedan — Ra- $QC 
dio, Ogrzewacz.......... O
Chevrolet Coupe — $QCJ 
Master, Radio............ O
Chevrolet Sedan — $OE 
Kufer ....................... OO
Plymouth Sedan — $7K 
Wiele dodatków........ * O
Ford Coupe—Opony $ EJ 
z białymi bokami......
Oldsmobile Sedan — $Z*E[ 
De Luxe, Kufer, S. M. □«>

Inne Samochody od $25 wzwyż.
Każdy Samochód Gwarantowany

10-Dniowa Próba Jazdy 
Wasz Samochód Jako Wpłata. 

Spłaty aż do 2 lat.
Otwarte aż do 9 wiecz. W niedziele 

do 6 po południu.

SPRZEDAŻ LUB ZAMIANA
NA SPRZEDAŻ lub zamianę, skład 
różnych towarów i zabudowania. 
Wiele towaru. W pobliżu kilku jezior. 
Poczta w składzie. Box 2, Karlin, 
Michigan.

POTRZEBA człowieka do zorgani­
zowania Kooperatywy rolnej, musi 
rozumieć zasady kooperatywne. Po 
szczegóły pisać do Dziennika Związ­
kowego, Box 30, 1406 W. Division St.
POTRZEBA sprzedawacza węgla i 
Stokers z wyrobionym kołem inte­
resantów. Pensja i komisowe. Podać 
referencje i doświadczenie. Box 33, 
Dziennik Związkowy, 1406 W. Di­
vision St.
DETALICZNEGO SPRZEDAWA­
CZA MEBLI w składzie detalicznym. 
Praca na komisowe. Zgł. się 525 W. 
76th St. od 9-ej do 6-ej wiecz.

DO WYNAJĘCIA 5 pok. mieszka­
nie, czyste, jasne na drugim piętrze. 
Gorącą wodą ogrzewanie. 2844 No. 
Ridgeway, Albany 7175.
WYNAJMĘ pokój ogrzewany. 948 
N. Fairfield i Augusta, drugie pię­
tro.

W CZWARTEK, PIĄTEK I 
SOBOTĘ

3-Dniowa Sprzedaż Celem Zrobienia Miej­
sca’ Lodówki już od $29.95. Zupełnie no­
we Norge Lodówki, różnych wielkości. 
Oszczędzicie aż do 50% przy zakupnie Ga­
zowych Pleców, Maszyny do Prania i Radia.

TRADING POST, Inc.,
8200 South Chicago Avenue

SPRZEDAM meble z czterech pokoi, 
dywan. Singer maszynę, jak nowe. 
1936 W. Superior.

BAER STORAGE
Na zapasie 5 piętr wszelkiego rodzaiti 

okazowych mebli. — Spłaty lub gotówka. 
— Otwarte wieczorem do lOej. — W nie­
dzielę do 4ej.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

WYJEŻDŻAM do Florydy. Sprze­
dam ze stratą śliczne meble z 8 po­
koi, garnitury do bawialni, jadalni 
i sypialni, sofa, krzesła, naczynia, 
lampy, lustra, 10x14, 9x12 dywany 
$10.00. Futrzany płaszcz $35.00. 
Wszystko muszę sprzedać w tym ty­
godniu. 4616 N. Clarendon. Ravens­
wood 1959.

MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA 
Jeżeli zamierzacie przeprowa­
dzić się i poszukujecie miesz­
kania mniejszego lub większe­
go, piecem lub centralnie o- 
grzewanego, w którejkolwiek 
dzielnicy miasta Chicago, zgło­
ście się do ZWIĄZKU NARO­
DOWEGO POLSKIEGO, a być 
może ZWIĄZEK ma w jednym 
ze swoich budynków odpowie- ; 
dnie dla was mieszkanie. i
Interesowane osoby proszone ' 
są zgłaszać się osobiście lub 
telefonicznie do BIURA i 
REALNOŚCIOWEGO. ;

Związku 
Narodowego 

Polskiego 
1200 NO. ASHLAND AVE. 

Teł. Armitage 0700 1
zapytując się o panią H. Lach 

40VWWWWVWM

Zdobywanie Głosów
i ALE W KUZDEM ■ 
RAlfE TRZY GŁOSY 
TK1 JUŻ PEWHEJ

DOMY

NAJLEPSZA OFERTA 
W CHICAGO

3 Apartamentowy 9 lat stary, bu­
dynek, pierwszorzędny, 7 pok. mie­
szkania, podwójne plumbiarstwo, 
glazurowany prysznic, przy najpięk­
niejszym bulwarze na północno-za­
chodniej stronie. Nigdy nie był pró­
żny. Mała suma pieniędzy wystar­
czy na załatwienie sprzedaży. Tel. 
do właściciela Armitage 7466.
8 POK. DOM, furnesem ogrzewanie, 
garaż na 2 auta, dobra transportacja. 
1917 N. Hamlin St., blisko Cortland.
FORECLOSURE TANIOŚĆ: 1610-12 
N. Honore Street, 5 pok. murowany 
dom także dwu piętrowy murowa­
ny budynek obok wymagający re­
peracji, razem za $2,785.00. w go­
tówce. Pokój 511 — 139 N. Clark 
Street, lub teł. State 7217.
CELEM załatwienia spadku oferu­
jemy na sprzedaż tanio 2 murowane 
budynki. 9 mieszkań, piecem ogrze­
wane. 1211 Honore St. (poprzednie 
Macedonia St.) Zob. właściciela "na 
pierwszym piętrze.
NA SPRZEDAŻ przez właściciela 5 
pok. murowany bungalow w Ber­
wyn, HOLC morgecz, w pobliżu gór­
nej stacji. Tanio. Pisać Box 55, 
Dziennik Związkowy, 1406 W. Divi­
sion St.
2-MIESZK. parą ogrzewany dom, 
$500 w gotówce. W pobliżu Garfield 
Parku. Nowy budynek $4,500. — 
$2,500 w gotówce, 3 mieszk. muro­
wany, 3 piętrowy nowy budynek. 
Szeroka lota. $8,500. Morris & Com­
pany, 4006 W. Division, Spaulding 
5754; 3835 Milwaukee Ave. Telefon 
Avenue 7410.
NA SPRZEDAŻ na Helenowie, jeden 
i pół piętrowy dom, 6-4 pokoje. Mu­
rowany budynek, bezment, garaż. 
$500 wpłaty gotówka. Zgł. się 906 N. 
Damen, Armitage 3288.
NA HELENOWIE, 2—6 murowany 
budynek. Dębowe obicia, gorącą wo­
dą ogrzewanie, murowany garaż na 
3 auta, 37 stóp. lota. Właściciel sprze­
da bardzo tanio. Zgł. się 906 N. Da­
men, Armitage 3288.
BYZNESOWY budynek przy Ash­
land Ave. 4 mieszkania i skład. — 
Właściciel zamieni za prywatny dom ■ 
w jakiej koiwiek dzielnicy. Zgł. się j 
906 N. Damen Ave. Armitage 3288.

NA SPRZEDAŻ
2-mieszk. murowane i drewniane i l 
całe drewniane, od $1,200 do $3,500; ■ 
4-mieszk. i 6-mieszk. także po nis- : 
kich cenach. Te budynki sprzedaje- 1 
my ponieważ właściciele muszą za- ( 
łatwić spadek.

LEO MICHAEL AND SON, 
1951 N. Western Ave.

NA SPRZEDAŻ — sześcio pok. mu­
rowany bungalow, furnesem ogrze­
wany, murowany garaż na dwa auta, 
publiczna szkoła w tym samym blo­
ku, jeden blok od Lawrence Ave. 
tramwaju — $6,500.00. Właściciel 
M. L. Schulte, Sheldrake 2597.

PRZYJMĘ 2-3 lub 4 mieszk. budy­
nek za dobrą 105 akrową farmę 
z całym urządzeniem i inwentarzem, | 
125 mil od Chicago. Dobry dochód 
codziennie ze sprzedaży jaj i śmie­
tanki prócz dochodu ze sprzedaży 
zbiorów i innych produktów; 8 pok. 
dom, elektryka: bieżąca woda gorąca 
i zimna i łazienka; stajnia, siło, kur­
niki i inne zabudowania, bardzo ła­
dne i w pierwszorzędnym stanie; 65 
akrów pod uprawą, reszta las i past­
wisko. R. M. McNair, 20 W. Jackson, 
Webster 7522.

W BRIGHTON PARK 
COTTAGE 4 pokojowy, wanna i 
wszelkie wygody, wysoki basement, 
garaż. Cena $2,200, połowę gotówką. 
3037 So, Throop St.

5-POKOJOWE murowane bunga-1
Iow. Nowo urządzone. Garaż na 2 | 
auta. Cena $4,200. 3506 Potomac. 1
4-POKOJOWE murowane bunga­
low. Brainard Dystrykt. HOLC. R. I. 
transportacja. 9223 Throop, Cedar­
crest 1082.
NA SPRZEDAŻ w Polsce, Woje­
wództwo Krakowskie — 17 morgowe 
gospodarstwo z budynkami, albo za­
mienię za dom. 2645 W. Iowa st., 
drugie piętro.
SPRZEDAM grunt i budynki w Ma- 
łopolsce, powiat Ropczyce. Zgłosić 
się: 1319 Ancona St.

INTERESY

SPRZEDAM buczemię z grosernią 
bardzo tanio 2 powodu innego inte­
resu. Humboldt 7970.
GROSERNIĄ i skład delicatessen. 
Muszę sprzedać z powodu złego zdro­
wia. Prospect 9658.
ZAKŁAD czyszczenia, nowoczesny. 
Zbadajcie. Wycofuję się z interesu. 
Jacques, Wayne, Nebraska.
GROSERNIĄ i market. Elektryczna 
chłodnia. 5-pokojowe mieszkanie z 
tyłu. Narożnik. $950. 3300 S. Oakley 
Avenue.
NA SPRZEDAŻ restauracja, lub 
sprzedam urządzenie za gotówkę z 
powodu wyjazdu. 1721 W. Division 

| Street.
SKŁAD przyborów szkolnych i do 
pisania, lekkie przekąski. Blisko naj­
większej szkoły. Sprzedam, tanio. 
3421 N. Western.
TAWERNA na sprzedaż, z licensją. 
W dzielnicy fabrycznej, dobrze się 
opłacające miejsce. Właściciel na 
miejscu. Telefon Spaulding 5817.
NA SPRZEDAŻ skład wędlin i gro- 
sorii, tanin, ogrzewane. Rent $35.00.

■ Ważny powód. Telefon Albany 0571.
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C7lf (11- A 11II7 WI I ĆDIFU/II prof. l. a. cieszykowski dthUtfl fflU&IAI I orltflU nauczyciel i kierownik
Lekcje: Na Piano, Accordion, Skrzypce, Klarnet, Kornet i t.d., oraz śpiew Solowy 
Studio: 1249 N. Ashland Avenue Telefon Humboldt 1901 [

JUŻ OD NIEDZIELI, 20-G0 LUTEGO :
"ZA KLAUZURA |

Rewelacyjny film z życia żeńskiego klasztoru j
o ścisłych regułach, cały w polskim języku. *

w Teatrze ROSETTE 2150 W. Cermak Rd. $
Teatr otwarty codziennie od 5ej *
a w niedzielę od 12ej w południe * |

DWAJ MŁODZIEŃCY ODDALI SIE W RECE Już Jutro ‘"Książę Józef Poniatowski” 
POLICJI JAKO ŚWIAD. ZABICIA RICHARDA w Audytorium świętej Trójcy

Zapowiadana sztuka Książę Józef 
Poniatowski już będzie graną jutro, 
tj. w niedzielę, 27-go lutego, w sali 
Audytorium św. Trójcy wieczorem 
o 8:15. Książę Józef Poniatowski 
to sztuka pióra Józefa Pollak, o pię­
knej historycznej treści, w której 
jednak prawdziwa miłość przebija 
się przez całą sztukę, wykazując o- 
grom miłości i poświęcenia, jaki 
może zapłonąć w sercu tylko Polki. 
W sztuce oprócz silnych momentów 
dramatycznych, są momenty wesołe, 
urozmaicone tańcami i śpiewem 
znanego nam artysty Stacha Mile­
wicza z Detroit. Specjalne dekora­
cje, kostiumy bogate i zespół dobo­
rowy stworzą bardzo miłą wiązan­
kę, aby dać kęs pokarmu duchowe­
go naszym bywalcom teatralnym. 
W sztuce występują Krakowski, Ka­

zimierz Majewski, Antoni Bednar­
czyk, Władysław Krassowski, Stach 
Milewicz, Kazimierz Majewski, Ste­
fan Zieliński, Bronisław Mróz, K. 
Kasperek, E. Bobrowski, W. Śmi­
giel, Fred Drzewicki, A. Szczęsny, 
Helena Bednarczyk, Lydia Puciń- 
ska, B. Bednarczyk, H. Bajcar, C. 
Frydrych, Pelagia Mróz, H. Puciń-

Kazunierz Majewski-

ska i znana artystka z Detroit Anna 
Jachimska. Jedno przedstawienie 
wieczorem o 8:15 jutro w Audyto­
rium św. Trójcy.

Sejmik Okręgu XII Związku Nar. Pol.
Odbędzie Się w Niedzielę, 27-go Lutego

Na podstawie praw i reguł 
konstytucji Zw. Nar. Pol., ni- 
niejszem zwołuję 3-ci regular­
ny Sejmik Okręgu XII-go ZNP. 
na niedzielę, 27-go lutego, 1938 
r., do sali im. Juliusza Słowac­
kiego, pod nr. 1700 W. 48-ma u- 
lica, róg Paulina, na godzinę 
9:30 rano.

Delegaci Gmin przynależ­
nych do Okręgu XII-go są pro­

szeni o punktualne przybycie, 
zaopatrzeni w odpowiednio wy­
robione mandaty, przez co mo­
żna uniknąć wszelkich na­
stępstw.

Na Sejmik ten są również 
proszeni przedstawiciele Har­
cerstwa Okr. XII-go ZNP. i pra­
sa. — Jan Juszczyk, kom. O- 
kręgu XII-go ZNP.

W ZEZNANIACH SWOICH WYDALI TRZECIEGO SWO­
JEGO TOWARZYSZA, JAKO ISTOTNEGO ZABÓJCĘ

Trzeci Młodzieniec, Syn Wspólnika, Miał Tak Fatalnie 
Uderzyć w Nos Richarda, Iż Ten Upadając Na 

Kamienny Schód, Rozbił Głowę

Dwaj młodzieńcy, którzy byli 
świadkami zabicia Edwarda C. 
Richarda, lat 59, zgłosili się 
wczoraj wileczorem do biura 
koronera i złożyli zeznania wo-1 
bec inwestygatorów — Francis 1 
Donohue i Ollie C. Karwoski.

Wydali oni swojego trzeciego I 
towarzysza, którym był Char­
les J. Schmidt Jr., a który wraz | 
że swoim ojcem, spólnikiem za-

wieczorem Sonny (Charles 
Schmidt Jr.) do domu spólnika 
ojca, Edwarda C. Richarda, do 
którego Sonny miał być wysła­
ny przez swego ojca z jakąś mi­
sją. Ponieważ p. Richarda nie 
było w domu, więc chłopcy cze­
kali jakiś czas na niego przed 
domem, a ponieważ było chłod­
no, więc weszli do bramy. Po

jakimś cjasie, około godz. 9-ej 
wieczorem, Sonny wyskoczył z 
bramy, mówiąc, że wreszcie 
nadchodzi p. Richard.

Chłopacy w swoich zezna­
niach stwierdzili, iż słyszeli, jak 
Sonny o coś zapytał p. Richar­
da, a gdy ten zamierzył się, aby 
najwidoczniej uderzyć chłopa­
ka, ów wymierzył pięścią fatal­
ny cios w twarzy Richarda, w 
następstwie którego Richard u- 
padł, rozbijając sobie czaszkę 
o cementowy schód.

Dowiedziano się, że między 
spólnikami Schmidtem i Ri­
chardem przyszło do nieporo­
zumień i nawet od kilku tygod­
ni obaj do siebie wcale nie roz­
mawiali.

Kładu drukarskiego, znikł od 
wczoraj rana. Młodzieńcami ty­
mi są — Robert Trams, lat 16, 
1752 Melrose ul., uczeń wyższej 
szkoły Amundsena i Jack 
(Buzz) Kroske, lat 17. Oby mło­
dzieńców przyprowadził do biu­
ra ojciec Roberta, Harry 
Trams.

Z zeznań chłopaków wynika, 
że obu ich zabrał w czwartek

Kentucky Straight

’STRAIGHT 
WHISKEY

Bourbon Whiskey
(90 Proof) 

DO NABYCIA W TAWERNACH 

NATIONAL CORDIAL CO.
Marian F. Stmżyński, prezes

CHICAGO, ILL.

Posiedzenie i Instalacja Wydziału
Kobiet Okręgu 12-go Związku N. P.

Posiedzienie Wydziału Ko­
biet Okręgu 12go Z. N. P., od­
będzie się we wtorek, dnia Igo 
marca, 1938 r., we własnej sie­
dzibie pnr. 1410 W. Division 
ul. Początek posiedzenia o go­
dzinie 2ej po południu punk­
tualnie.

Po posiedzeniu odbędzie się 
instalacja nowego zarządu Wy­
działu Kobiet Okręgu 12go Z. 
N. P., a program rozpocznie się

około godzinie 5ej po południu.
Na tą instalację zapraszamy 

braci i sióstr związkowych 
przynależnych do Okręgu 12go 
Z. N. P. oraz przyjaciół i sym­
patyków.

Komitet postarał się o to, 
ażeby wszystkich gości należy­
cie przyjąć i ugościć.

Maria Majka, Komisarka 
A. Maliszewska, sekr.

Wydział Kobiet Okręgu 13-go Z. N. P.
Urządza Instalacje Nowego Zarządu

Wydział Kobiet Okręgu 13go 
Z. N. P. urządza instalację no­
wego zarządu w sobotę, dnia 
12go marca, 1938 r., w sali ho­
telu Lewis, pnr. 1166 Milwau­
kee ave., początek programu o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Podana będzie smaczna kola­
cja, oraz odbędzie się piękny

program, którego przygotowa­
niem się zajmie Komitet Insta­
lacji. W skład komitetu insta­
lacji wchodzą następujące pa­
nie: Władysława Betlejewska, 
Wanda Zaklikiewicz, Bolesława 
Malinowska i Drowa. Maria 
Fudema. •

Komitet Instalacji oraz Wy­
dział Kobiet Okręgu 13go Z. N.

MILWAUKEE AVE I DIVISION ULICA

DZI/NlS ZAGRANICZNY
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DEPOZYTY SA GWARANTOWANE PRZEZ 
FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION

O 
0

ILWAUKEE AVENUE 
NATIONAL BANK

KOMPLETNA OBSŁUGA 
BANKOWA

MIŁA TA ZABAWA ODBĘDZIE SIĘ 
W GÓRNEJ SALI HOTELU LEWIS 

1166 MILWAUKEE AVENUE
WE WTOREK, DNIA 1-GO MARCA
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZOREM.

MENU:—Barszcz z pasztecikiem. Kotlety z kur, Brukselka — 
Szparagi, Kawa, Paczki z różą. — Lody owocowe, oraz 

“SZCZĘŚLIWY PĄCZEK” ZAWIERAJĄCY $5 W GOTÓWCE.
DO TAŃCA PRZYGRYWAĆ BĘDZIE ZNANA ORKIESTRA 

RADIOWA ANTONIEGO KAWAŁKOWSKIEGO.
: BOGATY PROGRAM, TAŃCE I ŚPIEWY :—: 

Wstęp wraz z kolacją $1.50 od osoby.

Restauracja J^enarda 
zaprasza wszystkich swych bywalców, oraz miłośników 
WESOŁEJ ZABAWY W DOBOROWEM GRONIE na 

ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU
połączone z powitaniem tradycyjnego śledzia o godz. 12-ej w nocy.

KONTA CZEKOWE 
I OSZCZĘDNOŚCIOWE 

Skrzynki Bezpieczeństwa

WYDZIAŁ ZAGRANICZNY
• ■ zcsyłka Pieniędzy do Polski w dolarach lub 
Złotych — telegraficznie lub drogą zwyczajną.

• Karty Okrętowe dostarczane na wszystkie linie. 
Dokumenty potrzebne do podróży wyrabiane zupeł­
nie bezpłatnie.

tn

P. zaprasza na ten wieczór, 
wszystkich braci i siostry zwią­
zkowe przynależne do Okręgu 
13go Z. N. P. oraz przyjaciół i 
sympatyków.

Ponieważ afery urządzane 
przez Wydział Kobiet, cieszą 
się zawsze powodzeniem, więc 
bezwątpienia i ta zabawa zgro­
madzi liczne koło przyjaciół i 
sympatyków.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ

RADIlWIltdWNA

Uroczyste Wyświetlanie 
Pierwszego Reprezentacyjnego 

Filmu Polskiego

“Love or a Kingdom” 0
Polish Super Production with complete 

English Dialogue Titles

WEST
THEATRE

2743 CERMAK RD. 
(dawniej 22-ga ulica) 

w pobliżu California Avenue
Od 11:30 rano do 6:30 tylko 25e.

Wieczorem 35c. Dzieci cały dzień 10c.

Większa Część Chorób
pochodzi z nieczystych kiszek

Ból głowy, 
choroby to- 
łądka, zazię­
bienia, ner­
wowość, za­
twardzenie, 

choroby ne­
rek, b e z- 
s e n ność 
c h o r o b y 
skórne, reu­
matyzm ltd. 
spowodowa­
ne są tru‘ 
ciznaml w 
kiszkach. U- 
suńcie tru­
cizny a po- 
zbędzi ecie 
e 1 ę wyżej 

ile skutecz­
nym środkiem na oczyszczenie or­
ganizmu jest UCCO HERBOLEflE. 
Spróbujcie!

Na sprzedaż w aptekach lub w

Universal Medicine Co.

podanych dolegliwości 
Bardzo

1901 Hervey Street 
Cbieago, Ili.

EKSTRA
DO POSIADACZY NOT ROBINSONA

Bez wątpienia otrzymaliście list od Johna Hanish, w którym on za­
prasza Was na swe zebranie, które odbyło się 20 lutego, 1938 r.

W liście tym Hanish ostro krytykuje Kuleszę i jego komitet, oskarża­
jąc ich o wprowadzenie w błąd posiadaczy not i mówiąc: Czy wiecie, że 
Kulesza i jego komitet PRZYZNAJĄ, że nie jesteście właścicielami tytułu 
patentów i przeto NIE MOŻECIE ODNIEŚĆ SKUTKU SKARŻĄC AME­
RICAN CAR AND FOUNDRY COMPANY”.

Przypuśćmy że jest prawdą że Pan Hanish ma taką umowę z Kuleszą. 
Jeżeli tak, nie obejmuje ona nic więcej niż legalny fakt, że NIKT INNY 
NIE MOŻE SKARŻYĆ O NARUSZENIE PRAW PATENTOWYCH TYLKO 
PRAWNI POSIADACZE PATENTÓW.

A teraz, Panie Hanish, czy możemy zapytać: Czy posiada pan tytuł 
własności lub jest pan właścicielem patentów Robinsona? STANOWCZO 
NIE. A jeżeli pan nie jest, to także ani pan ani pańska grupa nie może 
nic urobić.

Właściciele not domagają się by Wasi przewódcy lub komitet, przed­
stawili zatwierdzone kopie dokumentu zarekordowanego w Biurze Paten­
towym w Washingtonie w KSIĘDZE R. 172, Strona 498, lub w Biurze Re- 
kordera Powiatu Cook, jako dokument 12117618 w Księdze 34071 Stronica 
185, a dowiecie się, że Steve Kalisz i Stella Lakomski są wyłącznymi właś­
cicielami Patentów Robinsona, przeto tylko oni mogą działać. Przestańcie 
więc płacić pieniądze ludziom, którzy nie mogą Wam pomóc.

Od naszego ostatniego zawiadomienia zaszły następujące zmiany:
• 1) Wypełniliśmy petycję o uznanie nas stroną w sprawie Hoffmana.
2) Kulesza w odpowiedzi na to, zaprzeczył, że jesteśmy właścicielami 

patentów Robinsona, i dlatego nie mamy prawa do reprezentacji w spra­
wie Hoffmana.

3) Kulesza, widząc że Pani Hoffman nie chce działać, wniósł petycję 
by ponownie zamianowano go administratorem.

Wszystkie te sprawy były rozpatrywane w czwartek, 24 lutego, 1938 r.
Rezultat: Petycję Kuleszy załatwiono odmownie. Dlatego zupełnie 

odsunięto go od sprawy Hoffmana.
Dowiedliśmy, że jesteśmy właścicielami patentów Robinsona i dla­

tego Sędzia uznał naszą petycję do przedstawicielstwa w sprawie Hoff­
mana.

Nadto administratorami spadku Hoffmana mianował Steve Kalisza i 
Stellę Lakomską.

Przestańcie płacić pieniądze tym którzy nie mogą Wam pomóc.
Każdego komu szczerze zależy na sukcesie posiadaczy not Robinsona, 

zapraszamy do swego grona.
Uważajcie na dalsze zawiadomienia.
Po dodatkowe informacje zwróćcie się do naszego adwokata Dr. Hugo 

Radau, 3828 Lincoln Ave., Chicago, 111., teł.: Wellington 9064.
(Podpisano) STELLA LAKOMSKI, STEVE KALISZ.

Chicago, 111. 26 Lutego, 1938. (Ogłoszenie)

Pijmy Smaczne Piwo

YARDS 7460

BOCK
Z Browaru Polskiego 

BIAŁEGO ORŁA 
Można nabyć 

w lepszych tawernach, 
od dostawców, lub 

telefonujcie 
do Browaru

KLUB PAN

tak
i

Przy Chórze “NOWE ŻYCIE”
Urządza

WSPANIAŁA INSTALACJĘ POŁĄCZONĄ 
Z ZABAWĄ TANECZNĄ

JUTRO W NIEDZIELĘ, 27-GO LUTEGO B. R.
W Klubie Własnym Chóru “Nowe Życie” 

pnr. 1182 Milwaukee Ave.
Początek o godzinie 6-tej wieczorem

Do licznego współudziału panie nasze zapraszają serdecznie wszystkich 
ą. swoich, jak i chóru znajomych, przyjaciół i sympatyków.

Nazistom w Pow. Lako, Ind., Nie Wolno 
Odbywać Zebrań i Krytykować Żydów

iWydajemy Przekazy Pieniężne 
Na Każdą Sumę 10c

PEOPLES CURRENCY 
EXCHANGE 

1200 N. ASHLAND AVENUE 
____________ Vault Dept.

DZIŚ

w

— Ach, jak to pięknie i dobrze jechać wiosną do

Piekarze zawsze cieszą się powodze­
niem na swych balach, bo umią pu­
bliczność zadowolnić. Na tym balu w 
dodatku będzie 50 dużych tortów roz­
danych dla publiczności. Do dosta­
nia jednego z tych pięknych tortów 
tylko jest potrzebny bilet wstępu, któ­
ry kosztuje tylko 45c.

Doborowa Orkiestra
A. Bonczkowskiego

stowskiego, oraz Bund (Zwią­
zek Niemiecki). Kuhn obecnie 
jest w Niemczech.

Zakaz jest tymczasowy. Sę­
dzia Jenkins oświadczył, że w 
dniu 8-go marca wysłucha dal­
szych argumentów jednej i dru­
giej strony i zależnie od tego 
zakaz zniesie lub zamieni go na 
stały.

Adwokat Kaplan oświadczył, 
że o podobne zakazy sądowe 
jak w powiecie Lake postara się 
we wszystkich powiatach stanu 
Indiana, gdzie tylko Związek 
Niemiecki będzie chciał odby­
wać swoje zebrania. Podobna 
akcja będzie wszczęta w in­
nych stanach.

Oprócz odbywania zebrań, 
zakaz sądowy zabrania nie­
mieckim Nazistom:

1. Atakowania lub poniżania 
jakiegokolwiek Żyda.

2. Atakowania zasad Konsty­
tucji Stanów Zjednoczonych.

3. Werbowania nowych 
członków w powiecie Lake.

4. Wynajmowania jakiejkol­
wiek posiadłości w powiecie na 
powyższe cele.

Sobotę, 26go Lutego, 1938
W Dużej Sali Weteranów 

pnr. 1239 N. Wood ul.

ŻYDZI ZAPOWIADAJĄ WALKĘ Z NAZISTAMI TAKŻE 
W INNYCH POWIATACH I STANACH

Sędzia Bertram C. Jenkins, 
zasiadający w sądzie wyższym 
w Gary, Ind., wydal wczoraj 
rozporządzenie sądowe, mocą 
którego zabrania się niemiec­
kim nazistom odbywania ze­
brań w powiecie Lake stanu In­
diana.

Zakaz sądowy odnosi się do 
oddziałów Niemiecko - Amery­
kańskiego Związku (Bundu), 
organizacji pro-nazistowskiej.

Wydając rozporządzenie sę­
dzia Jenkins przychylił się do 
prośby adwokata Richarda S. 
Kapłan, który wniósł o to pety­
cję “dla zapobieżenia rozlewom 
krwi, rozruchom, atakom na 
dobre imię, reputację i dobrą 
wolę amerykańskich szkół, ko­
ściołów i grup rasowych”.

Adwokat Kaplan w swoim 
zażaleniu przeciw Nazistom o- 
świadczył, że odbywają oni. ze­
brania ‘‘w celu rozpowszech­
niania zasad nazistowskich, 
które są sprzeczm z amerykań­
ską Konstytucją”.

Zakaz sądowy wymienia na­
zwiska Wilhelma Kunze, który 
w ubiegłą środę przemawiał na 
zebraniu Nazistów w Klubie 
“Germania” w Chicago, przy­
czyni przyszło do rozruchów; 
Fritza Kuhn z New Yorku, kra­
jowego dyrektora ruchu nazi-

Adw. Kaplan Postarał Się o Zakaz “Dla Zapobieżenia 
Rozlewom Krwi, Rozruchom i Atakom”

DALE
THEATRE

2860 Milwaukee Avc.
NIEDZIELA, 

PONIEDZIAŁEK, WTOREK 
świetny film, który powinien zobaczyć 

każdy Polak

CONQUEST
Historia miłości Marjl Walewskiej

GRETA GARBO w roli pięknej Polki, 
dla której NAPOLEON zatrzymał bieg 

świata.

Nadto
Joan Blondell 
Leslie Howard 

W “STAND IN”

a teraz nadarza się najlepsza spo­
sobność z Doroczną Wycieczką biura

R. MATUSZCZAK & CO.
na Okręcie BATORY w Dniu 17-go Maja
Wszelkie sprawy związane z podróżą w tej Wycieczce' 
Majowej załatwia nasze biuro, udzielając wszelkiej 
informacji i wskazówek darmo. Tylko 8’2 dni 

z NEW YORKU do GDYNI.
Przesyłamy pieniądze do Polski. 

Załatwiamy sprawy notarialne w Polsce. Wypłacamy kupony 
procentowe bondów polskich i książeczek PKO. 
Bilety kolejowe, autobusowe i na Linie Lotnicze.

1137 MILWAUKEE AVENUE — Telefon: BRUNSWICK 6407

Bal Polskich Piekarzy
BAL TORTOWY

UNII POLSKICH PIEKARZY
Lokal 49-ty

URZĄDZAJĄ PIEKARZE

4jł— —— - _—_
- Kunze miał przemawiać na 

zebraniu Nazistów w przyszły 
poniedziałek w Hammond, lecz 
Kaplan go uprzedził. Również 
weterani z Amerykańskiego 

! Legionu zapowiedzieli, że uży­
ją nawet siły, gdyby Naziści po­
mimo wszystko chcieli odbyć 

. zebranie.
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-“MIESIĄC MARZEC FIGLE PŁATA, 
TROCHĘ ZIMY, TROCHĘ LATA”

Więc bądźcie zawsze 

przygotowani na zmien­

ne i zimne powietrze w 

tym miesiącu. Dlatego 

ogrzewajcie swe miesz­

kania dobrym węglem z 

Pulaski Coal Co.

Po Dobry WĘGIEL i OLEJ Telefonujcie ROCKWELL 8200

RELIEF
Przyjmujemy i wypełniamy zamówie­
nia na węgle lub koks dla rodzin na li­
stach zapomogowych (Relief). Potrzeba 
tylko pokazać (Relief) upoważnienie 
z Chicago Relief Administration.

COAL

DOSTARCZAMY WĘGLE OD PÓŁ TONY DO NAJWIĘKSZEJ ILOŚCI.
OLEJE DO OPAŁU OD 50 GALONÓW I WYŻEJ 

DOWOZIMY DO WSZYSTKICH DZIELNIC MIASTA CHICAGO
Zamawiać można wprost od nas lub przez swego dostawcę.

PULASKI COAL CO.
3025 W 26ta Ulica Prezes i Zarządca

W POLSKIM TEATRZE

Milwaukee i Division Street

CODZIENNIE: DO 6:30 25c

W NIEDZ. 35c, DZIECI ^QC 

TEATR OTWARTY W .NIEDZIELĘ 
OD 12, CODZIENNIE OD 10 RANO.“DWA DNI W RAJU” Chopin

" “ “ “ stront

OSTATNIE DWA DNI 
SOBOTA i NIEDZIELA 

NOWA, WESOŁA POLSKA KOMEDIA
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Gdy Młodzież Zasiędzie Przy Kierownicy
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lat 23, nie jest o wiele groźniejszy 
był mając lat 18, a gdy ma 25 lat, 
już o wiele mniej wypadków. Ma­
lał 30 i gdy się ożeni i ustatkuje, 
ich jeszcze mniej i stale rata jego

jeszcze wykazywali około 1.3 procent 
więcej, niż w stosunku ogólnym. To 
najlepiej dowodzi, że młodzi ludzie 
jeżdżą zbyt szybko i t. tą szybkością 
wpadają w kłopoty, powodując wypad­
ki.

przypuszczam ani na chwilę, że wszyst­
kie wypadki są notowane u władz. Czę­
sto takie wypadki w których jadący 
nie byli okaleczeni, nie były notowane, 
gdyż o nich nie donoszono. Natomiast 
co do wypadków, które się zakończyły 
ofiarami w ludziach, to notowane są 
wszystkie, oraz ogromna większość 
tych, które zakończone zostały okale­
czeniami jadących, lub większymi 
stratami materialnymi.

Gdy jednak badania oparte są na 
wypadkach, o których zaraportowano, 
to nie jest ważną rzeczą, ile nie zosta­
ło doniesionych, gdyż nie zmieniłoby 
to i tak przeciętnej, podług której nap. 
młodzież pomiędzy 19-tym i 21 rokiem 
życia, wyrządza największe spustosze­
nia i jest przyczyną największej liczby 
zabitych w wypadkach automobilo­
wych. Na sto tysięcy kierowców w tym 
wieku—rata zabitych wynosi 220 osób 
i to w przeciągu lat trzech, a więc nie 
jest to cyfra przypadkowa. Jest to wię­
cej niż trzykrotnie większa liczba, od 
tej, jaka przypada na jej ojców, którzy 
przeciętnie powodują zabicie około 75 
osób, na każde 100,000 kierowców 
w tym wieku.

Jeżeli ludzie w średnim wieku są po­
wodem śmierci tysięcy osób, to ci mło­
dzi ludzie — zabijają trzykrotnie wię­
cej.

Z chwilą jednak, kiedy ten młody 
wicher dojdzie do lat, to jest kiedy po

ma 
niż 
ma 
jąc 
ma 
zmniejsza się, aż do lat 45, od których 
znów zaczyna się podnosić.

Pozatem zestawienia statystyczne 
dają jeszcze inne spostrzeżenia, a mia­
nowicie, że nie tylko gdy chodzi o za­
bitych — cyfry powyższe stosują się 
do pewnego wieku, ale i do wypadków, 
w których ludzie nie ponieśli szwanku 
lecz z których wynikły straty mate­
rialne.

W innych słowach — młodzi ludzie- 
nie tylko mają więcej wypadków niż 
starsi, ale również są one groźniejsze. 
Jeżeli nastąpi zderzenie, które spowo­
duje młody człowiek, to zderzenie ta­
kie jest silne i rezultaty jego są zwy­
kle zastraszające.

Podobne rezultaty, dotyczące wieku 
i wypadków — wyciągnął Dr. Johnson 
i z rekordów dystryktu Columbia. 
W pierwszych miesiącach 1936-go ro­
ku, policja w Washingtonie zasuspen- 
dowała licencje kierowców zasądzo­
nych za nieostrożną jazdę. Rata pro­
centowa, pomiędzy młodzieżą od lat 
16-tu do 20-tu, wynosiła o 2.3 więcej, 
niż przeciętny procent w stosunku do 
ogólnie odebranych licencji. Młodzi 
ludzie od lat 20 do 25 — wykazywali 
cokolwiek mniejszy procent. Ale na­
wet ci, którzy mieli od 25 do 30-tu — 

Najwięcej wypadków śmierci 
powodują ci kierowcy, którzy 
ukończyli 21 lat — jednocześnie 
są oni najlepszymi kierowcami.

JEST -jeszcze jeden ciekawy fakt, że 
ci młodzi kierowcy, którzy powo­

dują najwięcej i najgroźniejszych wy­
padków — są jednocześnie najlepszy­
mi kierowcami — jak to wykazały do­
świadczenia.

Obecnie w wielu miastach, są stoso­
wane specjalne przyrządy, które wy­
kazują procent uzdolnienia kierowców 
w prowadzeniu maszyny. Tymi przy­
rządami łatwo jest sprawdzić akurat- 
ność wzroku, szybkość orientacji i t.p. 
Na podstawie tych prób, nie trudno 
określić, czy dany kierowca ma do­
świadczenie w kierowaniu automobi­
lem.

Jeszcze inną rzeczą, w której Dr. 
Johnson rozwiewa dotychczasowe po­
glądy — to sprawa kobiet, kierujących 
automobilami. Stwierdza on mianowi­
cie, że kobiety są mniej niebezpieczne, 
niż mężczyźni. Jeżdżą one daleko o- 
strożniej i chociaż mogą mieć więcej 
wypadków, to jednak wypadki te są na 
ogół w skutkach swych daleko łago­
dniejsze.

Młodzieniec — powiada dr. Johnson, 
gdy ma lat 21 — prawnie jest uzna­
nym mężczyzną, w gruncie jednak rze­
czy, może on być jeszcze dzieckiem. 
Tego jednak z raportów policyjnych 
nie można wywnioskować.

Jedyną grupą kierowców, którzy 
dobrze jeżdżą i pomimo, że szybko jeż­
dżą mają dobre rekordy — to kierow­
cy taksówek. “Ci ludzie już się takimi 
urodzili i dlatego dobrze wiedzą że do­
brze jeżdżą” — mówi Dr. Johnson.

i zabijają coraz więcej ludzi, tak, że 
pomiędzy 64 i 65 rokiem życia, ilość 

-zabitych wynosi przeciętnie taką licz­
bę, jaka przypada na wszystkich kie­
rowców. To właśnie niezbicie dowodzi, 
że ludzie w tym okresie wieku, zamiast 
lepitej, jeżdżą coraz gorzej.

Badania swoje przeprowadził Dr. 
Johnson ze swoimi pomocnikami, opie­
rając się na materiale urzędowym sta­
nu Connecticut. W Stanach Zjednoczo­
nych, jest zaledwie dwa stany, które 
prowadzą dokładną statystykę wszyst­
kich wypadków. Drugim takim stanem 
jest Rhode Island. Pomimo, że stan 
Connecticut nie jest rozległy, jak rów­
nież nie tak licznie zaludniony jak in­
ne stany — to jednak posiada on .— 
zarówno średniej wielkości miasta, jak 
i ludność rolniczą, a zachodnia jego 
granica — łączy się z największym te­
renem Zachodniej Półkuli. Mieszkańcy 
tego stanu należą do najrozmaitszych 
klas — od biedaków do bardzo boga­
tych, od ludzi bardzo ciemnych, do bar­
dzo -wykształconych i od świeżo przy­
byłych emigrantów •— do tych, któ­
rzy do tego kraju przybyli na “May- 
flowerze”.

Bardziej odpowiedniego terenu, do 
przeprowadzenia tego rodzaju badań, 
trudnoby było znaleźć.
OBOWIĄZUJĄCE w Connecticut 
V-X prawo jazdy wymaga pod karą— 
zaczynając od $25.00 — raportowania 
każdego wypadku automobilowego, w 
którym ktoś został zabity lub okale­
czony, albo, który spowodował jakieś 
straty materialne.

Dr. Johnson patrzy na te sprawy' raz pierwszy odda swój głos — zaczy- 
zupełnie realnie. Mówi on nap.: Nie na się on reformować i poprawiać. Gdy

ŚMIERĆ, która się czai przy kole 
kierownicy, w ogromnej ilości 
wypadków automobilowych, ja­
kie zachodzą w ciągu roku — 

nie wygląda jak stary zgrzybiały sta­
rzec z siwą brodą, i z kosą na ramie­
niu. Przeciwnie — ma ona twarz chło­
pięcą. Młodzi chłopcy przy kierowni­
cy — jak się okazuje — są najgroź­
niejszymi dla jeżdżącej i chodzącej uli­
cami miast — publiczności;

Dane statystyczne, jakie zebrał i 
przedstawił Amerykańskiemu Stowa­
rzyszeniu Postępu Wiedzy — Dr. Har­
ry M. Johnson, w sprawie wypadków 
automobilowych — nie mogą ulegać 
wątpliwości. Dr. Johnson który pro­
wadził swoje studia pod kierownic­
twem Rady dla ruchu kołowego, zwię­
źle przedstawia całą tą tragiczną spra­
wę i umiejętnie wyciąga wnioski.

Jeżeli weźmiemy jednakową liczbę 
kierowców i zgrupujemy ich podług lat 
i następnie obliczymy ilość wypadków 
automobilowych, spowod o w a n y c h 
przez każdą z tych grup, to przekona­
my się, że ci, którzy mają od 45 do 50 
lat, najmniej zabijają ludzi w ciągu 
roku. Wtedy bowiem, kiedy na każde 
100,000 kierowców — oni zabijają 
przeciętnie tylko 66 osób, to ci, którzy 
maja lat 16-cie, zabijają — przeciętnie 
200 osób; ci, którzy mają 17 — zabi­
jają 186 osób; osiemnastoletni zabija­
ją 148, a ci, którzy mają pomiędzy 19 
i 21 lat, zabijają około 220 osób.

Stwierdzono również, że kierowcy po 
roku 45-ym zaczynają gorzej jeździć
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POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Po kościele spacer cichą aleją Szu­

cha, wśród rdzawych drzew jesieni. Ku­
le kasztanów, wypadające z rozpękłej 
łupiny, przypominają im dziecinne za­
bawy- . , . , , •_ Pamiętasz, Lechu, jakie grzybki, 
koszyczki i łódeczki umiałam robie z

— Pamiętam, chociaż to mnie o wiele 
mniej zajmowało od łuków i batów 
przeze mnie konstruowanych. -

— Tak. To była kwestia sporna.
— Za to godziliśmy się w zachwycie 

nad gruszkami klapsami w ogrodzie 
ciotki Łaniewskiej.

_Tak, klapsy i węgierki! Pamiętasz 
śliwę na końcu sadu? Zapach butwieją- 
cych liści przypomina mi dzieciństwo.

_Mieliśmy dom, a teraz każde z nas 
mieszka oddzielnie, po kawalersku, w 
odnajętym pokoju. Sypia na cudzym 
łóżku, stołuje się w knajpie studenckiej 
i wzdycha do lepszych czasów.

_ Żebyśmy mieli dziś złudzenie do­
mu _ nie pójdziemy na obiad do baru,
tylko ja coś tam na maszynce zgotuję. 
Dobrze? ,

— Klasa! A ja funduję na deser owe 
klapsy i węgierki.

Roześmiani zatrzymali się przed owo­
carnia. ,

__ Dzień dobry państwu — ktoś kła­
niał się im.

— A.... Stefan, jak się masz! — ucie­
szył się Leszek. Lubił bardzo kolegę 
swej siostry i marzył w duszy, aby tych 
dwoje pobrać ze sobą.

— Gdzież to pan wędruje?—śmiała się 
do niego dziewczyna.

.— Na obiad.
— Gdzie? Do knajpy?
-— A gdzieżby, jak nie do baru? Jak 

zawsze, jak zwykle.
— A możeby pan do nas przyszedł 

na obiad? Co? Usmażę wam kotlety 
na maszynce. Zrobię sałatkę z pomido­
rów i pogadamy.

— Jaka pani dobra, panno Lodeczko! 
Jaka miła! Jaka zachwycająca! Lecę do 
cukierni po ciastka i za dziesięć minut 
jestem z powrotem.

— A my tu po owoce. Do widzenia.
Rozbiegli się roześmiani, niefrasobli­

wi i bardzo młodzi w swej wesołości.
Loda Kamińska, agentka tajnej poli­

cji, na okres swojej pracy w firmie “Ka­
kadu” odnajęła pokoik od szewca na 
ulicy Czerniakowskiej i w tym pokoiku, 
jako Lodka Świstalówna spędzała noce 
na twardym sienniku, w zapachu kapu­
sty i mydlin.

Dzisiaj jednak, na niedzielę powró­
ciła do swego dawnego pokoju, w któ­
rym nie była od dwóch tygodni. Na 
szczęście służąca sprzątnęła go wzoro­
wo, tak że można było z przyjemnością 
spędzić w nim niedzielne popołudnie.

Chociaż jesionowa szafka, poplamio­
ne biurko i bambusowa etażerka były 
własnością właścicielki mieszkania, to 
jednakże kryły się one w cieniu, założo­
ne książkami i zastawione osobistymi 
drobiazgami Lody. Jakieś ramki z foto­
grafiami. Jakiś wazon pełen pąsowych 
gladiolusów. Paproć zieleniąjąca pod 
osłoną gładkiej firanki. Kilka poduszek 
na tapczanie, abażur na lampie, serwe­
ta na stole,parawan, kryjący maszynkę 
spirytusową — nadawały pokojowi po­
zory “prawdziwego” domu.

Stara generałowa, właścicielka miesz­
kania, bardzo lubiła swą sublokatorkę. 
Z chęcią więc dzisiaj pożyczyła jej trzy 
noże i trzy widelce oraz tackę do~chle- 
ba i talerze.

Za chwilę też już stół był nakryty i 
kotlety posolone. Należało jeszcze uta- 
rzać je w jajku i bułeczce i rzucić na 
roztopione masło. Loda była stremowa­
na pierwszym występem kucharskim. 
Tym bardziej że brat bardzo powątpie­
wał o jej zdolnościach kulinarnych i 
przepowiadał kompletne fiasko.

Stefan się spóźniał. Kotlety rzeczy­
wiście mogły przesmażyć się i wy­
schnąć.

Minął kwadrans, pół godziny, a jego 
jak nie było, tak nie było. Wreszcie 
dziesięć do drugiej raczył się zjawić z 
wielkim pudłem ciastek.

Od progu już przepraszał za opóź­
nienie. Miał przygodę na ulicy. Pry­
watny samochód prowadzony przez ko­
bietę najechał na rowerzystę i jego 
wzięto na świadka.

Loda z ciekawością wyjrzała zza pa­
rawanu.

— Kto był winien?
— Rowerzysta.
— Nic mu się nie stało?
— Zdaje się, że ma złamaną nogę.

Loda postawiła imbryk z wodą na 
maszynce, wyjmując kotlety z patelni 
na talerze.

Miała zawinięte po łokcie rękawy, 
przypasaną do bioder ścierecżkę i za­
rumienioną od ognia twarz. Była ślicz­
na, ale nie należało się jej przyglądać, 
bo nie lubiła zachwyconych spojrzeń.

— Siadajmy.
— Sałatę posoliłaś dwa razy. A kotle­

tów zapomniałaś osolić — przekomarzał 
się brat.

— Któż to była ta kobieta, która pro­
wadziła samochód? Czy miała prawo 
jazdy?

— Papiery jej były w zupełnym po­
rządku. A nazywała się jakoś tak dzi­
wnie, twardo, jakby kto orzechy gryzł. 
Zaraz zobaczę. Mam tu przecież zapisa­
ne — przewracał kartki notesa.

— Oto jest — czytał — nr. auta 
9945699. Prowadząca Lucyna Gnej- 
szczuk, zamieszkała przy ulicy Hożej 
nr. 25b.

— Ależ to buchalterka firmy “Kaka­
du”! — zdumiała się Loda przestając 
jeść.

— Nie może być. To pomyłka. Ta jest 
zamożną kobietą i na pewno by nie pra­
cowała. Samochód zapisany jest na jej 
nazwisko. v

— Jak wygląda ta kobieta?
— Jest bardzo brzydka. Lat około 

trzydziestu. Brunetka. Wysoka. Nos 
długi. Twarz zeszpecona ospą.

— A więc to ta sama. To, co podejrze­
wałam, sprawdza się. Ta kobieta kra- 
dnie. Jest wspólniczką dwóch tamtych, 
Drechowskiej i Kowalskiej! Należy ją 
śledzić. Poproszę jutro w urzędzie śled­
czym o przydzielenie mi dwóch wywia­
dowców.

— Już ja pani to załatwię i przyślę 
chłopaków rano na Czerniakowską. Pa­
wła Tulejkę, bo zdolny i drugiego.

— Świetnie! A teraz już nie mów­
my na ten temat. Chcę odpocząć od fir­
my “Kakadu”.

— Kotlet był wyborny!
— Musi pan wobec tego zjeść drugi.
— Świetnie. Zjem drugi.
— A ty, Leszku?
— A niech tam. Zdubluję. Poświęcę 

się.
— Woda kipi! — pobiegła za parawan 

gasić maszynkę. — Oznajmiam, że esen­
cja naciągnęła!

— Klasa! Ale najpierw jemy owoce. 
Potem ciastka! A potem idziemy do 
kina!

— Zgoda! Widzę, że się zanosi na dzi­
kie szaleństwo?

Było im razem wesoło i miło.
IX

“Wielka jesienna Rewia Mody!” 
“Wielka jesienna Rewia Mody!” 
“Wielka jesienna Rewia Mody!!!” 
Sale firmy “Kakadu” są jedną wiel­

ką jasnością barw i świateł, przeciętych 
w środku smugą gładkiego, niebieskie­
go chodnika. Po tej smudze idą kolejno 
one! Manekiny!

Wolno, wolniutko idą! Idą uśmiech­
nięte i strojne. Piękne i smukłe. Zstę­
pują po schodach, okrążają sale i nikną 
w dalszej amfiladzie pokoi.

Klientki zajęły wszystkie krzesła. 
Stanęły pod ścianami. Wypełniły przej­
ścia między szklanymi szafami.

Patrzą. Takie są ciekawe. Powycią­
gały szyje, przechyliły głowy, przegię­
ły się na krzesłach.

Patrzą.
Ta ma na sobie przenicowane palto i 

chce chociaż na modelce zobaczyć coś 
modnego. Tamta ma wytartą fokę od 
dwunastu lat i marzy o czymś “nowym”. 
Inna ma jesionkę i oczy jej wyłażą do 
czegoś cieplejszego, na podwójnej wa­
tolinie. Jeszcze inna ma wyświecony 
płaszczyk, podszyty wiatrem i chciała- 
by na raty kupić taniutkie futerko.

Idą manekiny.
Idą!
Jeden, drugi, trzeci, dziesiąty, sze­

snasty!
Breischwantze, karakuły, srebrne li­

sy, niebieskie lisy! Wszystko modele 
lipskie, zagraniczne!

Chciałoby się oczy wydrzeć z zazdroś­
ci tym kobietom bogatym, które sobie 
to wszystko kupią. A że kupią — to pe­
wne. Już widać, jak zbliżają się do dy­
rektorki, wskazują na tą czy tamtą i py­
tają o ceny. Mają twarze tak zachwy­
cone, że na pewno kupią. Chociażby 
miały męża zrujnować, chociażby miały 
po uszy w długi wleźć, chociażby miały 
weksli podpisać na kilka tysięcy!

Tam z boku, na wzniesieniu stoi szef 
firmy “Kakadu”. Ma siwe włosy, orli 

profil i przystrzyżone wąsy nad pełny­
mi ustami. Umie nosić smoking, lśniący 
od połysku wyłogów i białości gorsu/

— Piękny mężczyzna, co?
— Elegancki.
— Nazywa się Wrendel. Czesław 

Wrendel!
— To on komponuje modele?
■— Nie. On tylko jest dekoracją na 

rewiach.
— A kto komponuje te kreacje odzna­

czone za granicą złotymi i srebrnymi 
medalami?

•— Nie wiem. A ty wiesz?
— I ja nie wiem.
Manekin nr. 6 idzie w pięknym gro­

nostajowym sortie.
Głowa dumnie podniesiona do góry, 

ruchy królowej, dostosowane do prze­
pychu futra i kołnierza a la Maria 
Stuart.

— Brawo! Brawo! Prześliczna! Za­
chwycająca!

Manekin nr. 6 uśmiecha się i skłania 
uprzejmie głowę. Już zawraca. Okręca 
się. Odrzuca nogą tren balowej sukni. 
Ma na sobie kreację pomysłu Czesława 
Wrendla, który stoi tam na wzniesieniu 
i oczu z niej nie spuszcza.

Oklaski. Czemu serce bije mocno? 
Manekin nr. 6 zastanawia się nad so­
bą. Czy jest aż tak próżny? Czy też jest 
zakochany w tych oczach ciemnych, pa­
trzących na nią z estrady?

Tak. Po raz pierwszy konstatuje pan­
na Luda, ze jej nie robią przykrości za­
chwycone spojrzenia mężczyzny, a prze­
ciwnie sprawiają jej nadmierną radość. 
Niepotrzebną, głupią radość!

Serce bije.
Kilkanaście kroków i wejście na 

estradę. Brawa.
— Jakże piękna!
— Kreacja!

— Nie. Kobieta.
— Wenus w futrze.
Manekin nr. 6 wychodzi.
W ubieralni zgiełk, tłok, ciche prze­

kleństwa, słowa zniecierpliwienia.
Suknie balowe! Dekolty! Tafty! Ko­

ronki! Treny! Sznurami przepasane 
velour-chiffony!

Suknie balowe! Suknie dancingowe! 
Suknie brydżowe!

W tym przepychu manekin nr. 6 na­
kłada na siebie jesienne kostiumy gru- 
bowełniste koloru kasztana, “marron” i 
koloru stali, “bleu marengo”, palta z 
chropawego materiału w supły i kratę 
oraz sukienki do tak zwanego “częstego 
użytku”, dla zwykłych, kryzysowych 
śmiertelniczek.

Stąpa teraz zupełnie inaczej po nie­
bieskim dywanie, w bucikach z kwadra­
towymi nosami. Ot tak sobie, prosto i 
naturalnie.

I znów dostaje brawa. Jeszcze wię­
ksze. Jeszcze liczniejsze. Jej suknie nie 
drażnią. Nie demoralizują i nie przej­
mują buntem tłumu kobiet szarych, 
pracujących, zmęczonych i.... biednych.

Setki rąk wyciąga się do niej. Tysią­
ce zapytań krąży wokoło jej uszu.

Tancerka z Korei

£ i

f 4*.. .

Sai Shoki jest pierwszą tancerką, przybyłą 
do Stanów Zjednoczonych z Korei, małego 
państwa w Azii przynależnego do Japonii. 
Sai Shoki nie potrzebowała dużo czasu, aże­
by nauczyć się tańców amerykańskich. Na 
zdjęciu dla fotografów tańczy amerykański 
taniec “trucking.”

— Jaka jest cena tego płaszczyka?
— 275 złotych.
— Aż tyle! Mój Boże! Aż tyle? 
—- Dlaczego tak podbito ceny?
Manekin nr. 6 mógłby na to pytanie 

odpowiedzieć, ale nie może. Ma zam­
knięte usta. Uśmiecha się zdawkowo. 
Okręca. Zawraca. Znika.

W ślad za nią idą inne modelki. Nr. 5, 
16 i 4 w karakułach, srebrnych lisach, 
taftach i koronkach!

Udają, że im czasy nie ciążą, że im 
kryzys nie dokucza!

Loda przebiera się, śpieszy, narzuca 
na siebie coś nowego. Jest zamyślona. 
Czuje, że w jej rękach spoczywa los 
wielu, wielu ludzi. Nie tylko tego jedne­
go Czesława Wrendla, który stoi na 
estradzie, jak ofiara na rzeź przezna­
czona, ale los wszystkich tych kobiet, 
które powinny za ciężko zapracowany 
grosz móc kupić ciepłe palto i codzien­
ną suknię.

Poczucie sprawiedliwości zmusiło 
przed kilku laty Lodę Kamińska do o- 
brania za.wodu ajentki śledczej. A teraz 
to samo poczucie sprawiedliwości krzy­
czało w niej wielkim głosem: Wykryj 
sprawę. Ukarz winnych. Obroń wy­
zyskiwanych.

Przed tygodniem manekin nr. 6 
wszedł do salonu dyrektorki w momen­
cie, kiedy do przemyconych przez gra­
nicę futer Drechowska przyszywała 
znaki lipskich firm. Nawet nie tłuma­
czyła się, co robi. Była przecież pewna, 
że głupia analfabetka nic się w tej jnal- 
wersacji nie orientuje. Dlaczego jednak 
przy tym płakała? Nie można było tego 
zrozumieć. Wiele rzeczy dla manekina 
nr. 6 było jeszcze dziwnych, niezrozu­
miałych i niewyjaśnionych.

Wczoraj byli u niej obaj wywiadow­
cy. Nie wykryli z tą Gnejszczuk nic no­
wego. Buchalterka jadała obiady na 
mieście. Bywała z dyrektorką w teatrze 
i na kolacji, ale zawsze jeździła taksów­
ką po mieście albo chodziła piechotą. 
Można było raczej przypuszczać, że to 
była omyłka i że Stefan błędnie ją po­
informował.

Tak rozmyślając manekin nr. 6 nakła­
dał na siebie ostatnią suknię, skompo­
nowaną również przez Wrendla. Suknia 
miała uchodzić za paryską.

Pani dyrektorka dobrze pilnowała, 
aby jej nie dać wydekoltowanej sukni. 
Lodę bolała ta maskarada. Coś się w 
niej buntowało na myśl, że Czesław 
Wrendel wyobraża ją sobie zeszpeconą, 
brzydką i koślawą. Uczucie to było da­
lekie od obowiązków ajentki śledczej i 
uczucie to było zupełnie nieznane i 
dziwne.

Za chwilę Manekin nr. 6 po raz ostat­
ni ukazał się na estradzie w sukni czar­
nej i gładkiej.

Pani dyrektorka, rozmawiając z oży­
wieniem, odwracała uwagę pana szefa 
od stojącej na wzniesieniu dziewczyny. 
Coś mu tam opowiadała. Jej bardzo 
piękny profil skażony już był owisłą 
linią podbródka, a cera bardzo biała i 
delikatna powlekała zwiotczałe, gąbcza­
ste muskuły.

Manekin nr. 6 uśmiechał się do pu­
bliczności i okręcił wolniutko, myśląc 
równocześnie o tym, że nienawidzi dy­
rektorki. Że nienawidzi jej! Ito nie tyl­
ko za to, że kradnie i jest kreaturą spod 
ciemnej gwiazdy, ale i dla innych oso­
bistych powodów.

Dwa kroki naprzód, jeszcze jeden 
obrót i zsunięcie z ramion żakieta. 
Suknia ma krótkie i barwne rękawy 
haftowane w smoki. Jedno poruszenie 
ręki i odpięte eklery odsłaniają krągłe 
ramiona.

Suknię można jeszcze odpiąć pod szy­
ją, ukazując strojne wycięcia, aż do pa­
sa. Ale w tej chwili pani Eugenia mru­
ży oczy i podnosi rozkazującym ru­
chem rękę do góry.

— Dosyć! Niech pani włoży rękawy. 
Suknię trzeba zademonstrować i w in­
nych salonach!

Pan Wrendel pomaga manekinowi nr. 
6 w upięciu barwnych rękawów i nało­
żeniu żakieta.

— Ile ten model kosztuje? — pyta 
głos na sali.

— 250 złotych — odpowiada dyrek­
torka.

— Dlaczego aż tyle? — ktoś się bun­
tuje.

— Model jest bardzo pomysłowy! — 
tłumaczy pani Eugenia.

— Zagraniczny? — pyta głos na sali.
— Nie — zaprzecza stanowczo mane­

kin nr. 6. — Ten model jest pomysłu 
pana Wrendla.

(Ciąg dalszy nastąpi)
STRONICA 2
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Wygrała Pierwszą {Nagrodę

Mary E. Wien, lat 20, studentka uniwersytetu Purdue wygrała 
pierwszą nagrodę w sumie $100, w konteście pieczenia placków wiśnio­
wych w Chicago.

Miłość Nie Zna Granic 
i Paszportów

Sensacyjna Historia Małżeństwa Polaka i Niemki

HISTORIA, tak romantycz­
na, że fabuła jej służyć 

może śmiało jako podstawa 
do libretta operetkowego zna­
lazła niedawno swój epilog 
sądowy w Kołomyi.

Anna, Emma, Jadwiga 
Kroll, 30-letnia blondynka, 
Niemka, zamieszkała w Lu- 
kau w Prusiech, pokochała 
gorąco polskiego obywatela 
Jerzego Merka, który tam 
miał dobrze płatną posadę.

Postanowili się pobrać i w 
tym celu wnieśli podanie do 
urzędu stanu. Ponieważ p. 
Kroll jest obywatelką niemiec­
ką, przeto w myśl ustaw o 
“czystości rasy” zażądano od 
narzeczonego dowodu aryj­
skiego pochodzenie jego ro­
dziców, dziadków i pradziad­
ków (I),

Merk skrupulatnie zebrał 
wszystkie metryki swych 
przodków, a jedynie nie mógł 
dostać metryki jednego z pra­
dziadków. — Napróżno sta­
rał się Merk o zezwolenie na 
ślub.

Brak aryjskiej metryki pra­
dziadka był przeszkodą nie do 
pokonania! Zrozpaczony Merk 
postanowił ożenić się z Niem­
ką w Polsce.

W tym celu na pdostawie 
polskiego paszportu wrócił do 
Polski, do gminy Piadyki pod 
Kołomyją. Panna Emma mia­
ła za nim pojechać, ale wła­
dze niemieckie nie chciały jej 
wydać paszportu. Widocznie 
paszport nie jest przeszkodą 
dla stęsknionego serca nie­
wieściego; w nocy na 2 grud­
nia 1937, p. Emma Kroll prze­
kroczyła nielegalnie granicę 

koło Bytomia, a nie mając pie­
niędzy na opłacenie biletu, 
częściowo pieszo udała się do 
narzeczonego do Kołomyi.

Tu 9 grudnia zgłosiła się w 
komisariacie policyjnym, gdzie 
ją aresztowano i za nielegalne 
przekroczenie granicy osadzo­
no w więzieniu. Równocześnie 
władze administrac yjne 
wszczęły kroki celem wydale­
nia cudzoziemki po odbyciu 
przez nią kary za przekrocze­
nie granicy.

W tym samym czasie prze­
bywająca w więzieniu Krolló- 
wna za pośrednictwem obroń­
cy dra Rosenblatta wnosi 
prośbę o zezwolenie jej na po­
ślubienie w więzieniu pana 
Merka.

Dwie zapowiedzi ogłoszono, 
od trzeciej starostwo udzieliło 
dyspenzy.

Wypuszczenie jej na wolną 
stopę grozi jej natychmiasto- 
wem wydaleniem do Niemiec. 
Gorączkowe zabiegi o przy­
śpieszenie terminu ślubu od­
noszą skutek.

Dnia 27 grudnia stanęli na 
kobiercu ślubnym w kancela­
rii więziennej Krollówna i 
Merk.

Dnia 30 grudnia staje przed 
sędzią Pasiutem obywatelka 
polska Anna Merkowa, którą 
za nielegalne przekroczenie 
granicy skazuje się na 3 tygo­
dnie aresztu skonsumowane 
aresztem tymczasowym.

W tym samym dniu Merko­
wa opuszcza triumfalnie mu- 
ry więzienne, aby się połączyć 
z ukochanym mężem...

Miłość naprawdę nie zna 
przeszkód nawet tak silnych, 
jak ustawy niemieckie.

Kosztuje Mnie To Wiele Że NIE Pożyczyłem
Opony mego samochodu były dość 
cienkie, ale zwlekałem z zakup- 
nem nowych, bo nie miałem go­
tówki—i byłem przeciwny poży­
czaniu. Pewnej deszczowej nocy 
opona pękła i pośliznęliśmy się. 
Samochód się rozbił, a żona była 
w szpitalu przez trzy miesiące. 
Wtedy kosztowało mnie wiele, że 
nie pożyczyłem.

POŻYCZKI AŻ DO S3M— 
WSZYSTKIE PLANY

Prędko—Dyzkrethie—Uprzejmi*— 
Pojedyńcae

By dostać pożyczkę tutaj potrzeb­
na jest tylko JEDNA rzecz: mo­
żność regularnego spłacania ma­
łych rat podług wybranego planu. 
Przyjdźcie DZISIAJ!

Personal Finance Co.
Pierwsze Piętro

IŚ54 WEST NORTH AVENUE
Róg Drmen, North i Milwaukee Ave.

TELSEON ARMITAGE

Słuchajcie “Waszego Nie widzialnego 
Przyjaciela”—w każdy wtorek 
• S:30 wiecz.—Stacja WIND.
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letniego księcia Michała 
Radziwiłła, ordynata na Anto­
ninach z Judytą Suchestów, 
lat 30-tu rozwódką żydowskie­
go pochodzenia, przypomniał 
liczne skandale i mezalianse, 
jakich nie brak było w historii 
rodziny Radziwiłłów.

Niewiele jest rodzin w Pol­
sce, któreby Radziwiłłom mo­
gły dorównać bogactwem, 
splendorami i ekspansją ma­
trymonialną. Radziwiłłowie 
żenili się i bardzo wcześnie i 
bardzo późno. Historia ich 
rodu mówi już o 14-letnich 
chłopakach, wstępujących w 
związki małżeńskie i 13-let- 
nich mężatkach. Takich, któ­
rzy po sześćdziesiątce klękali 
przed ołtarzem, równieżby się 
znalazło. Dbała więc ta rodzi­
na, ażeby nie wyginęła, dbała 
tak dalece, że taki książę U- 
dalryk miał piętnaścioro dzie­
ci. Inna rzecz, że wielu z nich 
zeszło ze świata bezpotomnie, 
mimo, że się żenili po dwa i 
trzy razy.

Zwykle Radziwiłłowie sta­
rali się wchodzić w związki 
małżeńskie tylko z odpowie- 
dniemi partiami. Niema też 
rodu magnackiego w Polsce, 
z którymby nie byli skoligace- 
ni. Żenili się i zagranicą z 
córkami wysokiej arystokra­
cji. Prym wśród tych mał­
żeństw zagranicznych wiedzie 
małżeństwo Antoniego Radzi­
wiłła, ostatniego wojewody 
wileńskiego, który ożenił się 
z Fryderyką Ludwiką, córką 
Augusta księcia pruskiego, 
stryja króla Fryderyka Wil­
helma Ii-go. Z tego związku 
z Hohenzollernami wywodzi 
się pruska linia Radziwiłłów.

Był to już drugi wypadek, 
że Radziwiłłowie z królami 
swą krew mieszali. Pierwszy, 
jeszcze głośniejszy, to małżeń­
stwo Barbary Radziwiłłówny 
z Zygmuntem Augustem. Ro­
mantyczny ten związek przy- 
przypomina poniekąd nawet i 
obecną windsorjadę, gdyż był 
moment, że król August zgło­
sił abdykację i ledwo go pano­
wie polscy na klęczkach ubła­
gali, że nie podtrzymywał tej 
myśli.

Różne Opinie o Słynnej 
Barbarze

Postać Barbary jeszcze do- 
niedawna była owiana dla nas 
jakimś romantycznym nim­
bem i dopiero przed paru laty 
profesor Kolankowski wydo­
był nam prawdziwą Barbarę. 
Jak z jego monografii wynika, 
nie była ona ani taką rozwią­
złą, jak to ówcześni sądzili, 
przypisując jej aż 38-iu ko­
chanków, ani takiem wciele­
niem szlachetności i cnoty, 
jak w XIX-ym wieku wierzo­
no. W każdym razie był to 
wielki “skandal”, który “hań­
bę całej przyniósł Koronie” i 
spowodu którego “niemałe 
mnóstwo paszkwilów pisano”.

W gruncie rzeczy oburzenie 
ówczesnych panów polskich 
było obłudne, bo Radziwiłło­
wie byli przecież już wówczas 
książętami (otrzymawszy ten 
tytuł od cesarza Maksymilia­
na), więc od króla do księcia 
przepaść nie taka znowu wiel­
ka. Nie była to wrówczas ro­
dzina znaczna i dopiero od te­
go związku zaczynają się ich 
wpływy. Cała więc nagonka 
była spowodowana przede 
wszystkiem zazdrością.

Małżeństwo Siostry Księcia 
“Panie Kochanku”

Znacznie “skandaliczniej- 
szem” z punktu widzenia me­
zaliansowego było małżeń­
stwo innej Radziwiłłówny, 
która wyszła samowolnie za 
zwyczajnego szlachcica i z 
powodu czego było nie małe 
poruszenie nietylko wśród 
Radziwiłłów, ale na całej Li-

MĘŻNEC 
R/

Zboczenia Urny 
Niejednokrc 

twie. Bo żeby siostra księcia 
“Panie Kochanku”, najpotęż­
niejszego w owym czasie ma­
gnata, wychodziła potajemnie 
za “jakiegoś Morawskiego”, 
niskiego stopnia oficera wojsk 
radziwiłlowskich, to przecież 
—w ówczesnych pojęciach— 
rzecz godna najżywszego po­
tępienia.

Istotnie książę “Panie Ko­
chanku” w dosadnych sło­
wach okropny ten postępek 
skwalifikował. Oto co pisze 
do swej siostry:

“Dom mój dosyć lustrów i 
powagi mający, obiera ozdo­
by swoje przez małżeńskie o- 
bojga płci przymierza z naj- 
pierwszymi w Ojczynie doma­
mi i krwią najwyborniejszą 
zagranicznych w zaczności ce­
lujących familij”.

Wspomniawszy o “wielora­
kich z monarchami skoligace- 
niach się”, pisał dalej:

“Moment nieszczęśliwy, 
który zaplątał nierozmyślnie 
pasję Waszmość Pani, oszpecił 
tak drogie zbiory domu mego, 
przyniósł wieczną hańbę i ni­
gdy niezatartą zmazę z tak 
podłego złączenia się, którego 
każde wspomnienie łzy mi z 
oczu wyciska, a srogą dotkli­
wością serce prawie wyrywa”.

Żądał więc od niej: aby 
“uchyliła zaślepioną miłość”; 
przepowiadał, “że nikomu bez 
ohydy śmiało w oczy nie spoj­
rzy”, że będzie się płoniła 
wstydem “tak sromotnego po­
stępku”. Uważał, że pewnie 
już czuje żal, że “od cudzej 
familii urągana, od własnej 
nienawidziana, a w potom­
nych wiekach liczona będziesz 
pierwszą, która lustrowi domu 
przyniosła skazę”. Nie mogła 
się uskarżać na przykrość o- 
pieki, na brak “afektu” bra­
terskiego. Niewdzięczna, u- 
czyniła bratu krzywdę, która 
go ledwie w grób nie wpędzi­
ła, i to w czasie pełnym dla 
niego “utrapienia i nieszczę- 
śliwości”. Jeżeli nie miała 
wzlędów nad jego stanem, to 
czemu była “zawzięta i twar­
da na własny honor, iż go bez­
wstydnie z gruntu zniszczy­
ła?” Przepowiadał jej, że “u- 
lubionego w krótkim czasie o- 
brzydzi” i będzie opłakiwała 
“nieszczęśliwe życie”.

Książe Przebaczył Swej 
Siostrze

Pani Morawska nie dała się 
zbić z pantałyku i mocno od­
powiedziała swemu bratu, za­
rzucając mu rozmaite jego 
pomyłki życiowe, a między 
innemi i tę:

“Wolno było bratu starsze­
mu Waszej Książęcej Mości i 
mężczyźnie iść za namiętno­
ścią i pasjami, a kazać sobie 
ślub dawać w Nieświeżu z 
pewno panienko od fraucy­
meru mego —- a ja, jako dama 
z natury słabszo bedonc, żem 
tak gorąco i rozmyślnie uczy­
niła, wielki we mnie stąd ex­
cess upatrujesz”.

Koniec końcem przepowie­
dnie brata nie spełniły się, 
Morawski był dobrym mężem, 
Morawska szczęśliwą mał­
żonką, książę “Panie Ko­
chanku” przebaczył swej sio­
strze to “podłe złączenie”, a 
sam Morawski zrobił wcale 
nie zlą karierę w wojsku.



Sobota. 26-go Lutego, 193S r. Sztrtttnk Ziut uknuty DODATEK NA NIEDZIELĘ

NfłUKfi 
SZTUKA 

mUZYKA 
TCATR

Druga Rocznica 
ArthuraGrottgera

PIEŚŃ, CO W JEDEN RYTM ŁĄCZY 
POLSKIE SERCA

Piękno Utworów Pieśniarskicli Stanisława Niewiadomskiego

Z Warszawy piszą: Jeżeli 
przypadająca na rok ubiegły 
setna rocznica urodzin Arthu­
ra Grottgera przeszła w Pol­
sce jakby biczem trzasnął, to 
obecnie święci się jakby dru­
gą i o wiele głośniej.

Za daleko by zaprowadziło 
nos dociekanie, czemu stule­
cie urodzin miało echo nie tak 
mocne, jak może spodziewali 
się ludzie starszego pokolenia. 
Sztuka nasza przeszła od lat 
sześćdziesiątych ubieg łego 
wieku kolosalne przeobraże­
nie a miejsce Grottgera w sze­
regu naszych plastyków prze­
sunęło się nieco w tył, podczas 
gdy inni, w jego czasach za­
pominani lub zgoła lekcewa­
żeni, znaleźli się na czele: 
chociaż by sam Piotr Micha­
łowski. Podobnie po odrodze­
niu się Polski jako państwa, 
przekształcił się trochę sto­
sunek ogółu do “treści” tj. do 
anegdoty rysunków Grottge­
ra, która bardziej od ich war­
tości plastycznych utorowała 
im drogę do bardzo szerokiej 
popularności. A zwłaszcza 
wiemy dzisiaj, że grobowiec 
Grottgera na lwowskim cmen­
tarzu łyczakowskim pokrył 
nadzieje o wiele bogatsze, ni­
żeli spuścizna, która po przed­
wcześnie zgasłym artyście po­
została. Kilka lat pobytu na 
szerokim świecie, poza pro­
wincjonalnym wtedy Krako­
wem i taksamo prowincjonal­
nym, gdy idzie o plastykę, 
Wiedniem, byłyby napewne 
doprowadziły ogromny talent 
Grottgera do rozkwitu, który 
tylko przeczuwać dzisiaj mo­
żna. Że świadomość tego nie 
sprzyjała nastrojom rocznico­
wym, to jasne..

Ale 75 rocznica powstania 
styczniowego, to znów rocz­
nica Grottgerowska i to na­
prawdę, w wysokim stopniu.

Od pewnego czasu wszyst­
kie teatry warszawskie zano­
towały wzrost frekwencji, któ­
rego niepodobna tłumaczyć o- 
kresem karnawałowym, gdyż 
zaczął się dawno przed świę­
tami Bożego Narodzenia.

Największym sukcesem o- 
becnego sezonu, a może na­
wet i kilku ostatnich sezonów 
jest bez wątpienia “Skiz” G. 
Zapolskiej, który nie mówiąc 
już o sukcesie artystycznym 
przyniósł po 105 przedstawie­
niach 98.000 zł. czystego zy­
sku TKKT.

Jest ten sukces tym cie­
kawszy, że sztuka ta, którą 
Zapolska specjalnie lubiła, 
przed 30 laty grana w Krako­
wie i Lwowie padła bezapela­
cyjnie po kilku przedstawie­
niach i miała jak najgorsze 
recenzje. Zapolska mimo to, 
dając wyraz swemu upodoba­
niu do tego małego arcydzieł­
ka dialogu scenicznego, imie­
niem “Skiz” nazwała swą willę 
we Lwowie. Mistrzowsko gra- 

Najcelniejsze jego dzieła, któ­
re obecnie w Warszawie oglą­
damy, to jakby ilustracje do 
nie napisanego eposu o roku 
sześćdziesiątym trzecim. 
“Warszawa” i “Polonia” (tak 
jak “Utuania”), to powstanie 
styczniowe w swym prologu 
roku 1861, oraz w swym ca­
łym przebiegu. Dodajmy, że 
“Warszawa” i “Polonia” są w 
Warszawie oglądane po raz 
pierwszy razem z “Wojną”, 
czemu trudno się dziwić, sko­
ro “Polonia” jest własnością 
muzeum w Budapeszcie “Woj­
na” zaś dopiero od r. 1922 
jest własnością Polski w cało­
ści, odkupiona od spadkobier­
ców Franciszka Józefa I, któ­
ry był ją w Paryżu zakupił na 
wystawie w r. 1867. Razem z 
paru jezscze dziełami Grottge­
ra — w tym “Pożar dworu pod 
Miechowem” i autoportret z 
r. 1865, dają one wyobrażenie 
o rozpiętości i mocy talentu, 
któremu nie było danem roz­
winąć się całkowicie.

Ale jedno jeszcze trzeba 
przypomnieć. Oto Biblioteka 
Medyczna Pawlikowskich wy­
dała na rok Grottgerowski no­
we wydanie “Arthura i Wan­
dy”. Była już mowa na tym 
miejscu o tej wspaniałej, je­
dynej w swoim rodzaju książ­
ce, która w sposób zupełnie 
wyjątkowy naświetla postać 
Grottgera jego własnymi prze­
ważnie słowy: w listach i 
pamiętnikach. Książką tą Ma­
ryla Wolska, córka tragicznej 
narzeczonej Grottgera, Wan­
dy Monne, (później Młodnic­
kiej) wzniosła artysty pomnik 
wymowniejszy i trwalszy, ni­
żeli kolumny i płyty grobowe. 
Ktokolwiek ma możność 
wzbogacenia swej biblioteki 
tymi dwoma tomami nie po­
winien tego zaniechać. Okazja 
jest w istocie niezwykła.

na przez Ćwiklińską, Świer- 
czewską, Różyckiego i Weso­
łowskiego sztuka utrzyma się 
jeszcze na scenie przynaj­
mniej miesiąc.

“Gałązka rozmarynu”, któ­
ra dobiegła 75 przedstawień 
przy niemal codziennie wy­
przedanej widowni również 
zapewne przekroczy setkę 
przedstawień na przedstawie­
niach popołudniowych.

Termin zdjęcia z repertua­
ru “Panny Maliczewskiej” Za­
polskiej z Jadzią Andrzejew­
ską w roli tytułowej dwukro­
tnie był przesuwany ze wzglę­
du na powodzenie jakim się 
cieszy ta sztuka. W końcu ty­
godnia teart “Ateneum” wy­
stępuje z premierą, po której 
“Panna Maliczewska” grana 
będzie jeszcze kilkakrotnie na 
przedstawieniach po południo­
wych.

Również w Teatrze Mali­
ckiej i Kameralnym jest nieo­
mal codziennie pełno.

Z fotografii patrzy na nas 
łagodna twarz starszego pana, 
uśmiechniętego napoły żarto­
bliwie, napoły w zamyśleniu. 
Ten starszy pan — to Stani­
sław Niewiadomski, najznako­
mitszy może po Moniuszce 
mistrz polskiej pieśni.

Najznakomitszy, ponieważ 
wzniósł pieśniarstwo polskie 
na najwyższy stopień dosko­
nałości dzięki swemu szczere­
mu i pełnemu uczucia stosun­
kowi do sztuki. Któż nie zna 
pieśni Stanisława Niewiadom­
skiego? W każdym śpiewni­
ku można je znaleźć, na każ­
dym koncercie można je usły­
szeć.- A są to pieśni rzadkiej 
piękności, prawdziwe klejno­
ty polskiej sztuki śpiewaczej. 
Piękno ich tkwi nie tylko w 
kunszcie ich układu, nie tylko 
w brawurze, z jaką zostały 
stworzone, nie tylko w łatwo­
ści melodii, która nam odrazu 
wpada w ucho. Pieśni Nie­
wiadomskiego posiadają jesz­
cze jedną wielką wartość, jest 
nią polskość, która brzmi w 
każdym dźwięku, w każdym 
słowie pieśni.

Niewiadomski komponował 
pieśni do słów poetów za­
równo obcych, jak i polskich. 
Obok nazwisk Coppee, Musse- 
ta i Heinego, do słów których 
powstały prześliczne, pełne 
wdzięku i stylowości miniatu­
ry, Niewiadomski napisał mu­
zykę do całego szeregu wier­
szy poetów: Mickiewicza, A- 
snyka, Konopnickiej i Gawale- 
wicza. Widocznie tematy lu­
dowe musiały najdobitniej 
przemówić do serca i umysłu 
kompozytora, skoro większa 
jego część naprzykład w pie­
śni opiewa tematy ludowe. 
Brzmi w nich nuta tęsknoty, 
jak naprzykład w pieśni do 
słów Marii Konopnickiej:

“jakże cię mam brać dziew­
czyno,

jakże cię mam brać, 
kiedy mi cię z białej chaty 
niechcą ojce dać:”
— tęsknoty chłopca wiej­

skiego, który nie może wy­
móc na rodzicach dziewczyny, 
by mu zezwolili na ślub z u- 
kochaną. Albo weźmy inną 
pieśń:

“Nieswatała mi cię swatka, 
ani ojciec ani matka, 
tylko pieśni skowronkowe... 
Drga tutaj radość życia, 

ponieważ cała przyroda zda­
wała się sprzyjać miłości 
dwojga zakochanych; i “ten 
gołąb skrzydlaty, i fujarki gra­
nie, i ciemnych lasów szumy, 
i miesiączek biały...”

A w innych pieśniach brzmi 
znów nuta żalu za młodością, 
która już przeszłą. “Gdybym 
był młodszy dziewczyno” —■ 
żali się muzyk słowami Asny­
ka. czując, że wiek młodzień­
czy już minął, że starość wnet 
nadejdzie, by zgarbić ciało, by 
przyćmić wzrok, by stłumić 
glos, który teraz jeszcze zdol­
ny jest, wznieść pieśń na cześć 
swej miłej. W “Najpiękniej­
szych piosenkach”, w “A- 
strach” drga nuta ściśle oso­
bista, pełna zadumy, połączo­
nej z pełną radością życia.

Ta rodość życia, a na zmia­
nę. melancholia, liryzm i sen- 
tymentalność cechowała Sta­
nisława N i e w i adomskiego 
również jako człowieka.

Twórczość jego jest taka, 
jak i sam kompozytor. Za­
wsze pogodny, miły z dobro­
tliwym uśmiechem, zawsze 
bardziej skłonny chwalić niż 
ganić, pełen staroświeckiej 
galanterii, był ten znakomity 
artysta jednocześnie wielkim 
uczonym i znawcą muzyki. 
Był uczniem Mikulego, które­

go profesorem był sam wielki 
Szopen. Studiował w kraju i 
zagranicą nie ostając w pracy 
niemal do ostatnich chwil 
swego życia. Wykładał w Kon­
serwatorium Lwowskim i 
Warszawskim, był prezesem 
Stowarzyszeni Krytyków i Pi­
sarzy i inyclt, założycielem i 
redaktorem “Gazety Muzycz­
nej”, na koniec autorem wie­
lu prac, z których przede 
wszystkim wymienić należy 
dzieła o Moniuszce i Szopenie.

Pozostawił bogatą spuści­
znę, obejmującą przeszło dwie­
ście kompozycji, w tje liczbie 
szereg utworów fortepiano­
wych, dwie symfonie, kwartet 
smyczkowy i z górą 50 pieśni, 
które się w głównej mierze 
przyczyniły do utrwalenia je­
go sławy.

Z DEBIUTU POLSKIEGO 
WIRTUOZA SKRZYPKA 
SZYMONA GOLDBERGA

W środę, 9go, miał miejsce 
w Carnegie Hall debiut mło­
dego, lecz zaszczytnie znane­
go w świecie muzycznym pol­
skiego wirtuoza skrzypka, p. 
Szymona Goldberga, pełniące­
go przez szereg lat funkcje 
koncertmistrza orkiestr sym­
fonicznych w Dreźnie i Berli­
nie. Artysta rozpoczął recital 
od wykonania concerto w e 
dur Bacha, w czem sekundo­
wał mu zespół kameralny. 
Przy klawikordzie urzędował 
mistrz tego instrumentu p. 
Ernest Wiktor Wolff. Poza 
fenomenalną techniką pan 
Goldberg wykazał w arcydzie­
le Bacha niezwykłą subtel­
ność oraz zdolność wyczaro­
wywania z skrzypiec prawdzi­
wej pieśni serca. Mniej udatnie 
wypadło oddanie concerto w 
e moll Mendelsohna na sku­
tek skoncentrowania uwagi 
grającego na stronie technicz­
nej, gwoli zaprezentowania 
słuchaczom fenomenalnej u- 
miejętności palcowania i wła­
dania smyczkiem. Wszech­
stronność artysty okazała się 
znów w pełnem świetle w so­
nacie Debussy’ego. Sukces 
p. Goldberga oraz zgotowana 
mu przez zebranych owacja, 
stanowią niechybną zapo­
wiedź, że zajmie on wśród tu­
tejszych artystów czołowe, a 
w pełni należące mu się miej­
sce.

TURA KONCERTOWA 
KAROLINY URBANEK

Columbia Concerts Corpor­
ation urządza w marcu cykl 
koncertów znanej polskiej 
śpiewaczki, panny Karoliny 
Urbanek. Odbędzie ona tour­
nee po stanach: Illinois, Ohio, 
Alabama, N. Carolina, So. Ca­
rolina, Kentucky oraz Missis­
sippi i Missouri.

GUILA BUSTABO GRAĆ BĘ­
DZIE UTWÓR SZYMA­

NOWSKIEGO

Obdarzona wyjątkowemi 
zdolnościami muzycznemi 18 
letnia wiolinistka, panna Guila 
Bustabo, wykonała w czasie 
swojego koncertu w Carnegie 
Hall 18 lutego wieczór “Pieśń 
Roksany” Szymanowskiego, 
sonatę w d moll Brahmsa, 
sonatę Francka, concerto op. 
64. Mendelsohna oraz utwory 
De Falla i Dohnanyi’ego.

Żył lat 77. Pochowany jest 
we Lwowie, z którym zżył się 
serdecznie przez okres prawie 
trzydziestoletniej pracy peda­
gogicznej i artystycznej . Do­
czekał wielkiego triumfu, al­
bowiem jeszcze za życia mógł 
się cieszyć, że pieśń jego 
“zstąpiła pod strzechy”, tam, 
gdzie b; ła pierwsza i najwię­
ksza skarbnica jego natchnie­
nia.

Dziś pieśni Niewiadomskie­
go śpiewane są niemal wszę­
dzie, gdzie są Polacy, wszę­
dzie niosąc rozśpiewaną pol­
skość, rozbrzmiewającą tona­
mi pól i lasów z nad Wisły i 
Sanu, z nad Bugu, Wilii i No­
teci. I wszystkie serca polskie 
zespalają w jeden rytm — mi­
łości ziemi ojczystej, mowy, i 
kultury narodowej.

TURNIEJ
TŁUMACZY

Związek Zawodowy Litera­
tów Polskich w Warszawie 
ogłasza konkurs na przekłady 
poetyckie z języków obcych. 
“Tematami” konkursowymi 
są: z jez. angielskiego — W. 
B. leatsa “No second Troy”, 
z francuskiego — L. Bonilhe- 
ta ‘Vers a une femine”, z nie­
mieckiego — J. W. Goethego 
“An Madame M. Szymanow­
ska” i z rosyjskiego — A. Pu­
szkina “Ja pomniu czudnoje 
mgnowienje”. Termin nadsy­
łania przekładów mija z dniem 
1 kwietnia rb. Za najlepszy 
przekład w każdym z czterech 
języków przewidziane są po 
trzy nagrody w sumie: 125, 
75 i 50 złotych oraz dyplomy 
sekcji tłumaczy Z. Z. L. P. Sąd 
konkursowy stanowią pp. J. 
Parandowski, L. Staff, prof. 
A. Tretiak i J. Tuwim.

NOWE OPERY 
WŁOSKIE

W teatrze “La Scala” w Me­
diolanie odbyła się premiera 
nowej opery historycznej 
kompozytora włoskiego księ­
cia Licinio Refice pt. ‘Małgo­
rzata z Cortony”. W Operze 
królewskiej w Rzymie trwa­
ją obecnie próby ostatniej o- 
pery wybitnego kompozytora 
włoskiego Franco Vittadinie- 
go pt. “Carracciola”. Autor 
“Anim allegra” i baletu “Da­
wny Mediolan” przedstawia w 
nowym dziele swym postać 
wodza ludu neapolitańskiego 
Franciszka Caraciola inicja­
tora buntu przeciwko Franci­
szkowi IV z dynastii burboń­
skiej.

------------------------- ’

LITERATURA
MORCINEK PO GRECKU

Pismo ateńskie “E’.eftheron 
Vima” podaje przekład noweli 
Gustawa Morcinka pt. ‘Gry- 
zelda”, dokonany przez prof. 
J. Bulasa. Artykuł o twórczo­
ści śląskiego pisarza dodał pu­
blicysta grecki Spyros Melas.

Tylko 9 na 240 belletrystów 
czeskich utrzymuje się z pió­
ra. Reszta ma inne “żywiące 
zawody”. Dziennikarzy jest 
najwięcej, bo 48, urzędników 
40, profesorów 33, nauczycieli 
32, księży 15 itd. Donoszą o 
tym pisma czeskie.

Teatry Warszawskie
Przeżywają Okres Powodzenia
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Z TAJEMNIC
PRZYRODY

Wielu zwolenników sportu 
wędkarskiego zapewne nie 
wie o tym, że istnieją pewne 
gatunki ryb, które podobnie 
jak i oni uprawiają ten cieka­
wy i swoiście przyjemny ro­
dzaj sportu. Niezwykłe to zja­
wisko znane już było bada­
czom przyrody dawniej. Do­
piero jednak w ostatnich cza­
sach dzięki badaniom dr. 
Beebe i Regana zostało ono 
bliżej poznane, zbadane i po­
dane do wiadomości ludziom, 
żądnym i sensacyj i niekiedy 
wiedzy. Nie wdając się w tej 
chwili w spór, czy “wędkar­
stwo” jest rzeczywiście upra­
wiane przez pewne gatunki 
ryb, czy też są to tylko błędne 
spostrzeżenia, postarajmy się 
choć w części poznać te cie­
kawe tajemnice przyrody. 
Wszystkie prawie ryby, mają­
ce uprawiać “wędkarstwo”, a 
zamieszkujące wielkie głębie 
oceanów, odznaczają się po­
twornymi wprost kształtami. 
Przy czym szczególnie dziwa­
czna jest głowa niektórych z 
tych ryb, wielkością swą prze­
wyższającą resztę ciała. Inne 
znowu ryby, z wyglądu przy­
pominają nam znane rekiny. 
Wielkość ich nie przekracza 
w większej części kilku centy­
metrów. Jedynie żyjąca we 
wszystkich morzach europej­
skich “żaboryba” może osią­
gnąć wielkość nawet 2 me­
trów. Tą potworność tych ryb 
starali się badacze przyrody 
uzmysłowić nam w ten sposób, 

że nadali im odpowiednie na­
zwy, jak np. wymieniona “ża­
boryba”, “czartnica”, “dziwo- 
twór” itd. Wędkarstwo upra­
wiają one przy pomocy pew­
nych wyrostków na głowie, 
przypominających nam naszą 

wędkę. Przeważnie wędkę tę 
tworzą wydłużone i wyodręb­
nione promienie płetwy 
grzbietowej. U jednych ryb 
wędka ta jest dość krótka; 
u innych natomiast długością 
swą przewyższa kilkakrotnie 
ciało samej ryby. Szczególhie 
wyraźnie wędka ta występuje 
u ryby, noszącej zoologiczną 
nazwę Giganactis macronema. 
Niektóre ryby jak “czartnica”, 
podobna z wyglądu raczej do 
ropuchy i tak, jak ona pełza­
jąca, posiadają wędkę składa­
ną. Mogą one ją chować do 
odpowiedniego zagłębienia, 
znajdującego się na pysku ry­
by. Koniec wędki jako pewne­
go rodzaju przynętę, posiada 
mięsiste płatki lub też narząd 
świetlny. U niektórych gatun­
ków ryb wędka zakończona 
jest trójramienną kotwicą z 
rogowymi hakami, zaopatrzo­
nymi w żółte organa świetlne. 
Przy pomocy tej wędki ryby 
“wędkarze” jak je angielscy 
przyrodnicy nazywają, zdoby­
wają sobie pokarm. Bez tej 
wędki trudno byłoby rybom 
tym żyć. Pływają bowiem one 
powoli i niedołężnie, a niekie­
dy nawet pełzają tylko po 
ziemi.

Ostatnie badania angiel­
skiego przyrodnika Regana 
wydarły morzu jeszcze jedną 
tajemnicę. Otóż u niektórych 
gatunków ryb “wędkarstwo” 
uprawiają jedynie samice. 
Samce zaś wędki wogóle nie 
posiadają, a ciało ich jest nie­
jednokrotnie dziesięć razy 
mniejsze od ciała samicy. Ży- 
ją one na ciele swych samic, 
uczepiwszy się brzucha, gło­
wy lub skrzel i pędzą tam ży­
wot pasożytniczy.

Henryk Cegielski.

Nowa Gra Sportowa w Szwajcarii
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Miłośnicy sportu wymyślili nową grę w Szwajcarii, która polega na 
tcm, iż cieżkie kręgle rzuca się na lodzie w ten sposób ażeby zatrzymywały 
się w pewnym określonym miejscu.

ODCHUDZANIE
PRZY POMOCY 

KOLORÓW

W Hollywood znaleziono 
nowy rodzaj diety dla gwiazd 
filmowych, system przy pomo­
cy którego aktor lub aktorka 
może stracić względnie zyskać 
5 do 6 kilo w ciągu jednego 
dnia.

Robi się to przy pomocy 
kolorów.

W czasie filmowania para- 
mountowskiej kolorowej epo­
pei morskiej “Ebb Tide”, w 
którym to filmie Frances Far­
mer ukaże się obok Oscara 
Homolki i Raya Millanda, re­
żyser James Hogan zauważył, 
iż młoda gwiazda wygląda 
zbyt szczupło w kostiumie z 
epoki, w której rozgrywa się 
film. “Zamienimy tę jasno­
niebieską suknię na inną, w 
której przeważają odcienie 
czerwone”, zauważył Morgan 
Pandelford, ekspert fotografii 
kolorowej przy nakręcaniu 
filmu “Ebb Tide”. Jako wyj­
ście kompromisowe zastoso­
wano przy sukni brązowy szal 
o czerwonym odcieniu, co do­
dało z 5 kilo do wyglądu miss 
Farmer.

Oto najnowszy przepis 
hollywoodzkiej “diety”, dający 
się łatwo zastosować teraz, 
gdy filmy kolorowe opanowa­
ły ekran na stałe:

Jeśli aktorka jest zbyt 
szczupła, należy ją ubierać w 
intensywne kolory, jak np. 
czerwony, pomarańczo w y, 
brązowy, lila itp., gdyż te ko­
lory wybijają się na pierwszy 
plan.

Jeśli jest zbyt tęga należy 
ubierać ją w kolory nienarzu- 
cające się, jak: niebieski, in- 
dygo, jasno fiołkowy, jasno 
zielony.

Eksperymenty Pandelforda 
wykazały przy pomocy zdjęć 
próbnych, iż złudzenie uzy­
skane przy zastosowaniu ko­
lorów można wyzyskać przy 
wyszczuplaniu nie tylko całej 
sylwetki, ale np. zbyt szero­
kich ramion lub bioder.

Urządzenie do
Wytwarzania Jadu

Pszczelnego

Oryginalny sposób wytwa­
rzania a raczej zbierania jadu 
pszczelnego opracowano w 
Szwajcarii. Jadu tego używa 
się w medycynie szczególnie 
przy dolegliwościach reuma­
tycznych i popyt nań jest wiel­
ki. Chodziło o to, aby go o- 
trzymywać w możliwie wiel­
kiej ilości. Oto skłania się 
pszczoły w jakiś specjalny 
sposób, np. przez zamknięcie 
w odpowiedniej komorze, aby 
nakłuwały skóry koźle, wzgl. 
baranie, których grubość wy­
nosi około 0.25 mm. Skóry 
te mają Wierzch szorstki, na­
tomiast spód ich jest gładki. 
Jeśli pszczoła nakłuje taką 
skórę po stronie szorstkiej, 
to jej jad zbiera się po gład­
kiej stronie skóry w stanie zu­
pełnie czystym. Nakłucie 1,000 
pszczół daje 0.07 g suchej sub­
stancji tego jadu, co uważane 
jest za bardzo wiele. Jeśli te­
raz jad ten rozpuści się we 
wodzie, roztwór przefiltruje, 
można jad ten po strąceniu go 
z wodnego roztworu otrzymać 
w zupełnie czystej formie.

SYPIA W TYM DOMKU
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William Truax weteran dwóch wojen amerykańskich oraz policjant 
w mieście Wichita Kans., zbudował sobie ten domek na drzewie i sypia 
w nim przez cały rok. Czyni to dlatego, iż był zatruty gazami podczas woj­
ny, i potrzebuje jaknajwięcej świeżego powietrza.

CENNE RELIKWIE 
Rycerzy Maltańskich 
Znaleziono po 20 Latach

TT^ZIENNIK “Reichspost” za- 
m ieszcza interesujący 

artykuł o bezcennych reli­
kwiach, należących do za za­
konu Rycerzy Maltańskich, 
które wbrew przypuszcze­
niom, nie zostały wcale znisz­
czone przez rewolucję w Rosji 
sowieckiej. Są to cząstki Krzy­
ża Świętego, ręka św. Jana 
Chrzciciela oraz wizerunek 
N. M. Panny, jak twierdzi le­
genda, namalowany przze św. 
Łukasza. Przez blisko lat dwa­
dzieścia ogólnie przypuszcza­
no, że relikwie te zostały skra­
dzione. Historia ich jest nie­
zwykle ciekawa.

Kiedy w r. 1797 Napoleon 
zajął wyspę Maltę, Rycerze 
Maltańscy musieli się rozje­
chać po różnych krajach Eu­
ropy. Kilkunastu z nich schro­
niło się w Petersburgu przy 
dworze cara, zabierając ze so­
bą wyżej wymienione relikwie. 
Car Paweł I przyjął rycerzy 
nader serdecznie i pozwolił im 
zamieszkać w pięknym gma­
chu przy ulicy Sadowej. Reli­
kwie zostały złożone w koś­
ciele, należącym do owego 
gmachu, a nazwanym później 
kościołem Maltańskim. Gdy 
rewolucja r. 1917 poczęła za­
taczać coraz szersze kręgi, 
relikwie przeniesiono do sie­
dziby carów, Pałacu Zimowe­
go, który niedługo po tym zo­
stał ograbiony przez bandy 
bolszewików. Przypuszczano 
oczywiście, że relikwie, znaj­
dujące się we wspaniałych re­

likwiarzach, ozdobionych ka­
mieniami wartościowymi i 
złotem, podzieliły los innych 
bezcennych dzieł sztuki. Prze­
mawiał za tym fakt, że zginę- 
łybez śladu z pałacu.

Dopiero obecnie okazało się, 
że w końcu 1917 roku, pod­
czas rządów Kiereńskiego re­
likwie zabrała ze sobą na po­
łudnie carowa, matka Mikoła­
ja II, a wdowa po Aleksandrze 
III, Maria Fiodorówna. Gdy ta 
część Rosji została okupowa 
na przez Niemców i Austria­
ków, relikwie przewieziono do 
Danii, która, jak wiadomo, 
była ojczyzną starej cesarzo­
wej. Spadkobiercy Marii Fio- 
dorówny przekazali relikwie 
hierarchii Cerkwi rosyjskiej 
na emigracji. Z największą o- 
strożnością relikwie przewie­
ziono do Berlina, gdzie zosta­
ły złożone w katedrze prawo­
sławnej na Fehrbellinplatz. O 
transporcie tym wiedziało za­
ledwie kilka wtajemniczonych 
osób ,oraz policja niemiecka 
powiadomiona poufnie. Przy­
puszczalnie cala rzecz odbyła 
się w tak ściśle zachowanej 
tajemnicy dlatego, że prawa 
cerkwi prawosławnej do reli­
kwii muszą być kwestionowa­
ne, skoro zakon Rycerzy Mal­
tańskich do dziś dnia istnieje. 
Tytuł Wielkiego Mistrza zo­
stał przywrócony w r . 1879 
przez Papieża Leona XIII. )

Zakon Rycerzy Maltańskich 
dotychczas jeszcze nie zrzekł 
się swych praw do relikwii.
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Zagadkowy Zgon Syna 
Króla Murzynów

Kobieta, Która Nie Mogła Utonąć

TIZ SIĄŻĘ Qualino, żyjący we 
Francji młodszy syn o- 

statniego króla Behanzina z 
Dahomeyu, który udał się na 
uroczystość przewie­
zienia prochów swego ojca z 
Martyniki do Afryki, zmarł w 
drodze powrotnej do Francji 
w Dakarze. Lekarze, którzy 
go leczyli, nie zdołali stwier­
dzić rodzaju jego choroby.

W cichej, bocznej uliczce 
paryskiej dzielnicy Vaugirard 
znajduje się lokal murzyński, 
który nie był przystępny dla 
wszystkich, jak większość lo­
kali w Paryżu. Zbierali się w 
nim dwa razv w tygodniu mie­
szkający w Paryżu murzyni i 
murzynki, ażeby tańczyć i ba­
wić się. Niektórzy z nich nie 
widzieli Afryki. Urodzili się 
we Francji, posiadają francu­
skie obywatelstwo i są dumni, 
że nie nazywają się “murzy­
nami”. lecz “czarnymi Fran­
cuzami”.

Ale w podświadomości ich 
tkwi gdzieś ukryty żar pusty­
ni, a gdy mówią o tajemni­
cach czarnego lądu, głos ich 
ścisza się mimowoli.

Od czasu do czasu można 
tam było widzieć atletycznie 
zbudowanego, czarnego jak 
heban mężczyznę o uducho­
wionych, inteligentnych ry­
sach twarzy. Towarzyszyła 
mu około 25-letnia biała ko­
bieta o ciemnych włosach i 
brunatnej cerze Francuzki z 
południowej Francji. Mężczy­
zną tym był adwokat Qualino 
z Bordeaux, urodzony jako 
syn ostatniego króla Daho­
meyu, Behanzina. i wychowa­
ny na Martynice, pensjona­
riusz francuskiego minister­
stwa kolonii doktór praw i 
szczęśliwy mąż pewnej Fran­
cuzki.

Silny ten i zdrowy mężczy­
zna dzisiaj nie żyje. Porwa­
ła go jakaś tajemnicza choro­
ba tropikalna, młoda jego żo­
na leży w szpitalu w Bordeaux 
po ciężkim ataku nerwowym, 
jaki przeszła na wiadomość o 
jego śmierci, a murzyni z lo­
kalu murzyńskiego w Paryżu 
mówią obecnie tylko o zagad­
kowej śmierci księcia Qualino 
z Dahomeyu.

Qualino był dwuletnim dzie­
ckiem, gdy Francuzi w nocy z 
dnia 25-go na 26-go stycznia 
1894 zajęli królewski pałac w 
Dahomeyu i wzięli do niewoli 
jego ojca króla Behanzina 
wraz z żoną i dziećmi. Król 
Behanzin znany był z okru­
cieństwa. Zabawiał się rzuca­
niem swoich podwładnych na 
pożarcie lwom, a gdy w końcu 
kazał chłostać bez powodu 
francuskich kolonistów, Fran­
cuzi stracili cierpliwość. Usu­
nęli z tronu czarnego władcę 
i wywieźli go jako jeńca do 
Fort de France na Martynice, 
gdzie po kilku latach umarł. 
Francuskie władze kolonialne 
ustanowiły jego najstarszego 
syna Agoligha jego następcą i 
pozwoliły innym członkom ro­
dziny wrócić na koszt Francji 
do Afryki.

Wszyscy skorzystali z tego, 
prócz najmłodszego syna Qua­
lina, który pozostał dobrowol­
nie na Martynice. Stamtąd 
wyjechał do Bordeuax, gdzie 
uzyskał obywatelstwo francu­
skie i poświęcił się studiom 
prawniczym. Dla Afryki po­
został odtąd obcym człowie­
kiem. Jego towarzyszami i 
przyjaciółmi byli Francuzi, on 
sam zżył się już nierozłącznie 
z cywilizacją europejską.

Nowa jego ojczyzna zwią­
zała go licznymi więzami. Pię­
kna Martine Qualino kochała 
go, tym bardziej, że spełniał 
każde jej najdrobniejsze ży­
czenie.

Naraz, przed czterema mie­
siącami, nadeszła decyzja rzą­
du francuskiego, ażoby prze­

wieźć urnę z prochami króla 
Behanzina z Martyniki do A- 
fryki, ażeby dać ludowi Daho­
meyu sposobność do wielkiej 
uroczystości. U adwokata 
Qualina zjawił się jednocze­
śnie wysłannik francuskiego 
ministerstwa kolonij i wezwał 
go, ażeby udał się na koszt 
rządu na pogrzeb ojca do Da­
homeyu. Dopiero, gdy mini­
sterstwo zgodziło'sie, ażeby w 
podróży towarzyszyła mu żo­
na, Qualino zdecydował się po­
jechać.

Małżonków Qualino przyję­
to w Dahomeyu z wielkimi ho­
norami, lecz chłodno. Qualino 
był księciem więc należały mu 
się odpowiednie zaszczyty. 
Król Agoligho oddał mu i je­
go żonie komnaty w pałacu i 
postawił przed nimi wartę ho­
norową. Zresztą nie zajmował 
się nim, również inni jego bra­
cia unikali go, kobiety odwra­
cały się, gdy spotykały Marti- 
nę, a gdy Qualino szedł przez 
ulice w europejskim stroju, 
ludność szeptała z nienawi­
ścią: “Obcy! Obcy”.

Pewnego wieczora dwaj 
żandarmi, pilnujący komnat 
Qualina i jego żony, schwyta­
li jakiegoś czarnoksiężnika, 
który wśród tajemniczych za­
klęć przybijał do sufitu ich sy­
pialni martwego wampira. Po­
trawy dla Qualina i jego żony 
były specjalnie kontrolowane 
i przesyłane przez gubernato­
ra z kucjwi francuskiej do pa­
łacu królewskiego.

Uroczystości pogrzebowe, w 
których wziął udział Qualino 
razem z braćmi, zaostrzyły je­
szcze atmosferę naprężoną. 
Qualino zajął honorowe miej­
sce, lecz bojkotowano go wszę­
dzie. Gubernator robił wszy­
stko możliwe, żeby ochronić 
księcia i jego małżonkę przed 
grożącym im niebezpieczeń­
stwem. Nie wierzył on w 
czarnoksięstwa czarnych, ale 
widział już na czarnym lądzie 
wiele niewyjaśnionych rzeczy.

Wiedział, że czarni czarow­
nicy używają nieznanych tru­
cizn, że posiadają wielkie zdol­
ności hipmotyzerskie, dorów­
nując w tym fakirom indyj­
skim. Nie obawiał się jawne­
go zamachu, lecz t. zw. “fossi’, 
to znaczy czarodziejskiego za­
klęcia Dahomeyu, będącego 
połączeniem trucizny z hipno­
zą.

NA WYSPIE Long Island, 
w porcie nowojorskim, 

znajduje się grób z nagrob­
kiem, na którym wykuty jest 
niezwykły napis: “Tu spoczy­
wa Molly Brown, nie mogąca 
utonąć bohaterka “Titanic”. 
Istotnie też niezwykłe były 
koleje życia tej kobiety.

Molly Tobin urodziła się na 
farmie w Hannibal, stanu 
Missouri. Miała 15 lat, kiedy 
drapnęła z domu. Rozwichrzo­
na rudawa czupryna okalała 
ładną, energiczną twarzyczkę.

Życie rozpoczęło się dla niej 
burzliwe, ale nie pozwoliła się 
ponieść jego falom, panowała 
zawsze nad nimi. Najpierw 
wylądowała wśród poszukiwa­
czy złota w Leadville, stanu 
Colorado. Dzikie życie w obo­
zie przypadło jej od razu do 
gustu, tak że postanowiła tam 
pozostać. W trzy tygodnie po 
tym Molly jest już prawowitą 
żoną Johny Brown.

Johnny, jak go powszechnie

Po ukończeniu uroczystości 
pogrzebowych, trwających 9 
dni, Qualino pożegnał się ze 
swoim bratem Agoligho, aże­
by najbliższym parowcem od­
płynąć przez Dakar do Bor­
deaux. Bracia pożegnali się, 
nie podając sobie ręki. Gdy 
Qualino i jego żona opuszczali 
pałac w Aborey, dudnił ponu­
ro tam-tam czarowników.

W drodze do Dakaru Quali­
no zachorował na chorobę, 
której lekarze nie mogli zba­
dać. Jego skóra stała się po- 
pielato-szara i pomarszczona. 
Chudł gwałtownie, Trzęsła 
nim silna gorączka. Rysy jego 
twarzy zgrubiały, głos stał się 
szorstki i chrypiący. żona nie 
opuszczała jego łoża. Ale jej 
mąż nie mówił już po francu­
sku, lecz mową dahomejską. 
Gdy go zapytała, jak się czu­
je, odparł: “Emi omou nibo 
oun lo! (“Idę, ale nie wiem 
dokąd”).

Po wylądowaiu w Dakarze 
umieszczono go w francuskim 
szpitalu. Lekarze złagodzili 
jego bóle, ale nie mogli zba­
dać jego choroby. W 3 dni po­
tem umarł w ramionach swo­
jej żony. Martine Qualnio o- 
puściła Dakar następnym pa­
rowcem, poczym udała się do 
Bordeaux, gdzie się ciężko roz­
chorowała.

Niespokojna krew — U po­
szukiwaczy złota — 15-let- 
nia na kobiercu ślubnym — 
30 tys. dolarów w płomie­
niach — Na srebrnej po­
sadzce — Nie zapomniej o 
moim banku — Z poczwar- 
ki motyl — Bohaterk a Ti­
tanic — Zawsze górą

nazywano w obozie, jest o 22 
lata starszy od Molly, jest nie­
co szorstkim ale dobrym chło- 
piskiem, o silnych pięściach i 
szerokim, lekceważącym u- 
śmiechu, gdy mu się podsunie 
książkę pod nos. Na czytaniu 
i pisaniu nie bardzo się rozu­
mie.

Ale szczęście go prześladu­
je. Być może, że mała Molly 
wyczuwała to, gdy tak szybko 
zdecydowała się zostać jego 
żoną. Minęły zaledwie 2 mie­
siące od ślubu, gdy Johnny 
napotyka złotodajne pokłady. 
Dają mu 30 tys. dolarów za 
jego pole i Johnny przyjmuje. 
Ma przecież jeszcze kilka in­
nych pól.

Paczkę banknotów daje żo­
nie.

— To twoje — mówi — 
schowaj je dobrze.

, Ale gdzie to schować, 
pyta zakłopotana Molly.

— To już twoja rzecz. Idę 
teraz oblać tę sprawę należy­
cie.

Nad ranem dwaj kompani 
przyprowadzają Johnna do 
domu, układają go na tapcza­
nie, a następnie napalają w 
piecu. Molly budzi się, czuje 
dym i poczyna straszliwie 
krzyczeć. Dolary jej stały się 
pastwą płomieni. A przecież 
tak długo myślała, gdzieby 
najbezpieczniej schować ten 
skarb.

Johnny pociesza ją że znaj­
dzie jeszcze więcej znacznie 
więcej złota. Istotnie, jeszcze 
tego samego popołudnia znaj­
duje na jednym ze swoich pól 
ogromną bryłę złota i odkry­
wa jedno z najbogatszych złóż 
zlotowych Colorado.

Rozpoczyna się nowy roz­
dział w życiu małej Molly. 
Brownowie wyprowadzili się 
kawałek dalej, do dzielnicy 
willowej. I Brownowie stali 
się niebawem właścicielami 
ładnej willi. Johnny, dumny 
ze swego bogactwa, obstawał 
przy tym, żeby posadzki wy­

łożone zostały srebrnymi do­
larami. W rok później w Lead- 
vill Brownom było za ciasno, 
przenieśli się więc do Denver. 

Molly znalazła się w swym 
żywiole, urządzała przyjęcia, 
powoziła n a j p ię kniejszymi 
końmi, ale “towarzystwo” 
traktowało ją z góry i gorszy­
ło się jej rubasznymi manie­
rami. Molly postanowiła wy­
jechać. Ale Johnny, ku wiel­
kiemu jej ździwieniu, nie 
chciał opuścić Denver, gdzie 
czuł się bardzo dobrze. Jedź 
sama — zaproponował jej —• 
i nie zapomnij, jak się nazywa 
mój bank, gdy będziesz potrze­
bowała pieniędzy.

Molly namyślała się przez 
krótką chwilę, po czym uści­
skała Johnna i wyjechała.

Johnny nie słyszał o niej 
przez 8 lat. Tylko czeki jej 
prezentował mu bank. Aż pew­
nego dnia zajechała przed 
dom piękna, młoda kobieta w 
toaletach paryskich. Była to 
prawdziwa sensacja.

W Europie nauczyła się 4 
języków. Kształciła się dla 
sceny. Przyswoiła sobie wy­
tworne maniery towarzyskie. 
W Denver stała się natych­
miast gwiazdą całego towa­
rzystwa. Tryumf jej był cał­
kowity. Serce miała wpraw­
dzie wciąż na języku i klęła 
po dawnemu, ale teraz nie 
brał jej tego nikt za złe. John­
ny promieniał. Pochwalał on 
dobrodusznie wszystkie kosz­
towne ekstrawagancje swej 
ukochanej Molly — i płacił.

Ale Molly nie mogła usie­
dzieć na miejscu. Chciala 
znów wrócić do Europy, lecz 
Johnny wołał pozostać na 
miejscu. Rozwiedli się. I zno­
wu żegnał ją Johnny jak za 
pierwszym razem: A nie za­
pomnij, jak się nazywa mój 
bank Kochał ją wciąż jeszcze, 
ale nie czuł się już dość mło­
dym, by gonić za przygodami.

Aż razu pewnego znalazło 
się nazwisko Molly we wszy­
stkich gazetach świata. Jako 
bohaterki “Titanic”. Miała 
wtenczas 39 lat, kiedy udała 
się na statku “Titanic” w 
pierwszą jego podróż z Liver- 
poolu do Nowego Yorku. Ek- 
scentryczność jej powszechną 
zwracała uwagę na pokładzie. 
W czasie katastrofy “Titanic” 
zimną krwią i bohaterstwem 
swym uratowała życie wielu 
pasażerom. W Łodzi ratun­
kowej objęła natychmiast ko­
mendę nad załogą i pasażera­
mi, dodawała wszystkim otu­
chy, sama wiosłowała, aż dło­
nie jej krwią spływały, opor­
nych rewolwerem przywoły­
wała do porządku.

I łódź ocalała wraz z wszy­
stkimi, którzy się w niej znaj­
dowali. Ocalała też Molly 
Brown. Od tej pory nazywano 
ją “kobietą, która nie może 
utonąć”.

Jak gdyby szczęście swoje 
wystawiać hciała na coraz no­
we próby, Molly wzięła udział 
w szeregu awanturniczych 
wypraw, z których zawsze wy­
chodziła cało, ratując nieraz 
zaledwie gołe życie. Johnny 
wciąż posyłał jej pieniądze.

W wojnie światowej Molly 
pełniła służbę samarytanki, 
fundowała szpitale, otrzymy­
wała wysokie odznaczenia. Po 
wojnie znowu podróżowała. 
Na szczytach Alp doszła ją 
wiadomość o śmierci męża, 
który pozostawił jej cały swój 
majątek.

Mrs. Margaret Tobin Brown 
zmarła w październiku 1932. 
Jako bohaterka “Titanic” żyć 
ona będzie w historii, gdy już 
nikt nie pamiętać będzie o we­
sołej kucharce z obozu poszu­
kiwaczy złota, o ekscentrycz­
nej milionerce i o odznaczo­
nej orderami filantropce.

POKÓJ JADALNY KSIĘSTWA WINDSOR
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Pokój jadalny w zamku Chateau de la Maye, w Versailles, Francji. Okna otwierają się do ogrodów. Zamek 
został wynajęty przez księstwo Windsor i stanowił będzie ich przyszłą rezydencję.
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NAJPIERW MAJA DUŻO AMBICJI 
I ZACZYNAJĄ SIĘ UCZYĆ. POTEM 
TRACĄ OCHOTĘ, UWAŻAJĄ, ŻE TO 
IM NIEPOTRZEBNE I MYŚLĄ TYLKO 
O ZABAWACH. OBECNIE STUDJA 
ZNALAZŁY SPOSÓB JAK JE UTRZY­

MAĆ PRZY PRACY.

N
IE ciekawie przedstawia się 
przyszłość chorzy stek w ba­
lecie filmowym. Narzekania 
słyszy się na każdym kroku. 

Lecz na ogół chórzystki lubią swoją 
pracę i zgadzają się, że może ona dać 
przyszłość. Ale gdy nawet dziewczyna 
nie jest zadowolona z owych 11 dola­
rów dziennie i z dodatkową płacą za do­
datkowy czas, oraz z długiej przerwy 
podczas której głoduje — pomiędzy 
jednym nakręconym obrazem a dru­
gim — to zawsze pozostanie ona chó- 
rzystką, dopóki ma wygląd i dopóki 
dopisują jej nogi.

Studia, które produkują duże sztuki 
z programami muzycznymi dają chó- 
rzystkom obecnie taką okazję do karie­
ry, jakiej nie są one w stanie zdobyć 
na scenach Broadwayu. To też każda 
chórzystka, narzekając na swoją pra­
cę, jednocześnie śni o tym, aby się do­
stać na film. Obecnie jedynie dwa stu­
dia które zajmują się produkcjami 
sztuk z programami muzycznymi — a 
mianowicie Paramount i 20th Century- 
Fox — zaliczają chórzystki do regu­
larnego sztabu i zawierają z nimi kon­
trakty. Gdy chórzystka należy do re­

gularnego sztabu, ma możność zdoby­
cia i czegoś lepszego.

Ta przynęta, jaką dla chórzystek 
staje się kontrakt, który — bądź co 
bądź — zapewnia im pracę na pewien

okres czasu — pochodzi stąd, że wra­
sta zapotrzebowanie na zdolne dziew­
częta. Chodzi tam głównie o jakość, a 
nie o ilość. Studia starają się w ten 
sposób zabezpieczyć sobie potrzebną

Dwie chórzy­
stki, które o- 
trzymały kon­
trakt na 6 mie­
sięcy w Para­
mount— są to 
Lola Jensen (z 
prawej) i Do­
rothy Dayton. 
Na podstawie 
tego kontrak­
tu, mogą one 
dostać drobne 
role i bardzo 
im się podoba 
ta nowa idea

pracy.

is
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ilość odpowiednich uzdolnionych tan­
cerek — tak zwanych czołowych, gdyż 
często, gdy i studio konkurencyjne na­
kręca obraz z tańcami i śpiewami, nie 
można dostać odpowiednich sił tanecz­
nych. Paramount przyznało, że musia- 
ło zatrzymać na pewien czas produkcję 
obrazu aż lepsze siły taneczne ukończą 
obraz w studio konkurencyjnym.

Z wypowiedzenia się dyrektorów i 
dyrygentów tańców, jak również z wy­
powiedzenia się samych tancerek — 
wynika, że bardzo nie wiele jest takich 
na których studio całkowicie może po­
legać. Dziewięć z takich, które na razie 
nie są potrzebne — Paramount jednak 
dołączyło do 15-tu już dawniej przyję­
tych pierwszorzędnych tancerek, wy­
dając im 6-cio miesięczne kontrakty. 
Twentieth-Fox zakontraktowało rów­
nież w ten sposób 15-cie dziewcząt, do 
tych coś około czterdziestu — jakie 
będą tańczyć na łyżwach, w następ­
nym obrazie, jaki nagrywany będzie 
z Sonie Henie — jako gwiazdą.

Dwie te firmy, są właśnie tymi wy­
jątkami, które wydają kontrakty chó- 
rzystkom, a to dla tego, że obydwie 
mają nagrywać sztuki z programami 
muzycznymi. Fox tylko co ukończyło 
nagrywanie “Sally — Irene i Mary”, 
używając do tego 24 tancerki i spo­
dziewając się, że będą one potrzebne do 
innych obrazów.

Paramount obiecał zajęcie dla 175 
baletnic w mającej się nagrywać sztu­
ce “Ensenada” i 125 do nagrania “Co- 
coanut Grove”.

Natomiast Warner Brothers, które 
to studio również produkuje sztuki 
z wielkimi programami muzycznymi, 
oraz wiele rzeczy drobniejszych, w któ­
rych potrzeba uzdolnionych tancerek 
— nie odnowiło kontraktów, chociaż 
w projekcie ma kilka koncepcji mu­
zycznych, a pomiędzy innymi i wielki 
obraz “Gold Diggers in Paris”.

Goldwyn w swych słynnych “Fob j 
lies” użył 18-tu tancerek, jakich mu 
dostarczył “Balanchines American BaJ* 
let” i tylko 12-cie z regularnie zaan­
gażowanych baletnic, które jednak nie 
dostały kontraktów, pomimo, że studio 
znów ma nagrywać obraz, który będzie 
wymagał tańców na palcach — a ma 
nim być “Great Musical Festival”, w 
którym gwiazdą będzie Jascha Hei­
fetz.

Nie taki raj, jak to się nieraz wydaje. Pomimo to baletnice — Betty Douglas, 
Judith Ford i Marjorie Deane — wyglądają bardzo zadowolone ze swego losu.

TO znaczy, że dużo drugorzędnych 
baletnic, a nawet i sporo pierwszo­

rzędnych — będą miały długi wypo­
czynek pomiędzy czekami jakie otrzy­
mały i jakie w przyszłość mają otrzy­
mać. Jedynie nie wielka liczba szczę­
śliwych, będzie dalej tańczyć czy nie 
tańczyć tam, gdzie są obecnie — ale 
dostaną za to zapłacone.

Te czołowe baletnice, które dostąpi­
ły zaszczytu i otrzymały kontrakty — 
zaliczają się do bardzo szczęśliwych, 
ponieważ nie spodziewały się, że będą 
w tym czasie poszukiwane przez inne 
studia. Dwie z tych, jakie zaangażowa­
ło Paramount studio — Lola Jensen i 
Dorothy Dayton — wyraźnie dały wy­
raz swego zadowolenia, gdy otrzyma­
ły kontrakty.

Stała płaca, jaką przewiduje unia 
aktorów filmowych, dla statystów, 
jaka weszła w życie z dniem 1 czerw­
ca 1937 roku — wynosi $50.00 na ty­
dzień, w przeciągu 12-tu tygodni lub 
więcej. Dla baletnic płaca ustanowiona 
została na 11-cie dolarów dziennie. Za 
czas dodatkowy, płaca ustanowioną zo­
stała $2.50 za dwie godziny pełne, czy 
też tylko za ich ułamek.

“Ja jestem zdania, że kontrakt jest 
zawsze lepszą rzeczą” — powiada blon­
dynka — Dorothy Dayton. —. “Daw­
niej pracowało się parę tygodni, a po­
tem nie było nic. Pensja za parę tygo­
dni nie na długo starczy. Pozatem o- 
becnie, gdy się należy do sztabu, można 
coś dostać i na ekstra, poza tańcami. 
Ja brałam udział w dwóch krótkich o- 
brazach, oraz przeszłam trochę prób, 
gdy próbowano aktorów i potrzeba by­
ło dziewczyny, aby w próbie z nimi wy­
stępowała. A i to trochę pomaga.”

Studio pozatem dla tych dziewcząt 
ma takie rzeczy jak pozowania do fa­
sonów mód, do pokazów artystycznych 
nóg, do ilustracji na okładkach książek 
lub afiszy i wielu jeszcze innych rze­
czy, za które otrzymują one wynagro­
dzenie.

“Obrazki te również pomagają” — 
mówi piękna brunetka — Lola Jensen. 
7Qne .robią daną tancerkę gwiazdą w 
jej mieście, z którego pochodzi. Ja na- 
przykład dostałam niemal całą stronę 
od jednej z gazet w Salt Lake City” — 
dodała z uśmiechem.

Jako dowód — co znaczy pozowanie 
dla fasonów mód — może służyć Bet­
ty Grable, której poczta ogromnie się 
po tym zwiększyła, za nim jeszcze wy­
stępowała ona w filmie.

“Zawsze jest bardzo wesoło i mamy 
doskonałą zabawę, gdy wyjeżdżamy 
gdzieś razem na miejsca zdjęć” — mó­
wi dalej panna Jensen. “Wszyscy jadą 
wielkimi omnibusami. Ale jeszcze za­
bawniejsze są tak zwane personalne 
występy, jak naprzykład ten w El Pa­
so, w którym brało udział 12-cie z nas. 
Chodziło o jakiś występ z szeryfami. 
Po każdą z nas przybyła wówczas spe­
cjalna asysta z Ft. Bliss. Ja się ogrom­
nie ubawiłam, gdy wysiadając z pocią­
gu, zobaczyłam przystojnego, policjan­
ta, który mi zasalutował i oświadczył, 
że jest specjalnie przydzielony do mo­
jej osoby. Czy bali się oni, aby chłop­
cy z El Paso nie porwali nas ?! Czy też 
w ten sposób oni dla siebie chcieli 
randkę urządzić! — Mówiąc to panna 
Jensen zamieniła znaczące spojrzenie 
z panną Dayton. Potem obie jednocze­
śnie zawołały — Oh, tak, oni, ale nie 
my!”

Innych 12-cie dziewcząt spędziło 
trzy miesiące w Londynie, w ubiegłym 
roku, demonstrując uczennice dyrek­
tora tańców — Le Roy Printza. “Stale 
się one jeszcze schodzą i rozmawiają o 
tym Londynie, ale trzeba przyznać, że 
przywiozły ze sobą dobrą jedną rzecz 
— herbatkę popołudniową. Obecnie 
mamy ją codziennie.”

Te wyjazdy, personalne wystąpie­
nia, objazdy, próby, pozowanie etc. — 
są rzeczy, których drugorzędna tan­
cerka — czy to z Hollywood, czy 
z Broadwayu nie dostanie. W dodatku 
do tego kontrakt daje prestyż.

Przy końcu 6-cio miesięcznego kon­
traktu, jest również możliwość otrzy­
mania większej pensji. — Niektóre 
z dziewcząt, któryrrf kontrakt wzno­
wiono, podskoczyły na $75, a były i ta­
kie, które dostały po $100.00 na ty­
dzień.

To są te dziewczęta, które wykazały 
zdolności i wyróżniły się w małych ro­
lach, po nauce, jaką przeszły w szkole 
dramatycznej danego studio. Panny 
Jensen i Dayton — pomagały szkolić 

mniej zdolne dziewczęta z którymi dy­
rektor Printz nie mógł sobie sam dać 
rady. To również było płatne, jako czas 
dodatkowy. Obydwie te dziewczęta 
chodzą do studio, czy mają zajęcie czy 
nie — ponieważ uważają, że jest to do­
brą rzecz, gdy ich tam producent lub 
dyrektor spotka.

“Ale to codzienne zjawianie się tam 
nie jest obowiązkowe — ja tylko to lu­
bię” — powiedziała panna Jensen.

Dzień pracy dla chórzystek zaczyna 
się o godzinie 7:30, lub 8-ej. Mają one 
godzinę czasu na potrzebne przygoto­
wania, a aktualne zajęcie ciągnie się 
od 9-ej, do 5:30, albo 6-ej godziny, na 
zwykłych próbach, a na generalnych 
do 10-ej, a nawet i do północy. Przyja­
ciele tych dziewcząt mają wówczas 
kiepskie miny, bo jedynie w południe 
podczas obiadowej pory, mogą się z ni­
mi zobaczyć.

Panna Jensen jest zapaloną zwolen­
niczką tańca, tak że będzie tańczyć ca­
łą noc. Panna Dayton znów lubi cho­
dzić na obrazy filmowe, ponieważ jej 
ukochany lubi tam z nią spędzać czas. 
“Randki wieczorne w dni codzienne, 
nie są pożądane” — mówi panna Day­
ton — “ponieważ na drugi dzień, gdy 
się dziewczyna nie wy wczasuje, źle 
wygląda i źle jej praca idzie. W do­
datku z włosami jest stały kłopot. 
Trzeba iść do salonu piękności i tam 
sterczeć do późna w noc, albo nauczyć 
się i samej sobie szykować fryzurę.— 
Czasami robi to studio. Ja nie myślę, 
że wydaje więcej na włosy niż $2.50 
miesięcznie, włączając w to mycie wło­
sów co dwa tygodnie.” 

■FKTAJWIĘKSZA część pieniędzy idzie 
na ubranie — mówi panna Day­

ton. Wszystkie dziewczęta wydają 
swoje zarobki na ładne stroje — futra, 
płaszcze ładne suknie — ponieważ ła­
dne ubranie zawsze się przyda. Trzeba 
ładnie wyglądać, jeżeli się należy do 
sztabu. Na próby jednak nie potrzeba 
się zbytnio stroić.

Panna Jensen—po pięcioletniej nau­
ce tańców, wstąpiła do baletu półtora 
roku temu. Panna Dayton pracuje już 
pod dyrekcją Printza cztery lata. Ma 

ona nadzieję, że wyląduje na filmie. 
Natomiast panna Jensen, pragnęłaby 
choćby tylko raz wystąpić na scenie na 
Broadway. Obie jednak uważają swo­
je zajęcie w balecie za przyjemne i 
obiecujące coś więcej na przyszłość.

Virginia Grey, młoda aktorka z Me­
tro — najpierw należała do baletu. 
Potem wystąpiła w głównej roli 
w sztuce “Rosalie” — jako Mary Cal­
lahan.

“Zarabiałam u Warner Brothers 
$50.00 tygodniowo no i za dodatkowe 
godziny” — mówi panna Grey. “Obec­
nie unia zmieniła trochę pensje na 
lepsze. Potem jednak wzięli mnie do 
roli we “Flirtation Walk”, następnie 
występowałam w “Collegiate” u Para­
mount i w “The Great Ziegfeld” w Me­
tro. Pozatem występowałam w niektó­
rych krótkich produkcjach. Lecz co do 
innych dziewcząt to poza tymi, które 
wyszły za mąż, wszystkie inne z któ­
rymi trzy lata temu zaczęłam tańczyć, 
dalej sterczą w balecie.

“Po pewnym czasie — sporo z nich 
ginie od picia. Zamiast starać się wy­
robić w sobie ambicję i entuzjazm dla 
sztuki — upadają. Przez pewien czas, 
każda nowa dziewczyna stara się u- 
czyć, studiuje muzykę i zapowiada, że 
będzie dążyć do tego i tego. Lecz nie­
długo po tym, zapomina o swych po­
stanowieniach.

“Moim zdaniem, co najmniej 30 pro­
cent chórzystek mają po 30 do 32 lat. 
Niektóre z nich były przedtym na 
Broadway i dopiero po tym dostały się 
do Hollywood. Nie można się dostać do 
baletu przed 18-ym rokiem życia. Trze­
ba przedtem iś8 do szkoły tańców, gdyż 
trzeba mieć dobre podstawy, aby być 
przyjętą do baletu.”

Niektóre dziewczęta mają do pew­
nego stopnia zapewnioną pracę, cho­
ciaż nie mają kontraktów. Są to te, na 
których dyrektor zawnze może pole­
gać i które utrzymują balet w harmo­
nii. Czasem, gdy trzeba coś zrobić 
szybko, to dyrektor żąda, aby dziew­
częta zostawały i prowadziły praktykę 
dłużej. W takich wypadkach one mu 
pomagają. Następnego znów dnia, za­
żąda on, aby w przeciągu dwu godzin­
nej przerwy obiadowej, te czołowe 
dziewczęta robiły przez godzinę próby 
z tymi, które mniej umieją, dając każ­
dej po pięć lub sześć do nauki.
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ŚLEDŹ

SZARADA

ZAGADKI

Pierwsza część z dwóch liter 
znaczy krótko, że 
ktoś coś zjada z apetytem, 
czyli, że ktoś. . .
Drugą z szerokimi drzwiami 
w każdym domu mamy.
Całość po polu, po lesie 
chmury i deszcze niesie.

W naszym mieście 
fabryk dwieście, 
czterysta kominów.
Ten wysoki, ten wysoki. 
Ledwie można dojrzeć okiem. 
A każdy z nich dymi.

W naszym mieście 
fabryk dwieście, 
W nich pracują ludzie 
nad robotą pochyleni 
w całodziennym trudzie.

Bucha dym.
Huczą kominy
prawie przez dzień cały. 
Rano sygnał.
W nocy sygnał.
W południe sygnały.

Raz wołają do roboty.
Potem kończyć każą.
A wciąż dym się pnie wysoko> 
Wciąż kominy gwarzą.

W naszym mieście 
fabryk dwieście, 
Domów sto tysięcy,
A kominów na tych domach 
cztery razy więcej.

LATARNIA
MORSKA

linka wylała resztę wody z 
koneweczki w dużą doniczkę, 
w której kwitła ładna pelar­
gonia ponsowa.

Malutki Jaś stał za nią i 
powtarzał Pijcie. pijcie, kwia- 
teczki!

Tego samego dnia tak się 
jakoś zdarzyło, że wszyscy 
wyszli z poKoju, i Jaś został 
sam jeden. Chłopczyna zbliżył 
się do kwiatów, oglądając je, 
nakoniec jedną malutką do­
niczkę, nisko stojącą, chwycił 
rączkami i postawił na podło­
dze: wziął potem koneweczkę 
Alinki, pełną wody, podniósł 
ją z łatwością, bo była leciu­
tka, i zabierał się do podlewa­
nia.

A w tem Jaś spostrzegł na 
krześle pudełko tekturowe, 
podbiegł, podniósł nakrywkę 
i zobaczył nowy kapelusz, ła­
dnymi kwiateczkami ubrany.

Oho! pomyślał sobie chłop­
czyna mamusia zapomniała 
te kwiateczki podlać, a mówi­
ła, że one nie mogą żyć bez 
wody. Szkoda byłoby takich 
ślicznych kwiateczków!

Pudełko było także bardzo 
lekkie. Nasz Jaś objął je obie­
ma rączkami, postawił na zie­
mi, usiadł przy niem., chwycił 
koneweczkę z wodą i dalejże 
podlewać kwiatki u kapelu­
sza, wołając raz po raz:

— Pijcie, kwiateczki, pijcie!
W tem weszła Alinka i 

krzyknęła z przerażenia, oba- 
czywszy, co się dzieje. Na 
krzyk ten nadbiegła i mama, 
a chociaż jej trochę żal było 
nowego kapelusza, nie mogła 
jednak wstrzymać się od śmie­
chu, bo Jaś zaczął tłumaczyć, 
że on przecież nic złego nie 
robi, tylko kwiateczkom pić 
daje, żeby nie uschły i nie zgi­
nęły.

— Mamusia sama mówiła, 
— powtarzał chłopczyna ■— 
że one koniecznie wody po­
trzebują.

Kupili raz takiego śledzia 
nieboraka,

przynieśli go do domu, wsadzi­
li do garnka,

aż tu śledź ludzkim głosem 
zawołał nieboże: 

“Ratunku—bo utonę! Hej—- 
gdzież moje morze?”

Gruby Felek i Wojtuś, chłopak 
dosyć spory,

pracowali u szewca ranki 
i wieczory.

Nie zbyt dobrze w tej szew­
skiej doli im się wiedzie, 

bo na obiad najczęściej jedzą 
tylko śledzie.

—Dobrze gada!—Wojtek na 
to do Felka powiedział:

—Spróbujmy solą poratować 
śledzia!

Wsadzili go do wiadra, dosy­
pali soli

i ku morzu ruszyli—szukać 
lepszej doli.

“Cóż ten osioł do morza chce, 
a w garnku tonie?

—rzecze Felek do Wojtka.—
Na to śledź: “Mój panie, 

po pierwsze śledź—nie osioł, 
powtóre—wiadomo, 

że morze—nie wodociąg i 
wodę ma słoną.”

Mama Alinki i Jasia lubiła 
niezmiernie kwiaty, pielęgno­
wała je sama w ogrodzie przed 
domem, a i w pokoju trzyma­
ła różnie ładne rośliny kwit­
nące w doniczkach. Zawsze 
też własną ręką je podlewała. 
Alinka, duża już, ośmioletnia 
dziewczynka, pomagała ma­
mie, a miała do tego ładną, 
malutką koneweczkę blasza­
ną, zielono pomalowaną.

Jaś był daleko młodszy od 
siostrzycki, dopiero trzeci rok 
kończył, i on jednak lubił przy­
patrywać się polewaniu kwia­
tów i słuchał, jak mama opo­
wiadała Alince różne ciekawe 
rzeczy o roślinach, chociaż 
nie rozumiał jeszcze tego 
wszystkiego.

— Roślinki koniecznie po­
trzebują wody — mówiła ma­
ma, podlewając swoje donicz­
ki one bez wody żyćby nie 
mogły. Gdy w lecie czasem 
długo deszcz nie pada, wszy­
stkie ziółka i trawki wysycha­
ją, zboże nie rośnie, nawet 
liście drzew żółkną. W poko­
ju nigdy niema deszczu, więc 
gdyby się tych biednych rośli­
nek nie podlewało, toby zu­
pełnie poschły i poginęły.

— I po co im ta woda, moja 
mamusiu? — pytała Alinka.

— A po co tobie mleko, ro­
sół, potrawka z kurczęcia? — 
odrzekła mama z uśmiechem. 
— Roślinka potrzebuje jedze­
nia tak samo, jak i ty, ale po­
nieważ nie ma zębów i nie 
może twardych rzeczy roz­
gryzać, więc wodę tylko pije 
korzonkami.

— Biedneż te roślinki — 
mówiła Alinka co to za jedze­
nie czysta woda.

Ależ to wcale nie jest czy­
sta woda — odpowiedziała 
mama — bo ona wsiąka w 
ziemię i zabiera stamtąd róż­
ne cząsteczki twarde, rozkru- 
sza je i rozpuszcza w sobie, 
tak zupełnie, jak w herbacie 
rozpuszcza się cukier, a w 
różnych wodnistych potra­
wach sól. Roślinka wypija ta­
ką pożywną zupę, wciągając 
ją korzonkami, a tym sposo­
bem rosną jej gałązki, listecz­
ki i kwiatki.

— Kiedy tak, to trzeba do­
brze podlewać te kochane ro­
ślinki, żeby miały co jeść i nie 
zginęły z głodu, bo to wielka 
byłaby szkoda. Pijcie, kwia­
teczki, pijcie! i mówiąc to, A- 

Jak ptaki kutry rybackie 
już z portu wyleciały.
W złoto błękitnym morzu 
przejrzał się żagiel biały. 
Wielkie okręty prują 
gładką powierzchnię fali. 
Na wodzie za nimi pian bryzgi 
płyną, aż znikną w dali... 
Piękna słoneczna pogoda, 
morze lśni łuską złotą, 
połów będzie bogaty, 
w sercach żeglarzy ochota. 
Lecz oto noc już nadchodzi, 
a razem z nocą, ryk burzy. 
Skłębione wzburzone morze 
rybakom nieszczęście wróży. 
Cóż będzie z łodzią rybacką, 
gdy fala pochyla okręty? 
Nagle, cóż to? 0 Boże! 
Tam na brzegu latania, 
co ciemności rozgarnia 
i ląd znaleźć pomoże! 
Pewnymi tarcz obrotami 
błysków swych wzmaga moc. 
Nie spocznie ani na chwilę, 
zwycięży burzę i noc!

Zgadnij kochanie: 
przez “h” tkwi w ścianie, 
przez “r” w wodzie pływa, 
przez “m” w polu bywa.

Jeśli “d” na przedzie dasz, 
to potężne drzewo masz.
Jeśli “z” to w buzi 
masz więcej, niż tuzin.

•qfez ‘qfe(l

jakiś brzydki, jakiś chudy, 
drugi spuchł (nie widać 

oczek)
trzeci ma pęknięty boczek. 
Czwarty szyjkę ma zbyt 

kruchą,
piąty zgubił w piecu ucho, 
szósty krzywy odrobinę: 
—coś porobił, panie Glinka?! 
Kręci głową biedny gamciarz: 
—Choć nie święci garnki 

lepią—
mnie się jednak nie udały, 
—nie potrafię zrobić lepiej.

Rydza połowa, 
bata połowa — 
mówić nie umie 
w wodzie się chowa.

«q^a

Leżą na ulicy, 
nikt ich nie policzy.
Leżą równo, gromadą 
wozy po nich jadą.

jfnjff

NIE ŚWIĘCI GARNKI LEPIĄ
Raz powiedział imć pan 

Glinka:
—Et, nie święci garnki lepią! 
Jeśli sąsiad mój potrafi— 
ja to zrobię jeszcze lepiej! 
Raźno wziął się do roboty, 
aż mu pot ocieka z czoła, 
tak się stara, tak obraca 
glinę na garncarskich kołach. 
Potem—szurg! wsadził do 

pieca, 
bo wypalić trzeba jeszcze... 
Lecz po chwili—co to? słyszy, 
wszystkie garnki w piecu 

wrzeszczą.
—Dosyć! dosyć! Panie 

majstrze, 
wyjm nas, już nie chcemy 

więcej!
—Co tam znowu? mruknął

Glinka,
zajrzał i ... załamał ręce! 
Pierwszy wylazł garnek rudy,

CHICAGO

ZAGADKA
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Wysokie C! na Ekranie

Jest to bardzo młodziutki 
bobasek — ten film śpiewany 
pewnie dlatego, że jest taki 
młody — krzyczy, hałasuje i 
wogóle zachowuje się trochę 
nieprzyzwoicie.

Filmy, których bohater lub 
bohaterka czarują pięknym 
głosem, były oczywiście nie do 
zrealizowania w epoce filmu 
niemego.

Dziś jednak takie czupurne 
filmy są na porządku dzien­
nym, a głównie—wieczornym.

Dobrze jeszcze, kiedy tenor 
czy baryton, albo sopran czy 
alt są do ludzi mniej więcej 
podobni, a jakiś grubszy de­
fekt fizyczny można zamasko­
wać peruką, albo wysokimi 
obcasami. Zdarza się jednak 
najczęściej, że śpiewacy, któ­
rzy czarowali nas swym gło­
sem przez radio — “okazują 
się być”: grubym, starszym 
panem, z nosem znamionują­
cym już nie pociąg, ale popro- 
stu lux-torpedę do alkoholu, 
z brzuchem, jak balon Picar- 
da, albo też starym grzmotem 
z jasnego nieba, z pobożnym 
biustem, który co chwila pada 
na kolana, z cerą, jak na sta­
rej pończosze...

Wówczas kinoman zamyka 
oczy, aby nie patrzeć na e- 
kran, na którym szaleje po­
twór o przesłodkim głosie — 
i wyobraża sobie, że nie jest 
w kinie, lecz w domu słucha 
radia.

Filmy śpiewane, a właści­
wie: filmy, w których bohater 
przemawia Wysokiem Ce, acz­
kolwiek nieraz wygląda, jak 
niskie fe — buduje się według 
ustalonego schematu.

Oto ubogi młodzieniec “ 
najczęściej Wiedeńczyk, albo 
Neapolitańczyk — sprzedaje 
na ulicy pieczone kasztany 
(pieczonemi siwkami jeszcze 
dotychczas nikt nie handluje).

Swoje czynności zawodowe 
urozmaica sobie młodzienia­
szek śpiewaniem piosenek. 
Ba, ale jak śpiewa!

Gdyby nie to, że to jest wła­
ściwie autentyczny, przebra­
ny, Kiepura — możnaby po­
wiedzieć, że: Kiepura przy nim 
dzieciak!

W sąsiedniej kamienicy 
mieszka stary profesor muzy­
ki, ongi słynny dyrygent f 
wogóle Stokoszczak, ale osta­
tnio facet okropnie się rozpił 
i dlatego jest, moja pani, bez 
posady.

Muzyk ocenił w try miga 
głos młodego człowieka i po­
wiada :

— Pójdź, chłopcze, ja cię u- 
czyć będę!

I staruszek staje się (na 
ekranie) jedynym człowiekiem 
na świecie, który daje szkołę 
przyszłemu Kiepurze...

Przyszły Kiepura śpiewa co­
raz ładniej. Wreszcie stary dy­
rygent powiada:

— Idź do dyrektora opery 
i zaśpiewaj mu parę słów dó 
słuchu!

Młodzian idzie. Dyrektor o- 
pery nie chce z nim gadać. 
Ponieważ jest człowiekiem 
starej daty, a stare daty mie­
szkają w starych kalenda­
rzach — dyrektor lubi żarty 
właśnie ze starych kalenda­
rzy... To też mówi:

— Może pan nie śpiewać, 
i tak wiem, że pan mógłby za­
stąpić Carusa!

— Tak, — kończy dyrektor 
opery — ale w trumnie!...

Młodzian wychodzi ze zwie­
szoną głową i zwichniętemi 
nadziejami. Na korytarzu cze­
ka na niego Viola, uliczna 
sprzedawczyni kwiatów.

— I jak tam? — wola z nie­
pokojem.

Młodzieniec ponuro wzrusza 
ramionami.

Ale wkrótce spryt jego czy­
ni cuda. Młodzian przebiera 
się za kominiarza i w tym 
przebraniu zjawia się w mie­
szkaniu dyrektora opery. Dy­
rektor spokojnie wsuwa obiad, 
nie spodziewając się podstępu. 
Tymczasem młodzieniec włazi 
do pieca, nibyto w celu prze­
czyszczenia przewodu. I oto 
za tym kominowym przewo­
dem złączy się ze śpiewaczym 
narodem!

Nagle dyrektor słyszy arię 
z “Poławiaczy pereł”, śpiewa­
ną tak pięknie, że aż stary dy­
rektor przestaje jeść wiener- 
schnitzel i z otwartemi ustami 
słucha. Po “Poławiaczach” 
rozlewa się aria z “Aidy”, po­
tem z “Tosci”.

— Kto to śpiewał? ! — woła 
dyrektor. — Zaraz go zaan­
gażuje do mojej opery!!

Nagle z pieca wyskakuje 
czarny typ i krzyczy:

— Hallo to ja śpiewałem! 
Ten, co to miał zastąpić Ca­
rusa w trumnie!

Dyrektor bierze go w ramio­
na i do zespołu. Zbliża się ter­
min pierwszego występu mło­
dziana. Tymczasem — zacho­
rował nagle dyrygent. Niema 
zapasowego pod ręką.

— Czy pan nie zna jakiego 
kapelmistrza? — pyta dyrek­
tor, rwiąc sobie garściami wło­
sy z łysej głowy.

— Znam. To maestro Ca­
pellini, ten słynny ongi dyry­
gent...

— Dawaj go pan! — woła 
dyrektor, zacierając ręce i 
nogi.

Premiera przeszła wszelkie 
oczekiwania: generalny su­
kces młodziana oraz dyrygen­
ta, który wobec tego przestaje 
pić i codziennie odwiedza swe­
go ucznia, ożenionego z pię­
kną Viola, byłą kwiaciarką...

B. Brzeziński.

PAULA
WESSELY

Zdradza Tajemnicę 
Gry Aktorskiej

Żyjemy w czasach, gdy re­
klama wiele może. Ale naj­
sprawniejsza nawet reklama, 
najpotężniejsze megafony ob­
wieściwszy światu nową zdo­
bycz, muszą czekać na to, co 
publiczność powie. Wielkości 
i gwiazdy ustala publiczność, 
nie kto inny, co do tego nie­
ma dwóch zdań.

Właśnie publiczność w naj­
szerszych masach uznała wiel­
ki i niepowszedni talent Pauli 
Wessely i to z dnia na dzień. 
Wielka jej sława rozpoczęła 
się z pierwszym filmem, Paula 
Wessely porzuciła przede 
wszystkiem wszystkie szablo­
ny, jakimi się większość ak­
torów posługuje. Do każdej 
roli szuka nowego podejścia 
i nowych środków ekspresji. 
To przecież nie ta sama ak­
torka, lecz za każdym razem 
kto inny. Otóż duszę tych lu­
dzi stara się Paula Wessely za 
każdym razem przenieść na 
ekran.

Po niezwykłym triumfie 
aktorki po “Jej największym 
błędzie” powiedziała ona pew­
nemu dziennikarzowi, który 
ją interpelował z kwestii gry:

“Skoro pana ciekawi czem 
ja sama sobie tłumaczę swe 
niezwykłe triumfy, odpowiem 
panu: Podług mnie wcale nie 
jest najważniejszą rzeczą u- 
zdolnienie, zdolnych jest dużo, 
chodzi w większej może mie­
rze o pracę, o studia przygo­
towawcze, o zrozumienie roli, 
o dobór odpowiednich i traf­
nych środków artystycznych”. 
Swoje wielkie doświadczenie, 
swój talent niepospolity, zdol­
ność odczuwania duszy ko­
biecej, tern wszystkiem wzbo­
gaciła Paula Wessely swój o- 
braz, który nosi tytuł “Jej 
największy błąd”.

NAJWAŻNIEJSZE
— Konradzie, przestań cią­

gle krytykować mój nowy 
kostium wiosenny. Co wy 
mężczyźni wiecie o sukniach 
kobiecych.

— Znamy ich cenę!

Najpiękniejsza Studentka

! ?Z

■— Doprawdy ? Oo, dyrekto­
rze !...

Yvonne Debruton, z Indianapolis, wybraną została poraź drugi jako 
najpiękniejsza studentka uniwersytetu Indiana.

KOBIETA, W KTÓREJ SIE
KOCHA HOLYWOOD

Trzy lata temu, w małym 
teatrzyku na przedmieściu 
Wiednia występowała śpie­
waczka, zarabiająca 5 szylin­
gów za wieczór.

Publiczność lubiła ją, ale... 
to wszystko. Mało kto cenił 
zdolności nikomu prawie nie­
znanej Luizy Rainer. Uważa­
no, że “wyżej” nie pójdzie.

Niewysoka brunetka, o ła­
godnych rysach twarzy, szczu­
płej sylwetce i zdecydowanych 
ruchach — pochodzącą z dol­
nej Austrii — artystka, nie 
wierzyła, podobnie jak jej o- 
toczenie w swą przyszłość. 
Być może, że nawet żałowała 
studiów muzycznych i aktor­
skich, którym poświęciła uni­
wersyteckie lata. Była bie­
dna... skromna... ale wytrzy­
mała...

Więc mimo wszystko nie 
rezygnowała z marzeń o ka­
rierze.

Zdarzyło się w noc sylwe­
strową 1935 roku, że do małe­
go lokaliku na Praterze za­
witało towarzystwo, w któ­
rym pierwsze skrzypce grał 
słynny reżyser — Reinhardt. 
Na scence występowała wła­
śnie Luiza Rainer.

CO SŁYCHAĆ
W HOLL YWOOD?
Narodziny nowej gwiazdy 

CÓRKA Hal Roacha, osiem­
nastoletnia Margaret, po­

stanowiła pracować na “swo­
ją rękę” w filmie, pod przybra­
nym nazwiskiem i nie u swe­
go ojca, a nawet bez żadnej 
z jego strony pomocy.

Piękna blondynka, ukoń­
czyła szkoły amerykańskie, a 
następnie odbyła kursy dopeł­
niające w Szwajcarii. Pracę 
pod pseudonimem Diane Ro­
chelle, rozpoczęła w firmie 
Metro - Goldwyn - Mayer.

Pete Smith, który produku­
je krótkie filmy, widział ją 
grającą i zaangażował do je­
dnej z ważniejszych- ról, w je­
go zakresie nakręcanych.
Sylvia Sidney wychodzi zamąż

Znana filmowa aktorka — 
Sylvia Sidney — jak donoszą 
z New Yorku — zaręczyła się 
z L. Adlerem, jednym z naj­
wybitniejszych aktorów scen 
Broadwayu. Adler potwierdził 
prawdziwość doniesienia.

Jackie skarży
Jackie Cogan wniósł spra­

wę o $2,966 nałeżnych mu ja­
ko niedopłacona pensja. Skar­
gę wytoczył firmie Consolida­
ted Radio Artists łnc. Obec­
nie dorosły już, a nawet i żo­
naty, dawny ulubieniec publi­
czności mówi, że zaangażo­
wany został na 6-cio miesię­
czną turę, ale tylko część u- 
mówionej pensji mu wypła­
cono.

Pożar u Fairbanksa
Douglas Fairbanks, Jr., mu- 

siał się przeprowadzić z mie­
szkania do hotelu. W mie­
szkaniu jego wybuchnął po­
żar. Wydobywający się dym 
szczęśliwie przyczynił się do 
jego obudzenia. Widząc co się 
dzieje, zatelefonował po straż 
pożarną. Pożar wybuchnął od 
ogrzewacza i zrobił na $1,000 
szkody. Naprawa potrwa oko­
ło dwóch tygodni.

Griffiths skarży
Dyrektor Mae West — Ja­

mes Timony — zaskarżony 
został o $3,318 w najwyższym 
sądzie stanowym. Sprawę 
wniósł L. O. Griffiths, który 
wnosi pretensje, że nie został 
wynagrodzony za wyreżyse­
rowanie i wystawienie kilkn_ 
sztuk scenicznych.

“Kto to jest” — zapytał kel­
nera.

“Nasza śpiewaczka, bardzo 
miła panienka, studentka kon­
serwatorium — Luiza Rainer”
— brzmiała odpowiedź.

Fraulein Rainer śpiewała 
właśnie starą, przedwojenną 
piosenkę, którą później zdo­
była sobie światowy rozgłos.

Reinhardt nie spuszczał oka 
z wytwornej czarującej syl­
wetki młodziutkiej artystki.

Po występie zaprosił ją do 
towarzystwa, a nazajutrz 
przedstawił dyrektorowi jed­
nego z największych teatrów 
wiedeńskich.

Protekcja Reinhardta prze­
łamała “złą passę”. Luiza 
Rainer stała się nagle cenioną 
i wziętą aktorką. Odkryto w 
niej wdzięk, urodę, talent.

Ale dopiero, gdy na zapro­
szenie Metro-Goldwyn-Mayer 
udała się do Hollywood, gdy 
czarodziejskie sztuczki kosme­
tyczek, charakteryzatorów, 
instruktorów, nauczycieli gi­
mnastyki, i gry i śpiewu — 
zmieniły, poprawiły i wydo­
były walory nowej gwiazdki
— bo gwiazdą jeszcze nie by­
ła — stała się prawdziwą Lu­
izą Rainer, kobietą za którą 
szaleje cały Hollywood.

Jej kreacje?
Anna Held w filmie “Król 

Kobiet”, O-Lan w “Ziemi Bło­
gosławionej” — oto wszystko. 
Już nie śpiewaczką, już nie 
aktorką — bo gwiazdą pier­
wszej wielkości jest dziś Luiza 
Rainer. W ciągu jednego roku 
(ściśle 15 miesięcy) zdołała 
zabłysnąć w Hollywood, zdo­
być dwie największe nagrody 
za swe kreacje w wymienio­
nych filmach, kupić mały pa­
łacyk cały utrzymany w bieli
— i zyskać sobie miano “cza­
rującej Rainer”. A w “stolicy 
snów” nie tak łatwo uzyskać 
epitet czarującej...

Oto kariera Luizy Rainer — 
kobiety, w której kocha się 
Hollywood.

Shirley Temple Jako “Strze­
lec z Bengali”

Jeżeli miarą powodzenia 
gwiazdy jest zainteresowanie 
się nią publiczności i ilość na­
pływających listów, to z pew­
nością powodzenie maleńkiej 
Shirley zaliczyć należy do naj- 
niecodzienniejszych i najwięk­
szych. Żadne okrzyczane sła­
wy nie cieszą się u publiczno­
ści taką wziętością i popular­
nością, jak Shirley. Ten mały’ 
genialny brzdąc potrafi sobie 
zaskarbić serca wszystkich 
bez wyjątku. Shirley to więcej 
niż talent, to objawienie aktor­
skie najwyższej wartości, któ­
re zdarza się raz na kilkaset 
lat. “Cudowne dzieci” ekranu 
żyły krótkiem życiem. Sława 
ich kończyła się po dwóch, 
trzech obrazach. Shirley roz­
poczęła 5 lat temu. W ciągu 
tych 5 lat ta mała dziewczyn­
ka dała nam tyle wzruszeń w’ 
swoich arcydziełach, iż wdzię­
czni Amerykanie uznali za go­
dne postawienia małej pomni­
ka w Hollywood. Stało się to 
po ogromnym sukcesie Shir- 
leyki w filmie z Victorem 
Mc Laglenem p. t. “Strzelec z 
Bengali” (Wee Willie Winkie). 
Na tle krwawego buntu w In­
diach, na tle bohaterskiej za­
łogi fortu, walczącej do osta.- 
tka za króla, wyrastają dwie 
nieśmiertelne postacie kine­
matografii: mały dobosz puł­
ku — Shirley Temple i olbrzy­
mi sierżant o gołębiem sercu 
— Victor Mc Laglen.

Do realizacji obrazu sławe­
tny reżyser John Ford zużył 
kilka pułków słynnej kawalerii 
Stanów.
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z Ligi Morskiej dedykuję kandydat na marynarza).(Nadobnym paniom

na polskim mo-

Student 80-letni

że nawet rekiny 
Bałtyku cechuje

środka 
gdy się

Hindusów, a resztę stanowią 
Malgasze. Plemiona te są ro­
dzajem koktailu żółto-czarne­
go, ponieważ stanowią mie­
szaninę malajsko - hindusko - 
arabską.

Pośród licznych plemion 
Madagaskaru, pierwsze miej­
sce zajmuje Howa, zamiesz­
kujące wysokie wzgórza. Oni 
to przed przybyciem Francu­
zów podbili inne plemiona o- 
kazując się doskonałymi or­
ganizatorami, a nawet pra­
wodawcami, dzięki czemu król 
Andrianampoinimerina i jego 
następcy stali się władcami 
wyspy. Inteligentni, zręczni, 
przyjęli w miastach nie tyłka 
zwyczaje i ubiór europejski, 
ale również garną się do za­
wodów wolnych. Oni to zało­
żyli stolice Tananariwo.

Obok nich należy wymienić 
Betsileo, Tanala, Antanosy. 
Na południu żyje plemię Bara, 
dumne, niezależne, prawe i 
kochające się w śpiewie i tań­
cach. Z punktu widzenia fizy­
cznego stanowi ono najdoro­
dniejszy szczep madagaskar- 
ski. Na zachodzie znajdujemy 
inteligentnych i awanturni­
czych Sakalawa, na wscho­
dzie wreszcie Betsimiasaraka, 
dostarczających dobrych ro­
botników.

Malgasze, przyjmując łatwo 
'religię katolicką czy prote­
stancką, nie przywiązują jed­
nak do niej wielkiej wagi. U- 
częszczają do kościoła i świą­
tyń, gdyż lubują się w śpiewie. 
Nieraz też po nabożeństwie w 
jednym przybytku podążają 
do drugiego. Posiadają pięknie 
rzeźbione grobowce •— stano­
wią one zresztą jedyną ich 
sztukę — umieszczając je na­
wet niejednokrotnie na we­
wnątrz domów i otaczając 
dużym kultem. Jedyną ich 
prawdziwą religią to religia 
dziecka. “Ramatou” ■— kobie­
ta, odgrywa bardzo małą rolę; 
napewno większe od niej ma 
znaczenie dobry wół. Dziecko 
natomiast, zwłaszcza chłopiec 
jest istotą ich życia.

Francuzi rozumiejąc i sza­
nując to uczucie, specjalnie 
też zajęli się wykształceniem 
dzieci. Dość powiedzieć, że aż 
123,000 ich uczęszcza do 
szkół. Na Madagaskarze i- 
stnieją więc szkoły dla Euro­
pejczyków z 2 liceami w Ta- 
nanriwo, a przy tym specjalne 
szkoły dla tubylców, które od 

ludowego nauczania prowa­
dzą ich do szkół wyższych 
handlowych, przemysłowych, 
medycznych, a nawet sztuk 
pięknych.

Stolica Tananariwo liczy o- 
becnie 100 tysięcy mieszkań­
ców i europeizuje się tak szyb­
ko, że posiada nawet “taksów­
ki powietrzne”. Madagaskar, 
który w 1930 r. nie dyspono­
wał żadnych terenem lotni­
czym dzisiaj ma ich aż 110 a 
Tananariwo, porty Tamatawe, 
Mażungo i Tulear szczycą się 
nawet klubami lotniczymi, 
istnieje też stała komunikacja 
Paryż — Tananariwo, trwa­
jąca 7 dni.

Madagaskar, dzięki swej 
temperaturze tropikalnej, ale 
w pewnych częściach wyspy 
i europejskiej, posiada różno­
rodną przepiękną flotę, bo po­
cząwszy od naszych ziemnia­
ków a skończywszy na prze­
pysznych bujnych orchide­
ach. Kraina to dzika o fanta­
stycznych kontrastach, o ko­
lorycie czerwono-żółtym.

temat morza i marynarki, z 
jednym świeżo przybyłym z 
Polski majtkiem z załogi mo­
torowca “Piłsudski”.

Majtek ten opowiadał mi 
pod słowem honoru, po wypi­
ciu kilku koniaków w restau­
racji u Lenarda, że służba 
morska nie jest znowu taka 
niebezpieczna, jak ją malują, 
szczególnie 
rzu.

Podobno 
na polskim 
staropolska gościnność i grze­
czność, bo gdy naprzykład re­
kin niemiecki czy angielski 
połyka człowieka w całości, to 
nasz, polski rekin, na Bałty­
ku — odchrupnie tylko nogi 
po kostki, a resztę pozostawia 
w całości, żeby się mógł na­
ród rozrastać...

Umiejącymi patrzeć w przy­
szłość byli założyciele Ligi 
Morskiej w Ameryce, cho­
ciażby dlatego, że obok od­
działów męskich założyli i od­
działy kobiece.

Panie są bardzo potrzebne 
w Lidze morskiej — potrzebne 
dla wielu celów poważniejszej 
natury, lecz wystarczy przy­
toczyć chociażby tę drobną 
cząstkę służby, jak spełniają, 
gdy stałe nam, majtkom, 
przypominają, ażebyśmy na­
wigując, kiedyś nad ranem 
do domowych pieleszy z ja­
kiejś instalacji, nie gubili kie­
runku i nie zabłądzili do ja­
kiego obcego portu...

Co do ważności posiadania 
portu morskiego przez dany 
naród, to zupełnie zgadzam 
się z opinią tego przygodnego 
majtka, zapoznanego w resta­
uracji Lenarda, który twier- 
dził, że daleko jest lepiej dla 
narodu posiadać jeden port 
niż dwadzieścia portów.

Port jest oknem na świat 
dla narodu, — jest również 
drzwiami na świat. Można 
przez taki port wywieźć i u- 
topić w Bałtyku wszystko, co 
jest złe w kraju, jak można 
również przywieźć wszystko 
co dobre.

Jednakże, zdarza się czę­
sto, że przez takie okno zbyt

głęboko zagląda do 
ciekawy sąsiad, więc 
posiada tyiko jedno okno, to 
łatwiej jest takiego ciekawe­
go nicponia zdzielić topor­
kiem po głowie, niżby to mo­
żna było uczynić, mając ta­
kich okien dwadzieścia...

Co zaś do tych plotek, twier­
dzących że tam gdzieś na 
Czerniakowskiej w Warszawie 
miało przyjść na świat dziecie 
—pół rekin, półczłowiek, to ja 
wcale nie wierzę...

W miasteczku, w którem 
mieszkam, właśnie, obecnie 
organizuje się nowy Oddział 
Ligi, podobno, jestem upatrzo­
ny na — admirała tego nowe­
go oddziału, dlatego, że mój 
projekt, przekopania kanału 
z jeziora do miejscowej sa­
dzawki w parku, bardzo się 
wszystkim podobał.

Józef Makowiecki.

WATIDZĄC na pewnej insta- 
* v lacyjnej bibie nowego 

zarządu Oddziału Ligi tyle 
pięknych i uroczych członkiń, 
postanowiłem wstąpić w sze­
regi majtków i swoją drobną 
osobą dołożyć cośkolwiek do 
potęgi marynarki polsko-za- 
morskiej. Zapisując się na 
majtka, czuję, że czynie wiel­
ką ofiarę z siebie, ponieważ 
przyznam się — że wody nie 
tylko nie nawidzę, ale w do­
datku, zwykłej wody boję się 
więcej, niż czart boi się wody 
święconej.

W pływanie, jako środek 
lokomocji, przenoszenia się z 
miejsca na miejsce, wcale nie 
wierzę, a jeżeli raz na miesiąc 
zażywam “przyjemności” ką­
pania się i pływania w wan­
nie to tylko dlatego, że miotła 
w ręką mojej żony w takim 
momencie namawiania mnie 
do pływaczki w wannie przy­
biera pozę, nic dobrego nie 
wróżącą.

Podniętą do zapisania się 
do majtków nie były tylko pię­
kne panie, nie! Przyczynił się 
do tego i fakt, że niedawno 
miałem rozmowę dłuższą na

Madagaskar. — “Wielka Wy­
spa”. — Bogactwa Natural­
ne. — Zaludnienie. — Żółto- 
czarny Koktail. — Cywili­
zacja. — Koloryt “Perła 
Francji”.

W ZWIĄZKU z powrotem 
do Polski komisji ba­

dawczej oraz komunikatem u- 
rzędowym o projekcie skiero­
wania emigracji rolniczej z 
Polski na Madagaskar, wyspa 
ta położona przy południowo- 
wschodnich wybrzeżach Afry­
ki jest często omawiana na 
łamach prasy polskiej. Posta­
nowiliśmy także naszym Czy­
telnikom dać krótki opis tej 
perły kolonij francuskich.

Madagaskar, n a j bardziej 
wysunięta placówka francu­
ska na Oceanie Indyjskim, 
zwie się często po prostu 
“Wielką Wyspą”. Jest też po 
Grenlandii, Nowej Gwinei i 
Borneo największą wyspą 
świata. Obszar Madagaskaru 
równa się bowiem terytorium 
Francji, Belgii i Holandii ra­
zem wziętym i wynosi 575 
kim. kwadratowych. Należy 
do niego jeszcze cały szereg 
małych wysepek.

Na to, by ocenić wielkość 
dzieła cywilizacyjnego, doko­
nanego przez Francuzów, 
przytoczmy kilka wymownych 
cyfr. W 1896 r., gdy zajęli tę 
wyspę, nie posiadała ona ża­
dnej drogi, żadnego mostu. 
Podróżowało się po prostu na 
plecach tubylców a w najlep­
szym razie za pomocą “filan- 
zana”, czyli rodzaju kosza, 
niesionego przez krajowców. 
Rzeki przechodziło się w bród. 
Otóż dzisiaj długość wybudo­
wanych dróg wynosi 20,700 
km., a mostów 9,400 m. Wów­
czas eksport produktów ma- 
dagaskarskich dochodził za­
ledwie do 13,000 ton, a w 1916 
r. wynosił około 175,000 ton.

Madagaskar jest najwięk­
szym na świecie producentem 
roślinnego włosienia, zwanego 
“rafią”, “sizalem” i “paką”. 
Dalej dostarcza on samej ma­
cierzy 20,000 ton kawy. Poza 
tym uprawia się tapiokę, ma­
niok, ryż, trzcinę cukrową, 
tytoń, w ogromnej ilości wa­
nilię oraz goździki rozchodzą­
ce się po całej Europie. Na 
Madagaskarze wyrabia się 
odurzającą esencię “ylang- 
ylang” służącą do wyrobu per­
fum. Wyprawia się skóry, fa­
brykuje konserwy, gdyż wy­
spa posiada ogromne stada 
wołów-zebu, których liczy o- 
koło 10 milionów sztuk. Na 
Madagaskarze znajduje się 
węgiel, grafit, złoto, a w środ­
kowej części i drogie kamie­
nie, zwłaszcza szafiry, topazy, 
granaty, beryle.

Ludność Madagaskaru wyn. 
3,773,448 mieszkańców. Z te­
go około 25 tysięcy przypada 
na Francuzów, przeszło 2 i pół 
tysiąca na cudzoziemców, o- 
koło 11 tysięcy Chińczyków i

Tam, Gdzie ma być Skierowana 
EMIGRACJA z POLSKI

Conrad Moeller lat 80, zaczął o- 
negdaj uczęszczać na wykłady al­
gebry i trygonometrii w Central 
High Shool w Patterson, N. J. 
Powiedział, iż zawsze pragnął 
wiedzy, a ponieważ ma sposobność 
ją zdobyć w tejże szkole przez wy­

kłady wieczorne urządzone stara­
niem WPA, więc skorzystał z tej 
sposobności. Instruktorzy powiadaja 
iż jest on ich najpilniejszym ucz­
niem.GDZIE NIEMA POLAKÓW? Chata osadnika polskiego pioniera w puszczy brazylijskiej.

Charles Bancroft z Port Arthur, Tex., zbudował ten motoryzowany 
wózek dla inwalidów, w którym będą mogli bez żadnej pomocy wszę­
dzie się udać.
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BUDOWLE WIĘKSZE NIŻ PIRAMIDY
________ I INNE CUDA TECHNIKI______  _

Technika także i w roku 
1937-ym święciła swoje 

triumfy, będąc bodajże naj­
ważniejszą oznaką cywilizacji 
i postępu ludzkości. Najbar­
dziej godne uwagi było może 
epokowe dzieło amerykań­
skich inżynierów. Mamy tu 
na myśli ujarzmienie rzeki 
Colorado w Ameryce Północ­
nej przez zbudowanie zapory 
największej na świecie. Za­
pora ta nazwana zaporą 
Bouldera jest niewątpliwie 
jednym z najwspanialszych 
dzieł inżynierskich wszyst­
kich czasów. Przez zbudowa­
nie tej największej na świecie 
zapory olbrzymie obszary sta­
nu Kalifornii i Arizona zostały 
zamienione w ziemię urodzaj­
ną, zabezpieczoną przed wy­
lewami tej niesfornej rzeki. 
Zapora ta stanowi olbrzymi 
blok betonowy o wysokości 22 
m., o ciężarze 7 milionów ton. 
Powstało przy tym jezioro, t. 
zw.

Jezioro Meada, 
powierzchni 587 km. kwadra­
towych, a zatem większe ani­
żeli Bodeńskie. Powstaje ka­
nał dla celów nawadniania o 
długości 340 km. a głębokości 
6.7 m. i nowe miasto t. zw. 
Boulder City. Najważniejsze 
jednak to olbrzymia siłownia 
elektryczna o mocy maksy­
malnej ponad 1,800,000 KM. 
A w'szystko to w-ykonano w 5 
zaledwie latach, w niesłycha­
nie trudnych warunkach kli­
matycznych, w okolicy ro­
mantycznej ale pustynnej i 
niezamieszkałej. Początkowo 
zapora miała powstać w ka­
nionie Boulder, od czego wzię­
ła nazwa całej budowy. Jed­
nakowoż w’ ostatniej chwili 
przed rozpoczęciem budowy 
zdecydowano się przełożyć ją 
do “kanionu czarnego’’ t. zw. 
Black Canyon. Budowa trwała 
5 Jat i została ukończona 728 
dni przed terminem. Pojem­
ność samej zapory wynosi 2,- 
700,000 m. sześciennych i jest 
zatem

większa aniżeli piramida 
Cheopsa.

która dotychczas była uważa­
na za najmasywniejszą bu­
dowlę na świecie. W siłowni 
znajduje się 15 turbin po 175,- 
O00KM i 2 turbiny po 55,000 
KM. Turbiny pracują pod ci­
śnieniem słupa wody, wahają­
cym się od 129 do 177 m. — 
Najmniejsza moc siłowni bę­

dzie wynosiła 633,000 KM. 
Wytworzony prąd zostaje 
przetworzony na prąd o na­
pięciu 287,000 V i zapomocą 
przewodów napowietrznych 
dostarczony na wybrzeże o- 
ceanu, zasilając po drodze 
miasta, jak Los Angeles, sta­
nu Arizona i Nevada. Już 
pierwszy rok funkcjonowania 
tego nowego dzieła przyniósł 
żniwo rekordowe, dzięki na­
wodnieniu doliny. Dzieło to 
jest

wielkim doświadczeniem 
geologicznym, 

albowiem po raz pierwszy w 
historii ludzkości będzie moż­
na stwierdzić zachowanie się 
warstw ziemnych pod działa­
niem sztucznego obciążenia 
wynoszącego ponad 40 miliar­
dów toń. W związku z tym 
dziełem jest także budowa ol­
brzymich wodociągów w po­
łudniowej Kalifornii, które do­
starczą dziennie 4.5 miliarda 
litrów wody z rzeki Colorado 
dla 10 milionów mieszkańców' 
na odległość ponad 420 km. 
W tym celu powstanie na po­
łudnie od zapory obecnej, no­
wa zapora Parkera i zbiornik 
1 miliarda m. sześciennych 
wody dla wodociągu.

Most Golden Gate
Jeżeli już mowa o dziełach 

inżynierskich w Ameryce a 
zwłaszcza w Kalifornii to 
warto zanotować wykończe­
nie w r. 1937 mostu w San 
Francisco pod nazwą mostu 
Golden Gate, czyli “zota bra­
ma”. Miasto to posiada za­
tem obecnie 1 most o długości 
7 km. od San Francisco do 
Oakland, a drugi od San 
Francisco do San Salito o dłu­
gości 2.73 km. Filary tego 
mostu wystają ponad wodę do 
wysokości 230 m. a jezdnia 
znajduje się na wysokości 61 
m. ponad poziomem wody 
wielkiej. Rozpiętość środko­
wego przęsła tego mostu wy­
nosi 240 m. jest zatem naj­
dłuższą na śwńecie. Most ten 
posiada dwie kondygnacje.

Nowa droga
W dziedzinie środków ko­

munikacyjnych rok ubiegły 
posiada epokow’e znaczenie. 
W roku tym bowiem po raz 
pierwszy skorzystano na wię­
kszą skalę z now'ego szlaku 
komunikacyjnego, t. zw. szla­
ku północno - wschodniego, 
prowadzącego od wybrzeży 
północnej Europy i Azji po­

przez Ocean Lodowaty do pół­
nocnych wybrzeży Ameryki. 
Dzięki tej nowej linii komuni­
kacyjnej Europa zbliżyła się 
bardzo znacznie do Ameryki. 
Wystarczy powiedzieć, że od­
ległość Moskwa-San Francis­
co jest tą drogą 2 razy mniej­
sza aniżeli dotychczas. Na 
razie w Europie wchodzą w 
rachubę 2 porty, a mianowi­
cie Archangielsk i Murmańsk 
a w Azji wschodniej Włady- 
wostok. Nie było to jednak 
zasługą samej tylko techniki. 
Należy bowiem zaznaczyć, że 
od kilkudziesięciu lat w Ark- 
tydzie jest o wiele cieplej i 
masy lodowe zmniejszyły się 
w ostatnich 50 latach o 13 
proc. Prócz tego jednak tech­
nika dokonała tutaj bardzo 
w iele a to zapomocą łamaczy 
lodu, stacji meteorologicz­
nych i lotniczych. Rzecz ja­
sna, że otwarcie tej nowej ko­
munikacji, przyzyni się z cza­
sem do powstania nowych o- 
siedli, portów, lotnisk, linii 
lotnizych, nowych linii kole­
jowych w okolicach, które do 
niedawna były zupełnym pust­
kowiem. W ten sposób nowa 
część powierzchni ziemi zo­
stała udostępniona dla czło­
wieka. •

Aeroplany i automobile
Co się tyczy samych środ­

ków komunikacyjnych, to 
rozwój ich jest nieustanny i 
systematyczny, choć nie rzu­
ca się tak bardzo w oczy. Ro­
śnie coraz bardziej znaczenie 
komunikacji lotniczej. Potę­
żne wielomotorowe samoloty 
zabierają około 60 pasażerów 
i odpowiednią ilość załogi. — 
Znaczenia rozw'oju lotnictwa 
nie zmniejsza bynajmniej fakt 
strasznej katastrofy niemiec­
kiego Zeppelina LZ 129, który 
pod nazwą “Hindenburg” kur­
sował między Europą a Ame­
ryką półn. Niemcy uważali 
ten sterowiec za najdoskonal­
sze dzieło techniki ludzkiej. 
Zawiedli się na tym boleśnie. 
Wydaje się, że komunikacja 
powietrzna zapomocą sterow- 
ców w przyszłości odbyw'ac 
się będzie jedynie przy użyciu 
helu niepalnego, jako gazu 
wypełniającego powłokę balo­
nu.

Zaznaczyć należy niebywa­
ły wzrost ilości samochodów'. 
Ilość samochodów, wypusz­
czonych na rynek jest już te­
raz większa, aniżeli w czasie 
najwyższej koniunktury

W Egipcie turyści przyjęli nowy zwyczaj, a mianowicie kąpieli słonecznych na szczycie piramid 
egipskich. Grupa turystów na zdjęciu zażywa właśnie tej kąpieli, na szczycie piramidy Cheopsa a mięsaka- 
nieć egiptu podaje zebranym herbatę.

SŁONECZNE KĄPIELE NA EGIPSKICH PIRAMIDACH

Tajemniczo Zamordowany Dentysta i Po Nim Wdowa

Dr. Max Bernhard Sammet lat 43, żydowski zbieg z Niemiec, zna­
leziony został przez przechodnia tajemniczo zamordowany i bestialsko 

pobity. Żona Dr. Sammet nie mogła dać żadnego wyjaśnienia, ni ża­
dnego powodu dla których mógłby być zamordowany. Jednakowoż 
chodzą pogłoski iż był on bardzo wrogo usposobiony względem władz 
nazistowskich i z tych przyczyn został wydalony z Niemiec.

przedkryzysowej. W parze z 
tym idzie budowa autostrad, 
szczególnie w państwach to­
talnych. W związku z tym na­
leży wymienić projektowaną 
budowę autostrady przez tu­
nel ismpiński, kosztem 3-ch 
milionów’ fr. szwajcarskich.

Światło przyszłości
Wielki jest postęp, dokona­

ny na polu fotografii i kine­
matografii w kolorach natu­
ralnych. Istnieje kilka syste­
mów, opartyh głównie na za­
sadzie subtraktywnej, umożli­
wiających fotografowanie w 
barwach naturalnych bez u- 
życia filtrów'. Metody te o- 
parte są na udoskonalenia!! 
chemicznych, dokonanych w 
dziedzinie fabrykacji błon i 
klisz światłoczułych.

Dzięki zastosowaniu ciał 
fluoryzująych umożliwiono 
znacznie lepsze wykorzysta­
nie lamp jarzeniowych, w któ­
rych, jak wiadomo, światło 
powstaje pod wpływem wyła­
dowań elektrycznych w roz­
rzedzonych gazach. Dotych­
czasowe jednak światło to by­
ło tylko kolorowe i mogło być 
używane wyłącznie tylko do 
celów reklamowych lub leczni­
czych i naukowych, jak na 
przykład światło par rtęci, bo­
gatych w promienie ultrafioł- 
kow'e i niebieskie, a bardzo u- 
bogich w promienie czerwone 
i żółte. Przez powleczenie 
lampy masą fluoryzującą — 
część światła ultrafiolkow'ego 
niewidzialnego zostaje zamie­
niona na światło o fali dłuż­
szej i tym samym lampa taka 
może być użyta i da celów' 
doświadczalnych. Co więcej 
można użyć do uruchomienia 
tych lamp prądu elektryczne­
go z sieci. A ponieważ współ­
czynnik wydajności lamp ja­
rzeniowych jest dużo lepszy 
aniżeli żarówek zwyczajnych, 
innymi słowy światło to jest 
znacznie tańsze, przeto nie 
jest wykluczone, że przysz­
łość należy właśnie do światła 
jarzeniowego.

Chemia techniczna
Niezwykle duże były postę­

py chemii technicznej. Na 
tychże postępach opierają się 
dążności autarkiczne wielu 
państw. Wymienialni tu z o- 
statnich zdobyczy oksydację 
parafiny i związków parafino­
wych na sztuczne tłuszcze, co 
umożliwi zastąpienie tłusz­
czów używanych w przemy­
śle tłuszczami syntetycznymi. 
Prócz sztucznego kauczuku, 
sztucznego paliwa, należy tu 
wymienić jeszcze udoskonale­
nie metod fabrykacji alumi­
nium w kraju. Mówi się o za­
stąpieniu boksytu, najważ­

niejszego dotychczas surow­

ca do wyrobu aluminium gli­
ną zwyczajną, której każdy 
kraj ma pod dostatkiem. — 
Do wyrobu sztucznego jed­
wabiu można używać celulo­
zy z drzewa bukowego za­
miast świerkowego. Sztucz­
na wełna z drzewa rozpo­
wszechnia się w' Niemczech 
bardzo silnie, a wełną z mle­
ka zainteresowała s:_, prócz 
Italii, nie tylko Polska, ale i 
inne kraje.

Bodajże najważniejszą zdo­
byczą chemii technicznej są 
zdobyze chemii t. zw. acetyle­
nowej. Acetylon jest podsta­
wą fabrykacji nie tylko sztu­
cznego kauczuku, ale bardzo 
ważnych sztucznych żywic, 
które są niesłychanie cennym 
tworzywem. Zastępują one 
drogie metale, drzewo itd. — 
Prawie każdy przedmiot co­
dziennego użytku mo e być 
wyrabiany ze sztucznej żywi­
cy.

Wynalazki domowe
Wspomnijmy jeszcze o po­

stępach z dziedziny techniki 
gospodarstwa domo­
wego. Niesłychanie popular­
nymi stają się aparaty do wy­
twarzania sztucznego klima­
tu. Ilość aparatów, będących 
w użyciu W’zrasta w Ameryce 
w niesłychanym tempie. Apa­
raty do wytwarzania sztucz­
nego klimatu służą zarówno W' 
zimie, jak i w lecie w miesz­
kaniach pryw'atnych, zakła­
dach przemysłowych i pojaz­
dach, dostarczając powietrza 
o temperaturze pożądanej, o 
odpowiedniej zawartości wil­
goci i naturalnie zupełnie czy­
stego oraz o właściwym ci­
śnieniu. W Polsce takie urzą­
dzenie będzie na przykład po­
siadało Muzeum Narodowe w 
Krakowie.

Interesującą jest nowa me­
toda wynaleziona w Ameryce 
konserwowania środków ży­
wności przez zamrażanie na 
bardzo niską temperaturę. —■ 
Ciekawe jest, że metoda ta 
daje się stosować także i do 
owoców i jarzyn, które dzię­
ki silnemu zamrożeniu na 
temperaturę około minut 15 
do 20 stopni dają się przecho­
wywać przez 6 do 8-miu mie­
sięcy, a zatem aż do nowych 
zbiorów. W zimie można więc 
mieć jarzyny i owoce, mające 
smak i zawartość witamin, 
takie same jak świeże pro­
dukty. Metoda ta już obecnie 
cieszy się w Ameryce wielkim 
powodzeniem i uważana jest 
za przełomową w dziedzinie 
konserwowania środków żyw­
ności.

Oczywiście także i w' Pol­
sce zaznaczył się postęp tech­
niki, ale o tym, już innym ra­
zem.
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HUfflOR 
ŻART

SRTYRfl
WSYPAŁA SIĘ

Ziutka wróciła do domu o 
drugiej po północy.

— Słyszałam o której wró­
ciłaś —- powiedziała jej na­
zajutrz matka, patrząc bada­
wczo w oczy. — Zegar bił 
drugą. Gdzieś była?

Ziutka objęła czule matkę. 
— Tobie, mamo, mogę powie­
dzieć prawdę. Byłam z Jan­
kiem Orzechowskim w kinie. 
Miał dwa bezpłatne bilety na 
“Mężczyźni wolą brunetki”. 
Śliczny film.

— Kino się kończy o 12-tej!
— Tak. Aleśmy jeszcze po­

szli na spacer i rozmawiali o 
filmie.

Matka spojrzała na Ziutkę 
z wyrzutem.

— Moje dziecko, wiesz, że 
ojciec nie lubi Janka Orze­
chowskiego. Nie ufa mu. Je­
żeli się dowie, że byłaś z nim 
o drugiej w nocy na spacerze, 
zrobi awanturę.

— Ojcu powiem, że byłam z 
Tadkiem Cipkowskim. Ojciec 
go lubi.

— A co będzie, jeśli ojciec 
spotka Tadka i go spyta, czy 
był z tobą?

— Bądź spokojna mamo. 
Już ja to załatwię. Poproszę 
Tadka, żeby powiedział ojcu, 
żeśmy byli razem w kinie i że 
mnie odprowadził do domu.

— Mój Boże! Ale co sobie

Tadek pomyśli o tabie? Po­
myśli, żeś Bóg wie co robiła 
w nocy.

— Tadkowi powiem, że by­
łam u Zosi, że kroiłam z nią 
razem sukienkę i zasiedziałam 
się do późna.

— A jeżeli Tadek spotka 
Zosię i się spyta?

— Nie martw się. Już ona 
mnie nie wsypie.

Matka westchnęła ciężko.
— Ale co powiesz Zosi? 

Powiesz jej prawdę? Że byłaś 
z Jankiem Orzechowskim do 
drugiej w nocy?

— Broń Boże! Narobiłaby 
plotek! Powiem jej, że byłam 
na seansie spirytystycznym u 
Pietrusińskich, ale nie chcę 
żeby o tym w domu wiedzieli,

— A jeżeli Zosia spyta się 
Pietrusińskich?

— Oni mnie nie zdradzą. 
Poproszę ich. A im powiem, 
że byłam ...
W tej chwili w przedpokoju 
rozległ się dzwonek...

Do pokoju wszedł Janek O- 
rzechowski.

— Panno Ziutko — oświa­
dczył po przywitaniu — chcia- 
łem panią zaprosić na dzisiej­
szy wieczór. Mam dwa bez­
płatne bilety na film “Męż­
czyźni wolą brunetki”. Po­
dobno świetny film. Pójdzie 
pani ze mną?

KOCHAJĄCY MĄŻ 
żona: — Czy bardzo mnie 

kochasz ?
Mąż: — Nad życie.
Żona: — A nie tęsknisz za 

kawalerskim stanem?
Mąż: — 0 nie, tak mi o- 

brzydł, że gdybyś umarła, to 
za tydzień się żenię.

KOMINIARZ
— Helu! Jak mogłaś się 

dać pocałować przez kominia­
rza ?

— Sama nie wiem, mamo, 
ale nagle zrobiło mi się ciem­
no przed oczyma!

SUKCES
— Co się stało z Francisz­

kiem ?
— Umarł.
— A cóż mu było?
— Brał udział w konkursie 

głodomorów i zwyciężył.

PONURE IGRASZKI
W szkole sowieckiej:
— Iwanow, powiedz mi, ja­

ka jest gęstość zaludnienia w 
Rosji!

— Osiem rozstrzelanych na 
kilometr kwadratowy.

W RESTURACJI
Gość, do przechodzącej z 

talerzem kelnerki:
— Proszę zabrać z powro­

tem tę zupę, nie jest dość go­
rąca.

— Skąd pan wie o tym?
— Widzę, że pani trzyma 

w niej palec.

PRZYZNAŁ Się
Chłopiec, płacząc: — Pański 

pies mnie ugryzł.
Przechodzień: — Musiałeś 

go uderzyć lub podrażnić.
Chłopiec: — Wcale nie! Ja 

go tylko podniosłem z ziemi.
Przechodzień: —• W jaki 

sposób?
Chłopczyk: — Za ogonek.

POKÓJ MUZYCZNY
Franio oprowadza przyja­

ciela po swoim nowym miesz­
kaniu. Otwiera jakieś drzwi i 
wskazując ręką mówi:

— To jest nasz pokój mu­
zyczny.

— Hm... — dziwi się przy­
jaciel — ale tu niema żadnych 
instrumentów.

— Oczywiście, ale tu naj­
lepiej słychać radio od są­
siada.

PRZYSŁOWIE TEŻ
Ceny w restauracji zostały 

przesolone. Gość unosi się:
— Dodajecie do rachunku 

nawet datę?
Kelner: — A dlaczegóżby 

nie? Czas to pieniądz!

ZAWSZE ZAWODOWIEC
— Czemuś zerwała ze swo­

im narzeczonym, nauczycie­
lem?

— Eh, to komik. Wyobraź 
sobie, że gdym się spóźniła 
kiedyś na randkę, zażądał a- 
bym mu przyniosła od mamy 
zaświadczenie na piśmie.

ZA BEZCEN
— Kotlet wieprzowy z ka­

pustą, do tego kufel dobrego 
piwa, a następnie wyborowe 
owoce na deser i czarna kawa 
z rumem, a wszystko razem 
za 25 centów, to chyba bar­
dzo tanio, czy nie?

—■ Bardzo tanio, wprost za 
bezcen, ale gdzie?

— Nigdzie, ale przyznasz, 
że to nie drogo..

UCZCIWOŚĆ
Pan Spryciarski jest czło­

wiekiem na wskroś uczciwym. 
Niedawno znalazł na ulicy 
paczkę banknotów 50-złoto- 
wych. Nie namyślając się 
długo, postanowił odnieść zna­
lezione pieniądze do najbliż­
szego komisariatu pólicji. 
Przed tym jednak zmienił zna­
lezione 20 banknotów 50-zło- 
towych na 10 banknotów 100- 
złotowych.

W rezultacie, gdy po okre­
ślonym terminie nikt nie zgo- 
sił się po tak przekształconą 
zgubę, pieniądze przeszły na 
prawowitą własność pana 
Spryciarskiego jako znalazcy.

PODZIAŁ
— I cóż? Skończył pan już 

rozwód z żoną?
Tak.

— Jak państwo podzielili 
się dziećmi, majątkiem?

— Dzieci wziąłem ja, 
mieszkanie żona, a majątek 
adwokat.

W POŚPIECHU
W niedzielę po południu 

zjawia się uprzykrzony kuzy­
nek. Z wyrzutem w głosie pa­
ni domu mówi:

— Szkoda, że tak późno 
przyszdłeś, — właśnie co tylko 
sprzątnęłam po podwieczor­
ku.

Mała Joasia: — Wujciu, 
wujciu, mamusia tak się spie­
szyła, że aż rozbiła imbryk!

PRECYZJA
— Czy mogę liczyć na wi­

dzenie się z panią?
— Może pan zadzwonić do 

mnie.
— A numer telefonu?
— W książce telefonicznej.
— Nie znam przecież na­

zwiska.
-— Znajduje się obok nu­

meru.

WRODZONE ZDOLNOŚCI
— Bardzo jestem zadowo­

lony z pani syna, pani Gruba- 
sińska, zwłaszcza w angiel­
skim robi nadzwyczajne po­
stępy.

— O panie profesorze, to 
mnie całkiem nie dziwi, do an­
gielskiego miał od małego 
wielkie zamiłowanie, przecho­
dził nawet angielską chorobę.

HAŁAŚLIWA RODZINA
— Tego już za wiele! •— 

krzyknął pan Józef, gdy ka­
wał tynku odleciał z sufitu i 
wpadł do stojącej na obrusie 
wazy z zupą.

— Jeśli tak dalej pójdzie, to 
nam cały sufit na stół zleci!

Obawa ta była zupełnie u- 
zasadniona, bowiem w znaj­
dującym się o piętro wyżej 
mieszkaniu Abrama Klajng- 
wichta dzień w dzień działy się 
niesamowite rzeczy. Tupot 
niezliczonych par nóg przery­
wany był od czasu do czasu 
hukiem padających mebli, a 
opętańcze wrzaski wywoływa­
ły wrażenie średniowiecznej 
kaźni.

Pan Leśniewski ochłonął z 
oburzenia, ale gdy drugi ka­
wał tynku spadł mu z łosko­
tem na głowę, zerwał się z 
krzesła i. pobiegł na policję ze 
skargą na hałaśliwego sąsia­
da.

— On ma rację, proszę pana 
sędziego! — mówił p. Klajng- 
wicht na rozprawie. — Rze­
czywiście, co się u mnie dzie­
je, to ja tego nie mogę opisać 
językiem.

A dlaczego tak jest? Z po­
wodu mojej głupoty.

Niech pan sędzia sobie wy­
obraża, że byłem wdowiec i 
miałem troje dzieci. To za­
miast sobie powiedzieć “mam

dosyć”, ożeniłem się z kobie­
tą, co też miała troje dzieci, 
to już było sześcioro. A potem 
urodziło się jeszcze dwa, to 
wypadło razem osiem!

I od tego czasu ja mam pie­
kło! Po prostu nie wiem, jak 
ja jeszcze żyję?

Moje dzieci biją jej dzieci, a 
jej dzieci biją moje dzieci. Po 
tym jej dzieci i moje dzieci ro­
bią spółkę i się biją z naszymi 
dziećmi.

— Oj! Co się dzieje! Panie 
sędzio, ratuj mnie pan, z po­
wodu czuję, że się robię wa­
riat!

Ja krzyczę na nich: — Co 
jest psiakrew? Konferencja 
rozbrojeniowa? Co się bije­
cie? Tu nie jest Liga Naro­
dów! Tu musi być spokój! No 
to pan sędzia myśli, że oni się 
liczą ze słowami taty? Oj, 
żeby pan sędzia wiedział, wie­
le razy ten tata dostał z po­
duszką, ablo ze stołkiem!

Chcesz mnie pan sędzia 
wsadzić do kozy? Masz pan 
rację, panie sędzio. Czy ja 
mogę coś mieć przeciwko te­
go? Broń Boże!

Nie wahaj się pan nawet, 
panie sędzio. Ja właśnie chcę 
mieć trochę spokoju.

Zgodnie z życzeniem pana 
Klajngwichta, sąd skazał go 
na dwa dni aresztu.

INWENTARZ
Z powodu zaszłej śmierci 

trzeba było sporządzić inwen­
tarz mieszkania. Spadkobier­
ca wezwał fachowca i pole­
ciwszy, mu, by się zabrał do 
roboty, wyszedł.

Po kilku godzinach wrócił. 
Na dywanie w jadalni spał jak 
zabity funkcjonarjusz, a obok 
niego leżał otwarty zeszyt.

Na pierwszej stronie wpi­
sano :

1) — 3 butelki kminkówki.
2) •— Stolik wirujący...

PRZEKONALI SIĘ
No i co powiesz ciociu; tę 

nietłukącą się lalkę udało się 
nam przecież całkiem rozbić 
młotkiem...

W TEATRZE
•— Jak tam było w teatrze?
—• Świetny sufler, słychać 

go było nawet w ostatnich 
rzędach.

W PALESTYNIE
Bez pracy — nie będzie 

macy,
Ale bez goja — na nic praca 

moja!

POTĘGA WIEDZY
Meyer został przejechany 

przez autoź
— Czy mąż mój żyje? — 

zwraca się pani Meyer do le­
karza.

-— Nie! — pada odpowiedź.
Meyer podnosi się na posła­

niu :
— Nie, żyje jeszcze!
— Nie sprzeczaj się! — wo­

ła pani Meyer — pan doktór 
wie lepiej od ciebie!

WYBORY
W pewnej instytucji spo­

łeczno-politycznej rozważana 
'jest kandydatura nowego wi­
ceprezesa. Jeden z mówców 
tak się wyraził o kandydacie:

— Według mego zdania, 
jest to człowiek bardzo odpo­
wiedni na tak poważne stano­
wisko, gdyż mówi tylko wte­
dy gdy ma coś do powiedze­
nia, kiedy ma coś do powie­
dzenia, to milczy.

RADA
Matka: — Mój Boże! Loluś 

połknął zapałki... Co tu robić?
Ojciec w roztargnieniu: — 

Weź moją zapalniczkę!...

KAMIENIE SĄ DROŻSZE
Ludwik Ariosto, będąc już 

starym; kazał sobie wybudo­
wać maleńki domek, w któ­
rym chciał spędzić ostatnie 
lata swego życia.

Odwiedził go kiedyś jeden 
z jego przyjaciół i wyraził zdzi­
wienie, że człowiek który w 
swej fantazji buduje tak wspa­
niałe pałace—miał na myśli 
poemat “Orlanpaod furioso” 
—może zadowolić się tak 
skromnym domkiem. “Przyja­
cielu —> odrzekł Ariosto — 
wszakże słowa kosztują mniej 
od kamieni”.

PORZĄDEK
Z menażerii w pewnym mia­

steczku uciekł lew, szerząc pa­
nikę wśród mieszkańców. 
Przerażony burmistrz dzwoni 
do naczelnika policji.

— Panie naczelniku, czy już 
przedsięwziął pan odpowiednie 
kroki?

— Tak, oczywiście. Odebra­
łem właścicielowi koncesję.

PRZYZWYCZAJENIE
— Proszę pana, przyszedł 

ktoś z rachunkiem.
— Proszę mu powiedzieć, 

że mamy jeszcze spory zapas 
starych rachunków.

W SZPITALU WARIATÓW
— Może mi pan dyrektor 

zechce opowiedzieć najcie­
kawszy wypadek pomieszania 
zmysłów jaki zanotowano w 
tym zakładzie?

— Moim zdaniem najcie­
kawszy wypadek pamieszania 
zmysłów zaobserwowałem u 
pewnego wariata, który za 
nic w świecie nie chciał mi u- 
wierzyć, że jestem cesarzem 
Napoleonem...

PRZEZORNA
Fotograf: — Proszę, niech 

pani zrobi nieco weselszą mi­
nę...

Pani: — Nie mogę, proszę 
pana. Ta fotografia przezna­
czona jest dla mojego męża, 
który bawi w Krynicy. Jeśli 
zobaczy, że mam wesołą minę, 
gotów natychmiast wrócić.
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20,000 POCIĄGÓW DZIENNIE

Centrala kontroli pociągów pomiędzy miastami Pittsburgh, Pa. 
i Wheeling, W. Va.

Elektryczny motor, przy pomocy którego działa zwrotnica 
za naciśnięciem guziczka.

fa
i/

Pociąg błyskawiczny 
"Zephyr”, jaki urucho­
miła kolej Burlington 
z motorami Diesla.

Chicago, czy z Yer-

Około 100,000 mil posiada — tak 
zwane sygnały blokowe. Zapalają się 
one same. Gdy tylko pociąg wpadnie 
na dany odcinek, światło zielone które 
oznacza, że niema przeszkód, że droga 
wolna — ustępuje czerwonemu, które 
ostrzega, że odcinek ten jest w tej 
chwili zajęty. Dopiero, gdy pociąg 
przebiegnie oznaczony dystans, świa­
tło czerwone, znów ustępuje miejsce 
zielonemu.

mont do New Yorku. Musi ono również 
przyjść na czas. Musi być bowiem na 
czas dostarczone do domów, do re­
stauracji do szpitali -etc. Mleko nie 
może być trzymane w składach. Skła­
dy potrzebują miejsca. Miejsce to 
znów pieniądz.

nocy, zabezpiecza od kolizji. Jest to 
ogromnie ważna rzecz, zarówno dla 
bezpieczeństwa jak i dla dokładności 
funkcjonowania pociągów.

Centralna kontrola pociągów, obej­
muje obecnie około 9,000 mil. Światła 
wskazują biegnące pociągi. Naciśnięcie 
guziczka elektrycznego lub przełożenie 
rączki sprowadza biegnący pociąg — 
tam gdzie trzeba — na bocznicę, a na­
stępnie, gdy inny przebiegnie, z po­
wrotem na główną linię.

NIESŁYCHANIE ważną rolę odgry­
wa centralny system kontroli 

szczególnie na drogach kolei jednoto­
rowych. Przy jego pomocy zwiększył 
się trzykrotnie ruch pociągów. Okrą­
gły cyferblat lub długa deska i powoli 
posuwająca się na około strzałka — 
albo zapalające się światła oznaczają 
biegnący pociąg. Kontrolujący przy­
rząd człowiek wie, gdzie się dany po­
ciąg w danej chwili znajduje. Wie 
gdzie jest inny, który się z poprze­
dnim skrzyżuje. Przyrząd ten i zegar—• 
wskażą mu każde odchylenie, każdy 
błąd w biegu tego czy innego pociągu. 
Ameryka ma jeszcze dużo jednotoro­
wych dróg kolejowych. I nie tylko na 
ogromnych przestrzeniach, pomiędzy 
Denver i wybrzeżem Pacyfiku, ale i 
w okolicach Pittsburgha, Pa., czy 
Wheeling, W. Va. — na jednym z naj­
większych traktów kraju.

Siedzący przy aparacie człowiek 
w Washington, Pa., kontroluje ruch 
pociągów na całym odcinku — od Gil- 
keson, miasteczka leżącego przy Pitts- 
burghu, Pa., a miastem Wheeling, W. 
Va. Ma on przed sobą z jednej strony 
diagram z punktami które wskazują 
punkty toru i światełkami, które 
wskazują zapalaniem się jak posuwa 
się pociąg. Drugi taki diagram ozna­
cza punkty pociągu, który leci z prze­
ciwnej strony. Widzi on, jak obydwa 
pociągi zdążają do odcinka na którym 
mijać się będą. Gdy dobiegają—jedno 
naciśnięcie guziczka elektrycznego i 
jeden wpada na bocznicę, a drugi pę­
dzi dalej głównym torem. Przeleciały 
koło siebie, znów naciśnięcie guziczka 
i droga pędzącego pociągu po torze 
bocznicy — otwarta na główny tor. 
Obeszło się bez zwalniania biegu, bez 
zatrzymywania.

Ważną również rolę odgrywają za­
pasowe punkty z bocznymi torami i re­
mizami, na których lokomotywa może 
nabrać wody i węgla. Pociągi pędzone 
motorami Diesla, nie potrzebują za­
trzymywać się, aby nabrać wody. Tak 
zwany “The Capitol Limited” który 
biegnie z Washington do Chicago, nie 
zatrzymuje się aby nabrać wody.

Dążenie do zwiększenia szybkości 
ruchu pociągów nie powstrzyma się na 
tym, co do tego czasu zostało zrobione. 
Pójdzie ono dalej. Znajdą się nowe spo­
soby kontroli bezpieczeństwa, jeszcze 
dokładniejsze, jeszcze pewniejsze od 
obecnych. Znajdą się i wynalazki 
zwiększające szybkość. Ludzkość prze­
żywa moment, zasadniczą cechą które­
go jest szybkość. Prędzej! Prędzej! 
Pociągi parowce, aeroplany, automobi­
le — wszystko to pędzi co raz prędzej. 
I któż odgadnąć może, gdzie będzie 
kres tej szybkości?...

Koleje te — tworząc sieć całą szyn, 
rozpiętych na przestrzeń 48 stanów, 
docierają do najdalszych zakątków 
kraju. Nie licząc tych, które odchodzą 
nieregularnie i nie licząc tysięcy i ty­
sięcy pociągów towarowych — rozkła­
dy kolejowe obejmują 18,465 pociągów 
pasażerskich, z których każdy odcho­
dzi i ma przyjść — na czas!

Wszystkie one biegną, krzyżują się, 
mijają — w takim porządku, z taką 
sprawnością, że może ona wprowadzić 
w zdumienie ludzi. Błyskawiczny po­
ciąg, wprawiany w ruch motorami ole­
jowymi Diesela, pędzi za elektrycz­
nym, ten znów za opalanym węglem, 
bez obawy, że jeden najedzie na drugi. 
W ostatnich latach, metody kontroli 
zostały tak ulepszone, że rzadko się 
zdarza, aby dany pociąg nie przybył — 
na czas.

Ale, aby to wszystko usprawnić, 
uregulować — trzeba było pokonać ol­
brzymie trudności.

Za każdym razem, gdy się dodaje 
nowy jakiś pociąg, lub, gdy się zwięk­
sza jego szybkość, trzeba zmieniać roz­
kłady, dostosować do tego biegi innych 
pociągów. Wszystko musi być obliczo­
ne, wyrachowane w pewne ramy ujęte. 
Do tego znów muszą być również od­
powiednio dostosowane tory kolejowe, 
oraz urządzenia poszczególnych dwor­
ców. Gdy się zwiększa dwukrotnie 
szybkość biegnącego pociągu, trzeba i 
dwukrotnie zwiększyć wytrzymałość 
toru kolejowego.

Ale nie tylko dla ludzi muszą być 
robione udogodnienia. Są i inne rzeczy 
które tego wymagają. Weźmy za przy­
kład chociażby mleko, które idzie czy 
to z Wisconsin do Chicago, czy z Yer- 

^WIĘKSZENIE szybkości pociągów, 
zawdzięczać należy udoskonalo­

nym metodom kontroli. Ile to nazw 
wymyślono. — Centralny system se­
maforowy. Automatyczna kontrola po­
ciągów. Atuomatyczna kontrola zwrot­
nicy. Pozatem sygnały, aparaty tele­
graficzne, telefoniczne — wszystko 
zmechanizowane, samodzi a ł a j ą c e, 
usprawnione.

Jednym z najważniejszych udosko­
naleń ostatnich lat — była zasada bie­
gu w jednym kierunku, to znaczy, że 
pociągi idące w danym kierunku, mu­
szą iść po jednych torach. Pociągi idą­
ce z przeciwka, muszą iść innym to­
rem, czy torami. Jedynie tam, gdzie 
jest tylko jeden tor — pociągi chodzą 
w jedną i drugą stronę, po tym samym 
torze.

Obecnie — za pędzącym 30 mil na 
godzinę pociągiem towarowym, biegnie 

z zawrotną szybkością 110-ciu mil na 
godzinę pociąg błyskawiczny — “Ze­
phyr” — czy inny “aedus” — bez oba­
wy o kolizję. Błyskawiczny pociąg nie 
zwalnia biegu. Idący przed nim pociąg 
towarowy na czas mu się usilnie z dro­
gi na przygotowaną dla niego boczni­
cę, a gdy ten tylko świśnie koło niego, 
dalej spokojnie popędzi za nim daw­
nym torem.

System sygnałowy doskonale funk­
cjonujący, zarówno w dzień, jak i w

P
OCIĄG błyskawiczny — z Chi­
cago. Milwaukee, Madison i 
Twin Cities — piąta czterdzie- 
dzieści pięć — tor No. 18-ty. — 

Na czas! — Huczą głośniki wielkiego 
dworca kolejowego, przepełnionego 
mrowiem ludzkiem.

Pociąg 176 z St. Louis—piąta czter­
dzieści osiem — tor No. 6. — Na czas!

W ten sposób, około 20,000 razy 
każdego dnia — jak rok długi — roz­
legają się dźwięki głośników, a na 
czarnych tablicach, przy wejściu na 
tory umieszczonych, pojawiają się na­
pisy objaśniające czas przybycia lub 
odejścia pociągów, na wszystkich 
dworcach — od Seattle, do Key West, 
od San Diego do Bar Harbor. Przy ta­
blicach gromadzą się ludzie, z niecier­
pliwością oczekujący na przybycie po­
ciągu. Obok, co chwila — otwiera się 
żelazna furta, prowadząca na tory i 
wyrzuca rzekę ludzką. Jedni przybyli, 
inni odjeżdżają. Wszyscy się śpieszą. 
Pośpiech charakteryzuje nowoczesne 
życie. W pośpiechu tym, jakoś dziw­
nie, rutynowo — gra to słowo — na 
czas!

Około 20,000 regularnie kursują­
cych pociągów pasażerskich — przy­
chodzi i odchodzi codziennie — łącząc 
ze sobą miasta, miasteczka, osady i 
wioski — na terenie St. Zjednoczo­
nych. Do tego nie są wliczone — ty­
siące pociągów podmiejskich.

Pędzi ich — jak widma płynące 
w dal — para, elektryka i olej. Wszyst­
ko to funkcjonuje sprawnie, szybko, 
akuratnie — jak w zegarku. Wszyst­
ko to — cały ten pęd, szum, pośpiech 
— odbijają jedynie okrzyki głośników 
-— na czas!

Transportacja kolejowa jest obecnie 
daleko szybsza, niż była kiedykolwiek 
przedtem. Nie tylko powiększyła się 
liczba pociągów pasażerskich, przycho­
dzących i odchodzących w różnych go­
dzinach, ale i ich szybkość. Pociągi to­
warowe, które w roku 1920 robiły 
przeciętnie 10 mil na godzinę, w roku 
1936 robiły już 16 mil.
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NOC W POLSCE" W HOTELU STEVENS

OKOŁO 3,000 OSÓB WYPEŁNIŁO 
SALĘ BALOWA- Na zdjęciu uwi­
docznioną jest część doborowej pu­
bliczności, jaka zebrała się w wiel­
kiej sali balowej hotelu Stevens 
w Chicago, na wielki bal. dochód 
z którego pójdzie na Fundację Ko­
ściuszkowską. Bal pod nazwą “Noc 
w Polsce”—zgromadził chicagoską 
elitę—zarówno polską jak i ame- 
rykańską. (Burkę & Koretkc)

WYBITNI AMERYKANIE NA BA­
IN—W pośród licznych gości przy­
jaciół Polski—znajdowali się na ba­
lu “Noc w Polsce” pp. A. Muker, 
pp. Garden, pp. R. Dawes, pp. C. 
Dewey. (Henryk Photo)

OGOLNY WALCZYK—Strojnie i 
barwnie przedstawiała się sala ba­
lowa hotelu Stevens, podczas ogól­
nego tańca na balu “Noc w Polsce.” 

(Henryk Photo)

MAZUR—Podczas spektaklu urzą­
dzonego na balu “Noc w Polsce”— 
grupa tancerzy wykonała z bra­
wurą tańce polskie. (Henryk Photo)

GOTOWE DO AKCJI—G r o n o 
pięknych panienek, które się zajęły 
sprzedażą kwiatów i papierosów, 
na balu “Noc w Polsce.”

(Henryk Photo)
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NIEZWYKLI PRZYJACIELE.—W 
pośród okazów fauny art. filmowe­
go Pete Roache, wzbudzają uwagę 
żyjący w przyjaźni, kot Cream Puff 
i gołąb, Old Ironside. (Acme)

WARSZAWA SIE PRZYOZDA­
BIA.—Dom Urzędników W. R. i 
J. P. w Warsazwie, z przyozdobio­
nymi w kwiaty balkonami i okna­
mi. Zdjęcie konkursowe.(Światowid)

POLESIE KRAINA WODY.—Cie­
kawa podrywka, przy pomocy, któ­
rej Poieszucy łowią ryby.

(Walkowtcz Photo)

PIĘKNO AMERYKI.—Pomnik 
słynnego "Buffalo Bill” (William F. 
Cody), w pobliżu miasta Cody, 
Wyoming, którego wspaniałe tło 
tworzy pasmo gór. (Henryk Photo)

PIĘKNO AMERYKI.—Ratusz w 
San Francisco i pomnik Marshalla, 
odkrywcy złota w kalifornii. <Acme)

W ŚNIEŻNYM POKROWCU.— 
Słynna dolina Yosemite, po raz 
pierwszy od wielu lat, pokrytą zo­
stała płaszczem śnieżnym. Wspa­
niały widok dla turystów. (Acme)
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NOWY FASON SUKNI.—Joan 
Blondell, z wytwórni Warner Bro­
thers, demonstruje nowy fason suk­
ni wieczorowej z trenem, w czar­
nym kolorze. (Acme)

GÓRĄ KALIFORNIA—Zazdrosna 
o sławę Kalifornia odpowiedziała 
Florydzie, fotografią panny Łois 
January, z Columbia studio. Zdję­
cie dokonane w Santa Monica. Cal.

(Acme)

u
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PRZEGRALI NIE Z JEGO WINY. 
—Frank Evanoski (Iwanowski) z 
drużyny Wilmerding. Pa., w grze z 
Universal, w podskoku złapał piłkę. 
Wilmerding przegrał 29 do 42.

(Acme)

Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI.— 
Znany malarz-portrecista J. H. 
Perskie—demonstruje Prezydento­
wi Rooseveltowi jego portret kam­
panijny. (Acme)

KRAKÓW — KOŚCIOŁY ŚRÓD­
MIEŚCIA.—Nawa główna Kościo­
ła Św. Anny, przy ulicy Św. Anny.

(światowid)

ZDOBYWA ICH SERCA.—Występ
Jana Kiepury w Metropolitan Ope­
ra, zakończył się potężną demon­
stracją na rzecz polskiego śpiewaka. 
Na zdjęciu, Jan Kiepura z żoną.

(Pol.-Am. News Exch. Co.)

W POŚRÓD NIEBOTYKÓW ALA­
SKI—Fragment z filmu nakręco­
nego w krainie arktycznej przez 
Dra P. Jarosza, znanego podróżnika 
pt. “Przez Góry i Lodowce Alaski.”
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WYSOKIE ODZNACZENIE.—Hra­
bia Jerzy Potocki, wręcza ambasa­
dorowi Chin, Dr. Chengting T. 
Wang, Wstęgę Orderu Polonia Re- 
stituta. (Acme)

INSTALACJA NOWEGO ZARZĄ­
DU.—Dyrektor Z.N.P., Dr. Maj­
chrowicz, odbiera przysięgę od no­
wego zarządu Ligi Młodzieży Z. N. 
P„ na bankiecie z tej okazji urzą­
dzonym. (Henryk Photo)

PRZED BANKIETEM.—Klasa roz­
rywkowa Ligi Młodzieży Z.N.P.— 
Wykład prof. St. Pułaskiego, z De/ 
Paul Uniwersytetu. (Henryk Photo)'

KRAKÓW — BIBLIOTEKA JA­
GIELLOŃSKA.—Dr. Wł. Pociecha, 
kustosz, przegląda dzieło z roku 
1613go “Mercatoris Atlas”, w sali 
Oliedrińskiego. (Światowid)

Która Stopa O 
Jest Twoja mOBUWIE 

specjalnie robione, które sprze- 
dajemy. przynosi ulgę cierpią­
cym na stopy, a zdrowe nogi 
utrzymuje w dobrym stanie. 
Wszystkie przybory do leczenia 
stóp Dr. Scholl są do nabycia 
w składzie

Bachta & Associates 
1417 W. CHICAGO AVE. 

Blisko Noble Ulicy

DWAJ AMBASADORZY.—Na her­
batce u sen. Guffey, spotkali się, 
ambasador St. Zjed. do Polski, 
Anthony J. Drexel Biddley (z le­
wej) z amb. Polski, hr. Jerzym Po­
tockim. W środku pani ambas. 
Biddley. (International)

25 LAT DLA SCENY POLSKIEJ— 
W tym miesiącu, pani Lidia Puciń- 
ska, znana artystka, obchodziła ju­
bileusz, dwudziestop’ęcio-lecia swej 
pracy dla teatru polskiego w Ame­
ryce.

Do Kąpania Niemowląt— 
Na Delikatną Skórę— 
Dla Zdrowia Włosów 

WE WSZYSTKICH APTEKACH I 
SKŁADACH DEPARTAMENTOWYCH


